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O O BR O N IE  B I L A N S U  H A N D L O W E G O

Nie m a m y  zamiaru, rzecz prosta, poruszając 
temat bilansu handlowego, dowodzić raz jeszcze 
jego znaczenia dla całokształtu naszego gospo­

darstwa narodowego w okresie obecnej depresji 
gospodarczej. Wszystko, co na ten temat zostało 
w ciągu ostatnich tygodni czy miesięcy powiedziane, 
uznajemy za zgóry wiadome. Streszczając się zatem, 
przyjmujemy za pewnik, że w okresie bezruchu, 
jeśli chodzi o międzynarodowy obieg kapitałów, 
a przy spadku innych poza kredytami zagranicznemi 
dochodowych pozycyj w bilansie płatniczym, krai 
dłużniczy, jakim jest Polska, musi za wszelką cenę 
wygospodarować dodatnie saldo swych obrotów hand­
lowych z zagranicą, aby pokryć z niego konieczne 
spłaty pieniężne wobec zagranicy (przedewszyst- 
kiem obsługę długów państwowych) oraz utrzy­

mać na odpowiednim poziomie swój zapas krusz- 
cowo-dewizowy w instytucji emisyjnej, stanowiąc- 
podstawę stałości waluty.

Użyliśmy umyślnie słowa „wygospodarować", jak­
kolwiek w normalnych czasach zagadnienie takiego 
czy innego salda obrotów towarowych z zagranicą 
(zgoła, zresztą, trzeciorzędne co do znaczenia) jest 
naturalnym wynikiem kształtowania się przypływu 
wzgl. odpływu kapitałów w danem gospodarstwie 
narodowem. Ruchy kapitałów zależą (jak to, zresztą, 
doskonale wykazał Prof. Aftalion w swem ostatniem 
dziele p. t. L’or et sa distribution mondiale) od ca­
łego szeregu czynników, tak iż mogłoby się np. zda­
rzyć, że i bez obecnej depresji gospodarczej Polska 
znalazłaby się w tem położeniu, w jakiem znajduje 
się obecnie, a mianowicie — w stanie odczuwania
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odpływu kapitałów. Gdyby mechanizm cen działał 
wówcz s normalnie, musiałaby wytworzyć się na- 
skutek deflacji cen w Polsce taka rozpiętość w po­
ziomie ich wobec poziomu zagranicy, iż naturalnym 
wynikiem dysproporcji tej musiałoby być zkolei 
silne wzmożenie się wywozu i spadek przywozu. 
Równowaga bilansu płatniczego utrzymanaby zatem 
została bez naruszania rezerw instytucji emisyjnej 
i bez zawieszania obsługi wypłat zobowiązań między­
narodowych.

Pogląd ten utrzymuje się i nadal w niektórych 
sferach, jakkolwiek anormalne wypadki, przesuwa­
jące się przed naszemi oczyma w chwili obecnej, 
całkowicie mu przeczą. Można sobie np. doskonale 
wyobrazić, iż jakieś państwo posiadać będzie przy 
większych od dochodów rozchodach w bilansie płat­
niczym również i bilans obrotów towarowych, zamy­
kający się saldem ujemnem. Wyobraźmy sobie, mia­
nowicie, iż na wywóz kraju tego wprowadzone zo­
stały już nie cła (bo te, ostatecznie, przy dużej roz­
piętości cen w kraju pochodzenia i przeznaczenia, 
udałoby się może przeskoczyć), ale zakazy przywozu 
albo ostra kontrola dewizowa, Możnaby na to odpo­
wiedzieć, iż w takim razie kraj wywożący nie będzie 
w stanie sprowadzać towarów z zagranicy i albo 
handel zagraniczny kraju tego (teoretycznie) zamrze, 
albo w każdym razie zamykać się będzie dodatniem 
saldem obrotów. Byłoby to jednak tylko teoretyzo­
wanie. Przy obecnej skomplikowanej machinie tech­
nicznej i kredytowej handlu zagranicznego, a prze- 
dewszystkiem przy jego „nożycach" (Aussenhandel- 
schere), polegających na różnicy terminów zapłaty 
za import i eksport, można sobie, jak powiadamy, 
doskonale wyobrazić, iż kraj dłużniczy, z którego 
odpływają kapitały, chwilowo jeszcze więcej przy­
wozi niż wywozi. Przykład Austrji, posiadającej jesz­
cze w 1931 r. olbrzymie saldo ujemne bilansu hand­
lowego, jest w tym wypadku decydujący.

Ta chwilowa nadwyżka przywozu nad wywozem 
w okresie deflacji decyduje, jak się o tem przekonaliśmy 
z szeregu przykładów, wśród których Austrja jest może 
najbardziej wyraźnym, o załamaniu się finansowem 
kraju. W Polsce rozwój wypadków przedstawiał się 
dotychczas odmiennie. Prowadząc względnie liberalną 
politykę handlową, potrafiliśmy odrazu w 1930 r., 
a więc w okresie, kiedy ruch kapitałów zmienił się 
z przypływu w odpływ, uzyskać niemal źT 187'3 miljn. 
dodatniego salda w bilansie handlowym. W miarę 
wzrostu tempa odpływu kapitałów i powiększania się 
w Polsce rozmiarów deflacji saldo to wzrosło w 1931 r. 
do źT 4103 miljn. Równowaga bilansu płatniczego 
nie została zatem zachwiana na niekorzyść ani obsługi 
długów zagranicznych ani (w zbyt niepokojący dla 
waluty sposób) w dziedzinie odpływu dewiz z insty­
tucji emisyjnej.

Ale właśnie od połowy 1931 r, mamy na zacho­
dzie Europy, na głównych naszych rynkach ekspor­
towych, do czynienia z wzrostem tych tendencyj, 
które ten normalny bieg rzeczy mogą wypaczyć. Na- 
skutek bardzo ostrego protekcjonizmu i prohibicjo- 
nizmu nawet naszych odbiorców eksport nasz po­
czyna się kurczyć, jakkolwiek w miarę dalszego po­
stępu deflacji na rynku wewnętrznym powinien prze­
cież wzrastać. Za 3 miesiące r. b. saldo dodatnie 
obrotów towarowych wynosiło u nas ok. źT 77'3 miljn. 
Jest to więcej niż w odpowiednim okresie r. ub., 
ale też na początku 1931 r. deflacja nie poczyniła

u nas w przybliżeniu nawet takich postępów, jak 
w końcu r. ub. i na początku r. b. Gdyby saldo do­
datnie naszego bilansu handlowego utrzymywało się 
w ciągu całego 1932 r. na poziomie I kwartału, w y­
niosłoby ono ok. źT 310 miljn., czyli o 25% mniej 
niż w r. ub.

Jak widać z dalszego przebiegu wypadków jednak 
wyniesie ono jeszcze mniej. Pod tym względem 
maj r. b., wykazujący saldo dodatnie zaledwie w wy­
sokości ok. ź f 4'5 miljn., jest wysoce znamienny. 
Spadek naszego wywozu poniżej granicy źT 80 miljn. 
wart jest podkreślenia. Okazuje się, że mimo forso­
wania eksport ten napotyka na istotnie poważne 
trudności — i że może on w pewnej chwili znaleźć 
się poniżej poziomu importu. A  wiemy dobrze, iż 
zbyt długo w pozycji takiej znajdować się nam nie 
wolno.

Należy więc zacząć „wygospodarowywać” dodatnie 
saldo bilansu handlowego. O jego stronie wywozo­
wej pisano już bardzo wiele i nie zamierzamy raz 
jeszcze tutaj do niej specjalnie powracać. W toku 
naszych uwag niejednokrotnie z wywozem będziemy 
mieli do czynienia, ale prag iemy główną uwagę 
zwrócić na nasz import.

Mówi się częstokroć o tem, iż wszelkie ograni­
czenie importu jest w kraju, przechodzącym tak 
ostrą deflację jak Polska, z.ipełnie bezprzedmiotowe, 
bo import ten spada sam i tak. Istotnie, przywóz do 
Polski, wynoszący jeszcze w 1929 r. powyżej źC 3.110 
miljn., spadł w 1930 r. do H  2.245 miljn. (o 28%), 
a w 1931 r. do zL 1.468 miljn. (o dalsze 349ó). Co 
więcej, za pierwsze 4 miesiące r. b. przywóz spadł 
w stosunku do takiegoż okresu 1931 r. o 46'5%... 
Czy można go sztucznie jeszcze zahamować?

Spróbujmy przeprowadzić jego analizę — i to na 
podstawie danych za r. b., gdyż te tylko odzwier- 
ciadlają mniej więcej nasze zapotrzebowanie w sto­
sunku do zagranicy w tym sto niu deflacji, w jakim 
się znajdujemy. I te dane jednak— zaznaczmy to 
odra-u — nie dadzą właściwego pojęcia o naszych 
potrzebach pro futuro, nawet na najbliższy okres. 
Nie mówiąc już o zmianach sezonowych w chara­
kterze i rozmiarach poszczególnych pozycyj przywo­
zowych, musimy się zawsze liczyć, iż postępy deflacji 
naturalnym biegiem rzeczy odbijać się będą i na 
rozmiarach przywozu. Jeśli za 4 pierwsze miesiące 
r. b. w stosunku do analogicznego okres i r. ub. 
przywóz surowców i półfabrykatów zmniejszył się 
w wartości swej o niemal 48%, to mim ), iż docho­
dzimy do „dna" naszych potrzeb, nikt nie może 
przewidzieć, jaki będzie ten przywóz w ciągu— po­
wiedzmy— 4 ostatnich miesięcy r. b.

Po tych wszystkich zastrzeżeniach spróbujmy 
przeprowa zić jednak szczegółowszą nieco analizę 
naszego przywozu „niezbędnego” i „zbędnego". 
Zdajemy sobie sprawę, iż pojęcia te są w gruncie 
rzeczy niegospodarcze, że w normalnych warunkach 
import, który istnieje i zaspakaja pewne potrzeby, 
nie może być uważany w żadnym razie za „zbędny", 
gdyż w tym wypadku by go nie było. Operujemy 
pojęciami gospodarstwa związanego — na tej podsta­
wie przeprowadzamy nasze kalkulacje.

Biorąc zatem liczby wartości naszego przywozu 
za pierwsze 4 miesiące r. b., stwierdzamy prze- 
dewszystkiem, iż pozycja surowców i półfabrykatów, 
wynosząca przeciętnie za ten okres ok. ź t 28’7 miljn. 
miesięcznie, stanowi typowy przywóz niezbędny.
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W  grupie artykułów spożywczych owa „niezbędność" 
nie jest już tak bezwzględna. Podając przeciętne 
ihleśięczne liczby przywozu, możemy eliminować 
z grupy tej takie produkty, jak (w tys. źT) pszenica 
(160), jabłka (379), śliwki suszone (468), słód (160), sery 
(25), krochmal kukurydzowy (87), cukier surowy (104), 
piwo (20), pomarańcze (430), owoce południowe (25), 
koryntki i rodzynki (166), orzechy, migdały, pistacje 
i t, d. (260), masło kakaowe (160), iyby (226), ryby 
w oliwie (80), grzyby suszone (75), spirytualja (72), 
wino (175), otręby (85), makuchy (220) i jeszcze kilka 
artykułów. Wartość tego przywozu wynosi więc 
miesięcznie ok. źT 3'5 mi jn. W stosunku do całko­
witego przywozu w grupie produktów spożywczych 
stanowi to zaledwie 25%, gdyż 2 największe pozycje 
przywozowe w grupie tej muszą być uznane za 
niezbędne (tyloń — ok. £  28  miljn. tys. miesięcznie 
i śledzie — ź£ 2’1 miljn. miesięcznie), nie mówiąc
0 herbacie, kawie i innych artykułach kolon;alnych 
pierwszej potrzeby.

Pozostaje nam jeszcze do zbadania grupa wyrobów 
gotowych. Tutaj pojęcie zbędności przywozu równo­
znaczne będzie z po:ęciem konsumpcyjności danego 
wyrobu. Tak więc, kalkulując ciągle w liczbach mie­
sięcznego przywozu w r. b., możemy zaliczyć np. 
do przywozu „zbędnego” w grupie tej wyroby goto­
we z działu produktów zwierzęcych (ok. ź [ 850 tys.), 
gotowe wyroby drzewne (źL 340 tys.), wyroby cera­
miczne (iT 50 tys.), część wyrobów szklanych (ok.

200 tys.), wyroby z gumy (ok. ź [ 150 tys.), część 
wyrobów metalowych, chemicznych, papierowych,
a, wreszcie, znaczną część wyrobów włóknistych
1 konfekcji. W sumie przywóz zbędny w tej grupie 
można określić w przeciętnej miesięcznej na iT 6 — 8 
miljn.

Zróbmy rachunek ostateczny. Przeciętny przywóz 
miesięczny w ciągu 4 miesięcy r. b. wyniósł wartość 
ok. Z  72-3 miljn. Odliczając skalkulowany powyżej 
przywóz „zbędny", otrzymamy jako granicę najniższą 
naszych potrzeb sumę ok. ź [ 60 — 62 miljn., o ile — 
rzecz prosta — dalsza deflacja nie ograniczy pro­
dukcji, a z nią przywozu surowców i półfabrykatów 
jeszcze bardz ej.

Tak więc wokół wartości £[ 60 miljn. miesięcznie 
może — rebus sic stantibus — oscylować nasz przy­
wóz „niezbędny". Czy zatem w wypadku kon:ecz- 
ności powinniśmy dążyć bezwzględnie do skompry­
mowania go do tego poziomu?

Naszem zdaniem wszelki „plafond” przywozowy, 
oparty nawet na najbardziej wyczerpujących bada­
niach i studjach, nie może być w dzisiejszych cza­
sach miarodajny dla prowadzenia realnej polityki 
przywozowej. W sytuacji, w jakiej się znajdujemy, 
konieczne jest stosowanie całego szeregu korektyw, 
wynikających z wymagań stanu faktycznego

Polityka o raniczania przywozu, o ile wogóle za- 
szłaby tego potrzeba, powinna przedewszystkiem 
wziąć pod uwagę nasze obroty z poszczególnemi 
państwami — w zależności od sytuacji, jaką posia­
damy wobec tych państw pod względem zobowią­
zań finansowych. Innemi słowy, należałoby rozróżniać 
pomiędzy traktowaniem państw wierzycielskich i państw 
dłużniczych — w polskiem zrozumieniu obu tych słów. 
Państwo, które w obecnej dyskusji nad finansowe- 
mi zobowiązaniami między, arodowemi, prowadzo­
nej na Zachodzie, uważane jest za państwo dłużnicze, 
w stosunku do Polski okazać się może państwem wie*

rzycielskiem. Zakładając więc, iż mamy 10 głównych 
wierzycieli (Wielką Brytanję, Austrję, Belgję, Czecho­
słowację, Francję, Holandję, Niemcy, Szwajcarię, 
Włochy i Stany Zjedn.), dojść możemy po zbadaniu 
obrotów towarowych z państwami temi do następu­
jących wniosków.

W okresie wysokiej konjunktury, jak np. w 1929 r., 
mieliśmy przy ogólnem saldzie ujemnem w obrotach 
zagranicznych w wysokości £  297 6 miljn. saldo 
ujemne ze wspomnianemi państwami wierzycielskiemi 
w wys. ź [ 421 '4 miljn. Oznaczało to normalny prze­
bieg konjunktury, a więc ulokowanie się głównego 
ciężaru naszego ujemnego salda handlowego w kra­
jach, skąd importowaliśmy kapitał, podczas gdy z in­
nemi krajami mieliśmy nawet dość duże saldo dodat­
nie obrotów (ok. £ [ 128 miljn.).

W 1930 r. osiągnęliśmy, jak wiadomo, ogólne 
saldo dodatnie w naszej wymianie zagranicznej, wy­
noszące ok, iT 187'3 miljn. A  jednak wobec wspom­
nianych powyżej 10 p ństw wierzycielskich mieliśmy 
jeszcze w roku tym saldo ujemne obrotów w wyso­
kości iT 101 *6 miljn. Co to znaczy? Znaczy to, że 
spłacali;my wycofywane już podówczas do krajów 
tych z powrotem kredyty nie z obrotu towarowego 
z temi właśnie krajami, ale z olbrzymiego salda do­
datniego (ok. £  288 miljn.), osiągniętego w stosunku 
do innych krajów, wobec których zobowiązań finan­
sowych nie mieliśmy. Innemi słowy, płaciliśmy nasze 
kredyty z konieczności przez „zarabianie” na takich 
samy h krajach dłużniczych, jakim i my jesteśmy. 
Zjawisko anormalne i wynika ące z protekcjonizmu 
agrarnego w 3 krajach przemysłowych Europy Środ­
kowej, który tak s:lnie dał się nam wówczas we 
znaki.

Nawet w 1931 r., kiedy ogólne saldo dodatnie na­
szego obrotu handlowego wzrosło do ź [ 410 3 miljn., 
znalazło się aż 5 takich krajów wierzycielskich, z któ- 
remi mieliśmy łączny bilans ujemny w wysokości 
H  232'2 miljn. Z pięcioma pozostałemi mieliśmy już 
saldo obrotów dodatnie. W każdym razie, gdyby nie 
saldo ujemne ze wspomnianemi 5 wierzycielami 
(Fra cją, Stanami Zjednoczonemi, Niemcami, W ło­
chami i Szwajcarją), nie mielibyśmy przypuszczal­
nie analogicznego niemal co do wysokości salda do­
datniego z innemi kr.ijami dłużniczemi (źT 237 miljn.), 
przez co niewątpliwie utrudnialiśmy im położenie.

Obecnie, kiedy położenie pod tym względem za­
czyna być normalniejsze (za 1 kwartał r. b. saldo 
ujemne z krajami wierzycielskiemi wynosiło już tylko 
źT 236 miljn.), uważać trzeba, aby przy ewentual- 
nem dalszem krępowaniu przywozu wprowadzać ko- 
rektury w zależności od naszej sytuacji finansowej 
wobec każdego poszczególnego kontrahenta. Jest nie 
do pomyślenia przecież, aby naskutek mechanicznych 
przeszkód, stawianych przez szereg państw naszemu 
wywozowi, obrót handlowy z państwami wierzyciel­
skiemi nietylko nie wykazywał nadwyżki eksporto­
wej, którą moglibyśmy spłacać nasze zobowiązania 
wobec danego kraju, ale, co więcej, zamykał się 
saldem ujemnem. Obecnie — w przeciwieństwie do 
lat poprzednich, gdzie, jak widzieliśmy, było to re­
gułą — nie potrafimy już pokryć tego niedoboru 
z salda dodatniego, osiągniętego w obrotach z jakimś 
krajem dłużniczym, gdyż, jak dobrze wiemy, prawie 
wszystkie z tych krajów, wprowadziwszy kontrolę 
obrotu dewiz, dążą do clearingu towarowego. Dla­
tego też w dziele obrony naszego bilansu handlowego
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zagadnienie uzyskania ze wszystkiemi, albo przy­
najmniej z możliwie największą liczbą krajów wie- 
rzycielskich bilansów handlowych dodatnich staje się 
nakazem chwili.

To byłaby zatem pierwsza korektywa, albo właści­
wie uzupełnienie polityki obrony bilansu handlowego 
w oparciu się o „plafond" przywozowy naszych nie­
zastąpionych potrzeb. I ona jednak wymaga zkolei 
uzupełnienia. Dążenie do osiągnięcia dodatniego 
salda handlowego tam, gdzie jest ono dotych­
czas ujemne, spotkać się może z oporem zaintereso­
wanego kraju. Jest to w dzisiejszych czasach zrozu­
miałe, i dlatego należy być przygotowanym na to, 
iż zdarzyć się może, że bez wypowiedzenia istnieją­
cych z danem państwem umów handlowych celu 
swego osiągnąć nie zdołamy. Tutaj jednak znów 
trzeba uważać, czy beztraktatowy stan, jaki nastąpiłby 
z danem państwem, odpowiadałby napewno naszemu 
dążeniu do wygospodarowania bądź dodatniego salda 
obrotów z tem państwem, bądź przynajmniej obrotu 
wyrównanego po stronie przywozu i wywozu. Może 
się bowiem zdarzyć, iż przywóz z tego państwa jest 
właśnie częścią naszego niezbędnego „plafond'u" 
przywozowego i że, zerwawszy z danym krajem sto­
sunki traktatowe, narazimy się na sytuację, gdzie nasz 
wywóz do kraju tego będzie ulegał wszystkim nie­
wygodom obrotu z krajem beztraktatowym, a nato­
miast z uwagi na objektywne konieczności zmuszeni 
będziemy w dalszym ciągu z kraju tego przywozić, 
pogarszając temsamem jeszcze bilans obrotów z tym 
krajem.

Istnieje i korektywa druga, tycząca się już raczej 
samego „plafond’u” przywozowego. W zasadzie powi­
nien być on, jak widzieliśmy, ograniczony do przywozu 
ściśle niezbędnego. Z drugiej strony pamiętać trzeba, że 
w wielu wypadkach zetkniemy się z faktem posia­
dania dodatniego salda w bilansie handlowym z pań­
stwem, skąd przychodzi do nas sz°reg towarów, 
uznanych w rozumieniu naszych poprzednich kryterjów 
za „zbędne". Tutaj, rzecz prosta, wszelkie ograni­
czenia istniej cego stanu rzeczy w dziedzinie przy­
wozu mogą wywołać wysoce niepożądaną reakcję 
naszego kontrahenta w stosunku do naszego wywozu 
na jego rynek. O ile zatem saldo dodatnie bilansu 
jest odpowiednio duże w stosunku do jakiegoś kraju, 
polityka nasza wobec tego rodza'u kontrahenta po­
winna być nacechowana możliwie szerokim libera­
lizmem — mimo objektywnych kryterjów, któreby 
skłaniały do ograniczenia tej czy innej części jego 
wywozu na nasz rynek.

Z tych wszystkich zastrzeżeń wynika niezbicie, iż 
nie powinno się w żadnym razie stosować w poli­
tyce handlowej okresu obecnego jakichkolwiek 
sztywnych reguł, obejmujących wszystkich naszych 
kontrahentów bez wyjątku, a czerpiących swe uza­
sadnienie z objektywnych tylko przyczyn gospodar­
czych. Raczej przeciwnie — polityka handlowa tych 
kilku ostatnich miesięcy, które — ufajmy — dzielą 
n s od jakiegoś decydującego, zwrotu w psychice 
międzynarodowej, winna być możliwie elastyczna 
i każdorazowo liczyć się z konkretnemi warunkami.

Reasumując, powiedziećby można, iż wytycznemi 
naszej polityki handlowej na najbliższą metę winny 
być założenia następujące:

1) staranie się o aktywizację bilansu handlowego 
drogą powiększania wywozu bez jednoczesnego dal­
szego krępowania wywozu;

I 2) ograniczenie przywozu stosować należy tylko 
fakultatywnie — w wypadku, o ile nie uda się 
uzyskać warunków dla powiększenia wywozu;

3) centralnym punktem, na który należy skoncen­
trować gros naszej polityczno-handlowej uwagi są 
kraje, w stosunku do których Polska znajduje się 
w sytuacji dłużnika, przyczem jednak zwracać uwagę 
należy na następujące czynniki: a) w wypadku ogra­
niczania przywozu z tych krajów liczyć się z nieuni­
knioną koniecznością ograniczania tylko przywozu 
„zbędnego"; 6) nie zmieniać wogóle stosunków z temi 
krajami wierzycielskiemi, gdzie istnieje odpowiednio 
wysokie saldo dodatnie w bilansie obrotów; c) nie 
zmieniać obecnej sytuacji z temi krajami wierzy­
cielskiemi, skąd przywóz ma charakter „niezbędnego", 
a więc składa się z takich surowców, półfabrykatów 
czy nawet wyrobów gotowych, które są nam obje- 
ktywnie potrzebne i które będziemy musieli sprowa­
dzać z danego kraju nawet w wypadku zaostrzenia 
się sytuacji pol'tyczno-handlowej z tym krajem; 
d) w stosunku do krajów dłużniczych, które bądź 
ogłosiły niewypłacalność, bądź reglamentują obrót 
dewizowy i t. d. — starać się o uzyskiwanie w dro­
dze umów clearingowych lub innych możliwie ko­
rzystnych warunków, nie licząc się jednakże iż na 
tej drodze uzyskamy istotne i odpowiednio znaczne 
wzmocnienie naszej ogólnej sytuacji w zakresie bi­
lansu handlowego.

Wywody nasze nie byłyby kompletne, gdybyśmy 
nie dodali do nich dwóch uwag następujących.

Po pierwsze „gospodarując" w ten sposób w dzie­
dzinie obrony naszego bilansu handlowego, nie mo­
żemy popełnić jakiegoś „antygospodarczego" posu­
nięcia w większym stylu. Możnaby bowiem nam 
zarzucić, iż, różniczkując w ten czy inny sposób 
nasz polityczno-handlowy stosunek do poszczegól­
nych państw, wkraczamy całkowicie w zakres „eco- 
nomie dirigee", idąc wbrew naturalnym tendencjom 
automatyzmu gospodarczego, który — jakkolwiek 
skrępowany ostatnio bardzo silnie — niemniej jednak 
w pewnej mierze jeszcze działa. Ale bliższe przyj­
rzenie się rzeczywistości może rozwiać wszystkie 
obawy w tym względzie. W istocie — w ty m  
w ł a ś n i e  k i e r u n k u  i d z i e  r o z w ó j  n a s z e g o  
h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  w o s t a t n i c h  m i e ­
s i ą c a c h .  Czy za pierwsze 4 miesiące r. b. w sto­
sunku do analogicznego okresu r. ub. nie spadł 
bardzo silnie przywóz artykułów spożywczych 
(z £  69-3 miljn. do £  43* 1 miljn.), przyczem — co 
jest specjalnie ważne — 2 główne jego pozycje, śle­
dzie solone i tytoń, zmniejszyły się z łącznej war­
tości H  23’4 miljn. do zT 18‘5 miljn., z czego wy­
nika, że pozostałe artykuły spożywcze (w większości 
„zbędne") spadły z ok. H  46 miljn. na ok. iT 25 miljn., 
co, nawet uwzględniając spadek cen, jest wyjątkowo 
znacznym spadkiem? Czy w tymże okresie przywóz 
wyrobów gotowych nie spadł z wartości ź [ 251 ’4 miljn. 
do £ [ 130'6 miljn., a więc prawie o połowę? Polityka 
handlowa więc, zwracając uwagę na krepowanie 
ewentualne przywozu „zbędnego", idzie w linji fa­
ktycznego rozwoju stosunków. Czy — dalej —• nie 
zauważamy stopniowego, jak wykazaliśmy już po­
wyżej, przesuwania się naszych dodatnich sald obro­
tów w kierunku naszych wierzycieli, z któremi osta­
tnio uzyskujemy już po długoletnich saldach ujemnych 
pierwsze niewielkie salda dodatnie (Francja, Włochy)? 
W gruncie rzeczy więc zadaniem polityki handlowej —
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tak jakeśmy to przedstawili w naszych uwagach — 
jest właściwie tylko d o p o m o ż e n i e  i p r z y ś p i e ­
s z e n i e  p r o c e s u ,  k t ó r y  d o k o n y w a  s i ę  sam,  
ale, hamowany okolicznościami zewnętrznemi, nie 
może się w dostatecznej mierze i dość szybko dla 
nas rozwinąć.

Po drugie — mogą nam zarzucić, iż w rozumowa­
niu naszem poruszyliśmy tylko stosunki handlowe 
z temi krajami, z któremi rozwinęliśmy je uprzednio. 
Ze, innemi słowy, nie zastanawiamy się nad możli­
wościami t. zw. nowych rynków, a więc przede- 
wszystkiem rynków zamorskich. Doceniając w pełni 
wszystkie wysiłki, jakie należałoby poczynić dla 
wzmocnienia naszego stanu posiadania na tych ryn­

kach, musimy jednak zastrzec się, iż w obecnych 
warunkach budowanie na ekspansji tej widoków po­
prawy doraźnej (a o to przecież przedewszystkiem 
chodzi) naszego bi'ansu handlowego nie uważamy 
ani za możliwe ani za wykonalne. Zagadnienie ryn­
ków pozaeuropejskich pozostaje stale dla nas jeszcze 
otwarte. W dalszym ciągu 93-94% naszego wywozu 
lokujemy w Europy — i w obecnej gorącej walce
o nasz bilans handlowy nie wyobrażamy sobie, aby 
można było zaprzątać sobie specjalnie głowę skąd­
inąd bardzo godnemi poparcia i wszelkiej pomocy 
poczynaniami naszemi poza naszvm kontynentem.

Dr. T. Ł.

Z A G A D N I E N I E  K O N W E R S J I

ZAGADNIENIE konwersji długów krótkotermino­
wych na długoterminowe, a w szczególności 
zagadn enie konwersji długów rolniczych, jest 

zagadnieniem obecnie zewszechmiar aktualnem 
i pozostanie w odniesieniu do długów rolniczych 
aktualne jeszcze przez długi czas—dopóki odczuwać 
będziemy skutki diugiego wielkiego kryzysu cen rol­
nych. Zastanawiając się nad niem, musimy poczynić 
pewne wstępne uwagi, które nam pozwolą łatwiej 
ocenić znaczenie i stronę gospodarczą konwersji.

Wbrew często przyjętemu sposobowi wyrażania 
się, ustalmy najpierw, że inwestycje dokonywać 
można również w kapitale obrotowym, podobnie jak 
w kapitale stałym Zobowiązania krótkoterminowe 
są właśnie pieniężnym odpowiednikiem tego rodzaju 
inwestycyj (jeśli naprzykład wybudowano dom na 
dług krótkoterminowy, to dług ten jest kapitałem 
obrotowym przedsiębiorcy budowlanego i t. d.). 
Inwestycje w kapitale obrotowym różnią s>ię tem od 
inwestycyj w kapitale stałym, że mogą one być 
zamortyzowane w czasie nieporównanie krótszym, niż 
inwestycje w kapitale stałym; mają one charakter 
„odwracalny". Zapasy towarów u producenta, gro­
madzące się w pewnym okresie, w następnym ule­
gają likwidacji; kapitał, początkowo w nie zainwe­
stowany, wraca z powrotem na rynek, jako „wolny", 
w sumie, odpowiadającej sumie tychże dokonanych 
inwestycyj w kapitale obrotowym1).

Dokonywanie inwestycyj w kapitale obrotowym, 
podobnie jak i inwestycyj w kapitale stałym, jest 
związane z powstawaniem nowych dóbr, czy usług. 
Zakończenie całokształtu procesu produkcji wciela te 
dobra i usługi w ostateczny produkt, konsumowany 
przez gospodarstwo społeczne. Odpowiednik pie­
niężny tak zużytego kapitału obrotowego istnieje 
w dalszym ciągu, nawet po skonsumowaniu danego 
dobra, o ile sumy, zainwestowane w kapitale obro­
towym, nie zostały zlikwidowane przez pieniężną 
zapłatę, dokonaną przez konsumenta.

Możemy teraz określić istotę gospodarczą konwer­
sji: jest to stworzenie pewnej sumy kapitału, mającej

*) Następuje tu zmniejszanie się ogólnei sumy kredytu, de- 
konstrukcja jego przez likwidację poszczególnych tranzakcyj 
kredytowych. „ Wolne" kapitały są znacznie mniejsze niż suma 
kredytów w okresie ożywienia, kredyt bowiem, udzielony przez 
bank emisyjny, służy za podstawę dalszych kredytów bankowych
i towarowych. Mogą więc one stanowić tylko częściowe pokrycie 
zamrożonych kredytów, co się dzieje np u nas.

pokryć równowartość już zużytego kapitału obroto­
wego, tę część jego, która straciła swą cechę „odwra- 
calności", zachowując swą pieniężną formę. Równo­
wartość towarowa jej już nie istnieje, została skonsu­
mowana. Wynikła faktycznie strata kapitał i obroto­
wego pieniężnego. To jest zjawiskiem bardzo częstem. 
W okresie konjunkturalnym rozwoju, czy inflacji 
obserwujemy te same zjawiska. Kapitał obrotowy 
jest zjadany, czy przez zniżkę cen gotowego wyrobu, 
następującą w okresie produkcji, czy też przez nie­
wypłacalność kons menta. W pierwszym wypadku 
zyskuje konsument, albowiem realna wartość jego 
dochodu podnosi się, traci ^aś producent. W drugim 
wypadku następują przesunięcia we władaniu kapi­
tałem obrotowym, i ostateczne skutki gospodarcze 
zależą od tego, kto staje się posiadaczem pieniężnego 
kapitału obrotowego. W drodze więc procesów likwi­
dacyjnych kapitały gromadzą się z reguły nie u tych, 
którzy posiadali kapitał obrotowy, a więc nie u kre­
dytodawców, lecz u innych osób.

Wnikając w objawy konjunkturalne, łatwo stwier­
dzić, że konwersja długów krótkoterminowych doko­
nywa się w okresie depresji codziennie w dużych 
rozmiarach; jako zjawisko powszechne pozostaje ona 
niezauważona, a raczej jest trudno uchwytna staty­
stycznie. Symptomatem jej jest niewypłacalność, 
brak płynności w regulowaniu zobowiązań kredyto­
wych, prolongaty terminów płatności i powstawanie 
t. zw. „zamrożonych" kredytów.

Jako środek na upłynnienie tych kredytów wysuwa 
się konwersję zobowiązań krótkoterminowych na 
długoterminowe. Motywy wysuwa się następujące:
1) konwersja zmniejsza ogólne rozmiary niewypła­
calności, zapobiegając przenoszeniom własności kapi­
tałów obrotowych; 2j zmniejsza ciężar zadłużenia, 
rozkładając spłaty jego na dłuższy czas, a więc 
stwarza pewne podstawy dla nowych planów gospo­
darczych.

Z tego, cośmy wyżej powiedzieli, wyn;ka jasno, 
że za pomocą konwersji można osiągnąć te cele,
o ile posiadamy nowe źródła dla kapitału obroto­
wego, dzięki którym następuje regeneracja zamro­
żonych kapitałów. Bardziej konkretnie, o ile tempo 
dopływu wkładów do banków jest intensywne (głów­
nie wkłady bankowe stanowią źródło inwestycyj na 
kapitał obrotowy oprócz wewnętrznych oszczędności 
w przedsiębiorstwach), to przeprowadzenie konwersji 
stanowi o polepszeniu się sytuacji gospodarczej. 1st-
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nieje jeszcze jedna możliwość, gdy kapitał długoter­
minowy jest zbyt płochliwy, by inwestować się 
w długoterminowych papierach, a więc kursy ich są 
tak niskie, że odstręczają od lokat, zamiast zachęcać; 
wówczas emisja obligów procentowych z tytułu konwer­
sji może przyciągnąć te płochliwe kapitały na rynek,
o ile będą pewne gwarancje poziomu kursu i łatwej 
odsprzedaży papierów.

Przy tych obydwóch ewentualnościach są możliwe 
korzystne skutki przeprowadzonej konwersji. Prak­
tyka i historja wskazują nam, że możliwości takie 
są dość rzadkie. W toku rozwoju konjunkturalnego 
upłynnienie kredytu następuje samoczynnie; zaliczyć 
je należy do automatycznych procesów wyrównaw­
czych, czy przystosowawczych życia gospodarczego. 
Ma to automatyczne przystosowanie bezsporne za­
lety i dokonywuje się stopniowo i wcześniej niż przy 
konwersji; następuje względnie niewielkiemi porcjami, 
a to usuwa konieczność zbyt ostrej zmiany sytuacji 
na rynku pieniężnym, reakcji, która mogłaby zniwe­
czyć korzystne skutki upłynniania zamrożonych kre­
dytów. Jak to zwykle bywa, niewtrącanie się w pro­
cesy przystosowawcze daje znacznie i bezsprzecznie 
korzystniejszy efekt dla życia gospodarczego niż 
chociażby najmądrzejszy plan pomocy dla tegoż ży­
cia. To też należy uznać za pocieszający fakt, że 
u nas nie wysuwa się żadnych planów konwersji 
przemysłowego zadłużenia. Prolongaty płatności po­
datków i t. p., ściśle biorąc, należące do operacyj 
konwersyjnych, dotyczą tylko określonego rodzaju 
należności gotówkowych, są raczej likwidacją, niż 
mają na celu konwersję długów; nie wiążą następnie 
kredytodawcę terminami ostatecznej spłaty, o tyle, że 
zgoda na konwersję z jego strony uzależniona jest 
od dokonywania spłat. Mają więc raczej charakter 
tej bieżąco dokonywanej konwersji gospodarczej, 
a nie operacji finansowej. Wysuwa się natomiast 
projekty konwersji finansowej specjalnie zobowiązań 
rolniczych. Sytuacja tu jest nieco odmienna, prze- 
dewszystkiem ponieważ mamy do czynienia z poważ- 
nemi przekształceniami strukturalnemi, które spowo­
dowały wybuch kryzysu cen zbożowych.

Jest rzeczą oczywistą, że nie wszystkie jeszcze kon­
sekwencje mechanizacji produkcji zbożowej w Ame­
ryce już odczuliśmy, że reakcja nań naszego rolni­
ctwa nie jest jeszcze zakończona, i możemy się spo­
dziewać jeszcze dalszych przesunięć w rozkładzie 
rentowności na poszczególne warsztaty produkcji 
rolnej. Byłoby to poważnym momentem, przemawia­
jącym przeciwko dokonywaniu konwersji długów 
rolniczych w ogólności w chwili obecnej.

Główne skutki i warunki ewentualnej konwersji 
w tej dziedzinie byłyby podobne do tych, które już 
wyżej omówiliśmy. Przemawiałoby za nią, bezwątpie- 
nia, twierdzenie (nie wiemy, o ile prawdziwe), że nie 
możnaby było liczyć na to, że rentowność przedsię­
biorstw rolnych pozwoli na dokonywanie wewnętrz­
nych oszczędności i spłacanie tą drogą zaciągniętych 
zobowiązań: kapitału, potrzebnego na dokonanie kon­
wersji, musiałoby dostarczyć życie gospodarcze poza 
rolnictwem. W  myśl tego, cośmy wyżej powiedzieli
o powstawaniu „wolnych" kapitałów w wyniku pro­
cesów likwidacji i dekonstrukcji kredytu, nie mogą 
tych kapitałów również dostarczyć dotychczasowi 
kredytodawcy rolnictwa, tylko rynek kapitałowy.

Należałoby więc kwestję tę ujmować w ten 
sposób, że ewentualne obligacje konwersyjpe musią-

łyby być sprzedawane na rynku. Byłby to program 
na dłuższą metę. Możliwości jego urzeczywistnienia 
są niewielkie z uwagi na słabość naszego rynku 
kapitałowego, który należy po przeprowadzeniu 
studjów i przygotowań wykształcić, wzmocnić i oży­
wić. Stanowi to n jpoważniejsze zadanie polityki 
finansowej państwa na najbliższy okres.

Jeśli chodzi specjalnie o długi krótkoterminowe
i konwersję, zmieniającą formę i personalny charak­
ter zadłużenia na realny, rzeczowy, to należy tu dodać 
uwagi następujące.

Zagadnienie konwersji zobowiązań krótkotermino­
wych rolnictwa przyzwyczaiło się u nas traktować 
w sposób niezwykle uproszczony. Korzyść spłaty 
ratalnej jest tak oczywista, że nie warto myśleć
o dalszych konsekwencjach; dla kredytodawcy jest 
również rzeczą korzystną wiedzieć, że kiedyś wpłyną 
mu pieniądze wypożyczone, aniżeli trwać w niepe­
wności, jak obecnie.

Po pierwsze, spłata konwertowanego długu stanowi 
dla przedsiębiorstwa rolnego trwałe obciążenie, 
analogiczne do kosztów kapitału stałego, inwestowa­
nego. Przy ewentualnie zmniejszonych urodzajach, 
względnie dochodach brutto (z czem zresztą należy 
się liczyć ze względu na niewyraźną tendencję cen 
na dalszą metę) obciążenie to będzie s’ę stawać coraz 
cięższe, nie dając wzamian żadnych takich korzyści, 
jakie daje kapitał stały, inwestowany w sensie 
zwiększenia produkcyjności warsztatu rolnego. Naj­
więcej obciążone będą warsztaty, które dziś najwię­
cej ucierpiały wskutek przymusowego przejścia do 
gospodarki więcej ekstensywnej i naturalnej. Dopro­
wadziłoby to do dalszego cofania się intensyfikacji, 
niż do jej wzrostu.

Po drugie, ze strony czysto finansowej, zamiana 
długu już płatnego na płatny po pewnym okresie 
czasu zmniejsza wartość aktualną pozycyj bilanso­
wych kredytodawcy i to dość poważnie. Naprzykład, 
przy stopie na rynku lokacyjnym 12% p. a., dług 
ź£ 100, płatny po 10 latach, wart jest aktualnie 
tylko ź [ 32'1973. Prawda, że dług ten zostaje opro­
centowany nominalnie np. na p. a., nawet wtedy 
jednak wartość aktualna wynosi tylko ź [ 60'4480. 
Bank, godzący się na konwersję części swych należ­
ności, musiałby się liczyć ze stratą pewnej części 
swego kapitału obrotowego.

Mielibyśmy jednak do czynienia nietylko z banka­
mi, jako źródłem krótkoterminowych kredytów dla 
rolnictwa, lecz również z przemysłem i handlem. 
Wchodziłyby tu kredyty towarowe z tyt. sprzedaży 
nawozów sztucznych, zboża siewnego, innych ma- 
terjałów, potrzebnych do procesu produkcji, poza 
tem maszyn, narzędzi i urządzeń rolniczych, oraz 
drobnych inwestycyj budowlanych, wreszcie czę­
ściowo szeregu artykułów konsumpcyjnych, zakupy­
wanych na kredyt (np. ratowy). Konwersja zadłuże­
nia krótkoterminowego rolniczego dotyczyłaby kapi­
tałów obrotowych przemysłowych i handlu wyżej 
wymienionemi artykułami.

Jeśli w chwili obecnej brak kapitałów obrotowych 
w działach produkcji dostawczej dla rolnictwa daje 
się odczuwać nie dość może silnie, to dlatego, że 
równocześnie z zamrażaniem kredytów dla rolnictwa 
odbywał się proces redukcji rozmiarów ogólnych 
produkcji. Dzięki temu w produkcji następował pro­
ces dezinwestycji kapitału obrotowego i amortyzacji 
kapitału stałego; oswobadzał się on z produkcji
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i handlu i wypełniał czasowo te straty w kapitale 
obrotowym, które wynikały z zamrażania kredytów 
rolniczych. Efekt tego ostatniego zjawiska da się 
odczuć z chwilą, gdy zapotrzebowarie na towary 
poza rolnictwem wzrośnie, a więc z chwilą poprawy 
konjunktury przemysłowej. Wtedy dopiero można 
będzie ocenić wielkość ofiar, poniesionych przez prze­
prowadzenie konwersji.

Ofiary te odbiją się bezpośrednio na sytuacji rynku 
pieniężnego, podnosząc stopę procentową i obniżając 
kursy papierów wartościowych i, last but not least, 
m. in. i ceny ziemi, jako objektu lokacyjnego Te 
niekorzystne skutki mają poważne znaczenie dla 
zagadnienia konwersji. Potrzebna jest bowiem wtedy 
przeciwwaga w postaci dopływu nowych kapitałów 
na rynek, albo w postaci wkładów w bankach, albo 
w poslaci kapitałów, poszukujących lokaty. Koniecz­
nym warunkiem przeprowadzania konwersji jest 
pewność dopływu kapitałów na rynek, w okresie 
przynajmniej najbliższego cyklu, w przeciwnym razie 
poświęcamy zbyt wiele możliwości rozwoju gospo­
darczego.

W każdym razie o rozm:arach niekorzystnych 
wpływów na rynek pieniężny decyduje m. in. i forma 
konwersji. Zatrzymamy się nad projektem P. Sen. J. 
Steckiego, który chciałby przeprowadzić konwersję 
dobrowolną, przez stworzenie obligów 10-letnich, 
o równych amortyzacyjnych spłafach rocznych, któ­
rych spłata rozpoczęłaby się po 2 latach, i o opro­
centowaniu 5% rocz ie. Matematyka finansowa daje 
nam formułę na wartość aktualną każdych £[ 100, 
pożyczonych na tych warunkach, przy rentowności

j : W  —
100 0,05.100
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Wynika z niej po podstawieniu odpowiednich war­
tości, że przy rentowności w wysokości 11%, co od­
powiada bieżącej stopie od kredytów krótkotermino­
wych, wartość aktualna każdych źT 100 pożyczki 
wyniesie źT 73'9287, a więc strata efektywna otrzy­
mującego zapłatę w obligach, wyniesie źT 26'0713 
od Z  1001).

Otóż, by uniknąć konieczności uwidaczniania w bi­
lansach tej straty, projekt P. Sen. J. Steckiego prze­
widuje niewprowadzanie obligacyj konwersyjnych na 
giełdę. Przez to więc rezygnuje się n a jzu pełn ie j 
z możliwości ulokowania tych papierów. Tymczasem, 
ka kulację podobną do powyższej dokonałby każdy 
zagraniczny lub krajowy nabywca - finansista, nie 
jest więc ona czysto teoretycznem obliczeniem, wpły­
nie bowiem przedewszystkiem na ocenę bilansu in- 
stytucyj, posiadających papiery z konwersji. Dla dzi­
siejszego posiadacza „zamrożonych” pretensyj kon­
wersja ma dać realne zabezpieczenie (pytanie, ja­
kiej wartości byłoby ono ze względu na wyżej na-

’ ) Suma, którą należy dotować za pomocą proponowanej przez 
P. Sen. Steckiego instytucji emisyjnej, powinna dawać gwaran­
cję wykupu obligacyj al pari. Dotując iąsumą Z  120 milin. 
przy oprocentowaniu rynkowem 11% moglibyśmy emitować obli- 

120.100
gacyj tylko na sumę =  Z  460 miljn., a nie

Zo (J7
z£ 1.200 miljn., jok  chce P. Sen. Stecki. Ewentualność nie noto­
wania obligacyj na giełdzie nic w tem nie zmieni', wartość fi­
nansowa obligacyj decydować będzie w momencie zawierania 
transakcji o konwersji.

szkicowaną sytuację gospodarczą) i pewność spłat. 
Pozbawiłoby natomiast go solidarnej odpowiedzial­
ności z weksli kilku żyrantów, dajmy na to grzecz­
nościowych, lecz, pomimo to, odpowiedzialnych 
z weksla. Nie znajdujemy poza tem odpowiedzi, 
skąd mają czerpać kredytodawcy-przemysłowcy pie­
niądz na własny kapitał obrotowy, jeśli obligacje nie 
mają wyjść na rynek. Projekt ten nie liczy się ze 
stroną finansową emisji, z tem głównie, że 10-letni 
kredyt obrotowy, chociażby najpewniejszy, nie może 
być udzielany przez przedsiębiorstwa, w których 
częstokroć i kapitał stały nie trwa tak długo (che­
miczna aparatura);

W naszem przekonaniu jedyną możliwą formą kon­
wersji byłaby emisja na rynku krótkoterminowych 
bonów (na rok — półtora) przez instytucję, któraby 
miała prawo odnawiać emisję, miałaby zarazem pełną 
możliwość wykupu całej emisji w gotówce. Obligi te 
musiałyby być wykupywane al pari, lub powyżej 
al pari, w określonej walucie i przynosić oprocento­
wanie rynkowe. Dałyby one pewne korzyści — pro­
longowałyby o rok przynajmniej część długów rolni­
czych i bezsprzecznie pozwoliłyby wprowadzić pe­
wien ład do zabagnionych stosunków grzecznościo­
wych portfeli rolniczych. Wbrew P. Sen. Steckiemu 
jednak konwersja taka musiałaby być przymusowa, 
by nie stwarzać uprzywilejowania tylko dla pew­
nych, ustosunkowanych grup właścicieli ziemskich 
i musiałaby nałożyć ciężary na wszystkich kredyto­
dawców bez żadnego wyjątku, również, by nie stwa­
rzać, obrazowo mówiąc, „outsider’ów". Wymagałaby 
ta akcja poza tem uzgodnienia z zagranicznymi do­
stawcami.

Według projektu P. Sen. Steckiego zyskiwałby bo­
wiem każdy przemysłowiec, któryby nie zgodził się 
na konwersję, i każdy rolnik, któryby jej nie prze­
prowadzał. Pierwszy wcześniejby dostał swą należ­
ność, drugi łatwiejby spłacił swe długi przy lepszym 
urodzaju lub większym przychodzie brutto, gdyż za 
gotówkę otrzymałby bonifikatę, w każdym razie od­
setek, a prawdopodobnie i część długu.

Reasumując, trzeba stwierdzić, że: 1) konwersja 
długów krótkoterminowych na długotermi. owe wy­
maga istnienia dopływu nowych kapitałów i rezy­
gnacji z ich zatrudnienia w sposób odmienny; bez 
dopływu świeżych kapitałów tej konwersji dokony­
wać nie zależy, w przeciwnym bowiem razie wywoła 
ona bardzo poważne trudności gospodarcze; 2) mo­
żna natomiast zmienić formę długu i uporządkować 
terminy spłaty, pod warunkiem, że konwersja taka 
będzie powszechna i przymusowa, oraz że będzie 
dokonana przez instytucję, dającą gwarancję wykupu 
obligów; 3) warunki tej postaci konwersji winny 
przedewszystkiem liczyć się ze stroną finansową 
kwestji i nie powodować przerzucania strat rolnictwa 
na inne grupy gospodarcze. Należy liczyć się z tem, 
że konwersja, nie licząca się z możliwościami finan- 
sowemi, zredukuje do minimum podaż nowych kre­
dytów dla rolnictwa, moment więc jej winien być 
właściwie dobrany: w czasie jej przeprowadzania 
przewidywany przyszły popyt na kredyt ze strony 
rolnictwa winien być minimalny

Wydaje się jednak, że powyższe rozważania ra­
czej doprowadzą do wniosku, że konwersia długów 
rolniczych, zgóry narzucona, nie jest jeszcze obecnie



758 POLSKA GOSPODARCZA ZE&Z. 26

aktualna, ani też nie byłaby korzystna. Raczej doda­
łaby ona dodatkowe trudności do tych, które obecnie 
panują.

Trzeba jednak poważnie liczyć się z tem, że dal­
sze skutki kryzysu rolnego sprowadzą w przyszłości 
życiową konieczność przeprowadzenia: 1) konwersji

Ż Y C I E  G O S
PAN MINISTER ZARZYCKI NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. — Dń. 18 b. m. o godz, 7'30 rano przy­
byli do Katowic Panowie Ministrowie Zarzycki
i Boerner w otoczeniu wyższych urzędników. Na 
dworcu powitał Panów Ministrów P. Wojewoda Gra­
żyński w otoczeniu władz cywilnych i wojskowych. 
Z dworca obaj Ministrowie odjechali do W ojewódz­
twa, skąd następnie Pan Minister Zarzycki udał się 
na wizytację Wyższego Urzędu Górniczego w Kato­
wicach.

Po wizytacji Pan Minister odjechał do Izby Han­
dlowej w Katowicach, gdzie wziął udział w zebraniu 
Rady Przybocznej Izby i przedstawicieli organizacyj 
gospodarczych. Na zebraniu Dyr. Izby P. M. Dro­
zdowski wygłosił obszerne przemówienie, w którem 
podkreślił aktualne postulaty sfer gospodarczych 
Śląska.

W odpowiedzi Pan Minister wyraził radość z tego 
powodu, iż objazd G. Śląska zbiegł się z 10-leciem 
objęcia tej dzielnicy przez Polskę, jak również 
z 10-leciem Izby Handlowej katowickiej. W  sprawie 
wzmożenia eksportu Pan Minister oświadczył, iż 
trzeba wytężyć wszystkie siły, aby zbyt naszych 
produktów uzyskał swoją prężność. Pan Minister 
wyraził opinię, iż psychika polska musi się zmienić 
pod względem umiejętności handlowej. Potrafimy 
wiele rzeczy wyprodukować, lecz gorzej jest ze 
zbytem tej produkcji. Co do premij wywozowych 
Pan Minister podkreślił, iż pierwszym obowiązkiem 
Państwa jest utrzymanie stałości złotego; w tym 
kierunku Rząd nie może się cofnąć przed żadną 
ofiarą.

W sprawie przemysłu hutniczego, Pan Minister 
zaznaczył, że prawdopodobnie ograniczenia zwrotu 
ceł nie będą wprowadzone, gdyż chodzi o podtrzy­
manie polskiego hutnictwa, znajdującego się w nie­
pomyślnych warunkach konkurencyjnych. Na dłuższą 
metę nie można będzie tego jednak utrzymać. Jeżeli 
przemysł węglowy eksportuje głównie kosztem rynku 
wewnętrznego, musi się temu postawić granice. Li­
czymy na to, że te rynki, na których krwawiliśmy

długów rolniczych w większej skali lub 2) poważnych 
inwestycyj w rolnictwie (mechanizacja i specjaliza­
cja uprawy, hodowla). To też nasza polityka finan­
sowa na rynku lokacyjnym nie powinna tych przy­
szłych zadań zaniedbywać.

W . Skrzywan

P O D A R C Z E
się, przestaną być deficytowe. Musimy wiedzieć, czy 
są widoki powodzenia tej polityki.

W końcu Pan Minister zwrócił się z apelem do 
przedstawicieli zrzeszeń gospodarczych, by podtrzy­
mywali ducha. Niektóre przedsiębiorstwa ulegają 
całkowitej depresji; temu trzeba przeciwdziałać. Czas 
kryzysu powinien być wyzyskany na dostosowanie 
się do zmienionych warunków życia.

W ciągu 3-dniowego pobytu w Katowicach Pan 
Minister Zarzycki w gmachu urzędu wojewódzkiego 
przyjął delegację unji gospodarczej z Dyr. Ciszew­
skim, delegacje stowarzyszeń inżynierów i techników 
z Prezesem Inż. Wiśniewskim, oraz przedstawicieli 
Izby Handlowej z Sen. Kowalczykiem na czele. Poza 
tem Pan Minister zwiedził szereg objektów prze­
mysłów/ch, m. in. hutę „Zg-oda", kopalnię „Król” , 
hutę „Pokój” , kopalnię „Annę" i koksownię „Emmę” , 
Państwową Fabrykę Związków Azotowych i Zakła­
dy O. E. W. (Oberschlesiche Elektro-Werke) w Cho­
rzowie.

Dn. 20 b. m. przybył Pan Minister Zarzycki do 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, gdzie powitał go 
Prezes Rady Nadzorczej Rogowski oraz Gen. Dyr. 
Grodziecki. Pan Minister w odpowiedzi swej pod­
kreślił swoje stanowisko w odniesieniu do aktual­
nych zagadnień hutnictwa. Następnie Pan Minister 
dokonał inspekcji poszczególnych wydziałów Syndy­
katu, informując się na miejscu o stanie organizacji
i biegu pracy, i zwiedził mieszczące się w tym sa­
mym gmachu biura Polskiej Konwencji Węglowej.

Z Katowic Pan Minister Przemysłu i Handlu udał 
się do Sosnowca. Tam przedewszystkiem dokonał 
wizytacji Izby Przemysłowo-Handlowej. Pan Mi­
nister zwiedził nowobudujący się gmach Izby, po­
czerń udał się Unji Polskiego Przemysłu Górniczo- 
Hutniczego, gdzie w odpowiedzi na powitanie Pre­
zesa Ciszewskiego m. in. podkreślił swe zadowolenie 
z powstania Unji.

Po śniadaniu Pan Minister udał się na zwiedzenie 
kopalni „Saturn” i Huty Bankowej w Dąbrowie Gór­
niczej, poczem przez Ząbkowice wyjechał do War­
szawy.

LIK W ID ACJA NACZELNEGO KOMITETU DO SPR AW  
BEZROBOCIA. — Uchwałą z dn. 10/VI r. b. Rada Ministrów 
postanowiła zlikwidować Naczelny Komitet do Spraw Bezrobo­
cia, powołany we wrześniu r. ub. w celu łagodzenia skutków 
bezrobocia w okresie zimy 1931/32 r. Należy przypomnieć, że 
początkowo działalność N. K. wyznaczona była do końca marca 
r. b., w związku jednak z dużemi rozmiarami bezrobocia w okresie 
wiosennym Rada Ministrów przedłużyła egzystencję Komitetu 
na kwiecień i maj.

W obec powyższej uchwały dn. 16/VI odbyło się w pałacu 
Prezydjum Rady Ministrów likwidacyjne zebranie plenarne K o­
mitetu, na którem złożono sprawozdanie z jego działalności oraz 
udzielono absolutorium W ydziałowi W ykonawczemu z Prezesem 
Inż. Czesławem Klarnerem na czele. Jak wynika ze sprawo­
zdania, dochody N. K. wyniosły ogółem zT 18,833.776, w tem 
Z  15,311.000 ze źródeł publicznych oraz Z  3,515.852 ze źródeł 
społecznych ( Z  1,726.637 — ofiary w gotów ce i £  1,789.215 —  
w naturze).
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Wydatki N. K. na zakup produktów żywnościowych i opału 
oraz zasiłki dla komitetów wojewódzkich wyniosły Z  20.127.402, 
pozostaje więc do uregulowania kwota Z  1,288.625. która po­
kryta będzie z wpływów publiczno-prawnych, pozostawionych 
dotychczas Komitetowi. Na pozycje rozchodow e składają się 
przedpwszystkiem zasiłki w gotówce na sumę przeszło Z  11 
miljn. i zasiłki w naturze na kwotę Z  8 miljn., udzielone ko­
mitetom wojewódzkim. Na pom oc bezrobotnym Polakom we 
Francji wydatkowano 1  47 tys. Koszty nakładu nalepek, 
znaczków i żetonów wyniosły 2  123 tys., wydatki administra­
cyjne Z  39 tys. Te ostatnie stanowią zaledwie 1'8 promille 
ogólnych wydatków N. K. ').

Obecny na posiedzeniu likwidacyjnem Pan Wicepremier 
Zawadzki zaznaczył w swem przemówieniu, że rozwiązanie 
N. K. w tej formie, jaka istniała dotychczas, nie oznacza likwi­
dacji społecznej walki z bezrobociem. Pan Wicepremjer scha­
rakteryzował wysiłki polityki gospodarczej Rządu oraz środki, 
stosowane przez tę pc litykę celem przeciwdziałania bezrobociu, 
mówiąc zaś o akcji społecznej N. K., współdziałającej z akcją 
rządową, stwierdził pozytywne jej rezultaty. W zakończeniu 
przemówienia Pan W icepremjer Zawadzki złożył podziękowanie 
członkom i współpracownikom N. K., jak również wszystkim 
osobom prywatnym i instytucjom, które przyczyniły się do 
wzmożenia jego prac, wyrażając nadzieję, że ci wszyscy, któ­
rzy pracowali w N. K. i komitetach wojewódzkich, staną rów ­
nież do dalszej pracy i walki w ramach nowej akcji, z chwilą, 
gdy zostanie ona w całej pełni podjęta.

GÓRNICTWO
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

STAN PRZEMYSŁU W ĘG LO W E G O  W  MAJU 1932 R.—
Sytuacja przemysłu węglowego w maju w porównaniu z kwiet­
niem uległa dalszemu pogorszeniu pod wpływem spadku zapo­
trzebowania rynku wewnętrznego głównie na sortymenty opa­
łowe, gdyż spadek zapotrzebowania na węgiel przemysłowy 
był stosunkowo nieznaczny. Również eksport węgla kształtował 
się niepomyślnie w związku z ogólną depresją na europejskim 
rynku węglowym. W wyniku tej konjunktury oraz w związku 
z mniejszą w maju o 4 ilością dni roboczych w porównaniu 
z kwietniem (22 wobec 26) w ydobycie węgla spadło o ok. 13?j).

Liczbowo stan przemysłu węglowego w maju — w e d ł u g  
d a n y c h  t y m c z a s o w y c h  — ilustruje następujące zesta­
wienie (w tys. tonn):

Rejony węglowe W ydobycie Zbyt 
w kraju Eksport Zapasy na 

zwałachs)
1.464 650 633 1.901

Dąbrowski . . . . 383 214 110 676
Krakowski . . . . 122 98 1 130

Razem: 1.969 962 744 2.707
Kwiecień 19323) . 2.264 1.120 841 2.678
Zmiany w stosunku

do kwietnia 1932 — 295 — 158 — 97 +  29

Z danych zestawienia tego wynika, że w y d o b y c i e  węgla 
w maju w stosunku do kwietnia spadło o 295 tys. t, a w sto­
sunku do maja 1931 r. spadło o 708 tys. t. Przeciętne dzienne 
w ydobycie (przy 22 dniach roboczych) wzrosło o ok. 2'5 tys. t 
i wynosiło ok. 89’5 tys. t.

Ogólny z b y t  węgla kamiennego w maju spadł o 255 tys. t 
w porównaniu z kwietniem i wynosił 1.706 tys. t. Ponieważ 
zbvt węgla w kraju spadł procentowo w większym stopniu niż 
eksport, przeto nastąpiło w ustosunkowaniu się zbytu krajowego

') Pow yższe dochody i wydatki obejmują tylko obroty Na­
czelnego Komitetu, nie zawierają zaś obrotów, dokonanych 
przez komitety prowincjonalne.

s) Obliczono przy uwzględnieniu węgla, zużytego na cele 
własne kopalń, na deputaty oraz węgla, skreślonego przy spraw­
dzaniu zapasów.

3) Liczby poprawione.

Ponieważ po N. K. pozostały do uregulowania zobowiązania 
oraz pozostałości, w postaci zakupionych produktów żywno­
ściowych, przeto jednocześnie z likwidacją Komitetu Rada Mi­
nistrów powołała Komisję Likwidacyjną. Zarządzać ona będzie 
majątkiem zlikwidowanego Komitetu oraz wszystkiemi jego spra­
wami do czasu przekazania tego majątku nowej instytucji, któ­
rej Prezes Rady Ministrów powierzy prowadzenie akcji pom o­
cy bezrobotnym w okresie zimy 1932/33 r. Czynności tej K o­
misji zlecone zostały Tymczasowej Komisji Międzyministerialnej 
do Spraw Bezrobocia w składzie: Przewodniczący P. Wiktor 
Martin, Zastępca Szefa Biura Ekonom. Prezesa Rady Ministrów, 
członkowie: Nacz. Grunwald i Nacz. Zagrodzki, jako Delegaci 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, Nacz. Igielski, Delegat Mi­
nistra Spraw Wewn., oraz Nacz. Bulanda, Delegat Ministra 
Skarbu. Tej samej Komisji poruczone zostało sprawowanie nad­
zoru nad akcją doraźnej pom ocy bezrobotnym w okresie let­
nim w ośrodkach najbardziej uprzemysłowionych, jak również 
przygotowanie planu akcji pomocy dla bezrobotnych na okres 
zimowy 1932/33 r. Komisja Likwidacyjna ustali ponadto spo­
sób likwidacji komitetów wojewódzkich.

W  następnym zeszycie naszego wydawnictwa omówimy re­
zultaty działania N. K. oraz wytyczne, które zarysowują się 
w dalszej akcji walki z bezrobociem  na tle dotychczasowych 
doświadczeń.

I PRZEMYSŁ
do eksportu pewne przesunięcie w stronę eksportu. Podczas 
gdy w kwietniu zbyt krajowy ,‘ tanowił 5712%, a eksport 42'88%, 
to w maju liczby te wyniosły 56'39?(j oraz 43'61%.

Z b y t  w ę g l a  w k r a j u  wyniósł ogółem w maju 962 tys. t, 
czyli w porównaniu z kwietniem spadł o 158 tys. t. Spadek 
ten został wywołany zarówno zmniejszeniem się zapotrzebowa­
nia węgla dla celów  opałowych, jak i ze strony przemysłu. 
Do spadku zapotrzebowania na sortymenty opałowe poza czyn­
nikiem sezonowym, t. j. normalnym spadkiem konsumpcji w okre­
sie lelnim, przyczyniła się także niepomyślna sytuacja na rynku 
finansowym, w następstwie której handel zamiast odnawiać 
względnie uzupełniać zapasy węgla, stara się je likwidować. 
Również dał się zauważyć pewien spadek zapotrzebowania ze 
strony przemysłu. Uzewnętrznił się on przedewszystkiem w bar­
dzo wysokim stopniu w przemyśle hutniczo-żelaznym, koksowni­
czym, włókienniczym, a także w rolnictwie, łącznie z jego prze­
mysłami. Wzrost zapotrzebowania wykazuje jedynie przemysł 
cukrowniczy, co pozostaje w związku z przygotowaniami do 
nadchodzącej kampanii, oraz przemysł cementowy i ceramiczny.

Liczby e k s p o r t u  w ę g l a  przedstawione zostały w zes7. 
24/1932, str. 693.

Z rynków licencyjnych spadek eksportu dotyczył tylko Austrji. 
Poza niepomyślną koniunkturą gospodarczą spowodowały go 
także ograniczenia dew izow e; również zarządzenia, mające na 
celu zapewnienie zbytu dla krajowej produkcji, wpływają na 
obniżenie się c: łonności tego rynku dla polskiego węgla. W  maju 
nastąpiło pogorszenie się możliwości zbytu dla polskiego węgla 
na tym rynku. Zarząd Związkowych Kolei rozpoczął pertraktacje 
z dostawcami z zagłębia Ruhry. w wyniku których zawarty zo­
stał układ, na mocy którego koleje austrjackie zakupiły 500 tys. t 
z zagłębia Ruhry i Saary. Ponieważ powyższa ilość przekracza 
zapotrzebowanie kolei na ten węgiel, przeto nadxyżkę tę 
Zarząd Kolei Związkowych odstąpi prywatnym odbiorcom . 
Zawarcie tej tranzakcji doszło do skutku dzięki przyznaniu ze 
strony kolei niemieckich znacznych ulg w formie refakcji. 
Również wzmogły się w ostatnim czasie dostawy węgla brytyj­
skiego i sowieckiego.

Rynek gdański w dalszym ciągu wykazuje spadek eksportu, 
co pozostaje w związku z martwym sezonem, zaostrzeniem się 
kryzysu gospodarczego, a także dalszy i dopływem węgla angiel­
skiego.

Znaczny spadek wysyłek węgla do Norwegji, poza ogólno- 
gospodarczemi czynnikami, pozostaje w związku z długotrwałym 
strajkiem w fabrykach celulozy, pracujących głównie na polskim
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węglu. W końcu maja strajk ten został zlikwidowany, przeto 
przypuszczać należy, że wywóz nasz do Norwegii w czerwcu 
ulegnie pewnej poprawie, na co wskazuje również zwiększenie 
się zamówień na polski węgiel z tego kraju. Na uwagę zasłu­
guje utrzymanie się wysyłek węgla do Danji na bardzo niskim 
poziomie z kwietnia, co pozostaje w związku z restrykcjami 
dewizowemi w formie udzielania ^atestów walutowych" na 
import polskiego węgla w ograniczonych ilościach, podczas gdy 
„itesty walutowe" fla i(nport materjałów opałowych z Anglji 
są udzielane w ilościach nieograniczonych. Kaiitor Waltitowy; 
t. j. instytucja, centralizująca obrót dewizowy w Danji, stanął 
obecnie na stanowisku, że na 1932 r. udzieli pozwolenia na 
przywóz jedynie dla 50?ń ilości polskiego węgla, jaka była do 
ki-pju sprowadzona w 1931 r.

Rynek francuski wykazuje nieznaczny wprost, spowodowany, 
7 re s z tą , większą wysyłką węgla dla celów  bunkrowych, có, jak 
wiadomo, nie jest zaliczane na poczet kontyngentu. Wskazać 
jednakże należy, iż możliwości eksportowe na rynek francuski 
uległy od dn, 15/V 1932 r. pogorszeniu. Z dniem tym kontyn­
gent bowiem obniżony został z 70?fj łącznie, w tem 6% do roz­
działu według własnego uznania, na 60?(j przeciętnego przywozu 
w latach 1928 — 1930, z czego 10% pozostaje do dyspozycji 
Rządu francuskiego. Ponadto ustalona została kwota 100 tys. t 
miesięcznie do podziału dla importu przez porty. Przez pow yż­
sze ograniczony został bardzo poważnie dotychczasowy zasadni­
czy kontyngent p zywożowy, który i tak dla Polski jest bardzo 
niewielki;

Spadek wywozu do W łoch został wywołany głównie przej­
ściowym brakiem odpowiedniego tonnażu, t. j. statków, które 
miałyby zapewnione ładunki powrotne. Według ostatnich infor- 
macyj, zarówno stan zamówień na węgiel do W łoch, jak i ilości 
zakontraktowanego tonnażu na czerwiec kształtują się pomyślnie, 
przeto spodziewać się należy dość znacznego wzrostu wysyłek 
wę^la do W łoch w pi-zyszłym tfiiesiąću. Również zmniejszyły 
się wysyłki węgla do Szwajcarji wskutek wprowadzenia kon­
tyngentów na węgiel, importowany do tego kraju.

Ponieważ w ydobycie węgla kamiennego było nieco większe 
niż ogólny zbyt łącznie z zużyciem na cele własnej przeto 
z a p a s y  w ę g l a  na zwałach kopalnianych nieznacznie wzrosły 
i wynosiły w końcu miesiąca 2.707 tys. t.

Liczba r o b o t n i k ó w ,  zapisanych z końcem miesiąca spra­
wozdawczego w kopalniach węgla kamiennego, wynosiła:

Rejony Kwiecień Mai Spadek
' w  maju

Śląski . . . 61.631 60.127 — 1.504 
Dąbrowski . 24.202 23.813 — 389 
Krakowski . 8.469 7.482 —  987

Razem: 94.302 91.422 ---2.880
Spadek liczby robotników pozostaje w Związku z czasowem 

unieruchomieniem szybu „Marja" od dn. 15 V r. b. i kopalni 
„Kościuszko" od dn. 31/V oraz dalszem zwalnianiem robotników 
na innych kopalniach. W ciągu czerwca przewiduje się dalsze 
zw< lnienia w liczbie ok. 1.200 robotników w kopalniach w rej. 
śląskim i dąbrowskim.

Wskutek zmniejszenia się załogi robotniczej w kopalniach 
węgla kamiennego, liczba zarejestrowanych bezrobotnych w ca­
lem górnictwie zwiększyła się o 917 osób i wynosiła na dz. 31/V 
22.443 robotników.

W y d a j  n o  ś ć  p r a c y ,  a więc przeciętne w ydobycie na 
robotniko-dniówkę w kopalniach węgla kamiennego, wynosiła 
w kwietniu 1.358 kg, a zatem spadta o 19 kg w porównaniu 
z marcem. Przeciętne wydobycie na jedną robotniko-dniówkę 
w poszczególnych rejonach węglowych w kwietniu w porówna­
niu z marcem ilustrują poniższe dane (w kg):

Rejony Marzec Kwiecień
Śląski . . . .  1.539 1.526

Dąbrowski . . 952 1.031 
Krakowski . . 1.062 1.051

P r z e c i ę t n e  z a r o b k i  r o b o t n i c z e  na dniówkę opła­
coną całej załogi w poszczególnych rejonach węglowych 
za kwiecień w porównaniu z 2 poprzedniemi miesiącami w\- 
kazuje następując.' zestawienie (w S)\

Rejony Luty M arzec Kwiecień
Ś lą s k i..........................  9'68 9'69 9'68
D ąb row sk i.................  7’70 7'60 8'29
K rak ow sk i.................  8-10 7'28 7’38
P ł a c e  r o b o t n i c z e  w miesiącu sprawozdawczym nie 

uległy zmianie.
C e n y  w ę g l a  w kraju loco kopalnia pozostały w maju 

niezmienione, również nie uległy zmianie ceny węgla eksporr

towego do krajów konwencyjnych. Ceny węgla f.o.b. Gdańsk- 
Gdynia pod wpływem zaostrzającej się konkurencji węgla bry­
tyjskiego kształtowały się zniżkowo i wynosiły dla grubych 
gatunków węgla górnośląskiego średnio po sh 11/6 za tonnę, 
przyczem dokonywane są głównie tranzakcje z natychmiastową 
dostawą, gdyż importerzy, w obec niewyjaśnionej sytuacji na 
rynku walutowym, wstrzymują się od zawierania tranzakcyj na 
dłuższe terminy dostać.

W ę g l o w e  t a r y f y  k o l e j o w e  uległy pewnym zftilanortl. 
Z ważnością od dn. 1/V 1932 r. na przeciąg 3 miesięcy Min. 
Komunikacji przyznało pewne ulgi dla węgla, eksportowanego 
drogą morską przeż porty w Gdyni i Gdańsku, a mianowicie:
1) przy eksporcie węgla drogą morską w ilości 500 tys. t mie­
sięcznie obowiązująca obecnie stawka w wysokości M 7‘20 od 
tonny; pozostaje w m ocy ; 2) przy dalszych ilościach wywozu 
węgla morzem przez porty w Gdyni i Gdańsku, ponad 500.000 t 
miesięcznie, będzie stosowana zniżka w wysokości 2  1*70 od 
tonny; w ten sposób należność Za przewóz tej nadwyżki w y­
niesie .% 5’50 od tonny.

Wspomniana refakcja będzie stosowana tylko w tym wypadku,- 
jeżeli ilość węgla, wywiezionego drogą morską, przez porty 
w Gdyni i Gdańsku w żadnym z powyższych miesięcy nie obniży 
się poniżej 500.000 t miesięcznie. (

R y n e k  f r a c h t o w y  ożywił się nieco w maju, jednakże 
stawki frachtowe na węgiel pozostały nadal niskie. Za statek 
ok. 3.000 t płacono za tonńę z Gdańska/Gdyni — w sh papie­
rowych: do Sztokholm ii i GÓteborg 4/3, do Kopenhagi, Aarhus 
4'3 — 4/6, do Rouen 6/7^, Bordeaux 7 9, Bayonne 8, W e­
necji i Savony 8/9.

Produkcja k o k s u  w maju w porównaniu z kwiettiiem spadła
o 6.246 t, wynosząc 77.137 t, w jeszcze większym stopniu spadł 
zbyt ogólny koksu, a mianowicie o 8.968 t, i wynosił 46.085 t, 
z czego na zbyt krajowy przypada 35.135 t, a na eksport 
10.950 t, Zapasy koksu wzrosły i wynosiły na dz. 31/V 253 849 t. 
Załoga robotnicza w stosunku do kwietnia zmniejszyła się
o 33 osoby i wynosiła 1.859 robotników.

Produkcja b r y k i e t ó w  w maju wynosiła 11.781 t, t. j.
o 3.204 t mniej niż w kwietniu. Również spadł ogólny zbyt 
brykietów, a mianowicie o 2,826 t, i wynosił 12.113 t, z czego 
na zbyt krajowy przypada 11.705 t, a na eksport 408 t. Za­
pasy brykietów spadły i wynosiły na dz. 31/V 2.333 t. Załoga 
robotnicza wynosiła 131 robotników,

W ę g l a  b r u n a t n e g o  wydobyto w maju 1.302 t, t. j.
o 754 t mniej w porównaniu z miesiącem poprzednim. Również 
spadł odpowiednio zbyt krajowy. Załoga robotnicza wynosiła 
z końcem miesiąca 152 osób.

W Y W Ó Z  W Ę G L A  K A M IE N N E G O  W  I P O ŁO W IE  
CZERW CA 1932 R. — Eksport węgla kamiennego w I po ło ­
wie czerwca w związku z większą o 2 ilością dni roboczych 
(13 w obec 11) w porównaniu z majem wzrósł o 18 tys. t i w y­
nosił 390 tys. t. Wzrost wywozu dotyczył obu eksportujących 
rejonów węglowych, przyczem z rej. śląskiego wywieziono 
327 tys. t. t. j. o 10 tys. t więcej, a z rej. dąbrowskiego 63 tys. 
t, a zatem o 8 tys. t w ięcej w porównaniu z przeciętną za 
połow ę maja.

Na rynki licencyjne wyeksportowano ogółem 84 tys. t, t. j.
o 8 tys. t więcej w porównaniu z przeciętną za połow ę maja. 
W zrosły przytem tylko wysyłki do Austrji, natomiast eksport 
do Czechosłowacji uległ poważnemu zmniejszeniu, co zostało 
poniekąd wywołane spadkiem zapotrzebowania na węgiel oraz 
polityką walutową Czechosłowacji; znalazła ona awój wyraz 
W umieszczeniu przez Rząd czeskosłowacki węgla kamiennego 
na liście t. zw. „towarów zbędnych". Znaczy to, że import 
węgla uzależniony będzie od zgody Banku Narodowego na przy­
dział dewir. Na rynki, objęte konwencją eksportową, w yw ie­
ziono ogółem 240 tys. t, t. j. o 8 tys. t mniej, przyczem z grupy 
tych państw zmalały wysyłki do Szwecji, Łotwy i Finlandji, na­
tomiast wzrósł nieznacznie wywóz do Norwegji i Danji; eksport 
do pozostałych państw, objętych konwencją, utrzymał się mniej 
w ięcej na poziomie przeciętnej za połow ę maja. W yw óz na 
inne europejskie rynki pozakonwencyjne wzrósł o 8 tvs. t, 
głównie z powodu zwiększenia się wysyłek do W łoch. Ilość 
wywiezionego węgla okrętowego wzrosła o 2 tys. t i wynosiła 
12 tys. t.

Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego (łącznie z wę­
glem okrętowym) w okresie 1 — 15 czerwca wynosiła 30 tys. t. 
w obec 34 tys. t w maju, a zatem zmalała o 4 tys. t.

Przeładunek węgla w polskich portach w I połow ie czerw ca 
w porównaniu 7. przeciętną za połow ę maia zmniejszył się
o 5 tys. t i wynosił 289 tys. t, z czego na Gdańsk przypada 
123 tys. t, t. j. o 5 tys. t więcej, a na Gdynię 166 tys. t, a za­
tem o 10 tys. t mniej w porównaniu z przeciętną przeładunki! 
za połow ę maja.
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P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y
PRZEMYSŁ N A F T O W Y  W  KWIETNIU 1932 R. -  Prze­
ciętne dzienne w y d o b y c i e  r o p y  w kwietniu r. b. zwięk­
szyło się z 155 cyst. brutto do 159 cyst. brutto. Średnio 
w okresie styczeń — kwiecień r. b. produkowano 4.790 cyst. 
brutto miesięcznie, zamiast 5.288 cyst. w tym samym okresie 
r. ub. Spadek produkcji ropy w tym okresie r. b. zmniejszył 
się zatem w stosunku do tegoż (.kresu r. ub. z 10’4% do 9^. 
Zwiększenie produkcji ropy w kwietniu przypisać należy szczę­
śliwym wynikom rekonstrukcji kilku otworów w rejonie marki 
podstawowej.

Wyniki robót wiertniczych były pomyślniejsze niż w marcu. 
D o w i e r c o n o się początkowej produkcji w wysokości 41 t 
~ p y  dziennie i 20 m3 gazów na minutę (w marcu r. b. 30 t

ropy i 10 m3/min. gazów). Z nowych dowierceń większe, a przy- 
tem bardzo płytkie, jak na warunki borysławskie, uzyskano 
w otworze „Mary VIII" w wys. 8 t dziennie na głęb. 527 m.

Poza tem w rejonie borysławskim nawiercono w otworze 
„Herzfeld IV" początkową produkcję ropy w wys. 6‘4 t dziennie 
na głęb. 1.286 m i 6 t w otworze „Nina" z głęb. 1,133 m. 
W rejonie marek specjalnych wiercenie otworu „August LIII" 
w Równem wywołało z głęb. 669'60 m przypływ ropy w w y­
sokości 10 t dziennie. Przez pogłębienie do nowych horyzon­
tów wydajność zwiększyła się do 3'5 — 4 t dziennie w otw o­
rach: „Jula I" na głęb. 1.203 m i „Zofja I" na głęb. 1.145 m w Bi- 
tkowie i „Minerwa IV" na głęb. 450 m w Harklowej. Szereg 
mniejszych dowierceń w wysokości 2'2 do 1 t dziennie dały 
inne otwory. Gazy ziemne w wysokości 20 m3/min. nawiercono 
w otworze „Znicz VII" w Dobrucowej na głęb. 899 m.

ProduKcja i obrót ropą — w K w i e t n i u  1932 r. (w cysternach)
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Marzec 1932 812 10 811 415 3.631 214 3.314 1.580 365 9 389 119 4.808 233 4.514 2.114
Kwiecień 1932 799 3 819 : 394 3.621 200 3.445 1.676 355 6 344 124 4.7 75 209 4.608 2.194
Sty cz.-kwieć. 1931 3.118 28 3.184 349 16.489 926 16.098 1.512 1.548 28 1.500 253 21.155 982 20.782 2.114
S tycz.-kwieć. 1932 3.235 23 3.231 394 14.456 824 14.051 1.676 1.469 31 1.495 124 19.160 878 18.780 2.194

ProduK cja i zu życie  gazów  ziem nych  — w K w i e t n i u  1932 r. (w tys. m3)
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Marzec 1932 8.523 2.323 5.661 539 28.597 10.248 18.167 182 4.152 3.007 778 367 41.272 15.578 24.606 1.088
Kwiecień 1932 6.265 2.087 4.699 479 25.200 10.187 14.873 140 4.107 2.784 903 420 36.572 15.058 20.475 1.039
Stycz.-k wiec. 1931 31.685 10.541 18.549 2.596 i 3.818 42.694 80.594 530 16.114 11.290 3.756 1.068 117.618 64.525 102.899 4 .1 9 4

Stycz.-kwiec.1932 32.253 9.739 20.776 1.738 110.416 40.594 68.872 950 16.526 11.498 3.481 1.547 159.195 61.831 93.129 4.235

Liczba otw orów  w iertn iczych  na Hopalniach ropy i gazów  — w  K w i e t n i u  1932 r.

W idoczniejsze wyniki wysokociśnieniowej odbudow y złoża 
dały się zauważyć w Lipinkach przez zwiększenie wydajności 
kopalni „Lipa" o 8% oraz w Schodnicy na kopalni „M ucho- 
wate” , gdzie wydobycie ropy wzrosło o 14'8? .̂

Ilość ropy, zużytej na o p a ł  i m a n k o ,  pozostała niezmie­
niona, wynosząc 4% produkcji brutto.

E k s p e d y c j a  r o p y  do rafineryj wzrosła z 4.514 cyst. 
w marcu do 4.608 cyst. Przeciętna ekspedycja w okresie sty­
czeń — kwiecień r. ub. wyniosła 5.195 cyst., w r. b. zaś 
4.695 cyst.

Z a p a s y  ropy, zamagazynowanej na kopalniach i tłoczniach, 
wynosiły 2.194 cyst. (w marcu 2.114 cyst.).

C e n y  ropy pozostały niezmienione, wynosząc Z  1,580 za 
cysternę ropy marki borysławskiej, płaconej przez Państw, Zakł. 
Naft., i $ 180 — przez centralę syndykacką.

R u c h  w i e r t n i c z y  uległ pewnej nieznacznej poprawie. 
W  wierceniu było 108 otworów (w marcu 103), z nich 64 w y­
łącznie w wierceniu, t. j. o 7 otworów więcej niż w marcu. 
Nowych kopalń nie zgłoszono. Nowe otwory uruchomiono: 
w Borysławiu, Gelsendorfie, Ropience, Zadwórzu, Paszowej, 
Brelikowie, Bieczu, Krygu, Równem i Pasiecznej, razem 10,

t. j. o 3 więcej niż w marcu. Największą ilość metrów odwier­
cono : w Harklowej 485, W ańkowej 468, Bitkowie 439, Mraź- 
nicy 357, Równem 289, Tustanowicach 276, Starej Wsi 231, Kor- 
czynie-Bieczu 231, Pasiecznej 229, Rypnem 202, Boiysławiu 171, 
Dembowem 129, Brzozowie 115, Krygu 113. Łącznie odwier­
cono 5.706 m, t. j. o 759 m więcej niż w marcu i mniej .niż 
w kwietniu r. ub. o 2.127 m.

Ślady ropy, gazów, bądź gazów i ropy uzyskano w otworach: 
„Karpaty LXXX1” w Brelichowie ra głęb. 257 m, „Marisse 1” 
w Dembowcu na głęb. 4I6'40 m i „Dąbrowa XV” na głęb 
1.022 m. G łębokość ważniejszych pionierskich otworów świdro­
wych wynosiła: w Orowie 1.156 m, w Potoku Czarnym 526, 
Pniowie 1.152 m, Turzempolu 932 m i w Harklowej 918 m.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  na kopalniach ropy i gazów ziem- ■ 
nych zwiększyła się do 8.964 osób (w marcu 8.880). Według 
raportu Państw. Urzędu Pośred. Pracy na terenie rejonu bory- 
sławskiego znajdowało się 3.202 bezrobotnych (-j- 70).

W ydobycie g a z ó w  z i e m n y c h wynosiło przeciętnie dzien­
nie 1.219 tys. ni3, w obec 1.331 tys. m3 w marcu. Ograniczenie 
eksploatacji gazów ziemnych nastąpiło, jak zwykle, w obec 
zmniejszenia zapotrzebowania w okresie cieplejszej pory roku.
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ProduK cja i obrót produktam i naftow ein i — w K w i e t n i u  1932 r. (w tonnach)

P r o d u k t
W ytw ór­

czość 
z przeróbki 

ropy

Wysyłka 
do spo­

życia 
w  kraju

Zapotrzeb.
własne

rafineryj
Eksport

Wymiana między- 
rafineryjna

Im­
port

Z a p a s y

wysyłki przyw óz1)
w dn. 

1/1V 
1932

w dn. 
30/IV 
1932

7.248 5.112 102 5.075 355 3.578 25.483 25.754
Nafta r a f i n o w a n a ......................... 5.846 5.755 9 206 18 13 — 4.515 4.386

„ d e s ty lo w a n a ......................... 8.023 27 2 448 — — — 18.727 26.273
Olej g a z o w y ..................................... 8.654 3.620 988 4.088 61 15 — 20.643 20555

„ opałowy z destyl. rozkł. . 1.061 201 732 122 — — — 1.405 1.411
Oleje s m a r o w e ............................... 7.519 2.639 477 755 73 83 2 51.550 55.210
Smary s t a ł e ..................................... 298 266 24 9 — — — 674 673
P a r a f i n a ............................................ 2.879 615 — 660 6 1 — 6.775 8.374
Ś w ie ce .................................................. 26 — — 25 — — — 12 13
A s f a l t .................................................. 1.259 645 106 533 3 3 — 18.925 18.900
K o k s ................................................... 686 136 374 96 95 15 — 1.285 1.285
Produkty u b o c z n e ........................ 124 101 15 — — — — 2.091 2.099
Ropał, gudron i pozostałości . . *) 301 1.110 169 — — — 36.742 33.837
Olej p ara fin ow y............................... 3) 1 39 — 567 573 — 33.170 29.134
G a c z .................................................. ‘ ) — — — --- 5 — 4.298 4.172

Ogółem: 39.165 19.419 3.978 12.186 1.178 4.286 2 226.295 233 076

Szczególnie znacznie obniżyła się ilość gazów, dostarczanych 
z kopalń daszawskich. Manko gazowe pozostało bez większych 
zmian, stanowiąc ok, 2% produkcji brutto.

Ceny gazu ziemnego w rejonie borysławskim ustalono na 
ST 5'27 za 1 m3 (w marcu gr 5'62). W  rejonie jasielskim ceny 
pozostały niezmienione w wysokości gr 6 plus za tłoczenie 
gr 0'64 dla przedsiębiorstw przem. i gr 0'94 dla miast. W re­
jonie bitkowskiro dokonywano tranzakcyj po 1'5 i 2 za 1 m3. 
W Dźwiniaczu ceny gazu były o 25% niższe niż w rejonie b o ­
rysławskim.

W  kwietniu r. b. było czynnych 29 r a f i n e r y j  nafty, które 
zatrudniały ogółem 3.815 robotników i majstrów (w marcu 3.826).

Z tej liczby 3.753 robotników było zajętych przy pracach, zwią­
zanych bezpośrednio z ruchem zakładów. Państwowa Fabryka 
Olejów Mineralnych w Drohobyczu zatrudniała w tej liczbie 
636 robotników.

P r z e r ó b k a  r o p y  w rafinerjach wyniosła ogółem 42.026 t 
(w 1931 r. przeć. mies. 50.772 t). Przerobiono ropy borysław- 
skiej (Standard) 29.291 t (70%), specjalnej małoparafinowej 6.224 t 
(14%), specjalnej bezparafinowej 6.511 t (16%). Państwowa Fa­
bryka Olejów Mineralnych przerobiła 8.304 t (w marcu 9.737 t)

W y t w ó r c z o ś ć  p r o d u k t ó w  naftowych wyniosła ogó­
łem 39.165 t, czyli że strata przy przeróbce stanowiła 6'5% 
(przeciętnie w 1931 r. 8'1%).

EKsport do poszczególnych  Krajów  — w  K w i e t n i u  1932 r. (w tonnach)

Kraj przeznaczenia
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A n g lja ..............................
A u s t r ja .......................... 185 — 30 580 159 ---- 96 ---- ---- 2 78 1.130

— — — _ — 15 --- — ---- 50 ---- — — 65
Czechosłowacja . . . . 1.003 3.144 — »u 00 — 195 61 — — — — 6 5 4.862
D a n ja .............................. 240 240
F r a n c ja .......................... 14 — — — 92 11 — 10 ---- 61 ---- — — 188
H olandia.......................... 12 15 27
Jugosław ja...................... — — — — — 16 — — — 1 — 17
L u k sem b u rg ................. 31 31
L i t w a .............................. 15 15
Ł o tw a .............................. — — — — 68 21 6 95

— — — — — — — 25 — 260 96 — — 381
S zw a jcarja ..................... 13 — — — 827 15 — 15 — — — — 15 885

27 — — — — — — — ---- — — — — 27
T u rc ja .............................. 1 1
W ę g ry .............................. — — — — — 46 — 12 ---- — — — — 58
W ł o c h y .......................... 43 10 53

Razem: 1.537 3.144 31 448 1.567 503 61 158 — 402 96 9 119 8.075

Gdańsk l o c o ................. 185 145 591 108 122 _ 41 _ _ 50 1.242
Gdańsk tranzyt . . 209 — 30 — 2.052 83 — 380 25 90 — — — 2.869

O g ó ł e m : 1.931 3.144 206 448 4.210 694 61 660 25 533 96 9 169 12.186

■) 89 t — strata manipulacyjna na gazolinie.
2) Potrącono 325 t, wziętych z zapasów do dalszej przeróbki.
3) „ 4.002 t,
4) „ 131 t.
*) Ropał, gudron, pozostałości z ropy bezparafinowej.
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K o n s u m p c j a  p r o d u k t ó w  naftowych w kraju wyniosła 
23.397 t (w tem wewnętrzne spożycie rafineryj 3.978 t) i przed­
stawiała się następująco (w tonnach bez spożycia rafineryj):

Kwiecień Kwiecień Przeć. mies.
1932 1931 1931

Benzyna ..................... 5.112 6.198 6.870
N afta .............................. 5.782 7.209 11.200
Oleje gazowy i opałowy 3.821 4.305 4.947
Oleje smarowe . . . 2.639 3.060 3.380
P a r a f in a ................. 615 651 702

E k s p o r t '  p r o d u k t ó w naftowych (właściwie wysi
7. rafineryj, przeznaczona na eksport) wyniósł ogółem 12.186 t, 
czyli był znacznie mniejszy niż przeciętny eksport w 1931 r. 
m iesięcznie 18.290 t).

Z poszczególnych produktów wywieziono zagranicę (w ton­
nach) :

Kwiecień Przeć. mies.
1932 1931

Benzyna ................. 5.075 5.877
N a ft a ................. .... 654 3.092
Oleje gazowy i opał. 4.210 3.538
Oleje smarowe . . 755 2.548
Parafina................. 660 1.843

Ruch z a p a s ó w  p r o d u k t ó w naftowych w rafineriach
przedstawiał się następująco (w tonnach):

1IV 1932 t/lV 1932 U V  1931
25.754 25.483 43.706
30.659 23.242 22.873

Oleje gazowy i opałowy 21.966 22.048 20.461
Oleje smarowe . . . 55.210 51.550 40.404
Parafina ..................... 8.374 6.775 4.689
Inne produkty . . . 91.113 97.197 104.096

Razem: 233.076 226.295 236.229
W  p r z e m y ś l e  g a z o l i n o w y m  sytuacja była pomyślna. 

Ceny wynosiły ok. g 550 — 600 za cysternę 10-tonnową. Produkcja 
gazoliny wynosiła w kwietniu 3.465 t (w marcu 3.468 t). Z ogól­
nej ilości 36.572 tys. ir,3 gazu ziemnego, wyprodukowanego na 
kopalniach, przerobiono w gazołiniarniach 22.438 tys. m3.

Ze 100 m3 przerobionego gazu otrzymano przeciętnie w kwiet­
niu 15 4 kg gazoliny (w marcu 15'6 kg). Do rafineryj nafty w y­
słano jako domieszkę do benzyn ciężkich, celem otrzymania 
benzyny motorowej — 3.432 t gazoliny.

W ruchu były 24 zakłady gazolinowe. Uruchomiono nową 
gazoliniarnię na kopalni „Polanka" w Bitkowie. Zakłady za­
trudniały 306 robotników.

KO PALN ICTW O  W O SK U  ZIEMNEGO W KWIETNIU  
1932 R. — W ydobycie wosku ziemnego wynosiło w kwietniu 
r. b. 56 t zamiast 47 t w marcu. Eksport obejmował Niemcy, 
dokąd wysłano 11 t. Zapasy wosku, zamagazynowanego na 
kopalniach, bardzo poważnie wzrosły, bo z 72 t na 117 t. 
Liczba robotników na kopalniach i topiarniach obejmowała 
475 osób (w marcu 447). Ceny wosku ziemrego nie uległy 
zmianie, wynosząc za 100 kg loco kopalnia zależnie od gatunku 
Z  360— 125.

Naogół, w obec złej koniunktury, prawidłowej eksploatacji 
kopalń nie prowadzono. Z czynnych kopalń, kopalnia „O zo ­
keryt" w Dźwiniaczu pracowała dorywczo. Kopalnia „Borysław” 
prowadziła roboty, połączone z remontem chodników, bądź pę­
dziła nowe, bez podejmowania regularnej odbudowy złoża.

SYTU ACJA PRZEMYSŁU NAFTO W EG O  W  MAJU 
1932 R. — W ydobycie ropy w maju r. b. wynosiło 4.875 cyst. 
brutto (w kwietniu 4.775 cyst.), a mianowicie: w okręgu ja­
sielskim wydobyto 825 cyst., drohobyckim 3.674 cyst. i slani- 
sławo skim 375 cyst. Z tych ilości na ropę marki podstawo­
wej przypadało 2.891 cyst. i na marki specjalne 1.984 cyst.

Cena ropy marki podstawowej, zakupywanej przez Państwo­
we Zakłady Naftowe, wynosiła bez zmiany 2  1.580 za cy ­
sternę loco zbiorniki.

Produkcja gazowa wynosiła około 850 m3 na minutę. Za 
1000 m 3 gazu w Borysławiu płacono Z  51'80 (w kwietniu S  52'70).

Przerobiono ropy 4.238 cyst. (w kwietniu 4.203). Otrzy­
mano produktów naftowych 3.833 cyst. (w kwietniu 3.917 cyst.), 
w tem (w cysternach): benzyn 709, nafty 1.290, oleju gazowego 
849, olejów  smarów. 537, parafiny 232 i innych 216, Wysyłka 
krajowa z rafineryj stanowiła 1.933 cyst. (w kwietniu 1.942), 
w tem (w cysternach): benzyn 566, nafty 500, oleju gazów. 
387, olejów smarowych 219, parafiny 47, innych 214. W y­
eksportowano 1.780 cystern (w kwietniu 1.219), w tem (w cy ­
sternach): benzyn 511, nafty 110, oleju gazów. 757, oleju smar. 
128, parafiny 156, innych produktów 118. Zapasy produktów 
naftowych w dn. 31/V wyniosły 23.895 cyst. (w dn. 30/IV 23.308), 
w tem (w cysternach): benzyn 2.531, nafty 3.746, oleju gazowego 
1.848, olejów smarowych 5.646, parafiny 867. innych produktów 
9.257.

NOW E DO WIERCENIA W  GELSENDORFIE, D A SZA - 
W IE I STAREJ WSI> — W  ostatnich dniach dokonano do- 
wiercenia pierwszorzędnego znaczenia. Stwierdzono dalsze prze­
dłużenie produktywnych otworów daszawskich. Gaz w ilości 
ok. 300 m3 na minutę nawiercono w otworze świdrowym 
„Batory VIII", odległym ponad 1 km od znanych z wydajności 
kopalń gazowych „Polminu" i „Gazoliny". Otwór odwiercono 
do głęb. 716‘50 m. Gaz jest zupełnie suchy. Ciśnienie gazu 
w głow icy przy zamkniętym otworze dochodzi do 60‘2 atm. 
Otwór wiercono systemem „Rotary” i zacementowano na prze­
strzeni 692 m.

Pierwsze dowiercenie gazowe na terenach daszawskich, w e­
dług zeznań robotników uzyskano w 1912 r. W tedy niemiecka 
firma, poszukująca soli potasowych, dowierciła się silnych ga­
zów, które z uwagi na to, że nie posiadały one wówczas zna­
czenia i przeszkadzały, próbowano bezskutecznie stłumić wodą. 
Prawidłowe roboty pionierskie rozpoczęto w 1918 r Z 10 dowier- 
conych (od 1921 r.) otworów w 3 nawiercono gaz w 2 horyzon­
tach na głęb. 394 — 420, 438, 674, 754 i 736 m. Gtębok ść do- 
wierceń gazowych w innych otworach waha się w granicach 
707 do 772 m. Początkowa wydajność niejednokrotnie sięgała 
300 m3 na minutę, przy dość długoletniej eksploatacji.

W ydajność dowiercenia w Starej Wsi jest, jak na te tereny, 
bardzo wysoka, bo dochodząca blisko do 15 t ropy dziennie. 
Produkcję nawiercono w otworze Nr. III kopalni „Starowsianka". 
Ropa przyszła z głęb. 406 — 409 m, z jasnoszarego gruboziarni­
stego piaskowca, należącego do I piaskowców ciężkowickich. 
Bar a a ropy jasno-zielona. Ciężar gat. 0'800.

Tereny Starej Wsi, pomimo posiadania ropy najwyższej marki 
(cena £  2.649, w obec 3  1.580 za borysławską), używanej bez 
rafinowania do oświetlenia, dłu>szy czas nie były przedmiotem 
większego zainteresowania. Do 1929 r. otwory Starej Wsi pro­
dukowały zaledwie 2 do 4 t miesięcznie. Rozpoczęte w 1929 r. 
wiercenia stwierdziły horyzonty na głęb. 50, 305 i 341 m o w y­
dajności 10, 47 i 100 t ropy miesięcznie, i gazy ziemne, których 
produkcja z 2 otworów wynosi około 15 tys. m3 miesięcznie.

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T W A

S T A N  Z A S I E W Ó W  W  P O C Z Ą T K U  C Z E R W C A  
1932 R. — Stan zasiewów głównych upraw, ustalony na pod­
stawie sprawozdań mniejszej sieci korespondentów rolnych 
Gł. U. Stat., przedstawiał się w dn. 5 crzewca w sposób następu­
jący (w stopniach kwalifikacyjnych):
Pszenica ozima . 

jara
Żyto ozime . . . 
Jęczmień ozimy .

3'2 Jęczmień jary . .
3'4 O w i e s .................
3'2 Ziemniaki . . .
3'3 Buraki cukrowe .

3'5
3-4
3 3
3-1

Zatem stan zasiewów w stosunku do stanu z dn. 5 maja 
i połow y maja znacznie się poprawił dzięki sprzyjającej pogodzie, 
mianowicie obfitym opadom, które miały miejsce w końcu 
I dekady maja, w III dekadzie maja i w początku czerwca. 
Pogoda bardziej sprzyjała rozwojowi jarych, gdyż ozime zdążyły

wykłosić się w warunkach przeważnie nie sprzyjających, wsku­
tek czego zbiór słomy w niektórych okolicach zapowiada się 
słabiej.

W ogólności można twierdzić, że stan zasiewów w dn. 5/VI 
był lepszy niż w tym samym czasie r. ub. Oczywiście, jest 
rzeczą niemożliwą na podstawie powyższego porównania po­
stawić uzasadnione horoskopy co do przyszłych zbiorów, gdyż 
w dalszych stadjach wegetacji dużo może się zmienić. Faktem 
jednak je t, że stan zasiewów z dn. 5/VI nie rokuje gorszych 
wyników niż w r. ub.

Stan sadów przedstawiał się naogół pomyślnie; obacnie 
stwierdza się pojawienie na drzewach licznych szkodników 
w całym kraju; w niektórych okolicach drzewa są zupełnie 
ogołocone z liści; w tych wypadkach zbiór ow oców  jest wąt­
pliwy.
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H A N D E L

P r z y w ó z W  y w ó z S a l d o
tonn lys. H tonn tys. xT tys. £[

1931 206.781 97.035 1,741.876 156.172 -f" 59.136
,, 220.321 91.076 1,496.735 117.818 + 26.732

1932 143.770 80.462 1,280.300 93.316 ~t“ 12.854
u 113.102 63.858 1,097.653 97.649 4- 33.791

103.699 65.605 938.913 96.331 + 30.726
122.706 78.896 1,067.629 96.212 + 17.316

u 123.335 73.227 976.933 78.062 + 4.835

H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y
HANDEL ZAGRANICZNY W  MAJU 1932 R. — Oma- 
wiając handel zagraniczny za kwiecień r. b., wyraziliśmy przy­
puszczenie, że w pierwszych miesiącach r. b. przywóz osiągnął 
poziom dla obecnego układu warunków wewnętrzno-gospodar- 
czych i handlowo-politycznych minimalny, podczas gdy wywóz 
snadnie może nadal wykazywać tendencję spadkową, pod 
wpływem stale rosnących utrudnień na najważniejszych rynkach 
zbytu. Odnosimy wrażenie, że maj potwierdza te przypuszczenia. 
Liczby sumaryczne handlu zagranicznego za ub. m. w porówna­
niu z poprzedniemi kształtowały się następująco:

Grudzień 
Styczeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Maj

Wprawdzie, eliminując wpływ czynnika sezonowego na roz­
miary przywozu, stwierdzić możemy jego spadek również 
w ostatnich miesiącach, gdy w liczbach bezwzględnych on 
wzrastał, jest to jednak metoda statystyczna dosyć niedokładna 
w swych wynikach, nie ujmująca zmian, jakie w szybkiem 
tempie zachodzą w towarowej i geograficznej strukturze przy­
wozu, a zwłaszcza różnic, jakie istnieją w stanie zarówno rynku 
wewnętrznego, jak i rynków zakupu obecnie, w porównaniu 
z latami ubiegłemi. traktowanemi jako podstawa do obliczania 
wskaźników sezonowości. Bardziej miarodajne, zdaniem naszem, 
są wnioski, oparte na badaniu struktury towarowej przywozu, 
które w skrócie przeprowadzamy poniżej. Poza tem mieć 
należy w pilnej uwadze sytuację na międzynarodowym rynku 
towarowym i specyficzną na jego tle sytuację Polski. M iędzy­
narodowe obroty towarowe spadają, jak wiadomo, powszechnie 
i w tempie nader żywem, przyczem proces ten jest wynikiem 
oddziaływania 2 czynników o wręcz odmiennym charakterze: 
z jednej strony niezmiernie silnej dążności wszystkich krajów 
do utrzymania wywozu na najwyższym poziomie, coraz w y­
datniej popieranej przez rządy, z drugiej zaś strony stwarzania 
przez te same państwa coraz bardziej rosnących utrudnień 
importowych. Rok bieżący wykazał znakomity wzrost tych 
utrudnień, polegających zarówno na zwiększaniu ochrony celnej, 
jak zwłaszcza na tworzeniu barjer kontyngentowych, dewizo­
wych (reglamentacja) i walutowych, a rozmiary światowych 
obrotów  towarowych stanowią dowód, że czynniki defensywne 
okazały się silniejszemi od ofensywnych. W  warunkach tych 
polska polityka handlowa okazuje się wybitnie liberalną 
(zwłaszcza w jedynie słusznem ujęciu kinetycznem), a rynek 
nasz przedstawia dla eksportera zagranicznego walory niespo­
tykane gdzieindziej, mianowicie stałą, nie stwarzającą ryzyka, 
walutę, swobodę obrotu dewizowego, którego reglamentacja działa 
podobnie jak udzielanie długoterminowego kredytu towarowego, 
a więc obniża uzyskiwaną cenę, wreszcie brak (w praktyce) 
sztywnego Ograniczenia importu systemem kontyngentów. W re­
zultacie rynek polski okazuje się szczegó nie atrakcyjnym, nawet 
przy swej pojemności zawsze małej, a koniunkturalnie silnie 
zacieśnionej, a ceny, uzyskiwane u nas, są znacznie rentowniejsze 
od identycznych napozór cen, otrzymywanych gdzieindziej, 
czyli, innemi słowy mówiąc, można eksportować do nas po 
niższej cenie niż gdzieindziej; kwestję kontyngentowania przy­
wozu traktujemy tu łącznie ze spadkiem walut i reglamentacją 
dewiz, gdyż kontyngent szczupło obliczony stwarza dla eks­
portera sytuację nieco zbliżoną do monopolicznej i pozwala 
podnieść cenę. Że zaś kształtowanie się cen eksportowych, nie 
dające się ściśle obliczyć, idzie odmiennemi torami niż kształ­
towanie się cen wewnętrznych, a mianowicie ceny eksportowe 
stoją na poziomie znacznie niższym, przeto można z zupełną 
pewnością twierdzić, że w obecnej sytuacji handlowo-politycz- 
nej kwestja cen rozwiązuje się w sposób, wzmagający import 
do Polski. Na rynku wewnętrznym zaś dokonaliśmy w szybkiem 
tempie tak znacznego obniżenia potrzeb i konsumpcyjnych 
i innych, że ich poziom (oczywiście, w odniesieniu do towaru 
importowanego, znajdującego się w omówionych powyżej spe­
cyficznych warunkach) nie będzie zapewne w najbliższym cza­
sie mógł wydatnie spaść dalej.

Ocena struktury towarowej przywozu, zdaniem naszem, p o ­
twierdza powyższe poglądy. Poniżej cytujemy odnośne liczby 
(w tys. iT):

Produkty spożywcze .................
Z w ierzęta ................. .........................
Produkty z w ie r z ę ce .....................
Materjały i wyroby drzewne . . 
Rośliny i ich części oddzielnie nie

w ym ien ion e..................................
Materjały budowlane i wyrób'

ce ra m iczn e ..................................
Minerały oddzielnie niewym. i wy

r o b y ...............................................
Szkło i w y r o b y ..............................
Paliwo, asfalt, ropa i pochodne .
G u m ela sty k a ..................................
Materjały i przetwory chemiczne

nieorgan......................................
Materjały i przetwory chemiczne

organ................................................
Farby, barwniki i lakiery . . . 
Różne przetwory chemiczne . . 
Metale i wyroby z metali . . .
Metale sz lach etn e ..........................
Maszyny i a p a r a t y .....................
Materjały i przyrządy elektrotech

n i c z n e ...........................................
W yroby zegarmistrzowskie . . .
Ins'rumenty m u zy czn e .................
Broń i am unicja..............................
Środki k o m u n ik a c ji.....................
Papier i wyroby z papieru . . 
Książki, pisma i obrazy . . . .  
Materjały i wyroby włókniste
Odzież i k o n fe k c ja .....................
G a la n t e r ja ..................... • . . .
Instrumenty, przybory szkolne i t. p 
Towar zb io ro w y ..............................

Grudzitń M arzec Maj
1931 1932 1932

21.883 8.827 14.538
43 57 52

7.688 6.915 ■6.765
749 540 643

1.186 1.334 1.414

1.577 628 716

2.287 1.097 1.098
680 270 459

1.042 773 422
1.371 770 1.083

1.304 1.838 1.441

5.477 6.171 6.089
818 954 919
656 1.084 620

5.670 3.851 4.354
266 123 147

4.897 2.908 3.275

3.108 1.726 1.988
333 167 71
380 254 192
121 50 81

1.276 1.311 1.255
2.767 1.516 1.520
1.178 850 785

21.728 19.141 20.999
794 514 587
447 290 400

1.350 1.646 1.494

Uderzających zmian w strukturze niema, utrzymuje się ona 
w swym kryzysowym charakterze, tak, jak się utrzymują liczby 
globalne importu, potwierdzając mniemanie, że weszliśmy 
w okres stabilizowania się przywozu na pewnym poziomie, 
będącym wypadkową z malejącego popytu rynku wewnętrznego 
i zwiększonego nacisku ze strony rynków zagranicznych. O d­
nosimy wrażenie, że ten stan rzeczy trwać będzie jeszcze czas 
pewien, o ile nie zostanie zakłócony czynnikami zewnętrznemi, 
przedewszystkiem handlowo - politycznej natury.

W tym samym okresie czasu, gdy przywóz ustabilizował się 
na swym niskim poziomie z tendencją raczej rosnącą, w yw óz 
maleje. Czynniki, które działają podniecająco na wywóz in­
nych krajów, mają zastosowanie również do wywozu polskiego. 
Możnaby pow iedzieć, że ujawniają się one nawet bardziej 
wyraziście, albowiem w okresach ubiegłych eksport polski 
posiadał poważne braki organizacyjne, zaniedbywał liczne 
rynki, reprezentujące, niewątpliwie, poważne możliwości— o b e c ­
nie zaś sprawność i aktywność eksportera wzrosła bardzo 
wybitnie, ruchliwość jego się wzmogła, a wszelkie możliwości 
w yw ozow e wykorzystywane są z istotnie dużą zabiegliwością. 
Proces ten obserwujemy już od dłuższego szeregu miesięcy 
i jemu, niewątpliwie, należy przypisać zmiany, zachodzące 
w strukturze zarówno towarowej, jak geograficznej, wywozu. 
Jak wiadomo, udział wyrobów gotowych w eksporcie wzrasta, 
co idzie w parze ze zwiększaniem się udziału krajów zachod­
nio europejskich i zam orskich; przypominamy liczby odnośne 
(w %% wywozu całkow itego):

1926
138

124
1-9

1927
14-0

104
2-8

1928
14-5

98
27

1929
19-6

10-2
47

1930
21-6

12-4
5'1

1931
238

175
59

W yroby gotowe . . . .
Kraje zachodnio-europej­

skie ..............................
Kraje pozaeuropejskie .

Związek między temi dwiema grupami szeregów liczb jest nie­
wątpliwy, należy bowiem pamiętać, że np. kraje zamorskie ze swym 
małym udziałem w wywozie całkowitym obejmują w r. ub. aż 42‘3% 
wywozu wyrobów gotowych. Uderzające zaś jest, że proces



1932 R. POLSKA QOSPODARC2A 765

przestawiania się na rynki odlegle i na towary droższe naj­
intensywniej się zaznaczył w kryzysowym r. ub. Niewątpliwie, 
silnym motorem dla tej aktywności były wypadki polityczno- 
handlowe, zachodzące na rynkach zbytu.

Przypomnieć wypada, że po zamknięciu rynku niemieckiego 
w 1925 r. zdołaliśmy się przenieść na inne rynki, m. in. środ- 
kowo-europejskie. Po zamknięciu rynków środkowo-europejskich 
przerzuciliśmy się na zachodnie. Aktywność eksportowa prze­
zwyciężała utrudnienia polityczno-handlowe, znajdując dla siebie 
nowe tereny. Dziś już terenów nowych brak. Kraje zachodnio­
europejskie odgrodziły się murami kontyngentowemi wybitnie 
dla nas krzywdzącemi, bo kontyngenty ustala się na pod­
stawie przywozu z lat, gdy my byliśmy jeszcze na rynkach 
środkowo-europejskich. Kraje zamorskie zwiększają wprawdzie 
swój udział w eksporcie, ale nie jest prak tyczn i wykonalne takie 
przyśpieszenie tego procesu, aby zażegnało to groźbę biernego 
bilansu handlowego, o ile nie będą w grę wprowadzone czyn­
niki nadzwyczajne. W Europie przeszkodą dla wywozu jest nie 
tyle koniunkturalny spadek siły kupczej, poziom cen i inne 
czynniki naturalne, co utrudnienia polityczno-Jjandlowe. Narazie 
mamy do czynienia z załamaniem się procesu uszlachetniania 
wywozu, co skłonni jesteśmy uważać za dowód, że aktywność 
eksportera nie znajduje już terenu, na którym mogłaby się ujaw­
niać; w pierwszych 4 miesiącach r. b. udział w yrobów  goto­
wych w wywozie wynosił 20'0% (w r. ub. 23'8%), surowców 
i półfabrykatów 48 5% (w r. ub. 42'6%) i artykułów spożywczych 
wraz ze zwierzętami żywemi 31 A% (w r. ub. 33’4%). Wreszcie 
perspektywy na najbliższą przyszłość są niepomyślne, mieliśmy 
bowiem ostatnio nowe objawy prohibicjooizmu importowego, 
które mogą się odbić na wywozie wybitnie ujemnie; mamy tu 
na myśli reglamentację przywozu w Austrji, wprowadzenie na 
listę towarów „zbędnych" 2 ważnych artykułów eksportu do 
Czechosłowacji (węgiel i jaja), reglamentację dewizową o nie­
wyjaśnionym charakterze w Rumunji i zupełnie prohibicyjną 
w Turcji, wreszcie plany, snute w związku z Konferencją 
Imperjalną w Ottawie.

Naturalną konsekwencją omówionych powyżej zmian w przy­
wozie i wywozie jest spadek aktywnego salda bilansu handlo­
wego, zbędne zaś jest podkreślać zupełnie kapitalną ważność 
tego dla gospodarstwa narodowego. Wydaje się, że właściwych 
rozwiązań nastręczającego się zagadnienia szukać należy nie 
tyle w polityce importowej, co eksportowej, w tej zaś ostatniej 
większe znaczenie praktyczne ma działalność polityczno-han- 
dlowa od nadmiernie już skrępowanej w swych możliwościach 
aktywności indywidualnego eksportera. Na tem zaś tle specjal­
nego znaczenia nabiera zupełnie wyraźna i powszechna ten­
dencja do oparcia handlu zagranicznego na zasadach kompen­
sacyjnych, wykorzystywania każdej pozycji eksportowej. Dla 
Polski ewentualne stanowcze wkroczenie na tę drogę jest
o tyle trudniejsze, że bierne bilanse handlowe (będące naj- 
lepszem podłożem do zaprowadzenia regime'u kompensacyjnego) 
mamy z krajami zamorskiemi, gdzie penetracja eksportowa jest 
utrudniona. Ten sam jednak argument przemawia za tem, że 
szczególnie trudna dla nas droga systemu kompensacyjnego 
może się okazać również szczególnie wydajną.

W. J.

T A R G I  I W Y S T A W Y
OTW AR CIE XII T A R G Ó W  W SCHODNICH. -  Targi 
W schodnie we Lwowie mają już ustaloną markę w polskiem 
życiu gospodarczem, zyskując sobie coraz to większe uznanie 
w sferach przemysłowych i handlowych różnych dzielnic Polski. 
Stanowią one bowiem potężny czynnik współpracy i wza­
jemnego poznawania się poszczególnych połaci kraju, które — 
wskutek dawnego podziału na 3 zabory — odczuwały i nawet 
częściow o i teraz leszcze odczuwają potrzebę większego zbli­
żenia między sobą na polu gospodarczem.

Ale nietylko w kraju cieszą się Targi W schodnie zasłużonem 
uznaniem. Liczny udział wystawców zagranicznych w różnych 
kampanjach Targów świadczy o tem, że ta wielka impreza tar­
gowa spełnia zadanie nietylko wewnętrzno-krajowe, lecz jest 
również terenem zapoznawania się zagranicy z rynkiem polskim 
i—odwrotnie — naszego życia gospodarczego z zagranicą.

W czasie 12-letniego trwania instytucji Targów Wschodnich 
były one świadkami wyjątkowych w historji gospodarstwa świa­
towego wahań konjunktury, to wznoszącej się na wyżyny po ­
myślności, to spadającej do granic nienotowanego kryzysu. Na­

turalną jest rzeczą, że w zależności od tych warunków obroty 
i ożywienie Targów ulegały wahaniom. Nie naruszyło to jednak 
w niczem znaczenia Targów w życiu gospodarczem Polski. 
Mimo trudności kryzysowych pozostają one zawsze wielką ma­
nifestacją odporności naszego gospodarstwa i tem bardziej jeszcze 
spełniają swoje doniosłe zadanie.

XII Targi W schodnie otwarte zostały w okresie najinten­
sywniejszego napięcia kryzysu. Należy jednak spodziewać się, 
że— podobnie jak w latach ubiegłych— zapiszą się one w historji 
naszego gospodarstwa jako pozycja bezwzględnie dodatnia.

W brew  dotychczasowym zwyczajom tegoroczna kampanja od­
bywa się w okresie 18— 30 czerwca, nie zaś na jesieni. Inowa- 
cja ta ma na celu umożliwienie rozwinięcia się na Targach 
tranzakcyj, które z uwagi na swój charakter sezonowy, nie mo­
głyby mieć miejsca w późniejszym okresie.

Otwarcie XII Targów Wschodnich dokonał w imieniu Rządu 
i w zastępstwie Pana Ministra Przemysłu i Handlu P. W icemi­
nister Fr. Doleżal.

P. Wiceminister przybył do Lwowa dn. 18 b. m. o godz. 7 
rano pociągiem z Warszawy. P. Wiceminister, którego na dwor­
cu kolejowym powitał W ojew oda lwowski Rożniecki w otocze­
niu przedstawicieli władz, udał się do gmachu W ojewództwa 
a następnie o godz. 10'30 przybył do Bazyliki Archikatedralnej, 
gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo na intencję Targów.

Z Katedry przedstawiciele władz i goście przeszli do gma­
chu Teatru W ielkiego, gdzie o godz. 11 rozpoczęła się uroczy­
sta Akademja. Po odegraniu hymnu narodowego i po części 
koncertowej odbyła się część oficjalna. Pierwszy przemówił 
Prezes Rady Nadzorczej Targów W schodnich i Prezydent m. 
Lwowa P. Drojanowski, wznosząc na zakończenie okrzyk ku czci 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana Marszałka Piłsudskiego, 
które to okrzyki zebrani trzykrotnie powtórzyli. Zkolei prze­
mówił Prezes Komitetu Obywatelskiego Targów Wschodnich 
i Prezydent Lwowskiej Izby Przemysłowo-Handlowej Sen. Dr. 
Marcin Szarski oraz przedstawiciel Ministra Spraw Zagranicz­
nych P. Minister Dr. Karol Bertoni; wreszcie, jako ostatni zabrał 
głos przedstawiciel Rządu P. Wiceminister Doleżal, który zobra­
zował na wstępie międzynarodową sytuację gospodarczą, za­
mknięcie granic przez poszczególne państwa, zmniejszenie się 
obrotów handlowych, wzmożenie bezrobocia i trudności budże­
towe poszczególnych państw, poczem podkreślił, że jednak 
Państwo Polskie należy do liczby 6 państw europejskich, które 
zachowały czynny bilans handlowy, walutę złotą, równowagę 
budżetową, niski współczynnik bezrobocia i nienaruszony spo­
kój społeczny. Wszystko to świadczy, że organizm Polski należy 
do najzdrowszych w Europie. Stan ten osiągnięty został przez 
celowe i przemyślane zarządzenia Rządu oraz szeroką i karną 
współpracę obywateli. Na tle obecnej sytuacji z radością pow i­
tać należy inicjatywę Targów Wschodnich, które stoją mężnie 
na swojem stanowisku. W nadziei — zakończył swe przemówie. 
nie P. Wiceminister Doleżal —  że ten wysiłek organizacyjny 
będzie mial jako swoje następstwo spotęgowanie się handlu we 
Lwowie oraz wzmożenie dobrobytu i potęgi ojczyzny, mam za­
szczyt w zastępstwie Ministra Przemysłu i Handlu i w imieniu 
Rządu Rzeczypospolitej złożyć Targom Wschodnim życzenia 
najzupełniejszej realizacji ich celów.

Z gmachu Teatru W ielkiego przedstawiciele władz udali się 
samochodami na plac Targów Wschodnich, gdzie już przed 
godz. 12 zaczęły napływać masy publiczności. Po prze­
cięciu wstęgi przez P. Wiceministra i otwarciu w imieniu Rządu 
Targów W schodnich przedstawiciele władz i goście udali się 
na zwiedzenie pawilonów, począwszy od pawilonu M onopoli 
Państwowych. W ieczorem w sali Izby Przemysłowo-Handlowej 
odbył się raut.



766 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 26

K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E  )
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y
RUCH CEN ZBÓŻ w okresie od 1 do 15 czerwca r. b, kształ­
tował się następująco (ceny za 100 kg):

Warszawa 
Poznań 
Lwów . .

1—8 /VI
a  $

P s z
. 31’66% 3-55 %
. 29-87% 3’35%
. 29-55 332

9 -
a

t n i c a
3075
2802
2850

15/ VI +
S

3-45
314%
3*20

wzrost
spadek

%

—  28  
—  6-1 
— 35

Przeciętna . 3036 3*41 2909 3*26% — 4 1
Ż y t o

Warszawa . 30"12i£ 3*38% 29-67% 3*33 — 1-1
Poznań , 28*62^ 321% 26-43% 297 —  76
Lwów . . , 27-93 3-13% 2600 2*92 -  69
Przeciętna 2889 3*24% 27 37 3*07% — 5-2

0  w i e s
Warszawa . 2483 2*79 24 87% 2*79 +  o-i
Poznań . 21*75 2*44 20-85 2*34 — 4-1
Lwów . . . 24*50 2*75% 23 12% 259% — 5-6
Przeciętna . 23*66 266 22-95 257% — 3 0

J ? c z m i e ń b r o w a r o w y
Warszawa . 2500 2-81 — — —
Poznań — — — — —
Lwów . . . 23-25 261 23-25 2-61 —
Przeciętna 24 10 271 23 25 2 61 —

J ę c z m i e ń  z w y k ł y
Warszawa . 2262% 2-54 22-25 2-50 — 1-6
Poznań . 21-92 246 21-32% 2-39 — 27
Lwów . . 18'50 2-07% 18-00 202 — 27
Przeciętna 21*01 2 36 20 52 2-30% —  2-3

— Okres sprawozdawczy (o d  13 d o  18 c z e r w c a )  przy­
niósł na rynkach zbóż chlebow ych silne osłabienie tendencji, 
szczególnie dla pszenicy i żyta oraz ich przetworów. Zwiększone 
zaofiarowanie przy braku popytu wpłynęło na silną zniżkę cen, 
co w największym stopniu uwidoczniło się na giełdzie poznań­
skiej, na której w porównaniu z notowaniami końcowemi okresu 
poprzedniego pszenica straciła a  600 — 6’75 na 100 kg, żyto 
S  5'75 — 6'00, mąka żytnia S  525, mąka pszenna źL 4'25; 
zniżka pozostałych zbóż była na tej giełdzie znacznie mniejsza: 
jęczmień przemiałowy, owies oraz olręby pszenne i żylnie stra­
ciły do a  100. Na giełdzie warszawskiej różnice cen są znacznie 
mniejsze, w każdym bądź razie dość poważne: pszenica zniżko­
wała o a  2‘50, żyto o a  2‘75 — 3’00, mąka pszenna o a  2 00, 
mąka żytnia o a  3"00, otręby żytnie o a  150;  pozostałe ceny 
wykazują znacznie mniejsze zmiany. Giełda gdańska, przy 
ograniczonej ilości notowań, nie wykazuje większych wahań. 
Na pozostałych giełdach prowincjonalnych ożywienie nadal było 
minimalne, przy tendencji słabszej.
W arszaw a. —  Ceny orientacyjne — w a  za 100 kg parytet 
wagon Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica dworska
29 00 — 29'50 (31-50 — 32-00), — zbierana 28'00 — 28 50 (30 50 — 
31'00), żyto 26 50 — 27 50 (30 00 — 30 25), jęczmień przemiałowy 
21"50 — 22'00 (22'00 — 22 50), owies jednolity 25"50 — 26"50 
(25-50 —  26-50), —  zbierany 23’50 — 24 00 (23 50 — 24 00), mąka 
pszenna luksusowa 48 0 0 —• 53 00 (50'00 —  55"00), — pszenna 4/0 
43-00 — 48 00 (4500 — 5000), —  żytnia pytlowa 41’00 — 43'00 
(44-00 —  4600), — sitkowa 31-00 — 33 00 (34'00 — 35’00), — ra­
zowa 31"00 —  33"00 (34 00 — 35"00), otręby pszenne szale 14 00 — 
14'50 (14’5 0 — 15 00), — pszenne średnie 13’50 •— 14"00 (14"00 — 
14 25), — żytnie 13'00 — 13 50 (14 50 — 15-00).
Poznań. — Ceny orjentacyjne — w a  za 100 kg parytet Poznań 
(jak wyżej): pszenica 23'00 — 24 00 (29"75— 30"00), żyto 22"50 — 
2300 (28'50 — 28*75), jęczmień przemiałowy 64 do 66 kg 
19-50 — 20-50 (20-50 — 21 50), — 68 kg 20'50 — 21’50 (2150 — 
22 50), owies 20'00 — 20’50 (20"50 —  21"00), mąka pszenna 
65%-owa wraz z workiem 40"00 — 42'00 (44"25 — 46"25), — żyt­
nia 65%-owa wraz z workiem 37 00 — 38 00 (42'25 — 43*25), otrę­
by pszenne grube 13"50 — 14'50 (14"50 — 15"25). — pszenne śred­
nie 12-25— 13 25 (13-00— 1400 ),— żytnie 14-00— 14 25 (15 00 — 
15*25).

‘ ) Na podstauie danych Min. Przemyślu i Handlu i Min. 
Rolnictwa, sprawozdań organizacyj gospodarczych, własnych 
korespondentów, depesz P. A . T. i t. d.

GdańsK. — Notowano — w guld. gd. za 100 kg (jak wyżej): 
pszenica czerwona, kolorowa o wadze 128 hfl. 15’75 (16"50), 
jęczmień średni 12"50 — 13 00 (13"00 — 13 25), — pastewny 
12’50 (12*50), otręby pszenne 9"20 (9 50). —  żytnie 9"30 (9'50).

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E
— Zapotrzebowanie na metale i wyroby metalowe jest nadal 

dość ograniczone; ceny kształtują się zniżkowo.
Warszawa. — Ceny orjentacyjne —  w a  za 1 kg (w nawiasach 
podane są notowania z połow y kwietnia): cyna Banka w blo­
kach 5'00 (5"25), ołów hutniczy 0’75 (0"75), cynk hutniczy 0"80 
(0'80), antymon 1 '35 (1*35), aluminjum hutnicze 3'50 (3"50), bla­
cha miedziana 3"00 — 3'50 (3"20 — 3*50), blacha mosiężna 2'60 — 
3'70 (2'70 — 3 80), blacha cynkowa 1"13 (113), nikiel w kost. 
8-00 (8 -00).

—  Ceny orjentacyjne — w a  za 1 kg franco stacja Warsza­
wa: blacha żelazna ocynkowana gatunku najwyższego 711 X 
1.422X0-45 mm 1’05, —  711 X 1.422 X0-50 mm 1'00, — 1.000 X 
2.000X 0 50 mm 107;  blachy II gatunku o 6% tańsze.
Katowice. — Ceny orjentacyjne odlew ów  wszelkiego rodza’u 
(panewki łożyskowe, pochwy, części do maszyn i armatur i t. p.)
0 wadze jednostkowej od 1 kg wzwyż w 1 gatunku —  w a  za
1 kg bez opakowania franco stacja Katowice: odlewy z mosią­
dzu 2"00, —  z metalu czerwonego 2'00, — z bronzu fosforowego 
2" 10, —  z bronzu tosforowego gęstego, twardego i ściśliwego 2"30,— 
z bronzu fosforowego, odpornego na działanie kwasów 2'80, — 
z oryginalnego bronzu fosforowego Dr. Kinzele’a (wysoka wytrzy­
małość) 2’90, — z bronzu niklo-fosforowego (wysoka odporność) 
3’20, materjał prętowy kuty, od 10 do 150 mm i do 1.500 mm 
długości z bronzu manganowego o wytrzymałości 40 — 50 kg/mm2
3-20.

— Notowania Biura Rozdzielczego ZjednoczonychFabrykBlachy 
Cynkowej — w a  za 1.000 kg parytet stacja Chebzie G. Śląsk: 
blacha cynkowa przy odbiorze ponad 30 t 954"50, — przy o d ­
biorze od 5 do 30 t 976"00, — przy sprzedaży przez hurtowni­
ków i kupców uprzywilejowanych: nie w drodze komisowej — 
odsprzedawcom 101950, — ze składu konsumentom 1.063'00.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za okres od 13 do 18 czerw ca 1932 i .

Rynek akcyjny na g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  w okresie 
sprawozdawczym nie wykazuje niemal różnic w porównaniu 
z okresami poprzedniemi; chętnych do zawierania tranzakcyj 
prawie niema, kursy zaś przy nieznacznej nawet zmianie podaży 
czy popytu wykazują tendencję do większych wahań.

Kurs akcyj Banku Polskiego, któremi nadal najwięcej obra­
cano, nie uległ wahaniom i utrzymał się na dotychczasowym, 
od kilku tygodni ustabilizowanym poziomie. Rzadko ostatnio 
ukazujące się na rynku akcje S. A. Eksploatacji Soli Potaso­
wych notowano po kursie, niezmienionym w porównaniu 7. ostat- 
niemi notowaniami z marca r. b. Akcje Warsz. T-wa Fabryk 
Cukru odzyskały straty okresu poprzedniego (S  100), akcje zaś 
Lilpopa utrzymały się bez zmiany na dotychczasowym poziomie.

Na g i e ł d a c h  p r o  w i n c j o n a l n y c h  akcjami intere­
sowano się w okresie sprawozdawczym minimalnie, tranzakcje 
zawierane były sporadycznie — kursy notowanych akcyj na- 
ogół mało zmienione.

GIEŁDA W A R SZ A W SK A

Kurs
naj­

niższy

Bank Polski 
S. A . Eksploatacji Soli 

Potasowych 
Warsz. T -w o Fabryk 

Cukru 
Lilpop

Wartość Kurs
naj­nominal­

na w yż­
szy

Oo

7000

oo

80-00

a  ioo 1700
a  25 10-50

w a
7000

80-00

17 00 
1050

Kurs 
w dn. 18! VI

7000

GIEŁDA K R A K O W S K A
A k c j e  w okresie sprawozdawczym zupełnie nie były noto­

wane.

GIEŁDA L W O W S K A
A k c j e  (maksymum i minimum — w a-, w nawiasach podane 

są notowania okresu poprzedniego): Tesp — 80 00 (80 00).

GIEŁDA PO ZN AŃSKA
A k c j e  (jak wyżej): Bank Polski— 70'00 (7r00).
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KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

W SP Ó Ł ZA W O D N IC T W O  SAM OCHODU Z K O LE­
JĄ. — Niebywały rozwój kolei w XIX stuleciu nasuwał mnie­
manie, że kolej wyprze raz na zawsze inne środki komunika­
cyjne. Tak jednak się nie stało, bo oto zjawia się najpierw 
samochód, a następnie i samolot, które zaczynają konkurować 
z kolejami. Dziś, oczywiście, zaznacza się bardzo jaskrawo tylko 
współzawodnictwo samochodu z koleją, gdyż z samolotów 
korzysta dotąd jeszcze stosunkowo mało osób, ale za kilka 
lat, tak jak koleje w obecnej chwili mają groźnego współza­
wodnika w samochodzie, mogą one go mieć również i w samo­
locie.

Rozwój środków komunikacyjnych stoi w ścisłym związku 
z rozwojem handlu i przemysłu, szybszy zatem ich rozwój 
może spowodow ać wcześniejsze zjawienie się tego drugiego 
współzawodnika.

W spółzawodnictwo samochodu z koleją stało się w ost itnich 
latach tak jaskrawe, a zarazem i tak powszechne, że uregulo­
waniem tej sprawy zajęły się prawie wszystkie państwa. Patrząc 
z daleka na współzawodnictwo samochodu z koleją, wydaje 
się na pierwszy rzut oka, że tu właśnie istnieje wolna konku­
rencja. Tak jednak nie jest, g iyż  konkurencja — to walka 
ekonomiczna dwóch czy też kilku przedsiębiorstw względnie 
zakładów, znajdujących się w jednakowych warunkach fizycz­
nych, prawnych i t. d., a zmierzających do potanienia swych 
wyrobów czy też usług.

Podział zaś transportów pomiędzy samochody i koleje oraz 
współdziałanie odpowiedziałoby tylko wtedy zasadom ekonomji 
politycznej, gdyby ustawy państwowe nie faworyzowały któregoś 
z tych dwóch środków komunikacyjnych.

Rozpatrując sytuacę kolei i samochodów choćby tylko 
z punktu reglamentacji jej przez państwo, widzimy zaraz cały 
szereg różnic, a mianowicie: 1) przedsiębiorstwa samochodowe 
względnie koncesjonarjusze nie budują sobie dróg, lecz korzy­
stają z dróg publicznych, podczas gdy koleje nakładem włas­
nych kapitałów dochodzą do nowych linij; 2) przedsiębiorstwa 
samochodowe nie ponoszą kosztów na zabezpieczenie ruchu 
samochodowego, co zmniejsza tak wydatki rzeczowe, jak i oso­
bowe (niema np. przejazdów, strzeżonych przez przejazdowych, 
podobnie jak na kolejach); 3) przedsiębiorstwa samochodowe 
nie są poddane tak rygorystycznym przepisom o czasie pracy, 
jak koleje, ze względu na bezpieczeństwo ruchu; 4) odpow ie­
dzialność za wypadki, brak towaru i t. p. nie jest jeszcze jed­
nakowa dla samochodów i kolei; 5) z punktu widzenia prawnego 
sytuacja kolei i samochodu jest zupełnie różna tak co do w y­
dawania koncesyj jak i taryf ulgowych, któremi specjalnie są 
obarczone koleje.

Państwo, regulując ustawami zarząd kolejami i sposób wyda­
wania koncesyj na prawo przewożenia osób i towarów samo­
chodami, ma na celu nietylko i wyłącznie interes publiczny, 
lecz także i ochronę interesów tak kolei, jak i przedsiębiorstw 
samochodowych. Oczywiście, interes kolei jest nieco ważniejszy 
ze względu na wyższą przydatność kolei dla celów  obrony 
kraju.

Ażeby w ięc współzawodnictwo nie było zgóry przesądzone 
na rzecz samochodów, należy poddać transporty samochodowe 
tej samej kontroli, co i na kolejach.

Dzisiaj prawie wszystkie państwa regulują transporty na 
drogach publicznych i koordynują je z kolejami.

Sir Walter Nugent, delegat kolei angielskich na kongres ko­
lejowy w Madrycie w 1930 r„ proponował: 1) by zasady eks­
ploatacji, narzucone przez ustawodawstwo kolejom, były roz­
szerzone i na przewozy sam ochodowe; 2) ażeby podstawy taryf

dla obu środków komunikacyjnych były jednakow e; 3) żeby 
koleje nie powinny były być obowiązane do utrzymywania 
dróg w stosunku większym aniżeli samochody; 4) transporty sa­
mochodowe winny być kontrolowane i oddawane w dzierżawę;
5) konkurencja winna być ograniczona; 6) transporty zaś nie­
kontrolowane i niedzierżawione nie powinny być dozw olone; 
7) samochodom prywatnym nie powinno być dozwolone d o ­
konywanie przewozów publicznych. Poza tem żadne inne środ­
ki nie powinny być przedsiębrane.

Koleje są poddane kontroli bardzo surowej, wynikającej z mo­
nopolu kolei, podczas gdy samochody korzystają z pełnej sw o­
body. Przy przewozach samochodami niema kontroli taryf, go­
dzin pracy ani też obowiązku przewożenia wszystkich towarów 
i osób.

Sprawy tej jednak nie trzeba brać zbyt krańcowo, gdyż 
w pewnych dziedzinach przewozu kolej będzie miała prawie 
że monopol tych przewozów. W  okolicach np. rolniczych 
w pewnych porach roku samochody nie dokonywują przewozów.

Prof. Wasiutyński jest zdania, że zasadniczo nie powinna 
istnieć konkurencja 2 środków komunikacyjnych, lecz koordy­
nacja w interesie publicznym.

Najważniejsze spostrzeżenia Zjazdu w Madrycie, były nastę­
pujące :

1. — Stale wzrastające znaczenie transportów samochodowych 
i rosnąca konkurencja z kolejami wymaga właściwego ocenie­
nia ich roli w komunikacji ogólnej oraz pewnej koordynacji. 
W tym celu jest niezbędne wprowadzenie całego szeregu zmian 
do obecnie istniejącego systemu transportów samochodowych, 
które w większości krajów znajdują się w sytuacji uprzywilejo­
wanej w stosunku do kolei żelaznych; trzebaby więc, aby 
trausporty samochodowe ponosiły koszty budowy dróg, by po­
nosiły również odpowiedzialność cywilną i handlową z powodu 
przekroczenia godzin pracy i, wreszcie, by ciężary publiczne 
były równomiernie rozłożone na te 2 środki komunikacji.

2. — Istniejący w niektórych krajach system wolnej konku­
rencji, gdzie udziela się zezwoleń na przewozy samochodowe 
bez względu na istniejące linje kolejowe, nie daje należytej 
gwarancji i nie przedstawia żednej korzyści z punktu widzenia 
interesu publicznego. Udzielone koncesje i zezwolenia na utrzy­
mywanie regularnych linij przewozów samochodowych, które 
tylko współzawodniczą z kolejami lub innemi środkami komu­
nikacji, a nie dają nowych korzyści klientom, winny być co f­
nięte. Przed wydaniem koncesji lub zezwolenia na nową linję 
samochodową, władze kompetentne winny porozumieć się uprze­
dnio z zarządem kolejowym danego okręgu.

3. — Transporty na małych przestrzeniach lub też dostawa 
z domu i do domu, komunikacja między dworcami, obsługa 
linij słabo uczęszczanych i turystyka —  oto zadania dla samochodu 
i w tych wypadkach samochód staje się bardzo ważnym p o ­
mocnikiem kolei.

Ażeby zapewnić jak najdalej idącą współpracę tych 2 środ­
ków komunikacyjnych i aby je zjednoczyć w pewnym zgóry 
określonym kierunku, koleje powinny mieć prawo pierwszeń­
stwa przy otrzymywaniu koncesji na transporty samochodowe.

4. — W spółzawodnictwo transportowe samochodu daje się o d ­
czuć specjalnie na małych przestrzeniach (50 do 100 km) i po­
woduje zmniejszenie dochodów  kolei, które są zależne od liczby 
i aktywności samochodów, systemu transportów i innych wa­
runków miejscowych; straty na ruchu pasażerskim wynoszą 
od 24% do 60%, a straty na przewozie towarów wynoszą 10%.

5. — Koszt przejazdu pasażera saTiochodem zbliża się do 
ceny biletu drugiej klasy kolei, jednak w niektórych krajach 
przewyższa ją, w innych zaś nie dochodzi,
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6. — A by  zmniejszyć współzawodnictwo samochodowe należy 
wprowadzić pewne ulepszenia w kolejnictwie: a) w komunika­
cji pasażerskiej: utworzenie t. zw. pociągów lekkich i częstych, 
poruszanych silą motorów, dla linij o słabej frekwencji wpro­
wadzić równocześnie wiele przystanków; zapewnić pasażerom 
pociągi bezpośrednie przy skrzyżowaniu się, uruchomić pociągi
o taryfie zniżonej w dnie świąteczne, ulepszyć połączenia p o ­
ciągów i rozkładów jazdy, zapoczątkować wagony sypialne 
trzeciej klasy, wysyłkę bagażu z dostawą do domu i t. d . ;
6) w komunikacji towarowej: zwiększyć transporty zapomocą 
pociągów bezpośrednich i wagonów całkowicie naładowanych, 
w niektórych wypadkach nawet przy pociągach osobowych, 
zmniejszyć czas przebiegu i przystanków na stacjach, zreformo­
wać sposób wysyłki towarów, szczególnie posyłek (paczek), aby 
ułatwić ich przyjmowanie oraz zwiększyć ich transporty, od- 
syłkę uczynić szybszą i t. d.

7. — Ażeby koleje mogły zapewnić należytą obsługę transpor­
tów, pożądane jest połączenie kolei i samochodu w jednych 
rękach.

8. —  Pożądana jest zniżka cen biletów i przewozu towarów 
na małych przestrzeniach do 100 km (na pewien czas i dla 
pewnych konkurencyjnych towarów).

9. — Koleje są najstarszym środkiem lokomocji, a więc inte­
res ogólny wymaga, by koleje w dalszym ciągu zachowały swe 
transporty. Jeśli koleje mają trudności, to tylko dlatego, że są 
one obarczone niezwykłemi ciężarami, i należy temu zaradzić, 
by nie spowodow ać ciężkich następstw ekonomicznych.

10. — Samochody odebrały kolejom monopol przewozów, na­
leżałoby w ięc poddać rewiiji taryfy kolejowe, a jednocześnie 
ustanowić takież dla transportów samochodowych.

Uchwały powyższe nie są czczemi wywodami teoretycznemi. 
Sprawa ta jest aktualna w wielu krajach, u nas zaś nabiera 
ona szczególnej wagi ze względu na warunki, w jakich znajdują 
się koleje polskie oraz ze względu na stan dróg w Polsce.

Aby choć w części złagodzić obecną sytuację kolei, a więc 
mniej w ięcej zrównać położenie kolei i samochodu, Rząd ogło­
sił ustawę, która ustala sposób wydawania koncesyj na prawo 
przewozu osób i towarów pojazdami mechanicznemi ( Dz. Ust. 
R. P." Nr. 32/1932, poz. 336) ').

Ustawa ta wprowadza obowiązek uzyskania koncesji na prawo 
zarobkowego przewozu osób lub towarów pojazdami mecha­
nicznemi na drogach publicznych poza obszarami jednej linji.

Wyjątki od tej zasady przewiduje art. 8 ustawy; a więc nie 
trzeba uzyskiwać koncesji na: q) doraźny przewóz zarobkowy 
pojazdami mechanicznemi, osobowemi, wynajmowanemi w cało­
ści; b) przewóz bezpłatny pracowników z miejsca i do miejsca, 
pracy przez instytucje, w których oni pracują; c) przewóz to­
warów przez przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe, oraz 
gospodarstwa rolne i leśne, ale tylko dla własnych potrzeb, 
przewóz paczek i innych przedmiotów, nadających się do trans­
portu pocztow ego; fe) dow óz towarów, dokonywanych przez

P. K. P.; f) przewóz uczniów do szkół oraz przewóz osób 
w celach krajoznawczych i turystycznych pojazdami mechanicz­
nemi instytucyj kulturalnych i społecznych lub przez nie do 
tego celu wynajętemi; g) doraźne przewozy w ycieczkow e, or­
ganizowane przez towarzystwa turystyczne.

Przewozy te aczkolwiek są wolne, t. zn. że mogą być doko­
nywane bez koncesji, jednak podlegają zgłoszeniu.

Ustawa przewiduje 2 rodzaje koncesyj: koncesję bez prawa 
i z prawem wyłączności.

Koncesje bez prawa wyłączności udziela wojewódzka władza 
administracji ogólnej, o ile Minister Rob. Publ. nie zastrzegł 
sobie tego prawa na pewnych obszarach lub niektórych linjach. 
Obcokrajowcom udziela koncesji zawsze Minister Rob. Publ.; 
również i koncesje z prawem wyłączności należą do kompe­
tencji tego Ministra.

Warunki, pod któremi koncesje będą udzielane, prawa i o b o ­
wiązki uprawnionego, czas trwania koncesji i wysokość opłat 
oraz przyczyny wygaśnięcia lub odebrania koncesji określi 
rozporządzenie Ministra Rob. Publ.

Warto tu podkreślić, że osoby, które w chwili ogłoszenia, 
ustawy wykonują przewóz, mogą go dalej kontynuować bez 
koncesji aż do czasu zużycia samochodów, nie dłużej jednak 
niż 2 lata. Na osoby te jednak nałożono obowiązek przedłoże­
nia taryf i rozkładu jazdy wojewódzkiej władzy administracji 
ogólnej. Prócz zatwierdzenia taryf i rozkładu jazdy osoby te 
winny złożyć kaucję albo polisę ubezpieczeniową na zabezpie­
czenie roszczeń osób za śmierć lub uszkodzenia cielesne.

Za naruszenia ustawy będzie nakładana kara grzywny do 
wys. Z  3 tys. albo kara aresztu do 3 miesięcy.

Ustawa reguluje tylko w ogólnych zarysach sprawę przewozu 
osób i towarów samochodami. Rozporządzenie wykonawcze zaś 
ustali szczegóły, które w danym wypadku są zbyt skompliko­
wane już z natury rzeczy, a jeszcze więcej się komplikują, gdy 
się zważy przyczyny reglamentacji tej dziedziny przewozów 
przez państwo. Sytuacja obecna nie jest odpowiednia, aby móc 
z niej wysnuwać wnioski a priori. Faktem jest jednak to, że 
państwo, regulując przewozy samochodowe, ma niewątpliwie na 
celu zrównanie szans obu komunikacyj, a — tem samem — 
zapobieżenie ekonomicznej katastrofie kolei, do której dotych­
czasowy stan mógłby doprowadzić.

Katastrofie tej należałoby zapobiec ze względu na interes 
publiczny, ponieważ dowiedzione jest wielokrotnie, że koleje 
na dłuższą metę są najtańszym środkiem przewozowym i waż­
nym czynnikiem przy obronie państwa, a w ięc niezbędne 
jest ich utrzymanie.

Dr. M. D.

PRACA LINIJ LOTNICZYCH W  KWIETNIU 1932 R . -
W kwietniu r. b. aparaty polskich cywilnych linij lotniczych 
wykonały ogółem 297 lotów, przebywając 72.986 km. Regular­
ność lotów osiągnęła 91'1%. Przewieziono 475 pasażerów, 5.835 kg 
bagaży, 11.503 kg towaru, 1.813 kg poczty i Ó01 kg gazet.

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
ANKIETA KOMISJI P R ZE W O ZÓ W  P O R T O W YC H . —
Zarządzeniem Pana Ministra Przemysłu i Handlu z dn. 12/11 r. b. 
została powołana przy Departamencie Morskim Min. Przem. 
i Htn.  Komisja Przewozów Portowych. Zadaniem tej Komisji 
jest wszechstronne badanie przyczyn, wpływających hamująco 
na kierowanie niektórych artykułów w obrotach zagranicznych 
przez porty polskiego obszaru celnego oraz opracowywanie 
i zgłaszanie wniosków, których realizacja zapewniłaby warunki, 
sprzyjające dla jak najbardziej intensywnego wykorzystania

') P. również tyg. „ Polska Gospodarcza" zesz. 44 1931, 
sir. 1516, oraz zesz. 5111931, str. 1702,

naszych portów w wymianie towarowej Polski i innych krajów, 
stanowiących naturalne zaplecze portów polskich.

Wiadomość o powstaniu Komisji wywołała żywy oddźwięk 
wśród sfer gospodarczych; zostały nadesłane liczne uwagi, 
spostrzeżenia i dezyderaty. Otrzymane dotychczas przez Komisję 
materiały świadczą o dużej aktualności w chwili obecnej tema­
tów z zakresu handlu zamorskiego; poza tem materjały te zaw ie­
rają często cenne wiadomości, oświetlające obecny stan naszego 
handlu poszczególnemi artykułami, jego braki i możliwości dal­
szego rozwoju. Z drugiej jednak strony z korespondencji tej 
wynika również niejednokrotnie niemal zupełna nieznajomość
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techniki handlu zamorskiego, a w szczególności możliwości w y­
korzystania przy prowadzeniu tego handlu istniejącego już 
w chwili obecnej polskiego aparatu technicznego i handlowego 
naszych portów, żeglugi, przedsiębiorstw maklerskich i t. d.

Ten samorzutnie nadesłany materjał miał duże znaczenie dla 
dalszych prac Komisji. Wykazał on przedewszystkiem, iż, nie­
zależnie od załatwiania przez Komisję konkretnych spraw, jak 
stawianie i opracowywanie wniosków, popieranie i opiniowanie 
poszczególnych postulatów sfer gospodarczych z zakresu spraw 
morskich, celowe jest również zebranie od najszerszych sfer 
naszego życia gospodarczego źródłowego materiału, któryby 
umożliwił dokładne zbadanie potrzeb naszego handlu zamor­
skiego, usunięcie stwierdzonych braków i opracowanie dalszych 
wytycznych polskiej polityki morskiej. W  tym celu Komisja 
opracowała specjalny kwestjonarjusz ankiety.

Poza zebraniem źródłowych informacyj, Komisja za pośrednic­
twem ommawianej ankiety zamierza nawiązać również bezpośredni 
kontakt z firmami, kłóre wysyłają swoje towary zagranicę w ła­
dunkach drobnicowych i które, w przeciwieństwie do produ­
centów, wzgl. kupców, eksportujących lub importujących towary 
masowe i korzystających już w ogromnej większości z usług 
portów polskich, posługują się jeszcze w dalszym ciągu pośred­
nictwem portów obcych. W  ten sposób Komisja, wykorzystując 
otrzymany materjał dla celów  ogólnych, równocześnie będzie 
dążyć do indywidualnego potraktowania wypadków przez bez­
pośrednie przyjście z pom ocą poszczególnym firmom przy opra­
cowywaniu ich kalkulacji przewozowej.

Treść opracowanego przez Komisję kwestjonarjusza przed­
stawia się w sposób następujący:

1 .— Z jakiemi krajami, posługującemi się w obrocie tow aro­
wym z Polską drogą morska, firma utrzymuje stosunki handlowe, 
wzgl. zamierza je nawiązać? W odpowiedzi należy uwzględnić 
również kraje, z któremi obok komunikacji kolejowej możliwe 
jest uskutecznienie wymiany handlowej drogą morską (Belgja, 
Francja, porty niemieckie).

2 .— Jakie towary firmy są lub mogą być przedmiotem tego 
obrotu, w iakich ilościach w stosunku rocznym, oraz jakiej 
wartości? Należy możliwie szczegółowo potraktować każdy 
tnwar oddzielnie z podziałem na kraje (porty). Wyjaśnić w ja­
kich przeważnie jednorazowych ilościach odbywają się przewozy 
(drobnica, całowagonowe, całopociągowe, caookrętowe).

3. —  Jaką drogą wzgl. jakiemi środkami przewozowemi posłu­
guje się firma w obrocie z danym krajem (portem)? W  odpo­
wiedzi należy podać dokładnie stacje nadawcze wzgl. odbiorcze 
kraju, drogę przewozu ze wskazaniem stacyj granicznych przej­
ściowych, portów przeładunkowych i portów przeznaczenia.

4 -— Jakie życzenia firma zgłasza dla usprawnienia, potanienia, 
wzgl. udostępnienia drogi przez Gdvnię i Gdańsk? Odpowiedź 
winna opierać się na dokładnych kalkulacjach co do każdego 
składnika kosztów przewozu. Okólnikowe odpowiedzi nie 
przedstawiają żadnej wartości dla prac Komisji. Pożądane są 
również uwagi co do terminowości przewozu kolejowego, tech­
niki przeładunku i składowania oraz połączeń okrętowych.

5. — W wypadku posługiwania się portami obcemi, jakie po­
wody^ skłaniają firmę do wyboru drogi przez dany port? Należy 
podać dokładną kalkulację przewozową co do każdego składni­
ka kosztów transportu wzgl. umotywowanie szczegółowe innych 
pow odów .

6. — W  jakiej formie zawiera firma tranzakcie handlowe z za­
granicą? Należy nodać umówione miejsce dostawy wzgl. od ­
bioru tow arów : o) magazyn własny, b) stacje załadowcze lub 
odb iorc /e . c) stacje graniczne, d) f. o. b., e) c. i. f.

7 -— Czy firma przy zawieraniu tranzakcji wywiera wpływ 
na obiór drogi przewozu? Należy wyjaśnić, czy firma opraco­
wuje kalkulacje przewozowe, czy też pozostawia sprawę wyboru 
portu soedytorowi wzgl. swemu kontrahentowi zagranicznemu.

8- — Informacje dodatkowe.

Kwestjonarjusz ten został rozesłany do izb przemysłowo- 
handlowych, rzemieślniczych i rolniczych, celem dalszego prze­
kazania firmom, które bezpośrednio lub pośrednio uczestniczą, 
bądź mogą uczestniczyć w handlu zamorskim. Powyższa ankieta 
zostanie również przesłana do związków gospodarczych z prośbą
o poparcie inicjatywy Komisji wśród firm, zrzeszonych w poszcze­
gólnych związkach, ewent. również dla nadesłania opinij ze

strony związków do poszczególnych spraw, poruszonych w ankie­
cie. W reszcie kwestjonarjusz ankiety Komisja będzie usiłowała 
rozesłać do wszystkich tych osób, których opinje mogą mieć 
cenną wartość dla kształtowania się naszej polityki w zakresie 
handlu zamorskiego. Ponieważ nieunikniona jest możliwość 
pominięcia szeregu wybitnych znawców przedmiotu, Komisja 
ze szczególną uwagą rozpatrzy wszelkie samorzutnie przez 
poszczególne osoby nadesłane materiały.

Pytania kwestjonarjusza obejmują najważniejsze zagadnienia, 
związane z handlem zamorskim. Sformułowane one zostały 
w sposób możliwie najbardziej ogólny, przyczem przy opraco­
waniu kwestjonarjusza Komisja zupełnie celow o nie ograniczyła 
odpowiedzi firm do pewnych ściśle określonych lat, pozosta­
wiając w ten sposób firmom swobodę przedstawienia ewolucji 
ich obrotów  handlowych z zagranicą, dalej podania obrotów 
takiemi towarami, których eksport lub import został przez daną 
firmę w ostatnich latach zaniechany; tak ujęta ankieta pozwala 
również na podanie przewidywań i programów na najbliższą 
przyszłość i potrzeb, z temi przewidywaniami związanych. Do 
pytań dołączone zostały wyjaśnienia.

Odpowiedzi poszczególnych firm służyć będą do wewnętrznych 
prac Komisji i traktowane będą jako tajemnica handlowa.

Należy dodać, że przy opracowywaniu i rozsyłaniu kwestjo­
narjusza ankiety, Komisja wychodziła z założenia, że sfery 
gospodarcze, w zrozumieniu ogólnego interesu Państwa, w szcze­
gólności portów polskich i żeglugi, a wreszcie i przedewszystkiem, 
w zrozumieniu własnego interesu, ustosunkują się życzliwie do 
inicjatywy Komisji. Stwierdzona wspólność interesów przejawia 
się w równoczesnych korzyściach, jakie wynikną z możliwie 
najdalej posuniętego potanienia i usprawnienia transportu przez 
porty polskie, zarówno dla ogólnych interesów naszego bilansu 
płatniczego i handlu zagranicznego, jak następnie portów 
i żeglugi, a, wreszcie, poszczególnych firm przemysłowych 
i handlowych.

Dr. Sz.

PRACA PORTU GDYŃSKIEGO W  MAJU 1932 R .’). —
Jak było do przewidzenia — obroty portu gdyńskiego są w r. b. 
wciąż mniejsze od obrotów  r. ub., pomimo że od lutego dźwi­
gają się stale w górę. Po liczbie 301 tys. t w lutym i 319 tys. t 
w marcu, oraz po skoku na 378 tys t w kwietniu— w maju 
obserwujemy dalszy wzrost obrotów do 413 tys. t. Zeszłoroczna 
jednak liczba majowa— 477 tys. t— była, jak widzimy, dużo w yż­
sza. Jeżeli w przebiegu dalszym kryzysu nie zajdą jakieś nowe 
nieoczekiwane zmiany, m iina  przypuszczać, że w najbliższych 
miesiącach liczba 400 tvs. t obrotów morskich miesięcznie da 
się utrzymać. Sąsiedni Gdańsk cierpi naskutek kryzysu w jesz­
cze większym stopniu niż Gdynia; maj był pierwszym miesią­
cem, w którym obroty portu gdyńskiego były większe niż obroty 
Gdańska. I ten obiaw, podobnie jak zastój w Gdyni, stanowi 
bezpośredni skutek kryzysu światowego.

R u c h  s t a t k ó w  w Gdyni wykazał w maju wzrost nieco 
większy niż wzrost obrotu towarów. Pozostaie to w związku 
z coraz to zwiększającą się ilością linii regularnych w porcie, 
przewożących stosunkowo mniejsze ilości ładunków. Na weiściu 
w maju zanotowano 322 statki, co stanowi ilość rekordową 
w zestawieniu z którymkolwiek z miesięcy r. b. oraz r. ub., 
a więc tem bardziej lat dalszych. Te 322 statki reprezentują 
nojemność 239.937 nrt. W  kwietniu wesoły do portu 282 stat­
ki o pojemności 216.937 nrt. Na wyjściu odpowiednie liczby 
wvnosza: w maju — 319 statków o poj. 231.843 nrt, w kwiet­
niu — 270 statków o poj. 215.956 nrt. Bandera szwedzka 
jest tradycyjnie na pierwszem miejsru, bandera polska zaś — 
nie mniej tradycyjnie—na drugiem. Niemiecka bandera wyprze­
dziła tym razem duńską i jest natrzeciem miejscu, spychając 
swoią rywalkę na miejsce czwarte. Dalej ida Norwegia i Stany 
Zjednoczone Am. Średni tonnaż statku, zawijającego do portu, 
zmalał znowuż: z 781 do 737 nrt. Wzrosła natomiast, i to w y­
datnie. średnia ilość statków, pracujących jednocześnie w porcie: 
z 25 do 35. Średni postój statku w porcie wynosił 60'2 godzin.

O b r o t y  t o w a r o w e  portu, łącznie z małym kabotażem 
i żeglugą wiślaną, wyniosły w maju 425.659 t w obec 379.142 t

M Dane za kwiecień — p. zesz. 20/1932, str. 582.
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w kwietniu. Stosunkowo poważny odsetek z tego przypada 
w maju na komunikację loka’ ną — o czem mowa będzie niżej — 
natomiast obroty w handlu zamorskim wzrosły z 378.419 do 
412.574 t. Tę najważniejszą dla portu c z ę ś ć  obrotów ilustrują 
tabelki następujące (w tonnach):

Przywóz
O w oce świeże 
O w oce suszone. 
Kawa, kakao, her

b a ta .................
T y t o ń .................
Śledzie . . . .  
Żużle Thomasa .
S k ó r y .................
Nasiona oleiste . 
Żelastwo (złom) 
W yroby metalowe 
Maszyny, aparaty 

i części . . . .  
Samochody i części
C e lu lo za .................
P a p ie r .....................
Bawełna . . . • .
W e łn a ......................
R ó ż n e .....................

W ywóz ,
936 Ryż wyłuszczony . 989
388 Mąka ryżowa . . 451

Ziemniaki . . . . 1.694
567 C u k ier..................... 9.419
222 Bekony ................. 3.533
109 W ę d l in y ................. 908

1.000 J a ja .......................... 248
357 Sól kuchenna . . 2.648

1.472 N a s io n a ................. 183
8.374 D r z e w o ................. 861

203 K le p k i..................... 237
140 W ęgiel eksportowy 350.936
71 „ bunkrowy 12.564

120 K oks.......................... 560
Nawozy azotowe . 5.699

431 Szyny kolejowe 1.604
2.354 C y n k ...................... 483

421 C e lu lo z a ................. 141
1.218 P a p ie r ..................... 288

18.383 Różne . . .  . . 745
Razem: 3^4.191

Przywóz w maju zmniejszył się poważnie w stosunku do 
kwietnia: z 29.476 do 18.383 t. Pozostaje to w związku z mi­
nięciem sezonu dla niektórych artykułów importowych (owoce, 
ziemniaki, śledzie), przedewszystkiem zaś jest to wynikiem 
przypadkowego braku w maju importu ryżu surowego, który, 
zresztą, zapewne w r. b. będzie wogóle nieco mniejszy niż 
w rekordowym r. ub. O w oce świeże, które w kwietniu dały 
4.058 t, od początku roku zaś 10.371 t — w maju figurują 
w ilości 936 t; sezon przywozu jabłek z Kalifornji oraz poma­
rańcz skończył się, przychodzą jedynie cytryny i nieznaczne 
ilości bananów. Nowy sezon rozpocznie się dopiero pod k o ­
niec roku. Sezon na ow oce suszone także już minął, ilość zaś 
388 t, przywieziona w maju (śliwki suszone z Kalifornji). jest 
wynikiem tranzakcyj raczej przypadkowych. Transport nasion 
oleistych — 1.472 t, nie pozostaje jeszcze w żadnym stosunku 
do tego, co port gdyński osiągnie z chwilą ukończenia choćby 
tegorocznych inwestycyj Olejarni Gdyńskiej. Pewne transporty 
tych surowców zaczynaią jednak iść regularnie już teraz — np. 
transporty kopry. Wśród masowych towarów figuruje w maju 
jedynie złom (8.374 t) oraz tomasyna (1.000 t). Są to wciąż 
ilości znikome w porównaniu do tego, co port posiadał jeszcze 
w r. ub. Zasadniczo jednak można powiedzieć, że surowce 
te, a także rudy żelazne, fosforyty, piryty — znikły z obrotów 
portowych prawie całkowicie. Cenna drobnica w niektórych 
tylko pozycjach rekompensuje import towarów masowych —  
i w tej jednak dziedzinie (np. w odniesieniu do samochodów, 
wyrobów  metalowych, w yrobów  gumowych, wina, olejów etc.) 
kryzys robi swoje. Naprzód idzie w tej chwili właściwie jedy­
nie import surowców włóknistych, a w pierwszej linji bawełny, 
której przywieziono w maju 2.354 t, przyczem zapowiedzi na 
dalsze miesiące są również dobre. W ełna nadchodzi także 
(421 t w maju). Zaczynają, wreszcie, przychodzić pierwsze par- 
tje juty, lnu i konopi.

W  wywozie o zwyżce obrotów  ogólnych z 348.942 t w kwiet" 
niu do 394.191 t w maju zadecydow ał wzrost eksportu węgla: 
z 315.315 do 363.500 t, łącznie z węglem bunkrowym. Niespo- 
sób zupełnie orzec, jak ten eksport ułoży się w następnych 
miesiącach, konjunktura bowiem jest tu wciąż nieustalona, 
i tranzakcje są dokonywane prawie wyłącznie na krótkie ter­
miny. W yw óz soli potasowych, zapowiadający się w r. b. na 
dużą skalę, jeszcze ‘właściwie nie rozpoczął się, w maju zaś 
nie było go wcale. Dobrze natomiast idzie wywóz nawozów 
azotowych (siarczanu amonu i saletry wapniowej), której od 
początku roku wywieziono 18.983 t, a w tem w samym maju 
5.699 t. W  maju wywieziono nieco (861 t) słupów telegra­
ficznych. Ogółem od początku r. b. w yw óz drzewa wykaza

znikome ilości 1.653 t. Niewątpliwie jednak w dalszych 
miesiącach drzewo ruszy, gdyż już teraz przychodzą duże 
partje tarcicy na skład do Gdyni. Eksport bekonów odczuł 
cokolwiek zakończenie strajku i obniżenie kosztów pro­
dukcji w duńskim przemyśle bekonowym. Poziom kwietnia 
(5.274 t) nie został w maju osiągnięty, liczba jednak 3.533 t jest' 
cokolw iek tylko niższa od średniej miesięcznej. Eksport jaj 
(248 t) nie rozpoczął się jeszcze właściwie, kryzys zaś w w y­
wozie masła zaciąga się. Sezon ziemniaczany zawiódł: zamiast 
spodziewanych na wiosnęr. b. c-a 30.000 t wysłano przez Gdynię 
zaledwie 5.463 t, w tem w maju 1.694 t. Nie dopisały ceny. 
Sezon eksportu cukru jest w r. b. opóźniony, dzięki czemu 
w maju liczba wywozu jest nawet większa od kwietniowej 
(9.419 i 4.659 t). Łuszczarnia ryżu nie wysyła w r. b. tych ilości, 
co dawniej (1.440 t w maju r. b.). Wyszły natomiast próbne 
partje nasion buraczanych (183 t), a za niemi na jesień, t. j. 
w sezonie, pójdą dalsze. Rzucono na eksport nieco klepek 
(23/ t). Odszedł jeden statek z szynami kolejowemi (1.604 t). 
Cynku oraz papieru (przeważnie tranzytowego z Finlandji) wy­
słano w maju cokolwiek mniej (483 i 288 t). Zaczyna się nato­
miast ponownie pewien ruch w eksporcie konfekcji (79 t), która 
zdołała przedrzeć się przez mury nowej angielskiej taryfy 
celnej. Nowym dla Gdyni transportem jest sól kuchenna, idąca 
przeważnie małemi żaglowcami do Skandynawii. W maju w y­
słano w ten sposób 2.648 t soli.

O b r ó t  p r z y b r z e ż n y  w maju ożywił się znacznie dzięki 
uruchomieniu specjalnego przedsiębiorstwa przewozowego, które 
utrzymuje regularną komunikację statkiem pomiędzy Gdynią 
i Gdańskiem. Dzięki temu najprzeróżniejsze towary, przeważnie
o charakterze drobnicowym, są przewożone w obu kierunkach. 
W ywieziono w ten sposób w maju z Gdyni do Gdańska 347 t 
(ryż łuszczony, śliwki suszone, tytoń, kakao, blachę, ba­
wełnę etc.), przywieziono zaś z Gdańska do Gdyni 132 t (jutę, 
wyroby gumowe, w yroby żelazne, warzywa etc ).

O b r ó t  z W i s ł ą  w maju był znaczny dzięki sporym trans­
portom cukru, nadchodzącym na skład do Gdyni berlinkami 
wiślanemi. Przywieziono, mianowicie, w ten sposób w maju 
12.556 t cukru oraz zaledwie 1 tonnę innych towarów. W yw ie­
ziono na W isłę 49 t (ryż wyłuszczony, śledzie, papier etc.).

R u c h  p a s a ż e r ó w  ożywił się nieco, choć nieznacznie 
narazie. Mianowicie 2 statki linji Gdynia— Ameryka przy­
wiozły spore liczby reemigrantów oraz w ycieczkowiczów . Ogó­
łem przyjechało w maju przez Gdynię 1.250 podróżnych, w y­
jechało zaś 252 podróżnych, razem 1.502 osoby w obec 659 
w kwiet iu.

RYNEK F R A C H T O W Y . — Sytuacja na rynkach frachto­
wych nie wykazuje naogół poprawy, gdyż ograniczenia importu 
w wielu państwach europejskich, połączone z trudnościa­
mi walutowemi, ujemnie wpływają na rozwój handlu i na 
zapotrzebowanie tonnażu. Notowano rekord najniższej od 
1914 r. stawki sh 21, płaconej przez frachtujących z portów po­
łudniowej Australii przy załadunku w lipcu do Anglji i Kontynentu.

Na rynku La Platy zakontraktowano w ub. tygodniu 22 
statki o łącznym tonnażu 141.700 t. Notowano ustabilizowanie 
się stawek, co w sytuacji tak poważnej iest wielkim sukcesem.

Na rvnku północno-amerykańskim ruch słabszy, stawki bez 
zmian. Płacono 7 cent. za 100 lbs przy załadunkach na czer­
w iec— lipiec z Montreal do Antwerpii lub Roterdamu. W eks­
porcie cukru z Kuby tendencja mocna, za statki średniego 
typu płacono sh 14 do sh 14/6 do Anglji i Kontynentu, przy 
załadunkach w lipcu, a sh 13/7— 13/7^ na czerwiec.

Na rynku czarnomorskim notowano jeden kontrakt na tran­
sport rudy z Poti lub Mikołajowa do portów Kontynentu po 
sh 9/6 oraz jedno zapotrzebowanie na przewóz malej partji 
antracytu z portów południowej Rosji do Adrjatyku przy zała­
dunku w b. m. Ruch w eksporcie rudy i fosfatów z por­
tów m. Śródziemnego do Anglji i Kontynentu minimalny.

Na rynku Gdynia/Gdańsk w eksporcie węgla trwa dalsze 
ożywienie, spowodowane zawarciem szeregu kontraktów na 
transport węgla do Szwecji oraz do Francji. W  wywozie węgla 
notowano m. in. ok. 1.100 t do Treport na czerw iec po sh 6/3, 
ok. 2.300 t do Havre lub" Dieppe po sh 6/6 na czerwiec, ok.
2.000 t do Bordeaux po sh 7/9, ok. 3.200 t do Bayonne po 
frs. 35.
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P O C Z T A  I T E L E G R A F
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

RUCH P O C Z T O W Y , TELEGRAFICZNY I TELEFONICZNY W  MARCU 1932 R. w ważniejszych miastach przedsta­
wiał się w sposób następujący (w tys. jednostek, wzgl. £)•.

Nazwa
miejscowości

Listy 
zwykłe 
i pole­
cone

Listy
warto­
ściowe

Paczki
Przesyłki 

za po­
braniem

Zlecenia
pocztowe

Przekazy poczt, 
i telegr. (wpłać, 
wzgl. wypłać, 

na kwotę)

Wpłaty 
wzgl. wypł.

P. K. 0 . 
(na kwotę)

Czasopisma Tele­
gramy

Rozmowy 
telef. między­

miastowe 
i z zagranicą

N a d a n o w u r z ę d a c h
Warszawa . . . 15.509 1 2 3 8 143-4 44-4 20-3 12.882-5 3 3 .6 3 9 2 3.871-1 49-1 1 4 3 3
Ł ó d ź ..................... 1.748-4 3 3 43-3 11 1 51-4 3.311-3 1 6 .767 0 3 2 6 2 13-3 44-7
L w ó w ................. 3.300-7 4-4 40-2 1 2 9 1 0 3 3.784-1 9 .860 1 1.654-9 16-6 32-1
Poznań ................. 10.247 1 1-8 33-7 19-3 2 3 3.334-9 11.556-1 1.833-6 131 36-6
K rak ów ................. 2.502-5 4-4 4 7 0 10-9 8-8 3.244-3 12.754-4 1.892-8 11-2 4 2 6
W i l n o ................. 1.015-8 2 1 10 0 3 8 3 2 1 .4 6 8 9 3 .6 2 0 6 635-6 7-1 9-0
Katowice . . . . 1.243-8 1-4 1 7 2 6 7 5 0 1.977-1 5 .4 7 5 7 5 4 7 0 8 8 6 6 3
Bydgoszcz . . . . 1.445-1 0-8 10-9 3 6 1-3 1.498-0 4 .8 7 6 8 594-1 4-5 17-8
Białystok . . . . 591-8 0-8 3 9 0 4 1-4 807-5 2.627 1 3 2 3 2-2 9 3
G d y n ia ................. 420-7 o-i 2-7 0-3 o-i 703-1 3.676-3 5-2 3-7 16-1

N a d e s z ł o d o  u r z ę d ó w
Warszawa . . . 10.512 5 15-3 48-7 7 0 11-4 13.319-9 4 .4 0 5 8 322-3 69-7 15 5 3
Ł ó d ź ...................... 1.630-2 2-3 24 5 4-4 8-1 6.385-8 1.231-3 198-6 14-3 40-9
L w ó w ................. 3.944-9 10-5 37-4 5-7 3-8 5.163-6 3.753-0 185 6 16-6 3 3 7
Poznań ................. 2.418-1 11 22-4 9 8 1 1 3.149-8 1.609-2 13 04 12-5 42-3
K raków .................. 2 .8 5 5 6 0-4 29-9 4-8 4 3 3.417-4 2.488-9 7 4 9 10'7 4 7 2
W i l n o ................. 793 3 5-6 1 0 9 3 4 1-5 2 .2 0 8 0 864-1 62-8 4-7 11-2
Katowice . . . . 1.526-4 1 0 1 4 4 3 7 3 0 1.370-8 641-8 114-3 7-6 5 5 3
Bydgoszcz , . . 7 1 9 2 1 1 1 3 6 3 9 0-7 1.237 8 960-3 361-7 3 6 16-7
Białystok . . . . 615-1 1-8 4-4 1-5 0-9 7 3 7 9 269-2 72-3 2 3 io-o
G d y n ia ................. 318-6 0 1 5-4 1-2 0-4 429-8 277-7 6 8 0 3-2 20-8

R o z m ó w  t e l e f o n i c z n y c h  miejscowych przeprowa­
dzono: w Warszawie 26,084.952, w Łodzi 5,399.668, we Lwowie 
4,890.901, w Krakowie 3,381.159, w Wilnie 1,890.610, w Poznaniu
1,298.668, w Katowicach 1,180.045, w Bielsku 854.326, w Bia­
łymstoku 732.000, w Kielcach 727.159, w Toruniu 721.900, 
w Bydgoszczy 719.822.

W P Ł Y W Y  I R O ZC H O D Y PRZEDS. „PO LSK A P O C Z­
T A , TELEGRAF, TELEFON I R A D J O T E L E G R A F ” 
W  MARCU 1932 R. przedstawiały się, jak następuje 
(w £ ) :

Wpływy Rozchody
Dyrekcje Poczt i Telegrafów . . . .  4.693'24 382.667‘01 
Urzędy poczt., telegr. i telef.................  21,534.593’48 13,449.630'55

Radiotelegraf ..........................................  367.676'59 145.354-90
Główny Skład Materjałów Poczt. . . 44"09 4.183'74
Główny Skład Materjałów Telegr. i Tel. 6"46 4.454"25
Izba Kontroli Rachunkowej P. i T. . 12149 83.490 83
E m erytu ry ..................... .... ...................... 303.253~82 14.520~57

Razem: 22,210.389 17 14,084.301-85
Nadwyżka wpływów nad rozchodami z Państwowego Przed­

siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf, Telefon i Radiotelegraf” 
w marcu 1932 r. wynosiła 2  8,126.087'32. Niezależnie od 
tego dochody i wydatki Zarządu, wykonywanego przez Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów, stanowiły Z  870'26 w dochodach
i £  180.328’80 w wydatkach.

K R O N I K A
P R ZEG LĄD  U S T A W  I R O ZP O R Z Ą D ZE Ń

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
O kreślenie in stytucyj, pow ołanych do pełnienia  
nadzoru nad przym usow ym  zarządem  gospodarstw  
rolnych — rozp. Ministra Sprawiedl. w porozumieniu z Mini­
strami: Spr. Wewn., Rolnictwa i Ref. Roln. z dn. 7/V 1932 r. 
( „ Dz. Ust. R. P." Nr. 50, poz. 464).
Zm iana w ordynacji p ocztow ej — rozp. Ministra Poczt 
i Tel. z dn. 1/VI 1932 r. („D z. Ust. R. P ." Nr. 50, poz. 467).
Zgłaszan ie się i rejestracja  osób , korzystających  
z uprawnień art. 310 prawa górn iczego  — rozp. Mi­
nistra Przem. i Handlu z dn. 7/V 1932 r. („D z. Ust. R. P." 
Nr. 50, poz. 468).
Z głaszan ie  się i rejestracja  osób , k orzystających  
z uprawnień a»-t. 309 prawa górniczego  —- rozp. Mi­
nistra Przem. i Handlu z dn. 10/V1 1932 r. („D z. Ust. R. P." 
Nr. 50, poz. 470).
W ykon an ie  ustaw y z dn. 2 2 /X  1932 r. o op o d a tk o ­
waniu wina i m iodu sycon ego  — rozp. Ministra Skarbu 
z dn. 24/V 1932 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 50, poz. 471).

B I E Ż Ą C A
K om isje, przewidziane w ustaw ie z dn. 12/111 1932 r.
o ułatwieniu sp łaty  uciążliw ych zobow iązań , o b ­
ciążających gospodarstw a rolne — rozp. Ministra Rol­
nictwa i Ref. Roln. z dn. 6/VI 1932 r. („D z. Ust. R. P .” Nr. 50, 
poz. 472).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

28 c z e r w c a :
— „Ś w iatło", Przem ysł G raficzny  w Bielsku, S. A. —

o g. 17 w lokalu S-ki w Bielsku, Piłsudskiego 21.
30 c z e r w c a :

—  „Zam Kowe ZaKłady P rzem ysłow e", S. A . —  o g. 17
w lok. S-ki w Cieszynie (browar).

2 1 i p c a :
— „PodKarpacHie T -w o  EleKtryczne", S. A. — o g. 11

w lok. S-ki we Lwowie, Fredry 9.
5 1 i p c a :

— „SpółKa P edagog iczna", S. A . — o g. 19 w lok. „Pod 
Strzechą" w Poznaniu, pl. W olności.
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— T -w o U bezpieczeń „Piast", S. A . — o g. 18 w lok. 
S-ki w W -wie, Moniuszki 10.

— T -w o  W yrobów  W ełn ianych  „M. A. W ien er", S. A . —
o g. 10 w lok. S-ki w Łodzi, Cegielniana 66.

8 1 i p c a :
— „Nasza K sięgarnia" ZwiązKu N auczycielstw a PolsK.

W W -w ie , S. A. — o g. 10 w lok. Związku w W -wie, Mar­
szałkowska 123.

— Jen eraln a  K om panja Przem ysłu  Przędz. T. Anonim. 
ZaKł. Allart, R ousseau i S-Ka, S. A. — o g. 15 w siedzibie 
S-ki w Roubaix, Grande Rue 152.

9 1 i p c a :
— „GnaszyńsKie Zabłady Ceram iczne", S. A. — o g. 17

w lok. S-ki w Gnaszynie pod Częstochową.
— „S. A. GnaszyńsKiej M anufaKtury" — o g. 15 w lok. 

S-ki w Gnaszynie pod Częstochową.
— S. A. Fabryki CuKru i R afin erji „M ichałów " —

o g. 18!$ w lok. S-ki w Warszawie, Trębacka 15.
— Ś. A. CuKrowni i R a fin erji „W ie lu ń "— o g. 18 wjlok. 

S-ki w W -wie, Trębacka 15,

— S. A. FabryKi CuKru i R a fin erji „J óze fów " —
o g. 17^ w lok. S-ki w W -wie, Trębacka 15.

— „CuKrownia M łynów", S. A. — o g. 17 w lok. S-ki 
w W -wie, Trębacka 15.

— „Lloyd BydgosHi" S. A . — o g. 16 w lok. S-ki w Byd­
goszczy, Grodzka 17.

—  „Żegluga PolsKa", S. A . — o godz. 12 w Krakowie, 
Rynek Główny 19.

12 1 i p c a :
T -w o  Robót K olejow ych  i Budow lanych „T or" —

o g. 18 w lok. S-ki w W -wie, Wiejska 21.
—  „K rajow e T -w o M eljoracyjne", S. A. — o g. 19

w lok. S-ki w W -w ie, Kopernika 30.
14 1 i p c a :

— „CuKrownia M a ła -W ie ś ” , S. A. — o g. 17 w lok. 
S-ki w w W -wie, Trębacka 4.

— „CuKrownia C h ełm ka", S. A. — o godz. 18 w lok.
S-ki w W -wie, Trębacka 4.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P O D A T K I  I O P Ł A T Y

UMARZANIE KAR ZA ZW ŁO K Ę . -  Ministerstwo Skarbu 
okólnikiem z dn. 2/VI 1932 r. L. D. V 22465/1/32 na podstawie 
art. 1 i 5 ustawy z dn. 10/111 1932 r. o spłacie zaległości podat­
kowych upoważniło prezesów izb skarbowych (Naczelnika W y­
działu Skarbowego) do umarzania kar za zwłokę, przypadają­
cych od zaległości w podatkach, wymienionych w art. 1 p. 1 
lit. a wymienionej ustawy.

Powyższa ulga udzielana będzie —  na indywidualne należycie 
uzasadnione podania zainteresowanych płatników — w wyjątko­
wych wypadkach, gdyby uiszczenie kar za zwłokę mogło nara­
zić egzystencję gospodarczą płatnika.

SP R A W A  ULG W  SPŁACIE ZALEGŁOŚCI P O D A T ­
K O W Y C H  U R O LN IK Ó W . — Ministerstwo Skarbu okólni­
kiem z dn. 31/V r. b. L. D. V 14549/1/32 wyjaśniło, że narówni 
z zaległościami, o których mowa w ustępie 1 § § 2 i 3 rozp. 
Ministra Skarbu z dn. 15/111 r. b. o ulgach w spłacie zale­
głości podatkowych rolników, należy traktować zaległości 
rolników z tytułu państwowego podatku dochodow ego za rok 
podatkowy 1930 i lata poprzednie, które wobec dokonania przez 
władze skarbowe w terminie spóźnionym wymiarów, nie stano­
wiły jeszcze w dn. 30/IX 1931 r. zaległość'.

Równocześnie Min. Skarbu wyjaśniło, że postanowienia w y­
mienionego rozporządzenia stosują się również i do zaległości 
w podatku od darowizn, z tem jednak zastrzeżeniem, że o ile 
powstałe przed dn. 1/X 1931 r. zaległości w tym podatku zostały 
w drodze udzielenia indywidualnej ulgi rozterminowane, to raty, 
przypadające do zapłaty po dn. 30/IX 1931 r., nie podpadają 
pod kategorję zaległości, odroczonych na podstawie § 2 cyt. 
rozporządzenia i są wymagalne.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W A R SZ A W SK A  
za okres od 13 do 18 czerw ca 1932 r.

— Dla w a l u t  panowała w okresie sprawozdawczym nadal 
tendencja słabsza, przyczem różnice kursowe w porównaniu 
z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego są znacznie 
większe niż w ostatnich tygodniach. Niżej cenione były : funty 
szterlingów, franki francuskie i szwajcarskie, belgi, liry w ło­
skie, floreny holenderskie, guldeny gdańskie, korony szwedzkie 
oraz od dłuższego czasu nienotowane leje rumuńskie. Zwyżkę 
kursu wykazują, jak i w okresie poprzednim, jedynie dolary, 
bez zmiany zaś pozostał kurs koron czeskosłowackich.

Zainteresowanie dolarami gotówkowemi było w okresie spra­
wozdawczym nieco większe, i w związku ze wzrostem zapo­
trzebowania kurs dolara na rynku prywatnym podniósł się dość 
znacznie — do aT 8'90'Ą za $ 1.

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy  
w £

18 VI

9 1 892 8-905 —

8 1 8-925 8-91 8923
£ 1 3280 32 45 32 50-32-45

100 fr. 35-ll!ź 3503 3505
100 fr. 174-25 17390 173-90
100 big. 124 42 12420 124-25
100 kor. 2641 26-40 26-40
100 lir. 45 75 45-65 45-65
100 fl. 361-35 360-65 36065
100 guld. 174-70 17440 —

100 kr. 16925 168-25 —

100 le 5-32 5 32 —

W ysokość dziennego zapotrzebowania walut utrzymywała 
się w okresie sprawozdawczym, jak i w okresie poprzednim 
na dość wysokim poziomie.

Dolary St. Zjedn. . . .
•• „ M telegr. .

Funty szterlingi . . . .
Franki francuskie . . .
Franki szwajcarskie . . .
B e l g i ..................................
Korony czeskosłowackie
Liry w ło s k ie ......................
Floreny holenderskie . .
Guldeny gdańskie . . .
Korony szwedzkie . . .
Leje rumuńskie . . . .

Poprawa tendencji na giełdach zachodnio-europejskich oraz 
nowojorskiej w okresie sprawozdawczym nie wywarła pow aż­
niejszego wpływu na giełdzie warszawskiej: dział p a p i e r ó w  
l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  nie był zbyt ożywiony, 
kursy zaś naogół niewiele odbiegają od ostatnich notowań. 
Zwyżkowały 5% Pożyczka Konwersyjna o 1 '25%, 6% Pożyczka 
Dolarowa o 0‘5?5, 1% Pożyczka Stabilizacyjna o 0'75% oraz 
4% Pożyczka Inwestycyjna serje — o S  5 00 (w porównaniu 
z ostatniemi notowaniami z końca maja). Bez zmiany pozostał 
kurs 4?,', Pożyczki Dolarowej oraz listów i obligacyj banków 
państwowych, niżej zaś cenione były : 2% Pożyczka Budowlana
o £  0‘50, 4?ó Pożyczka Inwestycyjna sztuki o £  0’ 15 oraz 
10% Pożyczka Kolejowa o 2'5%.

Dział l i s t ó w  z a s t a w n y c h  nie cieszył się w okresie 
sprawozdawczym większem zainteresowaniem, i obroty, szcze­
gólnie listami prowincjonalnemi, nie były zbyt wielkie. Kursy 
kształtowały się dość niejednolicie, wykazując w poszczególnych 
wypadkach znaczne odchylenia. Podczas gdy 8% L. Z. T-wa 
Kredytowego m. Warszawy, takież listy Piotrkowa oraz 4/j% L. Z. 
T-wa Kredytowego Ziemskiego utrzymały się na dotychczaso­
wym mniej więcej poziomie, 4% L. Z. T-wa Kredytowego Ziem­
skiego straciły 2'75%, 8% L. Z. T-wa Kredytowego m. Często­
chowy 4'5<?(j, 10% zaś L. Z. T-wa Kredytowego m. Siedlec 5% (te 
ostatnie w porównaniu z ostatniemi notowaniami z połow y 
maja). Jednocześnie 5% L. Z. T-wa Kredytowego m. Warszawy 
zwyżkowały o 3%, a 8% L. Z. T-wa Kredytowego m. Łodzi
o 5%. Listami zastawnemi w walucie obcej nie obracano.

Nieliczne tranzakcje w dziale o b l i g a c y j  zawierano 8?ó Obli­
gacjami Polskiego Banku Komunalnego III em. — po kursie do­
tychczasowym, z pośród zaś obligacyj komunalnych zanotowano 
VI 6% Obligacje Pożyczki Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r., 
której kurs w porównaniu z ostatniemi notowaniami z połow y 
kwietnia obniżył się o 8-25%.
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W artość
nominalna

(waluta)

Kurs Kurs 
naj- naj­

wyższy niższy

Kurs 
w dn.
18/V/

3% Pożyczka Budowlana 2  w zł.
4% |f Dolarowa $
4% Ił Inwestycyjna 2  w zł.
4% ■ serje 2  w zł.

5% „ Konwersyjna 2

5* Konwers. Kol. 2
6% II Dolarowa $
n II Stabilizacyjna ') S

103i Pożyczka Kolejowa fr. w zł.
1% L. Z. Państ. Banku Roln.
8^ „  „  H M
1% „ Banku Gosp. Kraj.
8% ii N łł ,1
1% Obi. Kom............

2  w zł. 
2  w zł. 
2  w zł. 
2  w zł. 
.óT w zł. 
^  w zł. 
2  w zł.8% „ Bud........................

8?(j Obi. Polskiego Banku
Komunalnego III em. 2  w zł. 

4% L. Z. T-wa Kred. Ziems.
4 % ..........................................................

5?fj L. Z. T-wa Kred. m. Warsz.
8% łf II II »* II II

8% L. Z. T-wa Kred. Ziems. Częstoch, 
8-0 ii u u ti ii Łodzi 
8% „ „ „ „ „ Piotrkowa 

1096 u »> u a '■ Siedlec 
VI 6% Obi. Pożyczki Konwersyjnej 

m. Warszawy 1926 r.

50
w

35-75
2
33-75

5 47-75 47-25 47-25
100 88-70 8860 —
100 97-00 94-50 —

w n o m i n a ł u
35-25 33-00 35 25

-34-25

5000 5000 —

45-13 42-25 45-13

10100 97 50

-44-63
-4475
97-50

1927 83-25 83-25 83-25
1927 94-00 94-00 9400
1927 83-25 83-25 83-25
1924 94-00 94-00 94-00
1927 83-25 83-25 83-25
1924 9400 9400 94 00
1927 9300 9300 —

1924 9300 93-00 —

2 2525 2525 25-25
2 3300 32-25 —

2 45-00 4400 45-00
2 55-002) 5000 5350

2 4950 4950

-52-75 
-53-25 

54 502) 
54’252)

2 5225 51-25 —

2 5000 49-00 —

2 47-75 45-00 —

2 2800 2800 ____

ZŁO TY ZAGRANICĄ
1932 Gdańsk ‘ ) Berlin ') Wiedeń ') Paryż ’ ) Zurych

13/VI 57-20-57-32 47 15—47-35 79-46— 7994 — 57’35
14/ „ 57-23— 57-34 y> u 11 „ — 57-40
15 „ 57-33-57-45 u  ii 79 41 -79 -89 285-00 57-50
16/ i, 57-30—57-42 •• u II _ 28550 57-35
17/ „ 57-39— 57-51 47-10-47-30 .. ■ — 57'40
18/ „ 57-31—57-43 <■ u — — 57-35

1932 Londyn '■) Praga ') AJew York') Amsterdam
13/VI 3287 377-875— 379 875 — —

14/,, „ 377-375—379-375 — —

15/ „ 32 75 377-625—379-625 — —

16/ „ 32 50 II — —

17 „ ł» 37750 — 379-50 — —

18/ „ 32-25 377-375—379-375 — —

P O Ż Y C Z K I P O L S K I E

Ne w -Y o  rk
6% dolarowa 5 0 — 4 5 - 4 9 5/„ 46-^— 4 6 - 4 6 4 9 — 41\— 41\

1920 (28.000) (6.000) (4.000)
8% Dillon. 1925 4b\— 43^— 46 4b\— 46 ^ — 47 4 7 - 4 5 . ^ - 4 6

(52.000) (97.000) (132.000)
1% stabilizac.

1927 45— 39^— 45 44^ — 42^ — 42^ 44k— 42—44'/,
(198.000) (101.000) (108.000)

7% Warszawy
1928 32!ś- 2 4 V » - 3 2 ' ź 32— 30— 30 3 2 — 3 0 - 3 2

(93.000) (31.000) (43.000)
1% śląska

1928 30\— 2 5 '/* — 30^ 30 !j— 2 8 — 28 3 1 ^ - 2 8 ^ — 31
(161.000) (52 000) (57.000)

')  Z wyłączeniem transzy francuskiej.
2) D otyczy odcinków po 100.
:l) Kursy — w %%-ach nominału-, obroty — w jednostkach wa­

lutowych danego kraju (we W łoszech— w tys. lir.).

5408—51-08 
-  5208

5395—5195 
-5 2 -9 5

58-82—51-82 
— 57 82

42 00—39-00 45 00—43 00

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 3)
30 IV -4 / V I  6 -1 1 I V I  13— 18/ VI

(maksymum— minimum— ultimo; w nawiasach obroty)

L o n d y n  
1% stabilizac.

1927

Z u r y c h  
1% stabilizac.

1927 
P a r y ż  
7% stabilizac.

1927 54-53-44-68 58-05- 50 17 57 -30 -5062 
M e d i o l a n  
1% włoska

1924 94-00 92-00-92-00 88'40-87-70-88'20 88'65-88-00-88'60 
(820) (113) (645)

Z  B A N K U  P O L S K I E G O
STAN RACH U NKÓ W  BANKU POLSKIEGO W  DN. 
31 MAJA 1932 R. — Obroty walutowe Banku Polskiego (eli­
minując z nich dopływ i odpływ dewiz z tytułu specjalnych 
pożyczek i kredytów) nie wykazują w r. b. zbyt silnych wa­
hań. W skupie walut i dewiz, który waha się przeważnie około 
2  75 — 85 miljn.. w ostatnich miesiącach, a zwłaszrza w maju, 
poważny udz:ał miał skup banknotów dolarowych — w związku 
z wzmożoną ich podażą; w maju skupiono tych banknotów na 
przeszło 2  25 milin., przyczem Bank stosował politykę w y­
miany ich na złote. Sprzedaż od marca wykazuje tendencję 
zniżkową — tak że w maju, niezależnie od znacznego skurcze­
nia się salda dodatniego bilansu handlowego, deficyt walutowy 
uległ lekkiej obniżce. Zaznaczyć należy, że wspomniany spa­
dek sprzedaży dewiz szedł prawie równolegle ze zmniejszeniem 
się zapotrzebowania urzędów —  głównie na cele obsługi po ­
życzek zagranicznych; sprzedaż bankom i klientom prywatnym 
utrzymuje się mniej więcej na jednakowym poziomie. W sto­
sunku do maja r. ub. obroty walutowe w maju r. b. byty 
o blisko \ mniejsze; ponieważ jednocześnie sprzedaż skurczyła 
się słabiej niż skup — pogłębił się nieco w r. b. w stosunku do 
r. ub. deficyt bilansu walutowego Banku.

Powyższy deficyt spowodował skurczenie się rezerw waluto­
wych Banku, zresztą bardzo niewielkie, gdyż w I dekadzie na­
stąpiła częściowa wymiana złota na dewizy (za ok. 2  30 miljn.); 
coprawda, w II dekadzie w związku ze wspomniana wymianą 
dolarów gotówkowych na złoto, zapas złota zwiększył się 
kosztem zapasu walutowego o ok. 2  10!̂  milin. — w osta­
tecznym jednak rezultacie rezerwy walutowe wykazały w maju 
zniżkę tvlko z 2  158'1 miljn. do 2  155"6 milin. Część tych 
rezerw, wchodząca w skład pokrycia obiegu biletów i natych­
miast płatnych zobowiazań Banku, skurczyła się z 2  40'8 miljn. 
do 2  38*4 miljn., część zaś, niezaliczona do pokrycia, zmniej­
szyła sie zaledwie z 2  117'3 miljn. do 2  117’2 miljn. W  ostat­
niej dekadzie maia spadek rezerw walutowych wyniósł 
2  18 4 miljn.. przyczem rezerwy, przyjęte do pokrycia, zmniej­
szyły się o 2  16"8 miljn., niezaliczone zaś — o 2  1'6 miljn.

Zm!any w stanie rezerw złoto-walutowych, stanowiących po ­
krycie obiegu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku, 
w ciągu maja ilustruje poniższe zestawienie (w tys. 2 ) :

3 0 //V 20 /V 31IV
Z ł o t o .......................................  574.314 551.857 554.902
Waluty i dewizy netto . . . 40.838 55.261 38.448

Razem: 615.152 610.118 593.350

W stosunku do sumy obiegu biletów bankowych i natych­
miast płatnych zobowiazań powyższe pokrycie złoto-walutowe 
stanowiło w dn. 31 /V 45"97%, gdy w dn. 20/V 48 84°/; i w dn. 
30/IV 4818?(5 (statutowe minimum 4'%). Pokrycie samem złotem 
wynosiło: w dn. 31/V 43’90%, w dn. 20/V 44’24%, w dn. 30/IV 
44'98% (statutowe minimum 30?r). Przed rokiem, t. j. dn. 
31/V 1931 r., pokrycie złotem wynosiło tylko 39"72?fi, lecz p o ­
krycie złoto-walutowe stanowiło blisko o ł/5 w ięcej niż obecnie, 
bo 57-67^.

Stosunkowo silniejszy spadek w III dekadzie maja procentu 
pokrycia niż sumy pokrycia (rezerw złoto-walutowych) tłu­
maczy się jednoczesną zwyżką sumy obiegu biletów i natych­
miast płatnych zobowiązań Banku, mianowicie z 2  1.249"1 miljn. 
do 2  1.264"0 miljn. W łaściwie wzrósł tylko (jak zwykle na 
ultimo miesiąca) jeden składnik tej sumy — obieg biletów ban­
kowych — z 2  1.050 3 miljn. do 2  1.102'9 miljn., podczas gdy 
drugi składnik — natychmiast płatne zobowiązania — wykazał 
zniżkę o 2  37 8 miljn.

Spadek zobowiązań dotyczył głównie lokat żyrowych, które 
obniżyły się z 2  168"7 miljn. do 2  141 "8 miljn., osiągając po-
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ziom znacznie wyższy niż na ultimo kwietnia r. b. ( 2  106‘2 miljn.), 
lecz niższy niż przed rokiem (dn. 31/V 2  184‘2 miljn.).

Odpływ lokat z rachunków żyrowych, normalny w końcu mie­
siąca, nastąpił w III dekadzie maja r. b. zarówno z rachunków 
kas państwowych (z 2  5'3 miljn. do 2  21 miljn.), jak i z po­
zostałych rachunków (z 2  1634 miljn. do 2  139'7 miljn.). Lo­
katy kas państwowych zes/ły  do poziomu niższego niż przed 
miesiącem (dn. 30/IV r. b. 2  6'8 miljn.), a zwłaszcza niż przed 
rokiem (dn. 31/V 1931 r. 2  29'4 miljn.), lokaty zaś na ra­
chunkach prywatnych osiągnęły poziom wyższy niż przed mie­
siącem ( 2  99'4 miljn.), lecz niższy niż przed rokiem 
{ 2  154-8 miljn.).

Wzrost obiegu banknotów w ostatniej dekadzie maja
o 2  52"6 miljn., t. j. o ok. 5%. do poziomu niższego niż 
w końcu ub. miesiąca ( 2  1.147'5 miljn.) i bardzo poważnie 
niższego niż w tym samym czasie w r. ub. ( 2  1.222'4 miljn.) — 
stanowi przedewszystkiem odpowiednik odpływu' lokat żyro­
wych, poza tem wiąże się ze wzrostem kredytów Banku.

Kredyty dyskontowe wykorzystane (suma weksli krajowych 
w portfelu) podniosły się w III dekadzie maja o 2  22'6 miljn., 
pożyczki zaś zastawowe zwiększyły się o 2  2'5 miljn. W  ciągu 
całego miesiąca maja nastąpił wzrost kredytów dyskontowych
o 2  4'5 miljn., a pożyczek zastawowych o 2  0‘4 miljn. Znacz­
nie silniejszy wzrost kredytów wykazuje okres roczny od końca 
maja 1931 r. do końca maja 1932 r.: kredyty dyskontowe 
wzrosły w tym czasie o 2  96'3 miljn., zastawowe zaś o 2  40‘7 miljn. 
Portfel weksli zagranicznych (pochodzących głównie z eksportu 

stanowiących główną część rezerw walutowych, niezaliczonych 
do pokrycia) zmniejszył się w III dekadzie maja o 2  0 9 miljn., 
a v/ ciągu miesiąca o 2  6'9 miljn.

Z innych pozycyj bankowego pokrycia obiegu — zapas mo­
net srebrnych i bilonu, przejętych przez Bank na własność, w y­
kazał w III dekadzie maja lekką zniżkę o 2  0'3 miljn., zapas 
papierów procentowych własnych minimalnie wzrósł (o 2  0'1 miljn.), 
dług Skarbu Państwa (kredyt bezprocentowy) pozostał bez 
zmiany w wysokości 2  50 miljn.

Całe bankowe pokrycie obieg u wynosiło (w tys. 2 ) :

r -  ■■ 30/IV 20/V 31/V
W e k s le .............................. ,  . 632.897 614.971 637.530
Weksle zagraniczne . . 97.607 91.640 90.706
Polskie monety srebrne i bi-

l o n .................  . . . . . 50.938 50.970 50 693
Pożyczki, zabezpieczone za-

stawami ...................... . . 117.034 114.899 117.385
Papiery proc. własne . 13.219 13.390 13.479
p łu g  Skarbu Państwa . . • 50.000 50.000 50.000

k Razem: 961.745 935.870 959.793

Obieg pieniędzy skarbowych wykazał w III dekadzie maja 
dość znaczny wzrost, lecz procentowo mniejszy niż obieg bile­
tów Banku. Obieg podniósł się, mianowicie, o 2  10'2 miljn. (ok. 
4%) do 2  257'3 miljn. Na sumę te składa się: 1) obieg biletów 
państwowych (5-złotowych — podlegających już tylko wymianie) 
w wys. 2  1'3 miljn. (w dn. 20/V 2  1*3 miljn.), 2) obieg monet 
srebrnych (5-. 2- i 1-złotowych) w wys. 2  179’7 miljn. (w dn. 
20/V 2  172‘2 miljn.), 3) obieg bilonu niklowego i bronzowego 
w wys. 2  76'3 miljn. (w dn. 20/V 2  73'6 miljn.). W  ciągu mie­
siąca maja obieg bilonowy skurczył się o j^ lll '5  miljn., lecz 
w ciągu roku (31/V 1931 — 31/V 1932) wzrósł o 2  20'6 miljn

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
N O W A  P O L I T Y K A  H A N D L O W A  WIELKIEJ BRYTANJI

NOW A polityka handlowa Wielkiej Brytanji, za­
inaugurowana z końcem listopada 1931 r., ma 
już swoją historję. W  chwili obecnej bowiem 

zamyka się pierwszy okres tej nowej polityki, okres, 
w czasie którego rzucono fundamenty prawne dla 
szeroko pomyślanej ochrony celnej oraz wprowadzo­
no szereg ceł, stanowiących już teraz system protek­
cjonistyczny na wielką skalę, a nie, jak dotychczas, 
zbiór wyjątków na marginesie tradycyjnej polityki 
wolnohandlowej.

Wspomniane powyżej nowowprowadzone cła nie 
dotyczą importu z krajów Imperjum brytyjskiego.
O tem, jak się ukształtują wzajemne stosunki metro- 
polji i dominjów w dziedzinie obrotów towarowych, 
zdecydować ma lipcowa konferencja imperjalna 
w Ottawie. Ona też rozpocznie zkolei drugi okres 
protekcjonistycznej polityki angielskiej, którego zada­
niem będzie zbudowanie imperialnego systemu pre­
ferencyjnego, mającego stworzyć z Imperjum bardziej 
zwartą i mniej więcej samowystarczalną całość eko­
nomiczną. Trudno, oczywiście, przewidzieć w tej chwili, 
w jakich konkretnych formach ustali się ten nowy 
porządek polityc no-handlowy, tem niemniej ewolucja 
w tym właśnie kierunku wydaje się być czemś nieunik- 
nionem i logiczną konsekwencją ostatnich posunięć 
Rządu brytyjskiego.

Nie potrzeba wyjaśniać, jak wielka jest doniosłość 
zmian już dokonanych, a tembardziej zmian, jakie 
się zapowiadają. Odwrót Wielkiej Brytanji od zasady 
wolnego handlu i prawdopodobna koordynacja tego 
faktu z polityką handlową poszczególnych dominjów — 
nawet w ”'razie częściowej realizacji maksymalnego 
programu w tym względzie — zapowiadają daleko 
idące przeobrażenie w systemie fgospodarki świato­

wej. Z tego też względu hist rja, jakkolwiek bardzo 
jeszcze krótka, angielskiego kursu protekcjonistycz­
nego zasługuje na systematyczny opis. Ponadto istnieje 
wzgląd dalszy: ostatnie zmiany w taryfie brytyjskiej 
stanowią przecież realny punkt wyjścia dla prac
i r'ecyzyj konferencji w Ottawie.

Jak już wspomniano, z końcem listopada 1931 r. 
Wielka Brytanja weszła na drogę protekcjonizmu 
celnego. Nie znaczy to wszakże, aby przedtem nie 
stosowała ceł przywozowych. Przeciwnie, wprowa­
dziła ich cały szereg, posiadały one jednak bądź 
charakter czysto fiskalny, bądź też były wprawdzie 
cłami ochronnemi, ale z odpowiednio ograniczonym 
zasięgiem w nomenklaturze, wskutek czego ich łącz­
ne znaczenie było stosunkowo niewielkie i pozwa­
lało, pomimo wszystko, mówić o wolnohandlowym 
regimie Wielkiej Brytanji. 0 ‘ o poniżej wykaz za­
sadniczych ceł, jakie zostały wprowadzone przed 
inauguracją kursu protekcjonistycznego. Tworzą one 
zbiór bardzo różnorodny, zarówno jeśli chodzi o ter­
miny obowiązywania, jak i o przedmioty, cłami obję­
te, oraz motywy ustanowienia tychże ceł.

1. — Najdawniejszemi cłami są cła fiskalne typu 
przedwojennego („Budget Duties"), dotyczące takich 
artykułów, jak: alkohol wszelkiego rodzaju, tytoń, 
cukier, kawa, kakao etc. Zostały one ustanowione 
wyłącznie dla celów skarbowych i prawie wszystkie 
w formie ceł specyficznych, t. j. nie w stawkach 
procentowych, ale w liczbach absolutnych. Wysokość 
tego obciążenia przekracza w niektórych wypadkach 
10Ó?0 wartości towaru.
v 2. — T. zw. cła Mac Kenna („Mac Kenna Duties") 
wprowadzone zostały w 1915 r . 'z  różnych względów, 
związanych przeważnie z toczącą się wówczas wojną.
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Objęły one pojazdy mechaniczne, motocykle i ich 
części, opony samochodowe, instrumenty muzyczne, 
zegary i zegarki — wszystko to w wysokości 33Va  ̂
ad valorem, z wyjątkiem cła na filmy kinematogra­
ficzne, ustanowionego w stawce specyficznej. Cła 
Mac Kenna, skasowane w 1924 r., zostały w 1925 r. 
przywrócone, a w 1926 r. nieco rozszerzone. W za­
sadzie posiadają one charakter fiskalny, tem nie­
mniej w praktyce nabrały one cech zdecydowanie 
protekcjonistycznych.

3. — Cło na jedwab („Silk Duties"), łącznie z opła­
tą akcyzową, zostało wprowadzone dla celów fiskal­
nych w 1925 r. jako na artykuł zbytku. Stosuje się 
ono do jedwabiu sztucznego i naturalnego i do wy­
robów jedwabnych w rozmaitych stawkach, specy­
ficznych i ad valorem, dochodzących do wysokości 
33! 3% i wyżej.

4. — Cło na oleje mineralne („Customs Duty on 
Hydrocarbon Oils"), wprowadzone w 1928 r., posiada 
również w zasadzie charakter fiskalny, jakkolwiek 
dało pośrednio efekt protekcjonistyczny w innej 
dziedzinie życia gospodarczego.

5. — W przeciwieństwie do wszystkich powyżej 
przedstawionych ceł — wyraźnie protekcjonistyczny, 
już w motywach ustawodawcy, charakter posiadają 
t. zw. cła dla ochrony przemysłów kluczowych („Key 
Industries Duties"), wprowadzone w 1921 r., począt­
kowo na lat 5. Celem ich było zabezpieczenie wy­
twórczości krajowej niektórych produktów, uznanych 
za niezbędne tak z punktu widzenia bezpieczeństwa 
kraju podczas wojny, jak i z punktu widzenia ich 
podstawowego znaczenia dla przemysłu. Cła powyższe, 
przedłużone w 1926 r. aż do 1936 r., obejmują in­
strumenty optyczne i naukowe, instrumenty pomia­
rowe, manometry, magneto, węg’e do lamp łukowych, 
szkło laboratoryjne i niektóre artykuły porcelanowe, 
wreszcie szereg produktów chemicznych, i wynoszą 
przeważnie 3 3 l/s % ad walorem, z wyjątkiem cła na 
szkła optyczne, które, począwszy od 1926 r., opła­
cają wyższą stawkę 50 % ad walorem.

6. —  Ochronne cła przemysłowe („Safeguarding 
of Industry Duties” ) wprowadzone zostały początko­
wo na podstawie „Safeguarding of Industries Act 1921” , 
a następnie na podstawie ustaw skarbowych w myśl 
„White Paper" (Safeguarding of Industries: Procedu­
re and Enquires), wydanej w 1925 r., która przewi­
duje iż w pewnych okolicznościach mogą być nało­
żone cła w wypadkach specjalnie ostrej konkurencji 
obcej w tej czy innej dziedzinie produkcji przemysło­
wej. Na podstawie „Safeguarding of Industries Act" 
oraz na podstawie procedury, ustalonej w „White 
Paper', wprowadzono na okres pięcioletni szereg ceł 
w różnej wysokości aż do 33l/s% ad valorem. Wszys­
tkie te cła wygasły już jednak, tak iż z tej grupy 
pozostało jedynie w mocy cło na naczynia ze szkła 
przejrzystego w wysokości sh 28 od cwt, które obo­
wiązywało do dn. 18/IV 1932 r., dalej cło na guziki w wy­
sokości 3373% ad valorem, obowiązujące do dn. 
27/iV 1933 r., oraz cło na emaljowane naczynia do­
mowe w wysokości 25% ad valorem, obowiązujące 
do dn. 12/VI 1933 r.

Na zakończenie wspomnieć należy na tem miejscu
o specjalnej opiece, jaką otoczona została krajowa 
produkcja barwników. Import ich dopuszczany był po­
czątkowa za specjalnemi pozwoleniami, poczem został 
całkowicie zabroniony: moc obowiązującą odnośnej 
ustawy „Dyestuffs (Import) Regulation Act 1920”

przedłuża się systematycznie, ostatnio do końca 1932 r. 
Zakaz przywozu barwników jest jedynem zastoso­
waniem reglamentacji o charakterze protekcjonistycz­
nym. Pozostałe zakazy przywozu, których jest szereg, 
posiadają już inny charakter, np. charakter przepi­
sów sanitarnych w stosunku do przywozu niektó­
rych produktów hodowlanych. Istniejące w Anglji 
zakazy przywozu oparte są na us'awach celnych, za­
wartych w t. zw. „Customs Consolidation Act 1876" 
oraz w późniejszych ustawach.

Jak widać z powyższego, wolnohandlowość Wiel­
kiej Brytanji miała swoje „wyjątki", nie odgrywały 
one wszakże większej roli. To też dopiero od słynnej 
„Abnormal Importations (Customs Duties) Act" w li­
stopadzie 1931 r., rozpoczyna się nowa polityka 
handlowa.

Punktem wyjścia dla zasadniczej zmiany w tym 
względzie (nastroje protekcjonistyczne narastały kon­
sekwentnie w ciągu całego okresu powojennego) były 
ostatnie wybory parlamentarne i zdecydowane zwy­
cięstwo konserwatystów, wszystko to, oczywiście, na 
tle coraz cięższego położenia gospodarczego, konkre­
tnie biorąc — na tle załamania się funta i katastro­
falnego rekordu liczb bezrobocia, które w tym 
okresie czasu osiągnęło liczbę 2,615.115 osób, t. j.
0 328.655 więcej niż przed rokiem. Podobna 
sytuacja domagała się, wobec coraz groźniej chwie­
jącej się równowagi walutowej i budżetowej i co­
raz większego socjalnego niebezpieczeństwa bez­
robocia, zasadniczych przedsięwzięć i to przedsię­
wzięć nowych, z któremi złączyłyby się nadzieje 
coraz poważniej zatroskanych obywateli. To też ge­
neza polityki protekcyjnej Wielkiej Brytanji tkwi za­
równo w zrozumieniu objektywnego znaczenia, jakie 
ochrona celna przedstawiać może (są i op nje prze­
ciwne) przy ratowaniu angielskiego gospodarstwa na­
rodowego, jak też i w tym czynniku psychologiczno- 
politycznej nat iry, który chwytać się każe środków 
nowych z chwilą, kiedy szeroka opinja zwatpiła 
ostatecznie w skuteczność metod, dotychczas stoso­
wanych.

W obec zwycięstwa narodowego bloku wyborczego
1 zdobycia przez konserwatystów bezwzględnej więk­
szości — wprowadzenie ceł ochronnych stało się 
rzeczą pewną. W związku z powyższem odrazu sy­
gnalizować poczęto zewsząd gwałtowne zwiększanie 
się przywozu do Anglji, wywołane chęcią dostawców
i importerów brytyjskich do przywiezienia możliwie 
wielkich ilości towarów przed zastosowaniem ceł. 
Tendencja ta pokrzyżowała nieco pierwotne plany 
Rządu. W konsekwencji Parlament zmuszony był 
uchwalić w dn. 20/XI 1931 r. t. zw. „Abnormal Im­
ports Act", w której to ustawie Rząd lub ściślej 
„Board of Trade dostał generalne pełnomocnictwo 
do wprowadzenia w drodze rozporządzeń administra­
cyjnych cła przywozowego na artykuły całkowicie 
lub częściowo wykończone (klasa III angielskiej listy 
importowo-eksportowej, czyli taryfy celnej) w wyso­
kości, nie przekraczającej 100% wartości artykułów 
importowanych, pod warunkiem, że wydane na tej 
podstawie rozporządzenia zatwierdzane będą przez 
Parlament w ciągu 28 dni od daty ich ogłoszenia: 
w przeciwnym razie wygasać miały automatycznie. 
W myśl tejże samej ustawy dotychczasowe cła nor­
malne miały nadal obowiązywać, czyli że nałożenie 
nowego cła na dany towar nie wykluczało możności 
pobierania dotąd obowiązującej'opłaty celnej. Nato-
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miast ustawa wyłączyła tutaj z pod możności oclenia 
towary, pochodzące z krajów, wchodzących w skład 
Imperjum, jak również towary, idące tranzytem przez 
Anglję, względnie przeładowywane w portach angiel­
skich. Obowiązywać ona miała przez 6 miesięcy, t. j. 
do dr>. 19/V 1932 r.

Na podstawie powyższej ustawy „Board of Trade" 
wydał w dn. 20/XI 1931 r. I rozporządzenie wyko­
nawcze, wprowadzające od dn. 25/XI cło w wyso­
kości 50% ad valorem na szereg najrozmaitszych ar­
tykułów przemysłowych z III klasy listy towarowej, 
ujętych w 23 zasadniczych pozycjach. Brak miejsca 
nie pozwala na wyszczególnienie ich tutaj.

Wkrótce po ukazaniu się I rozporządzenia, bo już 
30 XI r. ub., „Board of Trade” wydał II rozporządze­
nie, które weszło w życie dn. 4/X1I r. ub. Nakłada 
ono, podobnie jak poprzednie, cło przywozowe w wy­
sokości 50% ad valorem na wiele innych artykułów 
przemys’owych z III klasy listy towarowej, ujętych 
w 11 zasadniczych pozycjach, zmieniając równocze­
śnie w jednym punkcie I rozporządzenie.

Wreszcie w dn. 17/XII r. ub. ukazało się III i osta­
tnie rozporządzenie, wydane na podstawie „Abnor­
mal Imports Act", które wprowadziło zkolei od dn. 
19/XII cła przywozowe w wysokości 50% ad valorem 
na dalsze artykuły tej samej klasy III listy, ujęte 
w 16 pozycjach. W ten sposób ogromna ilość towa­
rów gotowych lub prawie wykończonych z wszyst­
kich nieomal dziedzin wytwórczości przemysłowej 
obciążoną została cłem tymczasowem o wygórowa­
nej stawce, które to cło zabezpieczać miało przed 
spekulacyjnym importem.

Wspomniana kilkakrotnie „Abnormal Imports Act" 
dotyczyła wyłącznie klasy III listy importowo-eks- 
portowej, a więc tylko artykułów gotowych lub pra­
wie wykończonych. Import artykułów rolnych i spo­
żywczych, objętych w klasie I wspomnianej listy, 
unormowany został odrębnie. Oczywiście, sytuacja 
Wielkiej Brytanji w tej dziedz'nie przywozu przed­
stawiała się i przedstawia zupełnie inaczej, i dlatego 
też o jakiejkolwiek ochronie celnej na wielką skalę 
nie mogło być tutaj nowy. Tem niemniej pod naci­
skiem pewnych interesów produkcji rolnej idea p°" 
parcia bilansu handlowego znalazła swój wyraz 
w zakresie niektórych artykułów, uznanych za luksu­
sowe. W dn. 11 /XI r. ub. weszła, mianowicie, w ży­
cie uchwalona w dn. 30/XI przez Parlament ustawa
o ochronie produktów ogrodnictwa — „Horticultural 
Products (Emergerencies Customs Duties) Act", upo­
ważniająca Ministra Rolnictwa i Rybołówstwa do 
nakładania w drodze rozporządzeń administracyj­
nych, w porozumieniu z Ministrem Skarbu, ceł przy­
wozowych do wysokości 100% wartości na: owoce 
świece, jarzyny św:eże oraz kwiaty (wyszczegól­
nione). Ustawa daje możność nałożenia cła „ad va­
lorem" lub specyficznego na określone terminy .(se­
zonowe). Produkty imperialne zostały z pod moż­
ności oclenia wyłączone. W dalszym ciągu ustawa 
zawiera klauzulę, iż wydane na jej podstawie roz­
porządzenia zatwierdzone być mają przez Parlament 
w ciągu 28 dni od daty ich ogłoszenia, analogicznie 
do odnośnego postanowienia „Abnormal Imports 
A ct” .

W związku z powyższem Rząd angielski wydał 
w dn. 24/XII 1931 r. rozporządzenie, nakładające 
od dn. 5/1 1932 r. na wyszczególnione owoce 
świeże, jarzyny świeże i kwiaty cła przywozowe,

określone w stawkach specyficznych od funta wzgl. 
cwt wagi i obowiązujące w ścisłych terminach sezo­
nowych. W dalszym ciągu Rząd wydał w dn. 21/1
II rozporządzenie, nakładając analogiczne cło przy­
wozowe na pomidory.

Jeśli chodzi o da^ze przejawy rolityki protekcjo­
nistycznej w dziedzinie artykułów rolnych — wspo­
mnieć należy o projekcie rządowym, zakomunłowa- 
nym oficjalnie jeszcze w końcu listopada r. ub.,
o wprowadzeniu przymusu przemiałowego dla psze­
nicy, który wymaga przy przemiale użycia pewnego 
odsetku (przypuszczalnie 15%) pszenicy angielskiej. 
Projekt powyższy, który opozycja nazwała planem 
„rządowego podatku od chleba", jest odmianą bar­
dzo rozpowszechnionego dzisiaj w Europie typu pro­
tekcjonizmu administracyjnego. Jak dotychczas, re­
strykcje przemiałowe nie zostały wprowadzone, co 
łączy się przypuszczalnie z tem, iż w chwili obecnej 
aktualne są inne koncepcje, dotyczące importu psze­
nicy (a także i bekonów), o czem będzie mowa póź­
niej.

Poza omówionemi rozporządzeniami z zakresu 
przywozu rolniczego nie zapadły w owym okresie 
czasu żadne inne decyzje, ani nie zostały sformuło­
wane żadne inne zamierzenia rządowe. Jedynie dy­
skutowana była na łamach prasy sprawa ewen'ual- 
nego skontyirgentowania odpowiednich gałęzi przy­
wozu np. bekonów, w formie jednakże mało sprecy­
zowanej.

Zabezpieczony działaniem przedstawionych 5 roz­
porządzeń, Rząd angielski przygotowywał tymczasem 
projekt taryfy celnej, która ustalić miała w Wielkiej 
Brytanji nowy okres polityki handlowej. Odnośny 
projekt ustawy „Import Duties Act" uchwalony zo­
stał w dn. 25/11 r. b. przez Izbę Gmin w III czytaniu 
olbrzymią większością głosów (452 przeciw 76). Przy­
jęty przez Izbę Lordów i zaopatrzony w sankcję 
królewską wszedł w życie dn. 1 /III 1932 r.

„Import Duties A ct" nakłada od dn. 1/1*1 r. b. 
cło generalne w wysokości 10% ad valorem na 
wszystkie artykuły, przywożone do Anglji, z wyjąt­
kiem tych, które opłacają cło na zasadzie innych 
ustaw, oraz z wyjątkiem towarów, objętych specjalną 
listą towarów, wolnych od cła. Lista towarów, wol­
nych od cła, przedstawia słę, jak następuje:

1. — Złoto i srebro w sztabach i monetach; platyna w ziar­
nach, cegiełkach, prętach lub proszku.

2. — Pszenica w ziarnie.
3. — Kukurydza w ziarnie.
4. — Mięso, a mianowicie; wołowina, cielęcina, baranina, 

jagnięcina, wieorzowina. bekon, szynka i jadalne odradki, ale 
nie włączając ekstraktów i esencyj mięsnych lub mięsa, konser­
wowanego w hermetycznem opakowaniu.

5. — Żyw e zwierzęta czworonożne.
6. — Ryby połowu hrytyjskiego, włączając skorupiaki.
7. —  Tran wielorybi i produkty wielorybie, wytworzone w bry­

tyjskich pływających wytwórniach.
8. — Herbata.
9. — Bawełna surowa, włączając nieprzerobione odpadki ba­

wełniane oraz niebielone bawełniane bandaże.
10. —  Len i konopie (Cannabis sativa), które nic były podda­

ne dalszej przeróbce po zmiędleniu lub oddzieleniu nasion; 
pakuły lniane i konopnie.

11. — Nasiona bawełny, nasiona rzepaku i siemię lniane.
12. — Wełna i włosie zwierzęce (surowe), oczyszczone, o d ­

tłuszczone i karbonizowane lub nie. Szmaty wełniane, wełniane 
„noils" oraz odpadki wełniane.

13. — Skóry niewyprawne i futra (włączając futra, ale z w y­
łączeniem skór kozich), surowe, suszone, solone i peklowane, 
ale nie poddane dalszej przeróbce.

14. — Gazety, czasopisma, książki drukowane i drukowane 
nuty.



1932 fit. POLSKA ODSPODAPOA 777

15. — Papier gazetowy w rolach, zawierający ńiemniej niż 70% 
mechanicznej masy drzewnej i ważące niemniej niż 1 funt ang. 
i nie więcej niż 25 funt. ang. na ryzę z 480 arkuszy formatu 
„double crown", t. j. 30 X  20 cali ang.

16. — Masa drzewa (celuloza) i trawa „Esparto".
17. —  Guma surowa (kauczuk) włączając gumę „Crepe"; guma 

w płynie; gutaperka (surowa).
18. — Rudy metaliczne, koncentraty i pozostałości z nich; 

złom metalowy i odpadki jedynie dla celów  w ydobycia z nich 
odnośnych metali.

19. — Piryty żelazne, włączając piryty z zawartością miedzi.
20. — Miedź niezlewna, rafinowana lub nie, w blokach, prętach.
21. — Kopalniaki drewniane.
22. — Siarka.
23. —  Mineralne fosfaty wapna.
24. — Węglan potasu, chlorek potasu i siarczan potasu; kainit 

oraz inne sole użyźniające potasowe; kora chinowa.
25. — Węgiel, koks i paliwa preparowane, w których węgiel 

lub koks stanowią główne składniki.
26. —  Nieoprawione szlachetne i półszlachetne kamienie i perły.
27. — Związki i rudy radjoaktywne.
28. —  Filmy naukowe.
29. — Krzemień niemielony.
30. — Ziarna soji.
31. — Korek surowy i w ziarnach, opiłki i odpadki korkowe.
32. —  Trawa „Ram ie".
33. — Dzieła sztuki, mające powyżej 100 lat.

Poza powyższem zasadniczem postanowieniem, 
wprowadzającem cło generalne w wysokości 10%
i ustalającem wyjątki od tegoż cła, ustawa zawiera 
szereg dalszych postanowień, a mianowicie:

1) Powołanie do życia „Komisji Doradczej dla 
Spraw Ceł Przywozowych" („Import Duties Advisory 
Committee"), mianowanej przez Ministra Skarbu, 
której zadaniem będzie rozważać wnioski zaintere­
sowanych i proponować Skarbowi zmiany ceł (pod­
wyżki, obniżki, uwolnienia lub cła dodatkowe);

2) preferencja celna dla dominjów i krajów man­
datowych (uwolnienie od cła ogólnego ad valorem
i od ceł dodatkowych, z zastrzeżeniem żądania świa­
dectw pochodzenia) do 15 XI r. b. z możnością prze­
dłużenia tego terminu;

3) uwolnienie kolonij angielskich od ceł ogólnych
i dodatkowych;

4) upoważnienie Min. Skarbu do przyznawania, na 
podstawie zalecenia Min. Handlu, produktom państw 
obcych zniżek celnych lub uwolnienia od cła;

5) zastrzeżenie przeciwko podwójnemu ocleniu 
(t. j, według stawek ogólnych i specjalnych);

6) uprawnienia Min. Handlu do żądania od pro­
ducentów krajowych poufnej informacji o ich pro­
dukcji, jej kosztach i robociźnie;

7) zwolnienie od cła materjałów do budowy okrę­
tów, o ile są dostarczane wprost do doków;

8) upoważnienie Min. Handlu do nakładania (w po­
rozumieniu ze Skarbem) ceł dodatkowych na pro­
dukty krajów, upośledzających towar angielski, do 
wysokości 100% ad valorem;

9) Zwolnienie od c<_ ł dla towarów reeksportowanych;
10) przyjęcie za wartość towarów (dla ustalenia cła) 

ceny rynkowej c, i. f. z zabezpieczeniem przeciw sztucz­
nej deprecjac i;

11) możność zamiany stawek ad valorem na stawki 
od wagi lub n iary;

12) zastrzeżenie o ratyfikacji przez Parlament za­
rządzeń Min. Skarbu lub Handlu, wydanych na za­
sadzie tej ustawy;

13) postanowienie o zwrocie ceł dodatkowych na 
zasadzie opinji Komisji Doradczej.

Wprowadzenie w życie generalnej taryfy celnej 
zakończyło wstępny okres nowego kursu polityczno- 
handlowego, dając początek dalszej ewolucji, idącej

już ,"po linji, przez ustawę powyższą zakreślonej 
Przewiduje ona w szczególności 3 kolejne etapy, po 
przez którejprzejść musi brytyjska polityka celna.

Pierwszy etap wiąże się z postanowieniem, powołu- 
jącem „Komisję Doradczą dla Ceł Przywozowych", 
której zadaniem jest rozpatrywanie wniosków 
w sprawie dalszych zmian taryfy i formułowanie od­
powiednich zaleceń, decydujących dla kompetentnych 
władz. Chodzi tu, oczywiście, przedewszystkiem 
o wprowadzenie ceł dodatkowych, czyli, innemi sło­
wy, o rozbudowanie protekcji celnej w tych wszyst­
kich wypadkach, w których dane towary uznane 
będą przez komisję, według brzmienia ustawy, za 
„artykuły zbytku albo artykuły, które są produko­
wane lub których proaukcja może być na terytorjum 
Zjednoczonego Królestwa odpowiednio szybko pod­
jęta—w ilościach istotnych dla krajowej konsumpcji” .

Etap drugi wiąże się zkolei z postanowieniem, do- 
tyczącem tymczasowej preferencji celnej na rzecz do­
minjów, czyli, konkretnie biorąc, z konferencją imper- 
jalną w Ottawie i jej przypuszczalnemi wynikami.

Na etap trzeci, wreszcie, wskazuje postanowienie, 
dające możność prawną udzielania proauktom państw 
obcych zniżek celnych lub uwolnienia od cła oraz 
z drugiej strony możność wprowadzenia dodatkowego 
cła w stosunku do państw, upośledzających towar 
angielski. Oczywiście, jest rzeczą jasną, że unormo­
wanie stosunków handlowych z państwami obcemi 
występuje jako problem chronologicznie najpóźniej­
szy, aktualny dopiero wówczas, kiedy system pro­
tekcjonistyczny angielski będzie już mniej więcej 
wykończony i kiedy zagadnienie preferencji imper- 
jalnej zostanie w tym czy innym sensie rozwiązane.

Wracając do pierwszego problemu rozbudowy, 
ustalonej przez „Import Duties A ct” ochrony celnej — 
parę słów poświęcić należy działalności wspomnianej 
Komisji Doradczej, która centralizuje w sobie obecnie 
wszystkie prace przygotowawcze nad dalszemi zmia­
nami taryfy. Komisja powyższa powołana została przez 
Ministra Skarbu w składzie 3 osób w dn. 1 /III r. b.
i natychmiast rozpoczęła działalność, a w dn. 21 IV 
ogłosiła swój pierwszy raport, zalecając w nim obło­
żenie dodatkowem cłem przywozowem całego sze­
regu artykułów. Odnośne rozporządzenie „Additio­
nal Import Duties (Nr. 1) Order 1932" weszło w ży­
cie w dn. 26/IV r. b. Zawiera cno listę towa­
rów, obejmującą 93 podstawowe pozycje, ujęte 
w 18 grup towarowych angielskiej taryfy celnej,
i nakłada cła dodatkowe od 5 do 2373% na te to­
wary, podnosząc w ten sposób cło na nie do po­
ziomu od 15 do 331/a%. Ogólna charakterystyka no­
wych ceł po dodaniu ich do dotychczasowego cła 
10%-owego, przedstawia się następująco:

Cło 15% opłaca nieznaczna ilość wyrobów wykończonych, 
włączając maszyny, narzędzia rolnicze, skórę, wyroby powroź- 
nicze, materjały budowlane.

Cło 20% opłaca większość wyrobów wykończonych, włączając 
niektóre konserwy warzywne, niektóre wyroby żelazne, stalowe 
i metalowe, wyroby nożownicze, maszyny, wyroby ceramiczne 
i szklane, odzież, obuwie i wyroby włókiennicze (oprócz przędzy).

Cło 25% opłacają artykuły luksusowe lub półzbytkowne, włą­
czając miazgę ow ocow  ■, fajki, artykuły sportowe, broń, amunicję.

Cło 30% opłacają artykuły luksusowe, włączając świeże sko­
rupiaki jadalne, kawior, ostrygi, biżuterję, futra, preparaty toa­
letowe.

Cło 331/3 opłacają półwykończone wyroby z żelaza i stali.

Brak miejsca nie pozwala na ściślejsze wyszcze­
gólnienie. Wszystkie objęte rozporządzeniem towary 
figurują w 2 listach (schedules). Dodać należy, iż
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artykuły, objęte listą drugą, obciążone są cłem tylko 
na przeciąg 3 miesięcy z możnością ich przedłużenia.

Równocześnie w tymże samym dn. 26/IV r. b. 
weszła w życie ustawa z dn. 19/IV pod tytułem „The 
Abnormal Importations (Custons Duties) Revocation 
Order 1932” , której mocą 3 rozporządzenia z dn. 
20/XI, 30/XI i 17/XII 1931 r., wprowadzające tym­
czasowe 50?ó cło ad valorem, straciły moc obowiązu­
jącą. Zniesienie przed terminem wygaśnięcia, przy­
padającym na dz. 19/V r. b., powyższych rozporzą­
dzeń umożliwiło wciągnięcie na listę „Additional 
Import Duties (Nr. 1) Order 1932" ogromnej więk­
szości produktów, obciążonych cłem z „Abnormal 
Imports A ct” . W ten sposób kwestja ochrony celnej 
artykułów, obciążonych cłem tymczasowem, została 
ostatecznie rozwiązana przez zastąpienie ich cłami 
odpowiednio niższemi.

Co się tyczy zkolei rozporządzeń, opartych 
o „Horticultural Products Act", ich moc obowiązująca 
biegn e aż do grudnia r. b. Tem niemniej Komisja 
Doradcza już w maju rozpoczęła badanie tej sprawy, 
wyznaczając termin dla składania wniosków sfer 
zainteresowanych.

Poza wspomnianem pierwszem rozporządzeniem 
o cłach dodatkowych, opartem o zalecenia Komisji 
Doradczej, ukazało się w dn. 8/VI r. b. II rozporzą­
dzenie („Addictional Import Duties (Nr. 2) Order 
1932"), które weszłj w życie w dn. 14 VI r. b. i które 
dotyczy ceł na produkty przemysłu żelaznego i sta­
lowego. W  stosunku do rozporządzenia Nr. 1 wpro­
wadza ono zmianę, polegającą na podwyższeniu cła 
dodatkowego z 10% na 231 3% na stal sprężynową 
(schedule 1) oraz na nowem brzmieniu schedule II, 
wskutek czego niektóre dalsze żelazne produkty 
hutnictwa, jak surówka żelazna, żelazo lub stal 
sztancowane lub prasowane, określone odlewy żelaz­
ne lub stalowe oraz określone gąski żelazne i stalo­
we — obciążone zostały cłem dodatkowem w wyso­
kości 23li3%, czyli że opłacać będą odtąd cło w wy­
sokości 3373%.

Tego samego dnia ukazało się drugie rozporządze­
nie pod tyt. „Import Duties (Exemptions) Nr. 1 Or­
der 1932", mocą którego wciągnięte zostały, na 
wniosek upoważnionej do tego przez „Import Duties 
Act" Komisji Doradczej, na listę wolną od cła na­
stępujące artykuły:

szmergiel w stanie surowym, niemielony. rtęć, argol oraz inne 
surowe tartraty (poboczne produkty fabrykacji wina, używane 
do wyrobu kwasu tartratowego), orzechy galasowe (galasówki), 
używane do wyrobu atramentu, kwasu pyragalowego i t. p. 
oraz do przemysłu farbiarskiego, kelp (roślina wodna, zawiera­
jąca jod i używana do wyrobu chloranu potasu i siarczanu 
potasu).

O ile przenoszenie pewnych artykułów, obciążo­
nych cłem generalnem, na listę artykułów wolnych 
od cła leży w kompetencji Komisji Doradczej na 
mocy „Import Duties A ct", o tyle stawianie wnios­
ków przeciwnych ustawa powyższa nie przewidywała.

W tym stanie rzeczy charakterystyczna jest uchwała 
Izby Gmin z dn. 27/IV r. b., udzielająca Komisji 
Doradczej pełnomocnictwa do zgłoszenia propozycyj 
o nałożeniu cła_ na mięso i pszenicę pochodzenia 
zagranicznego. Świadczy to bowiem o silnej presji 
sfer rolniczych angielskich i wskazuje na znaczną 
rzeczywiście, możliwość wprowadzenia, cła general­
nego na te dwa artykuły.

W tem miejscu warto wspomnieć o powołaniu do 
życia na zasadzie ustawy „Agricultural Marketing 
Act 1931" w dn. 18/IV r. b. 2 specjalnych Komisyj 
pod nazwą ; „Reorganisation Commissions for Milk 
and for Pigs and Pig Products". W szczególności 
zadaniem „Komisji do Spraw Nierogacizny i Jej 
Przetworów" będzie m. in. zbadanie sposobów, któ- 
reby ułatwiły uregulowanie ilościowe przywozu nie­
rogacizny i bekonów, oraz sprawy, dotyczące innych 
przetworów z nierogacizny.

Wszystko to dowodzi przygotowywania się do ure­
gulowania całej „aprowizacyjnej" strony importu an­
gielskiego, jakkolwiek jest rzeczą jasną, że zasadni­
cze decyzje zapadną tutaj dopiero po konferencji 
w Ottawie.

Dla wyczerpania obrazu przeprowadzonych w ta­
ryfie zmian wskazać należy również na podwyżkę 
cła na jedwab, o którym była mowa na wstępie, 
a więc podwyżce zupełnie niezależnej od „Import 
Duties A ct” . I tak, na mocy uchwały Izby Gmin 
z dn. 10/V r. b., w dn. 11/V weszły w życie doda­
tkowe i zmodyfikowane cła na wyroby, wykonane 
całkowicie lub częściowo z naturalnego lub sztucz­
nego jedwabiu, w wys. 10% ad valorem oraz czę­
ściowo w stawkach specyficznych specjalnej kon­
strukcji. Przewidziane są również zwroty cła.

Wreszcie, zanotować można dalsze zmiany celne
o charakterze fiskalnym, jak np. wprowadzenie znie­
sionego w 1929 r. cła na herbatę i t. p.

W ten sposób przedstawiona została w pewnym 
skrócie ewolucja angielskiej polityki celnej w ciągu 
ostatnich decydujących 8 miesięcy. Jak już wspo­
mniano na wstępie, pierwszy okres tej ewolucji uwa­
żać należy za zamknięty. Konferencja w Ottawie 
otwiera okres drugi.
Ta Opracowanie niniejsze ograniczyło się z konieczno­
ści wyłącznie do przeglądu ustawodawstwa celnego. 
Nie rozważono zupełnie całego szeregu zagadnień, 
po których oświetleniu dopiero problem nowej po­
lityki handlowej Wielkiej Brytanji stałby się wy­
starczająco jasny. Należy tutaj przedewszystkiem 
zagadnienie, jaki wpływ wywarła faktycznie ochrona 
celna na bilans handlowy państwa, a następnie za­
gadnienie wpływu tej ochrony na interesy państw 
obcych. Nadto z punktu widzenia polskiego otwarta 
pozostaje dla rozważenia kwestja znaczenia systemu 
protekcjonistycznego Anglji dla interesów eksporto­
wych Polski,

Stefan Leszczyński

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M.  I N.  N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

O G Ó L N E  brali udział przedstawiciele Polski, Ru- pow&żnem ułatwieniem dla stanowiska,
munji, Czechosłowacji, Jugosławji, Z. S. zajętego przez delegację sowiecką. Nie-

M IĘD ZYN AR O D O W A KONFEREN- R. R., Austrji, Szwajcarji, Holandji, W łoch, obecny był również delegat największego
CJA D R ZEW N A. —  W Wiedniu w dn. Łotwy, Francji, Belgji, Niemiec i Hiszpa- importera europejskiego, t. j. Anglji.
11 b. m. ukończyła swe obrady między- nji; zasługuje na uwagę nieobecność re- Zadaniem konferencji było stwierdze-
narodowa konferencja drzewna, w której prezentantow Finlandji i Szwecji, co było nie, czy obecne na konferencji państwa
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są zdecydowane na wprowadzenie ogra- podażą i popytem. Dla realizacji tych 
niczeń w produkcji, względnie w ekspor- celów  postanowiono utworzyć stały ko­
cie drewna oraz czy zgadzają się na mitet w składzie po 2 delegatów z każ- 
utworzenie międzynarodowego biura dla dego z zainteresowanych krajów, któryby 
spraw handlowych, dotyczących gospo- pilnował ciągłości prac. Delegat czesko- 
darki drzewnej. słowacki zobowiązał się opracować szcze- 

Stwierdzić wypada, że tych zasadni- gółowy projekt układów, dotyczących 
czych swych zadań konferencja nie wy- ograniczenia eksportu, do dn. 15/VII r. b. 
pełniła, a to .dzi,k i przedewszystkiem sta- w  rezolucjach podkreślono, że zupełne 
nowisku Sowietów, dla których musiało uzdrowienie rynku drzewnego osiągnięte 
być jasne, że cała akcja wynika z dezor- może być jedynie w drodze porozumie- 
ganizacji międzynarodowego rynku drzew- nia się najważniejszych państw eksportu- 
nego, wywołanej przez rosyjski eksport jących gwoli skontyngentowania ich wy- 
dumpingowany. Delegacja sowiecka utrzy- wozu. w  związku z tem mające być za- 
mała stanowisko, zajęte na poprzedniej wartemi układy są otwarte, t. j. przewi- 
konferencji drzewnej w Genewie, sprzęci- dują możliwość przystąpienia do nich 
wiając się przystąpieniu do porozumienia wszystkich innych państw. Wyrażona też 
międzynarodowego. Zaznaczyć należy, że została nadzieja, że państwa importowe 
eksport rosyjski wynosił średnio w la- przyczynią się do urzeczywistnienia orna­
tach 1930/31 7.186 1 tys. t w porównaniu wianych zamierzeń, przez udzielenie 
z 4.209 1 tys. t eksportu finlandzkiego szczególnych ulg dla przywozu drzewa 
(pizeciętna za lata 1925/31), 2.297 5 tys. t z państw, które przystąpiły do Dorozu- 
czeskosłowackiego, 1.822'2 tys. t jugosło- mienia.
wiańskiego 1.891 5 tys. t austrjackiego i t. d. Dla zilustrowania znaczenia, jakie po- 

Kompletne fiasco konferencji zostało rozumienie 6 państw środkow o-europej- 
uchylone przez zawarcie na wniosek de- skich posiadać może dla rynku drzew- 
legacji polskiej częściowego porozumienfa nego, cytujemy poniżej przygotowaną na 
terytorjalnego, obejmującego 6 państw konferencji tablicę, w której państwa 
środkowo - europejskich, a mianowicie eksportowe podzielono na 2 grupy, a mia- 
Polskę, Łotwę, Austrję, Rumunję, Jugo- nowicie grupę A, do której wchodzą 
sławję i Czechosłowację. Reprezentanci Polska, Austrja, Rumunja, Czechosłowa- 
tych państw powzięli rezolucję, w której cja i Jugosławja (a więc państwa, które 
stwierdzają gotowość wdrożenia wspólnej przystąpiły do porozumienia regionalnego, 
akcji dla poprawy ogólnych warunków na oprócz Łotwy), oraz grupę B, do której 
międzynarodowym rynku drzewnym, oraz należą Szwecja, Finlandja, Łotwa i Z. S. 
zawarcia porozumienia, ograniczającego R. R. W ywóz z tych 2 grup państw 
eksport drzewny tych państw do rozmia- przedstawiał się w r. 1931 w sposób na­
rów, przywracających równowagę między stępujący (w tys. tonn):

Materjat szpilkowy: Materjal liściasty.
Kraje r  Udział Kraje r  Udział

Sortymenty obu ' a " 0 procent. obu procent.
grup " grupy „A " grup " grupy „A ”

Surowiec ta r ty .................  1.651’3 543 8 33 145‘6 132 2 90
P a p ie r ó w k a .....................  2.236 6 7448 33 — — —
K opaln iak i.......................... 2.268 4 279 0 28 — — —
Materjal t a r t y .................  9.5216 2.675 0 28 6600 504 4 84
Inne materjuły użytkowe 1.742 9 378'9 22 330 1 305'7 93
Ogółem materjały użytk.: 17.420’0 4.621'5 27 1.195 9 942'4 78

Z zestawienia tego wynika, że państwa 
środkowo-europejskie, wchodzące w skład 
porozum;enia, posiadają wyraźną przewa­
gę na rynku materjałów liściastych i m o­
gą w tej dziedzinie zupełnie realnie ode­
grać rolę czynnika, uzdrawiającego sto­
sunki rymcowe, podczas gdy odnośnie 
drzewa iglastego analogiczne rezultaty 
nie mogą Dyć osiągnięte bez państw pół- 
nocno-europejskich i Z. S. R. R.

Co do drugiego zasadniczego punktu 
programu konferencji, t. j. załozenia mię­
dzynarodowej instytucji dla spraw gos­
podarki drzewnej, wysunięta została pro­
pozycja, aby instytuqa ta połączona zos­
tała z Międzynarodowym Instytutem R ol­
niczym w Rzymie, jako jego sekcja, jed­
nak projekt ten został odrzucony, zwa­
żywszy, że nowy organ ma służyć prze- 
dewszyztkiem celom praktyczno-handlo- 
wym, co pozostałoby w kolizji z chara­
kterem Instytutu rzymskiego. Zasadniczo 
jednak wszystkie delegacie oprócz rosyj­
skiej ustosunkowały się do koncepcji pozy­
tywnie, nie doprowadzając jednak do 
żadnych postanowień o znaczeniu prak- 
tycznem.

A U S T R J A
SYTU ACJA RO LN ICTW A I H O ­
D O W LI. — Ostatnie sprawozdania urzę­
dowe austrjackie za r. ub. pozwalają w y­

ciągnąć dostatecznie przejrzyste wnioski 
o bieżącej sytuacji w rolnictwie Austrji.

Według oceny Min. Rolnictwa i La - 
sów, ostatnie zbiory głównych zbóż wy­
niosły (w tys. q):

1931 1930
Pszenica ozima . . 2.454 3.158

.. jara . . 100 110
5.064

J ę c z m ie ń ................. 2.219 2.257
O w i e s ...................... 4.007
Ziem niaki................. 21.622 24.331
Buraki cukrowe . . . 10.675 9.733

Jak wynika z liczb powyższych, w rol­
nictwie austrjackiem w porównaniu do 
poprzedniego roku większe zmiany nie 
zaszły. Powierzchnia uprawy zbóż została 
utrzymana w dotychczasowych rozmiarach, 
z wyjątkiem buraków cukrowych, których 
plantacje wzrosły z 35.674 ha do 43.490 ha. 
Mniejsze zbiory zbóż w r. ub. należy 
przypisać gorszemu urodzajowi w 1931 r„ 
będącemu poniekąd następstwem mniej 
intensywnej uprawy roli. Wzrost uprawy 
buraków w ostatnim roku uprawnia do 
sądzenia, iż zwiększenie się produkcji 
cukru w Austrji wyniesie około 10 tys. q.

Na uwagę zasługuje fakt znacznej po­
prawy jakości ziemiopłodów, co dało się 
stwierdzić na licznych wystawach i p o ­
kazach rolniczych. W ostatnim czasie 
akcja standaryzacyjna poczyniła znaczne

postępy, i ze strony rolników dało się 
zauważyć sporo wysiłków w kierunku 
większego dostosowania swojej produkcji 
do wymagań spożyw ców  i warunków 
handlowych.

Kształtowanie się cen, niebywale nie­
korzystne w 1930 r., w 1931 r. doznało 
znacznej poprawy, zwłaszcza w II poło­
wie roku, częściow o dzięki wejściu w ży­
cie wyższych ceł zbożowych na mocy 
umowy handlowej z Węgrami i Jugosła- 
wją.

Według urzędowych notowań giełdy 
zbożowej w Wiedniu — przeciętna cena 
pszenicy wynosiła w styczniu 1931 r. 
21'25 — 23'50 szyi. austr. za 1 q, w gru­
dniu zaś już 30'50 — 32 00, żyta w stycz­
niu 18'25 — 19 00, w grudniu 34 00—34'25, 
owsa w styczniu 20‘75 — 22'25, w gru­
dniu 29 00 — 30'00 szyi. austr.

Korzystając z przypadającego między 
1 a 15 lipca r. ub. terminu wygasania 
traktatów handlowych z Węgrami i Jugo- 
sławją — Rząd austrjacki wymówił je na 
3 miesiące przed terminem prekluzyj- 
nym. Następnie zawarł umowy na no­
wych warunkach, wprowadzając wydatną 
podwyżkę ceł i ograniczenia kontyngen­
towe. Naskutek działania KNU posunię­
cia Rządu austrjackiego w stosunku do 
swych bezpośrednich kontrahentów 
Węgier i Jugosławji —  zyskały moc obo ­
wiązującą w obec innych państw, w tej 
liczbie i Polski, poważnie ograniczając 
jej eksport zwierząt żywych do Austrji.

W celu ułatwienia wymiany handlowej 
między Austrją a Węgrami ‘w zakresie 
licznych artykułów gospodarki rolnej 
i leśnej został stworzony organ pod na­
zwą : biuro do popierania wymiany to­
warowej między Austrją a Węgrami. Za­
daniem wymienionej instytucji jest kre­
dytowanie na dogodnych warunkach 
tranzakcyj eksportowych między obu kra­
jami.

Umowy handlowe z państwami, pozo- 
stającemi w żywszych stosunkach han­
dlowych z Austrją, umożliwiły tej osta­
tniej zabezpieczenie krajowej produ­
kcji rolnej przed obniżaniem ceny w e­
wnętrznej z powodu importu tańszego o b ­
cego produktu. Dzięki wysokiej ochronie 
celnej, a następnie dalszym utrudnieniom 
importu, zwłaszcza ograniczeniom dewi­
zowym, dowóz zbóz zagranicznych do 
Austrji nie przyjął większych rozmiarów 
i umożliwił podniesienie cen głównych 
ziemiopłodów, jak to już wykazaliśmy 
powyżej. Gorzej natomiast przedstawiała 
się sprawa cen i zbytu produkcji hodo­
wlanej, której ceny na rynku austrjac- 
kim znacznie spadły, powodując nieby­
wale gwałtowne protesty ze strony ho­
dow ców . Przyczyny deruty cen zwierząt 
gospodarskich w Austrji były następu­
jące: 1) wzmożona naskutek ogólnego 
kryzysu podaż żywca zagranicznego;
2) obsyłanie rynku austrjackiego doboro­
wym materjałem rzeźnym, znacznie wyż­
szej wartości niż towar krajowy; 3) spa­
dek rentowności mleczarstwa —  stąd też 
częściowa likwidacja pogłowia krów 
mlecznych i większa podaż cieląt; 4) w y­
przedaż przymusowa bydła przez rolni­
ków austrjackich naskutek większych 
ciężarów z tytułu kredytu ziemskiego 
i ogólnego braku środków pieniężnych; 
5) spadek spożycia mięsa przez ludność 
miejską. Dla ilustracji przytaczamy, że 
podczas gdy w ciągu 9 miesięcy 1929 r. 
spożycie mięsa w Wiedniu w yniosło: w o­
łowiny 47.000 t, a wieprzowiny 67.600 t, 
to w analogicznym okresie 1931 r. spo­
życie wołowiny wyniosło zaledwie 28.000 t,
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a wieprzowiny 56.500 t. Powyższe przyczy­
ny wraz z potęgującą się gwałtowną w y­
przedażą żywca i obawą dalszego spadku 
cen —  wpłynęły na specyficzne kształ­
towanie się cen materjału rzeźnego 
w Austrji. Charakterystycznym rysem jest 
wyraźna tendencja zniżkowa, powstrzy­
mywana różnorodnemi zarządzeniami rzą- 
dowemi. Zjawienie się w Austrji przeko­
nania, że jedynie drogą regulowania spę­
dów i planowego ograniczania dowozów 
zagranicznych da się złagodzić istniejący 
kryzys w produkcji zwierzęcej doprowa­
dziło do wydania w dn. 31/X 1931 r. roz­
porządzenia o obrocie żywcem.

Zadaniem nowopowstałej centrali, re­
gulującej obrót żywcem, było ustabilizo­
wanie cen zwierząt rzeźnych w kraju dro­
gą dostosowywania wielkości spędów do 
przeciętnego zapotrzebowania poszcze­
gólnych targowisk. Owocem działalności 
tej centrali było nieznaczne podniesienie 
cen bydła tuczonego, a prawie że zni­
kome bydła chudego, w głównej mierze 
realne wyniki istnienia centrali znalazły 
swój wyraz w zmniejszeniu się importu 
bydła z zagranicy.

Rząd austrjacki, dopatrując się deficy­
towości gospodarki rolnej w Austrii w nie- 
zorganizowanym zbycie produkcji rolni­
czej, preliminował na 1H32 r. znacznie 
większe fundusze na organizację zbytu, 
zmniejszając wydatnie dotychczasowe 
fundusze pom ocy bezpośredniej. Dążność 
rolników austrjackich do samodzielnej 
gospodarki . kredytowej wyraziła się 
w znacznym, bo 12?6 wynoszącym, wzro­
ście wkładów do kas Raiffeisena w prze­
ciągu 1930 r. Opieka Rządu nad rol­
nictwem austrjackiem objęła nadto: ogra­
niczenia importu obcych produktów za­
równo bezpośrednio, jak i pośrednio, mo­
gących być wytwarzanemi przez rolnictwo 
krajowe, pom oc kredytową, badania nad 
racjonalizacją i regionalizacją produkcji 
rolnej i t. p.

E. S.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
— W  B e 1 g j i projektowane jest usta­

wowe upoważnienie Rządu do w prowa­
dzenia t. zw. r e t o r s y j n e j  r e g l a ­
m e n t a c j i  d e w i z o w e j .  Polega ona 
na jednostronnym cearingu obrotów  z pań­
stwami, stosującemi restrykcje dewizowe. 
System ten istnieje we Francji i Holandji, 
ma być wprowadzony we W łoszech 
i Szwajcarji (przeciw Niemcom), przej­
ściow o obowiązywał również w Rumunji.

— Z w i ą z e k  r u m u ń s k i c h  i z b  
h a n d l o w y c h  na zjeździe w Galacu 
wysunął dezyderat przyjęcia następują­
cych w y t y c z n y c h  w r u m u ń s k i e j  
p o l i t y c e  h a n d l o w e j :  rewizja tary­
fy celnej, przyjęcie za zasadę systemu 
ceł preferencyjnych, baczne rozpatrzenie 
koncepcji bloku naddunajskiego.

— - W toku obrad szwajcarskich para­
fowany został u k ł a d  b e l g i j s k o  - 1 u- 
k s e m b u r s k o - h o l e n d e r s k i ,  w myśl 
którego kraje te zobowiązują się nie sto­
sować do siebie nowych ograniczeń im­
portowych, a istniejące stopniowo redu­
kować. Układ skutkować będzie jedynie 
między jego uczestnikami, .nie podpadając 
pod KNU, natomiast inne państwa mogą 
do niego przystąpić mocą swej decyzji 
jednostronnej.

—  W miarę, jak projekty b e l g i j s k o -  
h o l e n d e r s k i e j  u n j i  c e l n e j  sta­
wały się bardziej realnemi, były one rozsze­

rzane w sposób dosyć fantastyczny. De­
putowany belgijski Goris wysunął tezę 
unji, do której wchodziłyby Belgja, Ho- 
landja, Luksemburg, Francja, Szwajcaria, 
i państwa skandynawskie i która stano­
wiłaby imperjum kolonialne większe od 
angielskiego.

— W  pierwszym kwartale r. b. na mo­
cy t a r y f y  k o l e j o w e j  p o l s k o - r u -  
m u ń s k o - l e w a n t y ń s k i e j  przewiezio­
no z Kolski 671'2 t i do Polski 1246 t, 
wobec odpowiednich liczb za cały r. ub. 
884 6 t i 545:3 t.

— W A u s t r j i  ukazało się zarządze­
nie Min. Handlu i Komunikacji, w myśl 
którego w ę g i e l ,  sprzedawany dla ce ­
lów gospodarstwa domowego i opału na 
terytorjum Wiednia, m u s i  p o s i a d a ć  
d o m i e s z k ę  w ę g l a  a u s t r i a c k i e ­
g o  w ilości conajmniej 20%.

— J u g o s ł o w i a ń s k a  ustawa o ochro­
nie rolnictwa n i e  d o p u s z c z a  r e a l i ­
z o w a n i a  p r e t e n s y j  w d r o d z e  l i ­
c y t a c j i  p r z y m u s o w e j .  Kwestja 
płatności zależy więc w dużej mierze od 
uczciw ości i dobrej woli płatnika. Ma to 
znaczenie m. in. dla polskich eksporte­
rów maszyn i narzędzi rolniczych.

— Według wiadomości prasy węgier­
skiej zawarta została w ę g i e r s k o - j u ­
g o s ł o w i a ń s k a  u m o w a  k o m p e n s a ­
c y j n a ,  przewidująca, że tranzakcje kom­
pensacyjne są zupełnie wolne i mają być 
jedynie rejestrowane. Umowa taka ozna­
czałaby zupełnie z a s a d n i c z y  w y ­
ł o m  w dotychczasowej polityce dew i­
zowej tak jugosłowiańskiej, jak zwłaszcza 
węgierskiej.

—  Ukazał się raport P. Rista, b. kry­
tycznie oceniający r u m u ń s k ą  s y t u ­
a c j ę  f i n a n s o w ą  i zwłaszcza p o l i ­
t y k ę  b u d ż e t o w ą .  Raport zaleca 
gruntowną reformę budżetowania, rady­
kalne oszczędności i powiększenie opo­
datkowania, stwierdza też niesłuszność 
i n iecelowość nadmiernej protekcji dla 
przemysłu.

— Między B u ł g a r j ą  a niemieckim 
koncernem tytoniowym „Schnurr" zawarto 
umowę kompensacyjną, obejmującą d o- 
s t a w ę  t y t o n i u  na sumę 140 miljn. 
lewów. Suma ta w połow ie zużyta bę­
dzie na pokrycie zamrożonych należności 
niemieckich.

— W C z e c h o s ł o w a c j i  istnieje 
zamiar wprowadzenia na listę towarów 
zbędnych (t. j, wymagających przedłoże­
nia przy imporcie pozwolenia dew izo­
wego) r o p y  n a f t o w e j .  Zarządzenie 
to byłoby skierowane zapewne przeciw 
największemu dostawcy obecnemu. So­
wietom.

—  W J a p o n j i projektowane jest 
wprowadzenie r e g l a m e n t a c j i  d e ­
w i z o w e j .  Pozostaje to związku z p l a ­
n a m i  i n f l a c j o n i s t y c z n e m i  Rzą­
du. Reglamentacja ma jedynie przeciw ­
działać ucieczce kapitałów, nie wpływając 
na handel zagraniczny. Obecnie obow ią­
zuje zakaz wywozu złota.

— W M e k s y k u  zamierzane jest przy­
wrócenie s y s t e m u  f a k t u r  k o n s u ­
l a r n y c h ,  który obowiązywał przed 2 
laty i przewidywał opłaty w wysokości 
lOJt cła, obecnie włączone do stawki cel­
nej. Zamiar ten wynika z prohibicjoni- 
stycznego charakteru obecnej meksykań 
skiej polityki handlowej.

—  W końcu kwietnia r. b. s y s t e m  
e m i s y j n y  M e k s y k u  został zmie­
niony w ten sposób, że banki prywatne 
i filje banków zagranicznych zostały ści­

ślej związane w Banco de Mexico, muszą 
być jego udziałowcami i lokować w nim 
część swych rezerw. W związku z tem 
p r z e w i d y w a n y  j e s t  z a k a z  w y ­
w o z u  z ł o t a ,  w a l u t  i d e w i z .

—  Na  B i a ł o r u s i  s o w i e c k i e j  
ukazanie się na rynku produktów gospo­
darstw kolektywnych wywołało — według 
twierdzenia prasy tamtejszej —  z n i ż k ę  
c e n  n a  a r t y k u ł y  r o l n e  prawie
o połowę.

—  W  Z. S. R. R. ogłoszono rozporzą­
dzenie o dwukrotnem z m n i e j s z e n i u  
p a ń s t w o w e g o  p l a n u  z a k u p u  b y ­
d ł a  n a  r z e ź ,  jednocześnie kasując 
wszelkie ograniczenia uboju bydła i nie­
rogacizny na potrzeby prywatne lub na 
sprzedaż.

—  N a  U k r a i n i e  s o w i e c k i e j  
p o d  u p r a w ą  b a w e ł n y  znajduje się 
obecnie 200.000 ha. a zbiór w niektórych 
gospodarstwach dosięga 14— 16 q z ha, 
wynosząc przeciętnie 7 q z ha.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE  

I KOLONJALNE
ZE Ś W IA T O W Y C H  R YN K Ó W  ZB O ­
Ż O W Y C H .— Ceny w okresie od 1 do 15 
czerwca r. b. kształtowały się następująco 
(w $ za kwintal):

1-81VI 9—151VI -f- wzrost
— spadek

P s z e n i c a: %
Berlin . . . 6-29JŚ 601 — 4-5
Praga . . . 4-35 4-35 —
Chicago . . 2-09 1 90 — 9 0
Buenos Aires 294 2'87Sś — 2'2
Liverpool . 2-46'v 2-25 — 87
Wiedeń . . 4'98jjj 4 98Jź —
Hamburg. . 256 228 — 11-0

Ż y t o :
Berlin . . . 4-65^ 4 51 — 3-1
Praga . . . 396 400*4 + 11
Chicago . . 1-31 1 24 --- 5-3
W iedeń . . 4-64 462 --- 48
Hamburg . . 1-95)4 1-73 --- 11

O w i e s:
Berlin . . . 3 - m 3-77 --- 30
Praga . . . 2-86 295 + 31
Chicago . . 1-62 1-50 — 74
Buenos Aires 2-40 2-40 —'
Liverpool . 311 309 — 0 6
W iedeń . . 3-67 3-54)4 — 33
Hamburg . . 1-82 1-78 — 2-2

J ę c z m i e ń b r o w a r o w y :
Berlin . . . 4 51 —
Praga . . . 2-99)4 299)4 —
Chicago . . 1-84 181 — 1-6
W iedeń . . 4'77!4 4-77)4 —
Hamburg . . 209 2-09 —

J ę c z m i e ń z w y k ł y:

Berlin . . . 4-21)4 4 03 — 4 2

M E T A L E
C e n y  w y w o z o w e  ż e 1 a z a w ięk­

szych w ytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ zł. f.o.b. port —  notowane były w dn. 
9/VI 1932 r., jak następuje :
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Wielka Belf > a
D  1 L l l -
. ry~ ksem-
tan]a burg

S u r ó w k a :  
odlewn. Nr. III 

(2'5-3'0% Si) 
tomasowska 
hematytowa 
ferromangan 

P ó ł w y t w ó r :  
kęsy 
platyny 

W y t w o r y  g o t o w e :  
żelazo sztabowe 
belki
kątowniki 
blacha okrętowa, 
rezerwoarowa i t. p. 
szyny stalowe 
bednarka 
drut-walcówka 
blacha tomasowska 
blacha czarna 

(24 gage) 
drut ocynk. 
gwoździe druc.

Fran­
cja

za 1.016 kg za 1 C00 kg

1.17.0 117.0 
1 14.0 —

2. 0.0 1 19.6
2 . 0.6 2 . 0.0

2. 4.0 2. 3.6
2 . 1.6 2 . 1.0
2. 3 6 2. 3.0

5.12.6 5.12.6
3. 7.0 3. 7.0

4.15.0 4.15.0
2.16.0 215.6

—  6. 5.6 6. 5.6
— 5.100 5.10.0

ŻELAZO . — W okresie od 30 m a j a  
do 10 c z e r w c a na światowym rynku 
żelaznym panowała w dalszym ciągu ten­
dencja wyraźnie zniżkowa. Podczas gdy 
jeszcze przed paru tygodniami cenę że­
laza sztabowego f. o. b. Antwerpia no­
towano £  2.5.6, a bezpośrednio przed 
okresem sprawozdawczym £ 2.4.6, osta­
tnio cena ta obniżyła się do £  2.3 — 
£ 2.4.

Pewne ożywienie pow odow ały jedynie 
zamówienia sowieckie, co się najwyraź­
niej dało odczuć na rynku niemieckim.

W N i e m c z e c h  pośpieszne wykony­
wanie dużego zamówienia sowieckiego 
na 350 tys. t, z czego dotąd wykonano 
już około 250 tys. t — przyczyniło się do 
wzrostu produkcji zarówno w stalowniach, 
jak i w walcowniach.

W związku z tem, ceny na żelastwo 
utrzymały się na dotychczasowym pozio­
mie, a nawet, w obec wyczerpywania się 
zapasów i słabego dopływu żelastwa z za­
kładów przeróbczych, mogą w przyszłości 
wzrosnąć.

W ytw órcy niemieckiej stali szlachetnej 
wystąpili do Rządu Rzeszy z wnioskiem
0 podwyższenie cła ochronnego na stal 
węglistą z RM 1‘50 do RM 7'50, a na stal 
wysokostopową z RM 16’50 do RM 33 
za 100 kg, motywując swój wniosek sil­
nym wzrostem konkurencji ze strony Anglji
1 Szwecji, wywołanym spadkiem waluty 
w tych krajach. Sprawa ta ma być uzgo­
dniona z przemysłem przetwórczym.

Stan rynku f r a n c u s k i e g o  przed­
stawia się nadal niepomyślne. Ostatnio ogło­
szone sprawozdanie roczne „Comite des 
Forges” zawiera następujące dane, cha­
rakteryzujące rozmiary kryzysu w hutnict­
wie francuskiem. Od stycznia 1931 r. do 
marca r. b. wytwórczość surówki spadła
o 43%, a stali surowej o 38%. Stan zamó­
wień krajowych na wyroby walcowane 
zmniejszył się w marcu r. b. w porówna­
niu z I kwartałem 1931 r. o 62%; zamó­

wienia na szyny spadły z 280 tys. t 
w 1930 r. do 132 tys. t w 1931 r., a w r. b. 
wyniosą najwyżej 100 tys. t. W ywóz 
zmniejszył się w marcu r. b. o 40% w po­
równaniu z przeciętną miesięczną 1929 r.

Kryzys odbił się również i na cenach. 
Ceny krajowe na surówkę fosforową spadły 
w 1932 r. w porównaniu z 1930 r. z 490 fr. 
do 245 fr., na półwyrób z 590 do 285 fr., 
a na żelazo sztabowe z 700 do 500 fr.; 
ceny te zaledwie częściow o pokrywają 
koszty własne. Ceny eksportowe spadły 
od 1930 x, o 50% i przynoszą deficyt. 
Liczba robotników w hutnictwie Żelaznem 
zmniejszyła się w ciągu 1931 r. o 28%.

Na rynku b e l g i j s k i m ,  jak w spo­
mniano powyżej, cena eksportowa żelaza 
sztabowego f.o.b. Antwerpja spadła do 
poziomu £ 2.3 — 2.4. W y w ó z  do Anglji 
został niemal zahamowany wskutek no­
wych ceł ochronnych. Obroty rynku kra­
jowego były również ograniczone.

Na rynku a n g i e l s k i m ,  zarówno w e­
wnętrznym, jak i eksportowym, panował 
w okresie sprawozdawczym zastój. Od 
dn. 14/VI r. b. cło na surówkę ustalono 
na 33$jj od wartości z wyjątkiem surówki, 
wytopionej na węglu drzewnym. Krok ten 
Rząd angielski motywuje silną konku­
rencją, wytwarzaną surówce krajowej 
przez surówkę zagraniczną, sprzedawaną 
po bardzo niskich cenach. Stan ten za­
grażał zamknięciem wielkich pieców  w nie­
których okręgach przemysłowych.

METALE NIEŻELAZNE. -  W  okresie 
o d  30 m a j a  d o  10 c z e r w c a  r. b. 
panowała na londyńskim rynku metalo­
wym tendencja wyraźnie zniżkowa. Tran- 
zakcje obracały się w szczupłych grani­
cach.

Na rynku m i e d z i  panował w dalszym 
ciągu zastój. Najważniejszem wydarzeniem 
w okresie sprawozdawczym było podpi­
sanie przez prezydenta Hoovera przyję­
tego przez Senat projektu wprowadzenia 
w Stanach Zjednoczonych cła ochronnego 
na miedź w wysokości 4 cts za lb; cło to 
weszło w życie od dn. 2 1/VI r. b. Krok 
ten. niewątpliwie, wywoła zupełny prze­
wrót w strukturze międzynarodowego 
handlu miedzią, gdyż wzmoże produkcję 
jej w Stanach, zamykając dostęp impor­
towi miedzi z innych krajów, który w y­
nosił w pierwszym kwartale r. b. ok.
30 tys. t. Cała ta ilość obciąży rynek 
światowy. Skutkiem wprowadzenia cła 
amerykańskiego będzie zapewne roz- 
padnięcie się M iędzynarodowego Kartelu 
M edzi.

Rynek c y n y  doznał silnego wstrząsu 
wskutek bankructwa starej firmy handlu 
metalami Lewis Lazarus & Sons w Lon­
dynie, najbardziej zaangażowanej w handlu 
cyną. W ypadek ten spowodował nawet 
wstrzymanie notowań cyny na giełdzie 
londyńskiej w dn. 6/VI, co zdarzyło się 
po raz pierwszy po załamaniu się funta 
we wrześniu r. ub. Kurs cyny po tym 
dniu znacznie się obniżył.

Rynek c y n k o w y  wykazywał ten­
dencję zlekka zniżkową. Międzynarodowa 
Konferencja Kartelu Cynkowego została 
odłożona do dn. 12/VII r. b. W Niemczech 
rozważany jest projekt przyjścia z pomocą

przemysłowi cynkowemu drogą wprowa­
dzenia cła wwozowego na cynk lub też 
udzielenia subwencji. Żadnej decyzji w tej 
sprawie jeszcze nie powzięto.

Stan rynku o ł o w i u  był w dalszym 
ciągu bardzo słaby, i ceny utrzymywały 
się na niebywale niskim, nienotowanym 
dotąd poziomie.

Ruch cen poszczególnych metali w okre­
sie sprawozdawczym przedstawiał się na­
stępująco (pierwsza liczba oznaczą tranz- 
akcje kasowe, druga terminowe): miedź 
standard straciła w cenie £ 1, miedź 
elektrolityczna również £ 1, a rafinowana 
£ Cyna zniżkowała o £ 8$ wzgl. 8,̂ . 
Ołów wykazał stratę £  3/is wzgl. 3/*. Cynk 
również spadł o £ r/is wzgl. Glin i n i­
kiel pozostawały bez zmiany zarówno 
w sprzedaży krajowej, jak i zagranicznej. 
Platyna i blacha biała również nie w y­
kazały żadnych zmian. Srebro zyskało '/« d 
na uncji, zarówno w tranzakcjach ka­
sowych, jak i terminowych. Złoto pozo­
stało bez zmiany.

W  poniższem zestawieniu podane są ce ­
ny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: blachy białej, która noto­
wana jest w sh za skrzynkę o 112 arku­
szach, platyny— w £  za uncję, złota — w sh 
za uncję i srebra —  w d za uncję):

Poprzed. Okres sprawozdawczy.
Metal okres

ultimo
maksy-

mum
mini­
mum

ulti­
mo

M i e d ź :
s t a n d a r d :

k a sa 27>4-3/s 26 “ / „ 26 265/,6 -V s
term . 27*/i.-k 2 6 15/,fi 26 26 7 , a

e le k t r o l . 31fe-32k 31k 30!j 30^-31^
r a f in o w . 2 9 V 3 1 31 29\ 29^-30%
C y n a :
k a sa  . . 120V 121 122Jf 109}j 112 ^
te rm . . . 1 2 3 7 .4 1 2 4 % m il H 4 M
O ł ó w :
k a s a  . . 9% 10J( 97,6 9°/16
term . . . 10!* 10, 9% 9 7 ,
C y n k :
k a sa  . . 11*7,6 127,. 117,1 11%
te rm . . . 127* 125/* 11$ H7*
G l i n :
d la  k r a ju  . 95 95 95 95

„  z a g r . . — — — —
B l a c h a

b i a ł a  . 14*4-15^ 15fc 14$ 14$-15^
N i k i e l :
d la  k r a j j  . 225— 230 230 225 225— 230

„  z a g r . . 8 3 7 -3 8 8 38 8 37 8 3 7 - 3 8
P l a t y n a

„ S p o n g ” 9\ 9$ 9$ 9$
S r e b r o :
kasa . . 16| 17 16‘ 7 ia 167  8
term. . . 16$ 17 1613/ ,6 167*
Z ł o t o  . 112.9 113 112.4 112.9

Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  zazna­
czyła się zniżka, wywołana spadkiem cen 
nowych metali. Ceny hurtowe wynosiły: 
dn. 10/VI w RM za 100 kg. loco  Berlin: 
miedź 38 — 41, bronz 32 — 34, mosiądz
29 — 31, cynk 10 — 11, ołów  12 — 13. 
Analogiczne ceny we Francji dn. 27/V 
loco  Paryż we fr. fr. wynosiły: 210, 150, 
110, 65 i 80.

B I B L J O G R A F J A
M AŁY ROCZNIK STA TY ST Y C ZN Y  
1932. — Ukazało się nowe— III wydanie 
niezmiernie pożytecznego i powszechnie 
cenionego wydawnictwa Głównego Urzędu

Statystycznego — Małego Rocznika Staty­
stycznego. W ydawnictwo to zawiera licz­
ny szereg tabel i zestawień statystycz­
nych, ilustrujących wszelkie przejawy ży­
cia całego świata. Zgrupowane one są 
w następujących działach: meteorologia; po­

łożenie geograficzne, powierzchnia, podział 
admistracyjny, ludność; ruch ludności; 
własność nieruchoma; rolnictwo, leśnictwo, 
hodowla, rybołówstwo; zrzeszenia gospo­
darcze; górnictwo i przemysł; komunika­
cja; handel zagraniczny; handel wewnę
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rzny i spożycie; kredyt; ceny; statystyka 
społeczna, ubezpieczenia, pożary; szkol­
nictwo i wychowanie; oświata pozaszkol­
na, życie umysłowe i kulturalne; statystyka 
polityczna; zdrowotność publiczna; sądow­
nictwo, więziennictwo i przestępczość; 
administracja wewnętrzna; skarbowość; 
samorząd terytorjalny.

Układ III wydania Małego Rocznika 
Statystycznego nie zawiera żadnych istot­
nych zmian w porównaniu z poprzednie- 
mi wydaniami. Dawniej już publikowane 
dane zostały szczegółowo sprawdzone 
i w wiciu wypadkach poprawione, prze­
ważnie przez zastą ienie tymczasowych 
danych ostatec^nemi.

„ J A K  Z A Ł A T W I A Ć  S P R A W Y  
W B A N K A C H ”. S T A N IS Ł A W  R E ­
SZCZYŃ SKI I B O H D A N  RICHTER. 
Warszawa 1932, str. 109. — Ukazała się 
pod powyższym tytułem bardzo pożytecz­
na książka, wypełniająca dotkliwą lukę, 
jaka dawał i się w tej dziedzinie odczuć.
O celu, który przyświecał PP. Reszczyń­
skiemu i Richterowi w chwili, gdy pisali 
tę książkę, mówią najlepiej sami Autorzy:

„Praca niniejsza nie jest wykładem po­
lityki bankowej, ani rozprawą o banko­
wości — przeznaczona jest dla wszystkich, 
korzystających z usług banków.

Oddawna daje się odczuć brak książki, 
któraby zaznajomiła szerokie warstwy 
społeczeństwa, w jaki sposób i jakiego 
rodzaju interesy można załatwiać w in­
stytucjach finansowych.

Zbliżenie publiczności z bankami i po­
głębienie zaufania d ) nich — to zadanie, 
które dotychczas w Polsce nie zostało 
rozwiązane. Kapitały polskie, zamiast 
pozostawać w kraju, wędrują do banków 
zachodniej Europy, a posiadacze ich nie 
rozumieją, jak wielką prze', to krzywdę 
wyrządzają gospodarstwu narodowemu, 
osłabiając stanowisko polskich instytucyj 
finansowych na korzyść — zagranicznych.

Niech nam wolno będzie stwierdzić, że 
Polska współczesna posiada dobrze zor­
ganizowane i znakomicie funkcjonujące 
instytucje finansowe, które w ciągu ostat­

niego dziesięciolecia chlubnie zapisały 
się w historji odrodzonej R zeczypo­
spolitej.

Czy mamy przypominać, że w okresie 
runu na banki w Niemczech oraz w Gdań­
sku, tylko oddziały banków polskich 
w Gdańsku miały przei cały czas kryzysu 
okienka otwarte dla publiczności? D o­
wodzi to niezbicie mocnych podstaw 
finansowych banków polskich, a co za 
tem idzie — bezpieczeń twa pow ierzo­
nych im kapitałów.

Chcąc uprzystępnić wszystkim pozna­
nie czynności bankowych oddajemy do 
użytku niniejszą książkę. W  części pierw ­
szej podajemy w formie możliwie jasnej 
i krótkiej niezbędne dla interesanta wia­
domości z zakresu wszelkich operacyj, 
załatwianych przez banki, i sposoby za­
bezpieczenia kredytów. W części drugiej 
podajemy wzory listów, a w trzeciej opi­
sujemy zakres działalności instytucyj fi­
nansowych w Polsce.

Informacje, zawarte w naszej książce 
są potrzebne interesantowi, aby mógł 
z łatwością zorjentować się do jakiej in­
stytucji finansowej winien się udać dla 
należytego i właściwego załatwienia pe­
wnej określonej sprawy” .

Na treść omawianej pracy składają się 
następujące rozdziały: część 1 — operacje 
bankowe bierne, komisowe, czynne, czyn- 
no-bierne; część II zawiera wzory listów, 
część 111 (zakres działalności instytucyj 
finansowych w Polsce) charakteryzuje 
i omawia pracę Banku Polskiego, ban­
ków państwowych, prywatnych i innych 
instytucyj finansowych. Ukazanie się pra­
cy PP. Leszczyńskiego i Richtera, która, 
niewątpliwie, bardzo się przyda licznym 
rzeszom interesantów bankowych, należy 
powitać z uznaniem.

P R Z E G L Ą D  
CZA SO P IS M

„RZEM IOSŁO” -  Ukazał się zeszyt 1 
miesięcznika „R zem iosło", organu Rady 
Izb Rzemieślniczych R. P. oraz izb rze­

mieślniczych. Brak takiego wydawnictwa 
dawał się już odczuwać od szeregu lat. 
Jak czytamy we wstępie od Redakcji do 
omawianego zeszytu: „Prasa rzemieślnicza 
w Polsce była i jest jeszcze dotąd uboga. 
Wydawnictwa swe posiadają niektóre tyl­
ko bardziej zwarte zrzeszenia branżowe, 
a z ich charakteru wynikało siłą rzeczy, 
iż oświetlały one zagadnienia często bar­
dzo skomplikowane, w sposób jednostron­
ny i do pewnego stopnia zacieśniony. Po 
wejściu w życie ustawy przemysłowej, 
ogłoszonej dekretem Prezydenta R zeczy­
pospolitej dn. 7 czerwca 1927 r., powstały 
też na terenach niektórych izb oficjalne 
pisma, ponad wszelką wątpliwość bardzo 
pożyteczne, *le o zabarwieniu lokalnem, 
a więc i o niewielkim promieniu działa­
nia i wpływu na szerokie masy. To też
7. chwilą, kiedy oddajemy pierwszy nu­
mer „ Rzemiosła" do rąk czytelników, wy­
dawnictwa izbowe za zgodą ich w ydaw ­
ców zostają zawieszone. Tak więc „ R ze­
miosło" jako centralny organ samorządu 
rzemieślniczego staje się trybuną, skąd 
rozlegać się będzie na cały kraj głos naj­
liczniejszego, p i  rolnictwie, odłamu życia 
gospodarczego kraju".

Celem pisma jest obrona interesów rze­
miosła oraz torowanie dróg rozwojowi tej 
tak ważnej gałęzi życia gospodarczego 
przez usuwanie przeszkód, hamujących 
jego rozwój, jak również wskazywanie 
tych czynników, które mogą się przyczy­
nić do polepszenia sytuacji wr.rsz'a!ów 
rzemieślniczych.

Na treść zesz. 1 składa się szereg arty­
kułów, z których wymienimy — poza 
krótkim autografem p. ministra Zarzyc­
kiego — następujące: Rzemieślnik w XX 
wieku — J. Kożuchowski; O ideowość 
podstaw — St. W iechowicz; Współpraca 
samorządów gospodarczych— Cz. Klarner; 
Rola spółek w rzemiośle — W. Hauszyld; 
Znaczenie rzemiosła dla eksportu — M. 
Turski; M etody współpracy samorządu 
gospodarczego w zakresie opiniodawczym 
z czynnikami rządowemi — M. G rzybow ­
ski. Poza tem pismo zawiera dział urzę­
dowy Rady Izb Rzemieślniczych R. P. 
oraz poszczególnych izb rzemieślniczych.
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WPISY DO REJESTRU HANDLOWEGO
S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  W  W A R S Z A W I E

A. — FIRMY J£DNOOSOBOWE, SPÓŁKI FIRMOWE
I KOMANDYTOWE

R. H. A  XXXIII 71: „Zakłady Ceram czne Jan Kulesza 
i S-ka“ w Warszawie, W arecka 14. Prowadzenie przedsię­
biorstw przemysłowo-handlowych z branży ceramicznej na ra­
chunek własny i komisowy. Wspólnicy: Helena Kulesza, Jan 
Kulesza, oboje z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czyn­
ności dn. 5 styczn:a 1932 r, Do reprezentowania spółki upo­
ważnieni są oboje wspóln cy oraz zastępczyni Heleny Kule- 
sza-Marja Michałowska z Warszawy Weksle, czeki i indosy 
podpisuje Jan Kulesza łącznie z Heleną Kulesza lub z Marją 
Michałowską. Korespondencję bieżącą, nie zaw erającą zobo­
wiązań, pokwitowania z odbioru pieniędzy, korespondencji, 
przesyłek i towarów podpsuje k&śdy ze wspólników samo­
dzielnie lub Marja Michałowska. Poiiyisy winny być kładzione 
pod stemplem firmy.

R. H. A  XXXII 34: „M ongołja" Elka Steinberg" w Warszawie,
Ś-to Jerska 28. W łaściclelka Elka Gąsior, z domu Ste nberg, 
z Warszawy. Pomiędzy Szlamą Abramem Gąsiorem a małżon­
ką jego Elką, z domu Steinberg, nastąpił układ na mocy inter- 
cyzy z dn. 23 października 1931 r., ustalający wyłączność ma­
jątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXXII 345: „Franciszek Pudełko" w Warszawie,
N ecała 11. Na mocy aktów, zeznanych przed notarjuszem Za­
borowskim w Warszawie dn. 2 stycznia 1932 r. za Nr. 2 i dn.
16 stycznia 1932 r. za Nr. 93, przedsiębiorstwo wraz z aktywa­
mi i pasywami wnieś one zostało do spółki pod firmą: „Fran­
ciszek Pudełko, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".

R. H. A  XXXI 85: „Kaufman i Joife, właściciel M kołaj Kauf­
man" w Warszawie, Długa 25. Firma brzmi: „Dom Handlowy 
„Polpapier" Mikołaj Kaufman".

R. H. A  XXXI 198: „M ordchaj-Majer Klajman" w Warszawie,
Nalewki 45. Firma obecnie brzmi: „Drobna Sprzedaż Obuw a 
„Z. K .“ Mordchaj-Majer Klajman". Siedziba firmy mieści się 
przy ul. Nalewki 20.

R. H. A  XXXI 239: „Lejzor Szteinberg" w Falenicy, Handlo­
wa 32. Pomiędzy właścic elem firmy, a małżonką jego Chaną, 
z domu Lajter, nastąpił układ na mocy intercyzy z dn. 25 
sierpnia 1931 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

R. H. A  XXX 143: „A rap“  Abram Rappaport" w Warszawce,
Ś-to-Jerska 36 m 76. W łaściciel przeds ębiorstwa zamieszkuje 
obecnie przy ul. Ś-to-Jerska 34. Pomiędzy właśc cielem firmy 
a małżonką jego Dorą, z domu Nowosielską, nastąpił układ na 
mocy intercyzy z dn. 18 maja 1931 r., ustalający wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXX 212: „Warszawskie Laboratorjum Kosmetyczne 
„W u-El-Ka" Szalom Szcfman i S-ka" w Warszawie, Kroch­
malna 87. Wspólniczka Estera Szofmanowa z Warszawy. Na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Miszewskim w W ar­
szawie dn. 28 listopada 1931 r. za Nr. 6182 Józef Szofman ze 
spółki wystąpił, cedując swój udz ał na rzecz Samuela Ariela, 
na mocy zaś aktu tegoż notarjusza z tejże daty za Nr. 6183 
Samuel Ariel nabyty od Józefa Szofmana udział scedował na 
rzecz Estery Szofmanowej.

R. H. A  XXX 255: „Agencja Reklamy „Larum" Dr. Leon 
Czarnożył" w Warszawie, Fredry 10. Przedsiębiorstwo zostało 
zlikwidowane.

R. H. A  XXX 344: „Polski Przemysł Pierzowy „Pe-Pe-Pe“ 
J. Gr nberg, Sz. Pszenicznagóra i S-ka“ w Warszawie, Nalew­
ki 35. Wspólniczka Sura-Zysla Pszenicznagóra z Warszawy. 
Szyi-Aronowi Pszenicznagóra z Warszawy udzielono prokury 
z prawem podpisywania łączn e z Herszem-Jakóbem Grinber- 
gem  lub Izraelem-Lipą Grinbergiem. Do zastępowania spółki 
upoważnieni są: Izrael-Lipa Gr nberg i je 40 zastępca Hersz- 
Jakób Grinberg oraz Sura-Zysla Pszeniczn góra i jej zastępca 
Icek Topioł. Wszelkie zobowiązań a,' żyra na wekslach i cze­
kach i pełnomocnictwa podpisują: Izrael-Lipa Grinberg łącznie 
z Surą-Zyslą Pszenicznagóra, lub Izrael Lipa Gr nberg łącznie 
z Ickiem Topioł, lub też Sura-Zysla Pszenicznagóra łącznie 
z Herszem-Jakóbem Grinbergiem. Korespondencję, nie zaw e- 
rającą zobowiązań, pieniężnych, rachunki, pokwitowania z od ­
bioru wszelkiej korespondencji, pieniędzy za przekazami, przć- 
isyłek i towarów podpisuje Izrael-Lipa Grinberg lub Sura- 
Zysla Pszenicznagóra.

R. H. A  XXIX 51: „Lejb Rubinowicz" w Warszawie, Chłod­
na 17 m. 6 Przedsięb orstwo zostało zl.kwidowane.

R. H. A  XXIX 173: „Pierwsza W ytwórnia Parowa Opłatków 
Aptecznych i Cukierniczych Krużyński, Ostrowski i 5 -ka" 
w Warszawie, Płocka 45. Wspólnik Zygmunt Pręczkowski 
z Warszawy. Na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Ja­
sińskim w Warszawie dn. 18 września 1931 r. za Nr. 1853, Sta- 

! nisław Żywno ze ispółki wystąpił, cedując swój udział na rzecz 
nowoprzyjętego wspóln ka Zygmunta Pręczkowskiego. Pomię- 

; dzy Zygmuntem Ptęczkowskim, a małżonką jego Julją-Heleną, 
z domu Witamowską, nastąpił układ na mocy intercyzy z dn.
9 września 1911 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

R. H. A  XXIX 238: „Icko vel Ignacy Pięknawieś" w Warsza­
wie, pl. Kazimierza W ielkiego 8. Na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem Bułharowskim w Warszawie dn. 3 grudnia 
1931 r. za Nr. 952, przedsiębiorstwo sprzedane zostało Felikso­
wi vel Fajwlowi W ąsów', który nadal prowadzi takowe jed­
noosobow o pod firmą: „Icko vel Ignacy Pięknawieś właściciel 

1 Feliks vel Fajwel W ąs".

R. H. A  XXVIII 133: „Stanisław Bańbura, Czesław Brzozow­
ski i S-ka“ w Warszawie, Sołtyka 6. Firma obecnie brzm:: „Fa­
bryka Maszyn Kaz mierz i Czesław Bracia Brzozowscy. Stani­
sław Bańbura i S-ka" w Warszaw e, Sołtyka 6. W yrób i sprze­
daż maszyn i form dla przemysłu betonowego i budowlanego 
oraz pomp studziennych, i t. p. Kazimierz Brzozowski mieszka 
przy ul. Hożej 42. Marjan Czyżewski przy ul. Dobrej 31, obaj 
w Warszawie.

R. H. A  XXVII 91: „Ch. Chmura i W. Sierpińsk'" w W ar­
szawie, Twarda 28. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  XXVII 130: „Pierwsza Krajowa Farbiarnia Piór, Sło­
my, W ełny i t. p. Samuel Magid" w Warszawie, Młocińska 13. 
Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dn. 9października 
1931 r. Samuelowi Magidowi, handlującemu pod firmą: „Pierw­
sza Krajowa Farbiarn a Piór, Słomy, W ełny i t. p. Samuel Ma­
gid". ogłoszona została upadłość. Sędz ą komisarzem masy 
upadłości mianowany został sędzia handlowy Stanisław Mi- 
traszewski, kuratorem zaś adwokat Adam Taubwurcel z W ar­
szawy.

R. H. A  XXVII 163: „Sirius" Polski Handel Towarowy F. G. 
Zangl" w Bielsku, Oddział w Warszawie, Krak.-Przedm. 66. 
Jeneralne zastępstwo samochodów firmy Steywerke A. G. 
Wiedeń w Polsce. W łaściciel Franciszek Gottfryd Zangl z Biel­
ska. Edwardowi Chołon ewskiemu z Warszawy udzielono sa­
modzielnej prokury. Firma zarejestrowana w Cieszynie za 
Nr. A. IV 376.
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R. H. A  XXVII 198: „Daw^d Borkensztejn i Spółka" w W ar- R. H. A  XX 128: „W arszawiak i Gurman, właściciel Szmul 
szawie, Nalewki 2. Przedsiębiorstwo zostało zl kwidowane. Pejsach Gurman" w Warszawie, Zimna 3. Otwarto Oddział

w Łodzi.

R. H. A  XXV 48: „Ł. Rozensal i F. Sztarksztejn" w W arsza­
wie, Nalewki 17. Firma obecnie brzmi: „Centrogum" F. Sztark- 
sztejn i L. Rozensal". Sedziba spółki mieści się przy pl. Że­
laznej Bramy 11. Oddział w Warszawie, Nalewki 17. Fiszel 
Sztarksztejn, zam. przy ul. Elektoralnej 20, Lejb Rozen-al przy 
ul.. Ś-to-Jerskiei 18

R. H. A  XXV 156: „E xport11 J. Celmajster11 w Warszawie,
Żórawia 2 (Bracka 1). Przedsiębiorstwo zostało zlikw dowane.

R H. A  XXV 293: „Isza Krajowa W ytwórnia Artystycznych 
Reklam Świetlnych i Głośników Radjowych „Astrum11 Ludw k 
G ołąb11 w Warszawie, Sienna 84, Przeds ębiorstwo zostało 
zlikwidowane.

R. H. A  XXV 333: „Szmul Hafter11 w Warszawie, Ptasia 1. 
Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  XXIV 71: „Dom Ekspedycyjno-Transportowy „Exped- 
blok11 Aleksander Goraj11 w Warszawie, Nowogrodzka 36. Na 
m ocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Pliszczyńskim w  W ar­
szawie dn. 2 stycznia 1932 r. za Nr. 1, w celu dalszego prowa­
dzenia przedsiębiorstwa zawarta została spółka pod firmą: 
„Dom Ekspedycyjno-Transportowy „E xpedblok" właściciele 
Aleksander Goraj i A . Baumberg".

R. H. A  XXIV 113: „Stanisław Peretz, Biuro Techn'czno-
Handlowe11 w Warszawie, Nowy-Świat 16. Przedsiębiorstwo 
przestało istnieć.

R. H. A  XXIII 10: „Emil Trepte11 właściciel Stefan Bogdano­
wicz11 w Warszawie, Marszałkowska 147. Na mocy aktu, ze ­
znanego przed notarjuszem Jelnickim w Warszawie dn. 6 maja
1931 r. za Nr. 799, przedsięb orstwo z aktywami, pasywami oraz 
z prawem używania firmy „Emil Trepte" sprzedane zostało 
Adamowi Zylberowi i Izydorowi vel Dorjanowi Lewenfiszowi. 
Na m ocy zaś aktów, zeznanych przed tymże notarjuszem dn.
17 grudnia 1931 r. i 4 stycznia 1932 r. za Nr. 2352 i 10, w celu 
dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa zawarta została spółka 
pod firmą: „Emil Trepte, Spółka z ograniczoną odpow edzia l- 
nością11.

R. H. A  XXIII 187: „M ichał Galarda i S-ka" w Warszawie,
M azowiecka 5. Wspólnik Bolesław Widziński z Warszawy. Na 
m ocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Nowickim w W ar­
szawie dn. 7 grudnia 1931 r. za Nr. 2123, Stanisława Mazaraki 
część swego udziału przelała na zupełną i wyłączną własność 
Bolesława Widzińskiego. Do reprezentowania spółki upoważ­
nieni są: Michał Galarda i Bolesław W idz ński. Weksle, żyra 
na nich, czeki, pełnomocnictwa, prokury, umowy oraz wszelkie 
zobowiązania podpisują obaj wspólnicy, upoważnieni do repre­
zentowania spółki. Korespondencję, n e zawierającą zobowią­
zań, pokwitowania z odbioru należności, towarów, korespon­
dencji, przekazów pieniężnych podpisuje jeden ze wspólników 
upoważniony do reprezentowania spółki. Podpisy winny być 
kładzione pod stemplem firmy.

R. H. A  XXII 241: „Jakób Kagan11 w Warszawie, Jasna 6. 
Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  XXII 474: „Inż. Jan W eber11 w Warszawie, Nowy- 
Świat 38. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  XXI 35: „Bencjan Siwak" w Warszawie, Francisz­
kańska 27. Otwarto Oddział w Kaliszu.

R. H. A  XX 83: „Gerszon Ofengenden" w Warszawie, Na­
lewki 14. Oddział w  Łodzi zwinięto.

R. H. A  XX 282: „Majer Ceitl a" w  Warszawie, Nalewki 29. 
Przedsiębiorstwo znajduje s ę  w stanie likwidacji.

R. H. A  XIX 340: „Naum Cukier" w Warszawie, Leszno 66. 
Prokura Dwojry Cukier ustała. Józefowi Cukierowi z Pińska 
udzielono samodzielnej prokury.

R H. A  XVIII 327: „J. Gawrychowski" w Warszawie, Elek­
tryczna 3. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  XVIII 463: „Przemysł Drzewny Szmul Kowartowski11 
w Warszawie, Tłomackie 3 m. 9. Siedziba firmy mieści się 
obecnie przy ul. Chłodnej 8.

R. H. A  XVIII 484: „W ytwórnia Okryć Damskich Dawid
Borkensztejn" w Warszawie, M odow a 25. Na mocy umowy
z dn. 20 stycznia 1932 r. przedsiębiorstwo wnies:one zostało 
do spółki pod firmą: „Dawid Borkensztejn i Spółka".

R H .  A  XVIII 492 (A XXXIII 95): „Henoch Obremski i Sy­
nów e“  w Warszawie, W aliców  15. Wyrokiem Sądu Okręgowe­
go w Warszawie z dn. 30 października 1931 r. odroczenie wy­
płat przedłużone zostało do dn. 7 lutego 1932 r. Wyrokiem 
tegoż Sądu z dn. 27 1 stopada 1931 r. zarządzone zostało otwar- 
c e postępowania układowego pomiędzy Henochem Obremskim, 
Ałtem Bojmem Obremskim, Eljazarem Obremskim i Dawidem 
Obremskim, handlującymi pod firmą: „Henoch Obremski 
i S-w ie", a ich wierzycielami.

R. H. A  XVI 115: „S. Bieńkowski" w Warszawie, Marszał­
kowska 109. Oddział w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 zo­
stał zlikwidowany.

R. H. A  XVI 274 (A XXXI 225): „Zakłady Radjotechn’czne 
„Natawis" Adam W iesenberg" w Warszawie, Królewska 25. 
W yrok:em Sądu Okręgowego w Warszawie z dn. 22 grudn:a
1931 r. Adamowi Wiesenbergowi, handlującemu pod firmą 
„Zakłady Radjotechniczne „N ataw s" Adam W iesenberg", 
udzielono odroczenia wypłat na czas do dn. 22 marca 1932 r. 
Sędzią komisarzem mianowany został sędzia handlowy W łodzi­
mierz Horodyński, zaś nadzorcą sądowym adwokat Jan Klarner 
z Warszawy. Do prowadzenia przedsębioristwa upoważniony 

| jest Adam Wiesenberg. W szelkiego rodzaju akty, umowy, peł­
nomocnictwa, weksle, czeki, wszelkie dokumenty i zobowiąza­
nia podpisuje Adam Wiesenberg lub prokurenci Stanisław 
Mayzner lub Adolf Łabędź łącznie z nadzorcą sądowym.

R. H. A  XVI 388: „M oszek Berman" w Nowym Dworze. Ce­
lem firmy jest prowadzenie hurtowego składu piwa.

R. II. A  XV 82: „Mechan czna Fabryka Obuwia Płóciennego 
i F;lcowego oraz Getr Domu Handlowego A. Reichman11 
w Warszawie, Mylna 9. Firma obecnie brzmi: „Warszawska 
Fabryka Mechanicznego Obuwia „A rm o" Domu Handlowego
A, Reichman".

R. H. A  XV 460: „Pierwsza Polska Wytwórnia Łańcuchów 
Rolkowych, Stanisław K ub'ak" w Warszawie, Hrubieszow­
ska 9. Stanisław Kubiak zmarł. Spadkobiercą jego jest nieletni 
Antoni-Zdz sław Kubiak. Uchwałą Rady Familijnej z dn. 4 1 - 
stopada 1931 r., zatwierdzonej decyzją Sądu Okręgowego 
w Warszawie z dn. 24/25 listopada 1931 r., do prowadzenia 
przedsiębiorstwa i podpisywania firmy pod jej stemplem upo- 
ważn:ona jest Stefanja Mróz z Warszawy.

R. H. A  XIV 183: „M . Chudak" w Warszawie, Franciszkań­
ska 32 m. 5. M oszek-W olf Chudak zmarł. Na mocy aktów, za­
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znanych przed notarjuszem Nowickim w Warszawie dn. 31 
grudnia 1931 za Nr. 2287 i 2288, w celu dalszego prowadzenia 
przeds ębiorstwa spadkobiercy zmarłego zawarli spółkę pod 
firmą: ,,Hurtown:a Perfumeryjno-Apteczna M. Chudak —  
Spadkobiercy".

R. H. A  XIV 289 (A XXXIII 168): „Kasper Wojnar i S-ka“
w Warszawie, Marszałkowska 87. Pomiędzy Stanisławem T y­
monem Kozłowskim a małżonką jego Aliną-fadeą-M arją, 
z domu Paszkiewicz, nastąpił układ na mocy śntercyzy z dn 
19 lutego 1930 r., ustalający wyłączność majątku i Wispólność 
dorobku.

R. H A  XIV 359: „Efroim Alpert" w Warszawie, Nalewki 16. 
Przeds ęb orstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  XIII 85: „Dom Handlowy Włodzimierz Lewy“ 
w Warszawie, M okotowska 61 m. 34. Skup i sprzedaż papieru 
i drzewa-papierówki.

R. H. A  XIII 310: „Jerzy Neame i Fryderyk Booth11 w W ar- 
szaw.e, Mokotowska 39 m. 1. Na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Maxem Kiewning w Gdańsku dn. 30 grudnia
1931 r. za Nr. 219, spółka postawiona została w stan likwida­
cji. Na likwidatora wybrany został Fryderyk Baxter Booth 
z Gdańska.

R. H. A  XIII 400: „B ra ca  M. i H. Rosenbaum" w W ariza- 
wie, Rymarska 16. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie 
z dn. 13 1 stopada 1931 r. układ, zawarty między firmą: „Bra­
cia M. i H. Rosenbaum" a jej wierzycielami, został zatw er- 
dzony.

R, H. A  XII 98: „Pierwsza Warszawska Fabryka Musztardy 
Arthur i S-ka, w łaściciele Edmund Oppman i S-ka“ w W ar­
szawie, Leszno 4. Wspóln k Ksawery Osiński z Warszawy. 
Prokura Edmunda Oppmana senjora ustala. Na mocy umowy 
z dn. 6 września 1930 r. do spółki przyjęty został Ksawery 
Osińsk'. Do reprezentowania Spółki i podpisywania firmy pod 
jej stemplem na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach 
upoważniony jest wspólnik Ksawery Osiński.

R. H. A  XII 354: „Abram Baumberg" w Warszawie, N ow o­
grodzka 36. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  X 122 (A XXIII 31): „Dom Handlowy Eljas Feigen- 
baum‘‘ w Warszawie, Zielna 9. Oddz ał w Łodzi zwinięto.

R. H. A  X 610: „J. Fruziński i S-ka" w Warszawie, Marszał­
kowska 58. Siedziba spółki mieści s ę  obecnie przy ul. Cegla­
nej 21. Wspólnicy: Konstancja Curzycka wdowa, Jakób Win- 
giert, oboje z Warszawy. Na mocy aktów, zeznanych przed no- 
tarjuszami w Warszaw e: Rzepeckim dn. 8 stycznia 1921 r. za 
Nr. 41 i Biernackim dn. 18 października 1924 r. za Nr. 1043, 
Franciszek Ksawery Podgórski i Józef Wiewierowski ze spółki 
wystąpili, do spółki zaś przyjęci zostali: Konstancja Cyrzycka 
i Jakób Wingiert. Do reprezentowania spółki upoważniony 
jest Jakób Wingiert. Wszelkie zobowiązania, umowy, czeki, 
weksle i akty wszelk ego rodzaju podpisuje Jakób Wingiert 
łącznie z jednym z pozostałych wspóln.ków. Pełnomocnictwa, 
upoważnienia do odbioru pieniędzy z poczty i innych instytu- 
cyj, pokwitowania oraz korespondencję zwykłą podpisuje jeden 
ze wspólników. Podp sy winny być kładzione pod stemplem 
firmy. Wpis powyższy w dn. 19 lipca 1927 r. uzupełniony został 
dopełnieniem: Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie dn. 17 
stycznia 1927 r. zabezpieczone zostało powództwo Juljana 
Fruzińskiego i Konstancji Curzyckiej przeciwko Jakóbowi Win- 
giertowi przez oddan:e majątku spółki w sekwestr. Sekwestra- 
torem mianowany został adwokat Józef Stopnicki z Warszawy.

R. H. A  VII 607 (A XXIII 167): „Dom Handlowy M. Głiks- 
berg“  w Warszawie, Marszałkowska 130. Przedsiębiorstwo

znajduje s:ę w stanie 1 kwidacji. Likwidatorem mianowany zo­
stał Henryk vel Rachmil Gliksberg z Warszawy, który podpi­
suje firmę pod jej stemplem z dodatkiem „w  likwidacji".

R. H. A  VI 459: „H. Maliniak" w Warszawie, Nalewki 47. 
Przedsiębiorstwo zostało zł kwidowane.

R. H. A C 95: „Czernik i K oźłicki" w Warszawie, Marszał­
kowska 145. Przedsięb:orstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  F 54: „Fabryka Hydrauliczna „W isła" M. Strasbur- 
ger i K. Saski" w Warszawie, Kopernika 26. Józefowi Rody- 
sowi z Warszawy udzielono prokury z prawem podpisywania 
łącznie z jednym ze wspólników. Do reprezentowania spółki 
upoważnieni są obaj wspóln cy. Weksle, żyra, akcepty, akty 
notarjalne i hipoteczne, zbycia, nabycia i obciążenia nierucho­
mości podp sują obaj wspólnicy łącznie lub jeden ze wspólni­
ków łącznie z prokurentem. Wszelkie inne zobowiązania, 
umowy, korespondencję pokw towania z odbioru pieniędzy 
podp suje jeden ze wspólników.

R. H. A  G 81: „Sz. Griinblatt" w Warszawie, Bielańska 16. 
Marszałkowska 134. Sklep przy ul. Bielańskiej 16 został zlikwi­
dowany.

R. H. A  G 104: „W ładysław Glazer" w Warszawie, Al. Je­
rozolimskie 41. Firma obecnie brzm': „Dom Handlowy W łady­
sław Glazer".

R. H. A  K 172: „M. Kalisz" w Warszawie, Nalewki 18. Po­
między właścic elem firmy, a małżonką jego M ną, z domu Me- 
renlender, nastąpił układ na mocy intercyzy z dn. 13 listopa­
da 1917 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A L 82: „S. Lewi“  w Warszawie, Niecała 7 i Marszał­
kowska 132. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dn. 
27 listopada 1931 r. Szymonowi Lewi handlującemu pod f rmą: 
„W ytwórnia Okryć Damskich S. Lewi", udzielono odroczenia 
wypłat na czas do dn. 27 lutego 1932 r. Sędzią komisarzem 
mianowany został sędza  handlowy Natan Wohl, zaś nadzorcą 
sądowym adwokat Gabryel Mirabel z Warszawy. Do prowadze­
nia przedsiębiorstwa upoważniony jest Szymon Lewi. Wszelkie 

i  zobowiązania podpisuje nadzorca sądowy.

R. H. A  R 121: „W ładysław Rychter" w Warszaw-e, Nowy 
Świat 45, Firma obecnie brzm:: „Pracownia Obuwia „W łady­
sław", właścic el W ładysław Rychter" w Warszawie, Złota 20 
m. 16. Władysław Rychter mieszka przy ul. Złotej 20.

R. H. A S 176: „L. Strupczewski i S. Urban Centrala Obu­
wia" w Warszawie, Krucza 42. Na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Siennickim w Warszawie dn. 12 stycznia 1932 r. 
za Nr. 125, spółka została rozwiązana, a przedsiębiorstwo prze­
szło na wyłączną własność Ludw ka Strupczewskiego, który 
nadal prowadzi takowe pod firmą: , Centrala Obuw a Ludwik 
Strupczewski".

R. H. A  W 9: „Warszawska Fabryka Drutu i Gwoździ „Drut" 
J. . Rozenfeld" w Warszawie, Przyokopowa 12. Prokury Sta- 
n sława Rozenfelda i W łodzim :erza Rozenfelda ustały.

R. H. A  W 161: „A . W ettler" w Warszawie, Hoża 48. Firma 
obecnie brzmi: ,,A. W ettler sen. „w likwidacji". Na m ocy aktu, 
zeznanego przed notarjuszem Szymańskim w Warszaw e dn. 21 
stycznia 1922 r. za Nr. 190, spółka znajduje się w stanie likwi­
dacji. Likwidatorem jest adwokat Karol Litterer z Warszawy, 
który podpisuje f rmę pod jej stemplem na wszelkich aktach 
i dokumentach, nie wyłączając aktów notarjalnych i hipo­
tecznych.



R. H. A  Z 7 (A XXX 249): „Zakłady Ceramiczne „Halis"
J. Kulesza i S-ka‘‘, W arecka 14. Firma obecnie brzmi: , Zakła­
dy Ceram czne ,,Halis“ dr Stanisław Niedzielski i S-ka. S e -  
dziba spółki mieści się w Tłuszczu pow. Radzymińskiego. Na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Siennickm w W ar­
szawie dn. 5 grudnia 1931 r. za Nr. 5345, Izydor Kulesza ze 
spółki wystąpił. Do zbycia, nabycia, ścieśnienia lub obciąże­
nia nieruchomości lub praw hipotekowanych upoważn:ony jest 
wspólnik Stanisław Niedzielski.

R. H. A  Z 46: „Adam  Zylber“ w Warszawie, Gran;czna 15. 
Oddz:ał w Warszawie, przy ul. Wolskiej 15, został zlikwido­
wany.

R. H. A XXXIII 136: „Zakład Krawiecki H. Lipszyc" w W ar­
szawie, W  erzbowa 5. Istnieje od 1920 r. W łaściciel Hersz- 
W olf Lipszyc z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 138: „W ytwórnia Chem:czna „Sarmatia" 
Franciszek Jaworowski" w Warszawie, Pokorna 5. W yrób pasty 
do obuwia, zaprawy do podłóg, płynu do czyszczen:a metali, 
pomadki i innych. Istnieje od 1932 r. W łaśc ciel Franciszek 
Jaworowski z Józefowa pod Warszawą.

R. H. A  XXXIII 139: ,rHotel Litewski Z. Starzycki" w W ar­
szawie, Chmielna 19. Istnieje od 1910 r. W łaściciel Zdzisław 
Starzycki z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 140: ,,Mercur“ M. Rotenberg" w Warszawie.
Niska 72. W ytwórnia lakieru, politury, glazury do obuwia oraz 
farb olejnych. Istnieje od 1902 r. W łaściciel Mendel Rotenberg 
z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 142: „Frajda Uszerowicz" w Warszawie, N o­
wolipki 45. Drobna sprzedaż w yrobów  pończoszniczych. Istn:e- 
je od 1931 r. W łaścicielka Frajda-Ruchla Uszerowicz z W ar­
szawy.

R. H. A  XXXIII 143: „Dobroskór" Frajda Bugarska" w W ar­
szawie, Pokorna 1. Drobna sprzedaż skór i przyborów szewc- 
kich. Istnieje od 1932 r. W łaścicielka Frajda Bugarska z W ar­
szawy.

R. H. A  XXXIII 145: „A ngola" Jan Gutt" w Warszawie, 
Elektoralna 28. Drobna sprzedaż artykułów perfumeryjnych, 
kosmetycznych i toaletowych. Istnieje od 1930 r. W łaściciel 
Jan Gutt z Warszawy;

R. H. A  XXXIII 144: „Sparta" Juljusz Rychter" w Warsza­
wie, Ś-to-Krzyska 1/3. Drobna sprzedaż przyborów sportowych. 
Istn'eje od 1932 r. W łaściciel Juljusz Rychter z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 146: ...Szymon Loterszpil" w Warszawie, Na­
lewki 27. Drobna sprzedaż materjałów piśmiennych, galanterji 
i pasty do obuw a. Istnieje od 1932 r. W łaściciel Szymon L o­
terszpil z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 147: „Zygmunt Kowalewski" w Warszawie,
Nowe-Miasto 11. Drobna sprzedaż wędł n. Istnieje od 1928 r. 
W łaściciel Zygmunt Kowalewski z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 148: „Icek Rotblit" w Warszawie, Ptasia 2. 
Drobna sprzedaż ow oców . Istneje od 1910 r. W łaściciel Icek 
Rotblit z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 149: „Auto-Okazja Alfred Tarczewsk." 
w Warszawie, Kredytowa 2. Handel szmelcem -samochodowym
i komis. Istnieje od 1932 r. W ła ścice l Alfred Tarczewski 
z Międzylesia gm. Falenica.

R. H. A  XXXIII 150: „M . Kannich, właściciel Michał C e -  
ślik" w Warszawie, Krak.-Przedm. 51. Drobna sprzedaż uży­
wanych skrzypiec, dodatków do nich i reperacja takowych. 
Istnieje od 1928 r. W łaścic el Michał Kazimierz Cieślik 
z Warszawy,

R. H. A  XXXIII 151: „Jonas Rozina" w Warszaw-e, Bonifra­
terska 11/13. Skład przyborów wodociągowych i kanalizacyj­
nych. Istnieje od 1930 r. W łaściciel Jonas Roz na z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 153: „A . Ałtuski" w Warszawie, Zamenho­
fa 40. Detaliczna sprzedaż trocin i farb malarskich. Istnieje od 
1905 r. W łaściciel Abram Ałtuski z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 154: „Marjanna Widulińska" w Kobyłce.
Sklep spożywczy. Istnieje od 1931 r. W łaścicielka Marjanna 
Widulińska z Kobyłki.

R. H. A  XXXIII 156: „Benjamin Małamed" w Warszawie,
Nalewki 20. Drobna sprzedaż pończoch i galanterji. Istnieje od 
1922 r. W łaściciel Benjamin Małamed z Warszawy. Pomiędzy 
właścicielem firmy, a małżonką jego Ides, z domu Brrenbaum, 
nastąpił układ na mocy intercyzy z dn. 1 czerwca 1926 r , usta­
lający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A XXXIII 157: „J. Engelsberg" w Warszawie, Nalewki
20. Drobna sprzedaż towarów szmuklersko-galanteryjnycfi. 
Istnieje od 1898 r. W łaśc:c'el Izrael Engelsberg z Warszawy 
Pomiędzy właścicielem firmy a małżonką jego Idessą, z domu 
Jegergarn, nastąpił układ na mocy intercyzy z dn. 18 lutego 
1918 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXXIII 158: :,Jenta-Brajma R ng" w Warszaw!®,
Browarna 6. Sklep spożywczo-kolonjalny. Istnieje od 1926 r. 
W łaścicielka Jenta-Brajna Ring z Warszawy. Pomiędzy Judką 
Lejzorem Ringiem a małżonką jego Jentą-Brajną, z domu Lejb- 
man, nastąpił układ na mocy intercyzy z dn. 14 stycznia 
1926 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXXIII 159: „Zelman v®l Zygmunt Dancyger", 
w W arszaw ę, Ogrodowa 3. Przedstawicielstwa i składy kon­
sygnacyjne. Istnieje od 1931 r. W łaściciel Zelman vel Zygmunt 
Dancyger z Warszawy. Pomiędzy właścicielem firmy a małżon­
ką jego Adelą, z domu Patt, nastąpi układ na mocy intercyzy 
z dn. 7 czerwca 1926 r., ustaląjący wyłączność majątku i wspól­
ność dorobku.

R. H A XXXIII 161: „Estera Ryba i S-ka" w Warszawie,
Marszałkowska 97. Drobna sprzedaż przyborów krawieckich 
i galanterji. W spóln cy : Estera Ryba, Leon Halbfisz, oboje 
z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dn. 39 li­
stopada 1931 r Do reprezentowan a spółki upoważnieni są 
oboje wspólnicy. W eksle żyra, czeki, pokwitowania z odbio­
ru pieniędzy, umowy, pełnomocnictwa, prokury i wszelkie zo ­
bowiązań a podpisują pod stemplem firmy oboje wspólnicy łącz­
nie. Korespondencję, nie zawierającą zobowiązań, pokwitowa­
nia z odbioru wszelk:ego rodzaju korespondencji, przesyłek 
i ładunków podpisuje jeden ze wspólników. Pomiędzy Bencja- 
nem Rybą a małżonką jego Esterą z domu Halbfsz, nastąpił 
układ na mocy intercyzy z dn. 12 lutego 1927 r., sstalający 
wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXXIII 162: „Dawid Borkensztein i Spółka" w W ar­
szawie M iodowa 25. Hurtowa i detaliczna sprzedaż okryć dam­
skich. Wspólnicy: Dawid Borkensztejn, Godeł Kac, obaj z W ar­
szawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dn. 20 stycznia
1932 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są obaj wspól­
nicy łącznie. W eksle podpisują obaj wspólnicy łącznie. Żyra 
podpisuje Daw d Borkensztejit. Czeki, pełnomocn ctwa kore­
spondencję, pokwitowania z odbioru towarów, wszelkiego ro­
dzaju korespondecji, przesyłek i pieniędzy podp'suje jeden ze 
wspólników.
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R H. A  XXXIII 163: , S. Piotrowska i Syn“ w Warszawie,
Elektoralna 24. Handel przyborami krawieckiemi i galanterją. 
Wspólnicy: Chawa Piotrowska, Aron Piotrowski, oboje z W ar­
szawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dn. 15 styczn a 
1932 r. Do zastępowania spółki w obec władz i osób i podpisy­
wania firmy pod jej stemplem upoważneni są oboje wspóln cy 
łącznie.

R. H. A  XXXIII 164: „Bonifacy Bors i Edward Kryszkiewicz, 
Sp. Filmowa Zakład Fryzjerski" w W arszaw'e, Marszałkowska 
73. W spólnicy: Bon facy Bors, Edward Kryszkiewicz, obaj Ij 
z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dn. 19 stycz­
nia 1932 r. Do zastępowania spółki w obec władz i osób upo­
ważnieni są obaj wspólnicy. Wszelkie umowy, weksle, indosy, 
czeki, pełnomocnictwa oraz korespondecję, zawierającą zobo- 
w ązania, podpsują pod stemplem firmy obaj wspólnicy łączn e. 
Korespondencję zwykłą, pokwitowań a z odbioru pieniędzy 
i ko^espondecji podpsuje jeden ze wspólników.

R. H. A  XXXI1II 166: „Ł. Leber i M. Apelbłat" w Warsza­
wie, Nalewk: 33. Handel na rachunek własny i komisowo wy­
robami szklanymi. Wspólnicy Łaja Leber, M ajer-W olf Apelblat, 
oboje z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dn. 
26 stycznia 1932 r. Do zastępowania spółki wobec władz i osób 
i podp sywania firmy pod jej stemplem upoważn;eni są oboje 
wspólnicy łącznie. Pomiędzy Majerem-Wolfem Apelblatem 
a małżonką jego Jochwetą z domu Lenger, nastąpił układ na 
mocy intercyzy z dn. 4 września 1930 r,, ustalający wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

R. H. A XXXIII 167: , Larum", W łaściciele Leon Berkowicz, 
Leon Czarnożył i Zygmunt Gołdwasser" w Warszawie, Sena­
tor ka 17. Przedsiębiorstwo reklamowe. W spólnicy: Leon Ber- 1 
kowicz, Zygmunt Goldwasser, dr. Leon Czarnożył wszyscy 
z Warszawy. Spółka f rmowa rozpoczęła działalność dn.
1 styczna 1932 r. Do reprezentowania spółki upoważ­
nieni są wszyscy trzej wspólnicy. Do wystawian:a weksli 
prostych i akceptowania weksli trasowanych potrzebne .są pod­
pisy wszystkch trzech wspóln ków. Do indosowan:a weksli, 
wystawiania i indosowania czeków, podpisywania psm, zawie­
rających zobow ązan a lub udzielających kredytu, potrzebny 
jest podpis dr. Leona Czarnożyła i jednego z pozostałych 
wspólników. Korespondencję, nie zawierającą zobowiązań, p o ­
kwitowania z odbioru korespondencji, przekazów i przesyłek ! 
pieniężnych podp:suje jeden ze wspólników. Pomiędzy Zygmun- || 
tem-Jakóbem Goldwasserem a małżonką jego Chawą, z domu 
Wszendbylską vel Wszendobylską, nastąpił układ na mocy in­
tercyzy z dn. 18 wrześn a 1930 r., ustalający wyłączność ma­
jątku i wspólność dorobku.

I
R. H. A  XXXIII 169: „Depesza" Hersz Zyskind i S-ka“

w Warszawie, Nalewki 7. Hurtowa sprzedaż pism codziennych 
i perjodycznych. W spóln cy : Hersz Zyskind, Mojsiej Bułkow- 
ste n, Benjamin Tenenbaum, Hersz-Jojne Rozenszten, Hudesa 
Frydman, Jankiel Baruchin, Srul Marmorek wszyscy z W ar­
szawy. Spółka firmowa rozpoczęła dz ałalność dn. 1 stycznia
1932 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są: Hersz Zy­
skind, Hersz-Jojne Rozenste:n, Jankiel Baruc'iin, którzy łącz­
nie podpisują firmę pod jej stemplem na wszelkich zobow ąza- 
niach i dokumentach. Pokwitowania z odbioru korespondencji 
podpisuje jeden ze wspóln ków, upoważnionych do reprezen­
towania spółki.

R. H. A  XXXIII 172: „Josyf Prawda" w Warszawie, Fran­
ciszkańska 24. Handel skórami. Istnieje od 1931 r. W łaściciel 
Josyf Prawda z Warszawy. P om ędzy  Josyfem Prawdą a mał­
żonką jego Surą, z domu Gewisgold, nastąp ł układ na mocy 
intercyzy z dn. 20 marca 1930 r., ustalający wyłączność mająt­
ku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXXIII 173: „Juljusz Rohlofi" w Warszawie, W ileń­
ska 9, pl. Trzech Krzyży 8. Kupno i sprzedaż samochodów oraz 
garaże. Istnieje od 1932 r. W łaściciel Juljusz Rohloff z W ar­
szawy.

R. H. A  XXXIII 191: „Lcwinsztejn i Pokorski" w Warszawie,
Targowa 54 m. 6. Sprzedaż towarów galanteryjnych. W spólnicy:

’ Salomon Lewinsztejn, Boi uch Pokorski, obaj z Warszawy. 
Spółka f rmowa rozpoczęła czynności dn. 26 października
1931 r. Do zastępowania spółki i podp sywania firmy pod jej 
stemplem na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach upo­
ważnieni są obaj wspólnicy łącznie. Pomiędzy Salomonem Le- 
winsztejnem a małżonką jego Surą, z domu Maj, nastąpił układ 
na mocy intercyzy z dn. 24 grudnia 1929 r., ustalający w yłącz­
ność majątku i wspólność dorobku. Pomiędzy Boruchem Pokor­
skim a małżonką jego Całką, z domu Maj, nastąpił układ na 
mocy intercyzy z dn. 10/VII 31 r. ustalający wyłączność ma­
jątku i wspólność dorobku.

R. H. A XXXIII 193: „Skład Mąki Sz. i F. Cwerner" w Pru­
szkowie, Bolesłowa Prusa 22. Hurtowy skłaV mąki. W spćlnicy: 
Szlama-Hersz Cwerner, Fajga-Marjem Cwern ,r, oboje z W ar­
szawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dn. 1 styczn:a
1932 r. Do zastępowan.a spółki w obec władz i osób upoważn'e- 
ni są oboje w spólncy. Wszelkie zobowiązania, umowy, prokury, 
kontrakty, weksle, żyra na wekslach i czeki podp suje Szlama- 
Hersz Cwerner samodz elnie. Korespondencję handlową, p o ­
kwitowań a z odbioru wszelkiej korespondencji przekazów, 
pienędzy i prze-yłek podp'suje każdy ze wspólników samodziel- 
n e. Podpisy winny być kładz one pod stemplem f rmy.

R. H. A XXXIII 204: „Sura-Dwojra Goldkorn" w Warszawie,
Piękna 5. Sizedaż wody sodowej, ow oców  i słodyczy. Istnieje 
od 1932 r. W łaścicielka Sura Dwojra Goldkorn z Warszawy. 
Pomiędzy Eljaszem Goldkornem a małżonką jego Surą-Dwojrą, 
z domu Zemel, nastąpił układ na mocy intercyzj z dn. 11 paź­
dziernika 1926 r., ustalający wyłączność majątku.

R. H. A  XXXIII 241: „Cecylja Jakubowska" w Warszawie,
Złota 15. Kwiaciarnia. Istnieje od 1932 r. W łaścicielka Cecylja 
Jakubowska z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 15: „J. Messyng" w Warszawie, Nowiniar- 
ska 9. Przedsiębiorstwo zostało zl kwidowane.

R. H. A XXXIII 86: Drukarnia Gazetowa dr Tadeusz W ła­
dysław Konczyński" w Warszawie, Kacza 7 m. 2. Istnieje od
1932 r. W łaścic el dr. Tadeusz W łady'ław  Konczyński z W ar­
szawy.

R. H. A  XXXIII 135: ,.Dom Techniczno-Handlowy Ivar Mik- 
kelsen" w Warszaw e. W ierzbowa 8 m. 2 Przedstawicielstwa. 
Istnieje od 1932 r. W łaściciel Ivar Tolger M kkelsen z W ar­
szawy. Pomiędzy właścicielem f rmy a małżonką jego Heleną 
Lipską, z domu Zukerwar, nastąp:ł układ na mocy intercyzy 
z dn. 10 styczn a 1929 r., ustalający wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

R. H A XXXIII 152: „Marja Ajzenberg" w Warszawie, Kar­
melicka 27. Drobna sprzedaż materjałów piśmiennych. Istnieje 
od 1925 r. W łaścic elka Marja Ajzenberg z Warszawy.

R H. A XXXIII 155: „Dawid-Lejb Morus" w Warszawie,
Franci zkańska 31. Drobna sprzedaż skór. Istn eje od 1929 r. 
W łaśc ciel Dawid-Lejb Morus z Warszawy. Pomiędzy w łaści­
cielem f:rmy a małżonką jego Libą-Ruchlą, z domu Jastrząb, 
nastąpił układ na mocy intercyzy z dn. 2 Tstopada 1908 r., 
ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXXIII 175: „Zofja" Zofja Stryjewska" w Warszawie,
W ielopole 83. Drobna sprzedaż obuwia. Łtnieje od 1927 r. 
W łaśc c elka Zofja Stryjewska z Warszawy. Pomiędzy Józefem 
Stryjewskim a małżonką jego Zofją z domu Rygalską, nastąp ł 
układ na mocy intercyzy z dn. 9 listopada 1918 r., ustalający 
wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXXIII 177: „Bar M ikado" Modest Kowalewski 
w Warszawie, Chłodna 25. Restauracja. Istnieje od 1906 r. W ła ­
ściciel Modest Kowalewski z Warszawy.
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R. H. A  XXXIII 108: „Estera M endelson" w Warszawie, B o­
nifraterska 15. Drobna sprzedaż artykułów spożywczych i w y­
robów cukierniczych. Istnieje od 1932 r. W łaścicielka Estera 
Mendelson z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 181: ,,Bencjan Biegun11 w Warszawie, Pań­
ska 36. Drobna sprzedaż towarów galanteryjnych i norymber­
skich. Istn eje od 1932 r. W łaściciel Bencjan Biegun z W ar­
szawy.

R. H. A  XXXIII 182: „Kazimierz Zelczak11 w Warszawie, Ka­
liska 3. Drobna sprzedaż mięsa. Istnieje od 1924 r. W łaściciel 
Kazimierz Zelczak z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 186: ,,Izaak-Fajwel D zm 'szew xki11 w W ar­
szawie, Gęsia 8 m. 92. Detaliczna sprzedaż towarów łok cio ­
wych. Istnieje od 1931 r. W łaścic el Izaak-Fajwel Dzmiszewicki 
z Warszawy.

R. H. A  XXXIII 336: „Hersz Bryskin11 w Warszawie, Długa 17. 
Pracown a futer. Istnieje od 1931 r. W łaściciel Hersz-Dawid 
Bryskin z Warszawy.

B. — SPÓŁKI AKCYJNE I Z OGRANICZONĄ O E P O W I­
DZIALNOŚCIĄ

WPISY GŁÓWNE.

R. H. B LIV 7734: „Polska Drukarnia Przemysłowa, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością11. Siedziba spółki w Warsza­
wie, Nalewki 2-a. Celem spółk; jest prowadzenie zakładu dru­
karskiego i introligatorskiego. Kapitał zakładowy zł. 5.000, p o ­
dzielony na 50 udziałów, całkow ic e gotowizną wpłacony. Za­
rządcami są: Roman Florer, Franc:szka Karolczakowa, oboje 
z Torunia. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i i osób 
i prowadzą jej interesy. W szelkie pełnomocn ctwa, prokury, 
zobowiązania, weksle, żyra, umowy, kontrakty i czeki podpisują 
obaj zarządcy łącznie. Korespondencję zwykłą, przekazy, za­
liczenia pokw towania z odbioru przesyłek, towarów i należno­
ści podpisuje każdy z zarządców. Podpisy winny być kładzione 
pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpow iedzialności 
zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Miszew- 
skim w Warszaw e dn. 11 stycznia 1932 r. za Nr. 149, na czas 
nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 25 stycznia  5  32 r.

R. H. B LIV 7735: „Owocarnia Udz'alowa, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością11. Siedziba spółki w Warszawie, 
Złota 14. Celem spółki jest prowadzenie detalicznej sprzedaży 
ow oców  i towarów kolonjalnych. Kapitał zakładowy zł. 8.250, 
podz'elony na 165 udziałów, pokryty gotowizną w sumie 
zł. 1.500 i aportem rzeczowym na zł. 6.750. Zarządcami są: Jó ­
zef Hostman i Jan Marcinek, obaj z Warszawy. Zarządcy za­
stępują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
Weksle, żyra na n ch. umowy i wszelkie zobowiązania, czeki, 
prokury i pełnomocnictwa podpisują dwaj zarządcy łącznie. 
Pokwitowania z odbioru należności, przesyłek, ładunków, to­
warów, korespondencji i przekazów pieniężnych podpisuje każ­
dy z zarządców samodzielnie. Podpisy winny był kładzione 
pod stemplem firmy. Spółka z ogran:czoną odpowiedz alnością 
zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem N ow ic­
kim w Warszawie dn. 9 stycznia 1932 r. za Nr. 51, na czas do 
dn. 31 grudnia 1934 r. z warunkiem automatycznego przedłu­
żania na następne okresy trzyletnie, o ile na trzy miesiące przed 
upływem termnu żaden ze wspólników nie zawiadomi pozo­
stałych wspólników o chęci wystąpień a ze spółki.

Wciągnięto w dn. 25 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7736: „M echaniczne Zakłady Obróbki Drzewa 
M. Smolikowski i S-ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią". Sedziba spółki w Warszawie, Leszno 114. Celem spółki 
jest wykonywanie wszelkich robót, wchodzących w zakres sto­
larstwa Kap tał zakładowy zł. 70.000, podzielony na 140 udz:a- 
łów, w połow ie wniesiony wkładem rzczowym, zł. 15.000 go­
towizną, pozostałe zł. 20.000 ma być wpłacone do dn. 31 mar­

ca 1932 r. Zarząd stanowią. Michał Smol kowski, W ładysław 
Roth, obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie akty, umowy, 
pełnomocnictwa, zobowiązania i t. p. podpsują dwaj zarządcy. 
Zwykłą korespondencję, asygnaty oraz pokw towan:a z odbio­
ru wszelkich przesyłek pocztow ych podpisuje jeden zarządca. 
Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, ze ­
znanego przed notarjuszem Jamonttem w Warszawie dn 9 
styczn a 1932 r. za Nr. 77, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 25 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7737: , Bar Gdynia, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością11. Siedziba spółki w Warszawie, W ronia 68. Ce­
lem spółki jest prowadzeń e zakładu restauracyjnego. Kapitał 
zakładowy zł. 10.000, podzielony na 100 udziałów, pokryty 
aportem rzeczowym zł. 4.000 i gotowizną zł. 6.000. Zarządcami 
spółki są: Emilja Sztykiel, Piotr Lewandowski i Paweł Czer­
ski, wszy-cy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. W szelkie zobow :ązan a, 
weksle, akcepty, indosy, umowy, akty urzędowe, pełnom ocnic­
twa, prokury i czeki podpisują dwaj którzykolwiek zarządcy 
łączn e. Korespondencję, n :e zawierającą zobowiązań, pokw ito­
wania z odbioru korespondencji, nie wyłączając p en ężn e j, 
przesyłek i ładunków, pokwitowania z odbioru należności pod- 
p suje każdy z zarządców samodzielnie. Podpisy w nny być 
kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ogran:czoną odpow ie­
dzialnością, zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarju- 
szm Borkowskim w Warszawie dn. 6 lutego 1931 r. za Nr. 140, 
na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 25 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7738: „L. Kupś, Spółka z ograniczoną odpow !e- 
dzialnośc ą“ . Siedziba spółki w Warszawie, Młynarska 5. Ce­
lem spółki jest produkowanie wyrobów masarskich. Kapitał za­
kładowy zł. 2.000, podz’elony na 100 udziałów, wniesiony go­
towizną w sumie zł. 1.140 i aportem rzeczowym na zł 860. Je­
dynym zarządcą spółki jest Edward Greczyński z Warszawy. 
Zarządca zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej 
interesy i podpisuje f r mę spółki pod jej stemplem na wszel­
kich zobowiązaniach i dokumentach. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialność ą zawarta na mocy aktu, zeznanego przed no- 
tarjuTzem M ałkow skm  w Warszawie dn. 15 stycznia 1932 r., 
na czas do dnia 15 l pca 1932 r. Czas trwania spółki może być 
uchwałą walnego zgromadzenia przedłużony.

Wciągnięto w dn. 25 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7739: „Dom Komisowo-Handlowy „Omnis", 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością11. S edziba spółki 
w Grójcu, Warszawska 8. Celem spółki jest sprzedaż produk­
tów naftowych, towarów spożywczokolonjalnych, sprzętu ra- 
djo-elektrotechnicznego oraz komisowa sprzedaż cukru. Kapi­
tał zakładowy spółki wynosi zł. 8.000, podzielony na 80 udz a- 
łów, całkowicie wpłacony gotowizną. Zarządcami ,są: Ignacy 
Rub:nste n z Warszawy i Chawa Lipszyc z Grójca. Zarządcy 
zastępują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
Wszelkie zobowiązania, umowy, pełnomocnictwa, weksle cze­
ki, prokury i inne dokumenty uprawn:ony jest podpisywać każ­
dy z zarządców, samodzielnie. Zarządcy kładą podp sy pod 
stemplem firmy. Spółka z ograniczoną opowiedzialnością za­
warta na mocv aktu zeznanego dn. 11 styczn:a 1932 r. przed 
notarjuszem Siennickim w W arszaw:e za Nr. 115, na okres 
trzyletni do dn 11 stycznia 1935 r. z tem, że o ile na trzy mie­
siące przed upływem tego terminu żaden ze wspólników n e 
wypow e spółki, spółka automatycznie przedłuża się na dalsze 
trzyletnie okresy.

Wciągnięto w dn. 25 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7740: „P łody Rolne, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Siedziba spółki w Warszawie, Graniczna 4. 
Celem spółki jest prowadzen e hurtowego handlu zbożem i pro­
duktami rolnemi. Kapitał zakładowy zł. 3.000, podzielony na 
3 udziały, całkow ic:e gotowizną wpłacony. Zarządcami są: 
Abram-Chaim Rub n, Jakób-Chaim Golde, Hersz Gewisgold, 
wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz
i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, czeki i obligi podpisu­
ją wszyscy trzej zarządcy łącznie. Korespondencję zwykłą pod­
pisuje jeden zarządca. Inkasować wszelk:e należności ma pra-



wo Abram-Cha:m Rubin lub Hensz Gew sgold. Podpisy winny 
być k ładzone pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialność ą zawarta na mocy aktu, zeznanego przed no­
tariuszem Straszewiczem w Warszawie dn, 8 styczn a 1932 r. 
za Nr. 26, na czas n eograniczony.

Wciągnięto w dn. 25 stycznia 1932 r.

R. H. B IV 7741: ,,Rotocolor, Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością". S edziba spółki w Warszawie, Marszałkowska 74. 
Celem spółki jest wyświetlanie reklam poszczególnych f rm 
w aparatach „R otocolor" sposobem kinematograficznym na te­
renie całej Polski, Kapitał zakładowy zł. 5.000 podz elony na 
50 udzałów , całkowic e gotowizną wpłacony. Zarządcami są: 
inż. Aleksander Frankowski, Janina-Marja Kopaczek, oboje 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i osób 
i prowadzą jej interesy. W szelkie zobowiązania, weksle, czeki/ 
umowy, akty notarjalne, pełnomocnictwa i prokury podpisują 
dwaj zarządcy łącznie. Korespondencję, nie zaw erającą zobo­
wiązań pokwitowania z odbioru korespondencji, przesyłek, to­
warów, pieniędzy podpisuje każdy z zarządców. Podpisy w n- 
ny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem PI szczyńsk m w Warszawie dn. 11 styczn a 1932 r. 
za Nr. 49, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 26 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7742: „Italogreca", Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością", Siedziba spółki w Warszawie, Przechodn a 4. 
Celem spółki jest importowanie i sprzedaż ow oców  połudn o- 
wych i towarów kolonjalnych. Kanitał zakładowy zł. 2.000, po­
dzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony Za- 
rządcam; są: Stamos Kokkinakis, Roberto de Spuches, obaj I 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i osób 
i prowadzą jej interesy. Weksle, żyra weksli czeki, pełnom oc­
nictwa ogólne, prokury, akty, umowy i wogóle wszelkie zobo­
wiązania podpisują obaj zarządcy łączn e. Pełnomocnictwa 
pocztowe kolejowe pokwitowania z od b oru  należności i wszel­
kie dokumenty, nie zawierające zobow  ązań, podpisuje jeden 
z zarządców. Podpisy w nny być kładzione pod stemplem firmy. 
Spółka z ogran czoną odoowiedzialnością zawarta na mocy 
aktów, zeznanych przed notarjuszem Tyborowsk m w W arsza­
wie dn. 15 grudnia 1931 r. i dn. 18 styczn a 1932 r. za Nr. 4689 
i 213, na czas do dn. 15 grudnia 1934 r. z warunkiem automa­
tycznego przedłużania na dalsze trzyletnie okresy o ile na trzy 
nres ące przed upływem term’nu żaden ze wspólników nie za­
wiadomi pozostałych notarjalnie o chęci rozwiązania 'Spółki.

Wciągnięto w dn. 26 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7744: ,inwalidzka Agencja Księgarska, Spółka 
z ograniczoną odpow 'edz'alnością". Siedziba spółki w W ar­
szawie, Zielna 11. Celem spółki jest prowadzenie detalicznego 
handlu książkami. Kapitał zakładowy zł. 2.000 podzielony na 
100 udz ałów, całkow cie gotowizną wpłacony. Zarządca Hen­
ryk Bertold z Warszawy, zastępuje spółkę w obec władz i osób 
i prowadzi jej interesy, podpisując firmę pod jej stemplem na 
wszelkich zobowiązaniach i dokumentach. Spółka z ogran czo- 
ną odpowiedzalnością, zawarta na mocy aktu zeznanego przed 
notarjuszem Różyckim w Piasecznie dn. 20 stycznia 1932 r. za 
Nr. 36, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 19 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7746: ,Stacja Obsługi Samochodów, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością". Sedziba spółki w Warsza­
wie, Nieborowska 6. Celem spółki jest prowadzeń e warszta­
tów mechanicznych dla naprawy samochodów. Kapitał zakła­
dow y zł. 3.000, podzielony na 30 udz ałów całkowicie goto­
wizną wpłacony. Zarządcami są: Roman W oje echowski w Ur­
susie pod Warszawą, Zygmunt Nieciejowski we W łochach pod 
Warszawą, Zygmunt Zajkowski z Warszawy. Zarzadcy zastę­
pują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. W ek­
sle, żyra, czeki, umowy, pełnomocn ctwa podpisują pod stem­
plem firmy, wszyscy trzej zarządcy łącznie. Korespondencję, 
deklaracje, pokwitowania z odbioru przekazów i przesyłek 
pocztowych podpisuje jeden z zarządców. Spółka z ograniczo­
ną odpowiedz alnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Tyborowskim w Warszawie dn. 23 października
1931 r. za Nr. 4013 i 15 styczn a 1932 r. za Nr. 185, na czas 
nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 30 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7747: „Kul nar", Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością". Siedziba spółki w Warszawie Kredytowa 18. Ce­
lem spółki jest prowadzenie zakładu gastronom cznego z wy­
szynk'em napojów alkoholowych. Kapitał zakładowy spółki 
zł. 3.000, podzielony na 30 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: W acław Maciejewski i Marjan Ma- 
c :ejewski, obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, żyra umowy, 
czeki, prokury, plenipotencje oraz wszelkie zobowiązania pod­
pisuje samodz'eln:e zarządca W acław  Maciejewski pod stem­
plem firmy lub obaj zarządcy łącznie. Korespondencję, pokwi 
towan:a z odbioru korespondencji, przesyłek i towarów podpi­
suje jeden z zarządców. Spółka z ogran'czoną odpowiedzial- 
nścią, zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem 
Warmskim w Warszawie dn. 5 stycznia 1932 r, za Nr. 25, na 
trzyletni czasokres.

Wciągnięto w dn. 30 stycznia 1932 r.

R. H. B LIV 7748: „Dziedzianowicz i S-ka, Spółka z ograni­
czoną odpowiedz alnością". Siedziba spółki w Warszawie, Kra- 
s ńskiego 6. Celem spółki jest prowadzenie sklepu rzeźniczego 
w lokalu sklepowym w domu Osiedla Dziennikarskiego. Kapi­
tał zakładowy zł. 4.000, podz elony na 40 udz ałów, całkowicie 
wpłacony gotowizną. Zarządcami są: Stanisław Kucharski, 
Antonina Dziedzianowicz, oboje z Warszawy. Zarządcy zastę­
pują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. W ek­
sle, czeki, żyra, pełnomocnictwa, umowy, oraz wszelk:e zobo­
wiązania podpisują dwaj zarządcy łącznie. Korespondencję nie 
zawierającą zobow ązań, rachunki, pokwitowan a z odbioru 
w szelkej korespondencji, przesyłek, towarów podpisuje jeden 
zarządca. Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. 
Spółka z ograniczoną odpow iedzialności zawarta na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem Szymańskim w Warszawie 
dn. 18 grudnia 1931 r. za Nr. 3074, na lat p ęć, t. j. na czas 
trwania umowy najmu lokalu w domu, przy ul. Krasińskiego 6 
z warunkiem automatycznego przedłużania na taki czasokres 
na jaki przedłużony zostanie najem powyższego lokalu.

Wciągnięto w dn. 1 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7750: „Przemysł Leśny w Łochowie, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedź ba spółki w W arsza­
wie, Gęsia 35-a. Celem spółki jest prowadzenie handlu materja- 
łam drzewnemi. Kap tał zakładowy zł 12.000 podzielony na 
120 udziałów, ca łk ow ice  wpłacony gotowizną. Zarządcami są: 
Szulim Josef Sterling, Srul Platt, obaj z Warszawy. Zarząd?y 
zastępują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
Weksle, czeki, żyra, umowy, pełnomocn ctwa prokury i w szel­
kie zobowiązania podp sują dwaj zarządcy łącznie. Korespon­
dencję nie zawierającą zobowiązań, pełnomocnictwa do prowa- 
dzen a spraw sądowych spółki, pokw towania z odb:oru kore­
spondencji, towarów, pieniędzy, przesyłek podpisuje jeden za­
rządca. Podpisy w nny być kładzione pod stemplem firmy. 
Spółka z ograniczoną odpow iedz’alnośc:ą zawarta na mocy 
aktu. zeznanego przed notarjuszem Miszewskim w Warszawie 
dn. 29 stycznia 1932 r. za Nr. 568, na czas do dn. 29 stycznia
1933 r., z warunkiem automatycznego przedłużani na dalsze 
jednoroczne okresy, o ile jeden ze wspólników nie zawiadomi 
notarjalnie drugiego na trzy miesiące przed upływem terminu
o ęhęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 1 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7751:^ . Fabryka W ód Mineralnych i Naoojów 
Gazowych „Grażyna", Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią". Siedziba spółki w Warszawie, Marszałkowska 14. Celem 
spółki jest prowadzeń e fabryki wód m neralnych i napojów 
gazowych. Kapitał zakładowy spółki zł 10 000 podzielony na
10 udziałów; na pokrycie kapitału zakładowego wniesiono zł.
5.000 gotowizną, na pozostałe zł. 5 000 oszacowano wkład rze­
czowy. Zarządcami są: Lucjan Burdyński i Jerzy Lewandowski, 
obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i osób 
i prowadzą jei interesy. Weksle, indosy, czeki, pełnomocnictwa, 
prokury, umowy, akty notarjalne hipoteczne i wszelkie zobo­
wiązania podpisują pod stemplem firmy obaj zarządcy łącznie. 
Korespondencję, nie zawierającą zobowiązań, pokwitowania 
z odb oru przesyłek pieniężnych i towarowych podpisuje jeden 
z zarządców. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawar­
ta na m ocy aktu. zeznanego dn. 27 października 1931 r. przed 
notarjuszem Wyganowskim w Warszawie za Nr, 1695, na czas 
do dn. 31 grudnia 1934 r., z warunkiem automatycznego prze-
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dłużania na cza? neograniczony, o ile do dn. 1 lipca 1931 r. 
żaden ze wspólników wezwaniem notarjalnem nie wypow e 
dalszego udziału w spółce.

Wciągnięto w dn. 1 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7752: , Zakłady Radiotechniczne „Kenotron", 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". S edziba spółki 
w Warszawie, Żabia 3, Celem spółki jest fabrykacja i sprzedaż 
sprzętu radjo-technicznego. Kap.tał zakładowy zł. 4,000, po­
dzielony na 40 udz ałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Za­
rządcami są: Benedykt Rawicki, Dawid Rawicki, obaj z W ar­
szawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec \vladz j osób i prowa­
dzą jej interesy. Firmę spółki pod jej stemplem na wszelkich 
zobow :ązaniach i dokumentach podp -ują obaj zarządcy łącz­
nie, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem W arm skm  w Warszawie 
dn. 14 stycznia 1932 r. za Nr. 87, na okres dz esięcioletni z pra­
wem dalszego jej przedłużania i może być przez każdego ze 
wspólników wymówiona na trzy miesiące zgóry.

Wciągnięto w dn. 3 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7753: ,.Francszek Pudełko, Spółka z ogran czo- 
ną odpow iedzialnoścą". Siedziba -półki w Warszawie, Nieca­
ła II. Celem spółki jest prowadzenie magazynu ubiorów dz e- 
cinnych i uczniowskich oraz pracowni kraw:eckiej. Kapitał 
zakładowy zł. 3.000, podz elony na 30 udzałów ; na pokrycie 
kapitału zakładowego wniesiono zł. 500 gotowizną, na pozo­
stałe zł. 2.500 ocen ono wkład rzeczowy. Zarządcami są: Fran­
ciszek Pudełko, Antoni Chrzanowski, obaj z Warszawy. Zarząd­
cy zastępują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej intere­
sy. Weksle i czeki podpisuje Franciszek Pudełko samodzielnie. 
Umowy, pełnomocn ctwa, akty notarjalne i wszelkie zobowią­
zania podp sują obaj zarządcy łącznie, Korespondencję, n’e za­
wierającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru korespondencji 
zwykłej, poleconej i w artoścow ej oraz pieniędzy, przesyłek 
i towarów podpisuje jeden z zarządców. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta na m ocy aktów, zeznanych przed 
notarjuszem Zaborowskim w Warszawie dn. 2 stycznia 1932 r. 
za Nr. 2 i dn. 16 styczn a 1932 r. za Nr. 93 na czas do dn. 31 
grudn a 1932 r., z warunkiem automatycznego przedłużania na 
dalsze jednoroczne okresy, o le żaden ze wspólników na mie­
siąc przed upływem terminu nie zawiadom: pozostałych o chę­
ci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 3 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7756: ,,Żelazodrut, Spółka z ogranczoną odpo­
wiedzialnością", Siedź ba spółki w Warszawie, pl. Grzybow­
ski 1. Ce'em spółki jest prowadzenie handlu drutem, gwoździa- 
m' i wszelkiemi wyrobami żelaznemi na rachunek własny i k o ­
misowy. Kapitał zakładowy spćłk ; zł. 30.000, podzielony na 
300 udz ałów; na pokrycie kapitału zakładowego wnies ono 
zł. 26.000 gotów zną na pozostałe zł. 4,000 oszacowano wkład 
rzeczowy. Zarządcami są: Hersz-Lejzor Sztern i Eljasz-Markus 
vel Edward Pozner, obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują spół­
kę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie zo ­
bowiązania, weksle, żyra, czeki przekazy, pełnomocnictwa, 
prokury, umowy, kontrakty, podpisują obaj zarządcy łącznie 
pod stemplem f rmy. Korespondencję, rachunki, pokwitowania, 
o d b ó r  przesyłek, korespondencji poleconej, wartościowej pie­
niędzy z przekazów, ładunków i towarów podpisuje samodziel­
nie każdy z zarządców. Spółka z ograniczoną odpowiedz alno- 
ścią zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Szy­
mańskim w Warszawie dn. 14 .stycznia 1932 r. za Nr. 128, na 
czas do dn. 15 stycznia 1933 r., z warunkiem automatycznego 
przedłużan a na dalsze jednoroczne okresy, o ile na trzy m e- 
siące przed upływem terminu jeden z wspólników nie zawia­
domi pozostałych o chęci wystąpienia ze spólk ’ .

Wciągnięto w dn. 5 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7757: „W oodstock  Sprzedaż i Obsługa, Spółka 
z ograniczoną cdpow iedzalnością". Siedziba spółki w W arsza­
wie, Królewska 27. Celem spółki je t prowadzenie przedstawi­
cielstwa firm zagranicznych, wyrabiających maszyny i urządze­
n i  biurowe, oraz przedmioty użytku domowego i innych. Ka­
pitał zakładowy spółki zł. 5,000, podzielony na 100 udziałów, 
całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcą jest Edmund-Marjan 
Pachlewski z Warszawy, który zastępuje spółkę w obec władz 
i osób i prowadzi jej interesy, podpisując firmę pod jej stem­
plem na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach. Spółka

z ograniczoną odpow edzialnością zawarta na mocy aktu, ze­
znanego przed notarjuszem Miszewsk m w Warszawie dn. 19 
styczn a 1932 r. za Nr. 329, na czas nieogran:czony.

Wciągnięto w dn. 5 lutego 1932 r.

R. Ii. B LIV 7758: , Hermetic", Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". S edziba spółki w Warszawie, Żabia 3/19. Ce­
lem spółki jest prow adzene handlu towarami wszelkiego ro­
dzaju na własny rachunek i komisowo oraz eksploatacja n e- 
mieckiego patentu Nr. 462618 z 14 l pca 1928 r., zgłoszonego 
w Urzędzie Patentowym w Warszawie pod n. P. 31137/13590, 
mającego za przedmiot uszczelnianie drzwi i okien za pomocą 
elastycznego materjału. Kapitał zakładowy zł. 2 400, p od ze - 
lony na 12 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarząd­
cami .są: dr. Mieczysław-Maksymiljan Stamirski, dr. inż. Józef 
Waldmtiller i inż. Bohumil Zacharda, w szy;cy z Warszawy. Za­
rządcy zastępują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej in­
teresy. Weksle, żyra, czeki, umowy, prokury, pełnomocnictwa 
z wyjątk:em sądowych oraz wszelkie zobow ązania podpisują 
dwaj zarządcy łączn:e pod stemplem spółki. Korespondencję, 
nie zawierającą zobowiązań, inkaso należności, odbiór towa­
rów, przesyłek, ładunków, korespondencji p eniężnej, przeka­
zów podp’suje jeden z zarządców. Każdy z zarządców prowa­
dzi sprawy sądowe i administracyjne spółki. Spółka z ogran ­
czoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem D obrow ol'k m  w Warszawie dn. 8 styczn:a
1932 r. za Nr. 47, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 5 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7759: „Steboni, Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością". Siedziba spółki w Warszawie, Hoża 67. Celem 
spółki jest prowadzen e wytwórni wyrobów cukiern czych oraz 
zakładów cukierniczych i kawiarni. Kapitał zakładowy zł. 6.000, 
podzielony na 24 udziały całkowicie gotowizną wpłacony. Za­
rządcami’ są: Wanda Komarowa, Zofja Siwińska, obie z W ar­
szawy. Zarządcy zastępują ispółkę w obec władz i osób i pro­
wadzą jej interesy. Weksle, żyra, umowy, pełnomocnictwa, 
prokury i wszelkie zobowiązan:a podpisują dwaj zarządcy lub 
jeden zarządca łącznie z prokurentem lub dwaj prokurenci 
łączn e. Czeki, korespondencję, n e zawierającą zobowiązań, 
pokwitowan a z odbioru korespondencji, przesyłek, ładunków 
i towarów podpisuje jeden z zarządców lub prokurent. Podpi­
sy w nny być kładzione pod .stemplem firmy. Spółka z ograni­
czoną odpow edzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem Jelnickim w Warszawie dn. 31 grudnia
1931 r. za Nr. 2462, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 6 lutego 1932 r.

R. H, B LIV 7760: „Spółkajet", Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Siedź ba spółki w Warszawie, Franciszkań­
ska 10. Celem spółki jest prowadzenie wytwórni zeszytów i w y­
robów papierowych. Kapitał zakładowy zł. 10.000, podzielony 
na 100 udziałów; na pokrycie kapitału zakładowego wniesiono 
zł. 7.750 gotow :zną, na pozostałe zł. 2.250 wniesiono wkład 
rzeczowy. Zarządcami są: Icek-Uszer Goldwasser, Sucher Sza- 
basson i Szmul-Hersz Zylbersztein, wszyscy z Warszawy Za­
rządcy zastępują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej in­
teresy. Weksle, czeki i umowy podp;suje pod stemplem firmy 
Szmul-Hersz Zylbersztajn łącznie z jednym z pozostałych za- 

I rządców. Korespondencję handlową, pokwitowan a odbiór 
wszelkiej korespondencji, przesyłek pocztowych, pieniężnych 
i wartość owych podpisuje jeden z zarządców. Spółka z ograni- 

I czoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktów, zeznanych 
przed notarjuszem Barańsk’m w Warszawie dn. 25 czerwca

1 1931 r. za Nr. 829 i 16 listopada 1931 r. za Nr. 1830, na czas 
do dn. 1 listopada 1934 r.

Wciągnięto w dn. 6 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7762: „Towarzystwo Elektro-Radjowe T. E R „ 
Spółka z ograniczoną cdpow iedzralnością“ . Siedziba spółki 
w Sochaczewie, Warszawska 54. Celem spółki jest prowadzenie 
przedsiębiorstwa elektrotechnicznego i zakładu galwanicznego. 
Kapitał zakładowy spółki zł. 5.000, podzielony na 50 udziałów, 
całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcą spółki jest Zygmunt

i Makowski z Sochaczewa, który zastępuje spółkę w obec władz 
! i osób i prowadzi jej interesy, podpisując f rmę pod jej stem-
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plem. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Zarembą w Socha­
czewie dn. 19 stycznia 1932 r. za Nr. 23 za czas n eograniczony 

Wciągnięto w dn. 6 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7763: . Sprzedaż Czekolady i W yrobów  Cukier­
niczych „H elwecja", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".
Siedziba spółk: w Warszawie, Królewska 18. Celem spółki jest 
handel czekoladą i wyrobami cukrown:czemi. Kapitał zakłado­
wy zł. 6.000, podzielony na 120 udziałów, całkowicie gotowiz­
ną wpłacony. Zarządczyni Chaja vel Helena Szwarcstein 
z Warszawy, zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowadzi 
jej interesy, podpisując f rmę pod jej stemplem na wszelkich 
zobowiązaniach i dokumentach. Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedz alnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed nota­
rjuszem S ennick m w Warszawie dn. 20 stycznia 1932 r. za Nr. 
275. na okres roczny, licząc od daty wpisania jej do reje tru 
handlowego, z warunkiem automatycznego przedłużania na dal­
sze jednoroczne okresy, o ile na trzy miesiące przed uływem 
terminu wspóln cy reprezentujący conajmniej 50 udz ałów 
nie wypowiedzą swego udziału w spółce.

Wciągnięto w dn. 6 lutego 1932 r.

R. H B LIV 7766: .,Wytwórnia Pudełek i Bombonierek 
Miszczak i S-ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".
S edziba spółki w W ar-zaw e, Brukowa 7. Celem spółki jest 
prowadzenie wytwórni pudełek, bombon'erek, opakowań 
i t. p. Kapitał zakładowy zł. 4 000 podzielony na 40 udziałów; 
na pokrycie kap tału zakładowego wn:esiono zł. 2.000 goto­
wizną, na pozostałe zł. 2.000 ocen ono wkład rzeczowy. Za- 
rzadcami są: Janina Żakówna, Franciszka Miszczak, obie 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i o ; ób 
i prowadzą jej interesy. Weksle, czek:, przekazy, żyra, umo­
wy, pełnomocniclwa, prokury* oraz w szelko zobow ązania 
podpisują obie zarządczynie łącznie. Korespondencję, nie za- 
w erającą zobowiązań rachunki i pokw'towan:a z odbioru 
pieniędzy, towarów, ładunków i przesyłek podpisuje jedna 
z zarządczyń. Podpi y winny być k ładzone pod stemplem 
f rmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialność ą zawarta na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Sułowskim w W ar­
szawie dn. 1 grudnia 1931 r. za Nr. 2047, na czas od dn. 1 
stycznia 1932 r. do 31 grudn a 1934 r., z warunkiem automa­
tycznego przedłużania na dalsze trzyletn:e okresy, o ile żaden 
ze wspólników na 6 mies'ęcy przed upływem terminu nie za­
wiadomi pozostałych notarjalnie o chęci wystąpien:a ze spółki.

W ciągnięto w dn. 8 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7767: „Towarzystwo Przemy słowo-Techniczno- 
Handlowe i Zakłady Elektrotechn czne „Tepe-Teha", Spółka 
z ograniczoną odpow iedzialność^". S:edziba spółki w W ar­
szawie Krak.-Przedm. 59. Celem spółki jest prowadzenie han­
dlu wszelk'ego rodzaju materjałami. maszynanr, przyrządami, 
aparatami, surowcanr, półsurowcami wykonywanie robót in­
stalacji, montażu oraz prowadzenie warsztatów i wytwórni, 
wchodzących w zakres technki elektrolechn:ki radjotechniki, 
aparatów mechanicznych i elektrycznych, płyt gramofonowych 
oraz wszelkich robót z zakresu gazownictwa, hydrauliki, dzia­
łu samachodowego i rowerowego, przetworów chemicznych 
i rafinerji ropnej. Kapitał zakładowy zł. 5.000 podz elony na 
100 udziałów całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: 
Kazimierz Zwerzański, Stansław-W itold Lipiński, obaj 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i osób 
i prowadzą jej interesy. Firmę pod jej stemplem na wszelkich 
zobowiązaniach i dokumentach podp:suje jeden z zarządców. 
Spółka z ogranczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem lyborowskim w W arsza­
wie dn. 19 stycznia 1932 r. za Nr. 239, na czas nieograniczony.

W  ciągnięto w dn. 8 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7768: „Centrala Przedsiębiorstw Przewozowych 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością1. S edziba spółki 

w Warszawie, Kolejowa 69. Celem spółki jest prowadzenie 
przedsiębiorstwa przewozowego, a przedewszystkiem przewo­
żenia transportów własnym taborem z dworców kolejowych 
i bocznic towarowych na terenie m. Warszawy. Kapitał zakła­
dowy zł. 10.000, podz:elony na 400 udziałów, całkowicie go­
towizną wpłacony. Zarządcami są: Moszek Cukier, Lewek Jo- 
nisz obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, żyra na n ch,

czeki, umowy, pełnomocnictwa, prokury i wszelkie zobowiązania 
podpisują dwaj zarządcy łączn:e. Korespondencję, nie zaw'e- 
rającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru korespondenci', 
towarów, przesyłek kolejowych i pieniężnych podpisuje jeden 
zarządca. Podpisy winny być kładz one pod stemplem frmy. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktów, zeznanych przed notarjuszem Dobrowolskim w W ar­
szawie dn. 30 grudnia 1931 r. za Nr. 3883 i dn. 26 stycznia
1932 r. za Nr. 171, na lat trzy, poczynając od 1 stycznia 1932 r., 
z warunkiem automatycznego przedłużania na następne trzech- 
lecia o ile a trzy miesiące przed upływem term nu n'e zapad­
nie uchwała walnego zgromadzenia o likwidacji spółki.

Wciągnięto w dn. 8 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7770: „Opera Warszawska, Spółka z ograniczo­
ną odpow edzialnością". Siedziba spółki w Warszawie, Sena­
torska 21/23. Plac Teatralny gmach Teatru Wielkiego. Celem 
spółki jest prowadzenie i eksploatacja opery w Warszawie. 
Kapitał zakładowy zł. 2.720, podzielony na 136 udziałów, cał­
kowicie wpłacony. Zarządcami są: Tadeusz Mazurkiewicz, Jan 
Cichocki, Zygmunt Mossoczy, Ignacy Dygas, Adam Dobosz, 
Feliks Wasilewski, Bronisław Fedyszyn, Karol Ziel ński Ka­
zimierz Skrzypkowski, Wincenty Mularczyk, wszyscy z W ar­
szawy, W acław Piątkowski z W esołej. Mikołaj Glinko z Zie­
lonki pod Warszawą. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz 
i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, czeki, indosy, umowy, 
pełnomocnictwa akty notarjalne i wszelkie zobowiązania, oraz 
pokwitowania z odbioru korespondencji wartościowej i pienię­
dzy podpisuje Tadeusz Mazurkiewicz łącznie z jednym z p o ­
zostałych zarządców. Korespondencję n:e zawierającą zobo­
wiązań. pokwitowania z odbioru korespondencji zwykłej, pole­
conej, przesyłek pocztowych, towarów i t. p. podpisuje jeden 
z zarządców. Podpisy winny być kładzione pod stemplem fir­
my. Spółka z ograniczoną odpowiedz alnością zawarta na mo­
cy aktu zeznanego przed notariuszem Zaborowskim w Warsza­
wie dn. 19 stycznia 1932 r. za Nr. 130, na czas nieogran:czony.

Wciągnięto w dn. 9 lutego 1932 r.

R. H. B XLV 7808: „Polska Żegluga Rzeczna, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością". S:edziba spółki w Warszawie, 
Sewerynów 3. Celem spółki jest prowadzenie żeglugi na Wiśle 
dla ruchu towarowego pasażersk:ego w ycieczkowego i spa­
cerowego oraz towarowo-holown:czego. Kapitał zakładowy 
zł. 25.000. podzielony na 250 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: Juljusz Dun n-Holecki z Warszawy, 
Józef Górnicki, Adolf Rogozik, obaj z Płocka. Zastępca: Ma­
rek Guzów cz z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie zobowiązania, 
akty notarjalne i hipoteczne, weksle, czeki i pełnomocn:ctwa 
podp:suje dwóch zarządców łącznie lub jeden zarządca łącz­
nie z zastępcą. Korespondencje, nie zawierającą zobowiązań, 
nokwitowan a z odbioru pieniedzy i korespondencji podpisuje 
jeden zarządca lub zastępca Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarju­
szem Hettlngerem w Warszawie dn 30 grudn:a 1931 r. za Nr. 
4744, na czas nieokreślony.

Wciągnięto w dn. 22 lutego 1932 r.

R. H. B XVIII 3477: „Powszechne Towarzystwo dla Handlu
i Przemysłu- Spółka z ogranczoną odpowiedzialnością". Po
angielsku: .T he General Company for Trading and Industry 
Ltd". Po francusku: „Societe Generale pour le Commerce et 
rindustr e. Societe a Responsab;lite Limitee". Po niemiecku: 
, AjUgemeine Gesellschaft fur Handel und Industrie G. m. 
b. H. . Siedź ba spółki w Warszawce, Ossolińskich 8. Celem 
spółki jest: nabyw ane i sprzedaż na rachunek własny lub 
sposobem kom sowym wszelkiego rodzaju tow’arow i surow­
ców, zaopatrywanie przedsiębiorstw przemysłowych w maszy­
ny, surowce i t. d., przedstawicielstwa firm handlowo-przemy- 
słowych krajowych i zagran:cznych, dostawa wszelkiego ro­
dzaju artykułów różnym instytucjom i osobom, import i eks­
port wszelkiego rodzaju towarów. Kapitał zakładowy 
zł. 10.000, podz:elony na 400 udziałów; na pokryc’ e kapitału 
zakładowego wpłacono w gotowiźn:e 25% na każdy udział, 
pozostałe 75% mają być wpłacone w ciągu dziesięciu miesię­
cy od dn a wpisan'a spółki do Rejestru Handlowego. Zarząd 
stanow:ą: prezes Stefan Ossowiecki, Benjamin Zabłudowski, 
Szaja Kacnelson, wszyscy z Warszawy. Zarząd zastępuje spół­
kę wobec władz i osób i prowadzi jej interesy. Wszelkie zo ­
bow ią zan i weksle, akcepty, indosy, czeki, prokury, pełno­
mocnictwa, pokwitowan:a z odbioru sum pieniężnych podpi-
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suje dwóch członków zarządu. Korespondencję zwykłą, po­
kwitowania z odbioru korespondencja towarów, podpisuje je­
den z członków zarządu lub upoważniony do tego dyrektor lub 
też dwóch prokurentów. Spółka z ograniczoną odpowiedz al- 
n o ścą  zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem 
Puchalskim w Warszawie' dn. 6 sierpn a 1924 r., na czas nie­
ograniczony.

Wciągnięto w dn. 9 września 1921 r.

R. H. B XXXVIII 5628: „Kamieniołomy „Szumsk", Spółka 
z ogranczoną odpowiedzialnością". Siedź ba spółki w W ar­
szawie, W esoła 4. Celem spółki jest eksploatacja pokładów 
wszystkich gatunków kamienia. Kapitał zakładowy zł. 6.000, 
podz elony na 60 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. 
Zarządcami są: W acław Baczyński, Stanisław Kąsinowski, 
obaj w Warszawie, W acław Nożewski w dobrach Szumsk,
i Krery gm. Dzierzgowo pow. Przasnyskiego. Zarządcy zastę­
pują spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
Wszelkie zobowiązana, weksle, czeki, indosy, pełnom ocnic­
twa, prokury, umowy, kontrakty, akty notarjalne i wnioski 
hipoteczne podp sują dwaj zarządcy łącznie. Korespondencję, 
nie zawierającą zobowiązań, rachunki, pokwitowania z odbio­
ru wszelkiego rodzaju korespondencji, sum pien ężnych i to­
warów podpisuje każdy z zarządców samodzielnie. Podpisy 
winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczo­
ną odpow edzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem Chomenko w Warszawie dn. 19 październi­
ka 1927 r. za Nr. 1356, na przeciąg lat dwunastu.

Wciągnięto w dn. 24 marca 1928 r.

R. H. B XLI 6061: „Towarzystwo Handlowe „Svea ‘‘ , Spółka 
Akcyjna". Siedziba spółki w Warszawie, Mazowiecka 2. Ce­
lem spółki jest prowadzenie handlu na własny rachunek
i w komis wszelkiego rodzaju towarów, w szczególności sprze­
daż wszelkich przedmiotów metalowych i produktów chemicz­
nych, reprezentacja firm krajowych i zagranicznych, oraz 
eksport i import wszelkiego rodzaju towarów. Kapitał zakła­
dowy zł. 275.000, podz elony na 2.750 akcyj; na pokrycie ka­
pitału zakładowego zł. 100.000 wpłacono gotowizną, pozosta­
łe zaś zł. 175.000 wniesione wkładem rzeczowym. Zarząd sta­
nowią: Piotr Drzewiecki, Aleksander Krzywicki, Gunnar 
Schónmeyer, wszyscy z Warszawy, i Helge Norlander (n eo- 
becny). Zarząd zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowa­
dzi jej interesy. Wszelką korespondencję podpisuje w imieniu 
spółki jeden członek zarządu lub prokurent. Wszelkie zobo­
wiązania, weksle, pelnom ocnctwa, umowy, kontrakty, akty 
hipoteczne i notarjalne, czeki (na rachunki b eżącei), tudzież 
żądania zwrotu sum z instytucyj kredytowych i rządowych 
podp suje dwóch członków zarządu, względnie jeden członek 
zarządu łącznie z dyrektorem zarządzającym lub z prokuren­
tem spółki lub dwaj prokurenci. Do odbierania z poczty pie­
niędzy, posyłek i dokumentów dostateczny jest podpis jedne­
go członka zarządu prokurenta lub osoby, przez zarząd upo­
ważnionej. Statut spółki akcyjnej, zatw erdzony przez Mini­
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu dn. 14 grudnia 1928 r„ 
opublikowany został w Nr. 293 . Monitora Polskiego" z dn. 20 
grudnia 1928 r. Akt organ’zacyjny zeznany zo tał przed nota­
rjuszem Siennickim w Warszawie dn. 27 grudnia 1928 r. za 
Nr. 5495.

Wciągnięto w dn. 29 grudnia 1928 r.

R. H. B LIII 7674: „Towarzystwo Zakładów Metalowych
B. Hantke w Warszawie, Spółka Akcyjna". Siedziba spółki 
w Warszawie, Srebrna 9. Oddz ał w Sosnowcu. Celem spółki 
jest prowadzenie i dalszy rozwój należącej do n ej huty że­
laznej „Huta Częstochowa" w Rakowie pod Częstochową p o ­
łożonej, oraz prowadzenie innych przedsieb orstw przemysłu 
hutniczego i żelaznego przeróbczego. Kapitał zakładowy 
zł. 10,000.000, podzielony na 10.000 akcyj na okaz c ela, cał­
kowicie wpłacony. Zarząd stanowią: Hipolit Gliwic, Ludwik 
Darowski, Stanisław Meyer, wszyscy z Warszawy, Jerzy 
Bauerertz z Sosnowca. Zarząd zastępuje spółkę w obec władz
i osób i prowadzi jej interesy. Firmę spółki pod jej stemplem 
podpisuje dwóch członków zarządu łącznie lub jeden członek 
zarządu łącznie z prokurentem lub też dwóch prokurentów 
łącznie. W szelką korespondencję w sprawach spółki może pod­
pisywać jeden członek zarządu. Do odbioru z poczty pienię­
dzy, posyłek i dokumentów wystarcza podpis jednego członka 
zarządu lub osoby, upoważn:onej przez zarząd. Udzielono pro­
kury: inż. W ładysławowi Szwanderowi, inż. Kazimierzowi 
Stank ewiczowi, Eugenjuszowi Lewńskiemu, wszystkim z So-

11 snowca, Teodorowi Hani-chowi i inż. Stefanowi Stanowskie- 
mu, obydwom z Warszawy, z prawem podpływ ania we dwóch 
łącznie lub każdego z nich łączn e z jednym z członków za­
rządu lub innytn prokurentem, Feliksowi Piwońsk:emu, Kazi­
mierzowi Popławsk:emu obydwom z Sosnowca, Em łowi Pu- 
delowi z Warszawy. Stanisławowi Graczyńskiemu z Sosnowca 
z prawem podpisywania każdego z nich wyłącznie łączn e 
z jednym z członków zarządu lub prokurentem: inż. W łady­
sławem .Szwanderem, lub inżynierem Kazimierzem Stankiewi­
czem, lub Eugenjuszem M chałowskim lub inż. Stefanem Sta- 
nowskim, linżW Stanisławowi Kosiewlczowi, Konstantemu 
Piwońskiemu, obydwom z osady Raków pod Częstochową, 
inż Tomaszowi Szwejkowsk:emu z osady Konopiska pod Czę­
stochową z prawem podpisywania we dwóch łącznie, inż. J ó ­
zefowi Gallotowi, inż. Aleksandrowi Landau, Rajnoldowi 
Fr edrichsdorffowi, wszystkm  trzem z Sosnowca, in i. Leono­
wi Zakrzewskiemu z Katowic, Janowi Kroegerowi z W arsza­
wy z prawem podpisywania każdego z nich łącznie z jednym 
z członków zarządu lub prokurentem. Statut spółki Akcyjnej, 
uzgodn ony z przepisami prawa o spółkach akcyjnych (,,Dz. 
Ust. R. P.“ Nr. 39/28, poz. 383) i zatwierdzony przez Mini­
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, opublikowany został 
w Nr. 294 „M on tora Polskiego" z dn 22 grudnia 1930 r. 
Spółka zawiązana została w 1882 r. Na zasadzie art. 27 Roz­
porządzenia Min:stra Sprawiedliwoci o Rejestrze Handlowym 
wszystkie dotychczasowe wpisy w R. H B 1 69 .zostały ska­
sowane.

Wciągnięto w dn. 17 grudnia 1931 r.

R. R. B LIII 7675: „M odrzejowsk:e Zakłady Górniczo-Hutni­
cze, Spółka Akcyjna". Siedziba spółki w Warszawie, 
Srebrna 9. Oddział w Sosnowcu. Celem spółki jest: a) zakła­
danie, nabywanie i prowadzenie w ielkch pieców, zakładów 
hutniczych i przemysłowych, b) nabywanie i prowadzenie 
wszelkiego rodzaju zakładów górn czych, jako to kopalń w ę­
gla, rudy i innych m nerałów  c) prowadzenie handlu wytwa­
rzanymi przez siebie produktami. Kapitał zakładowy 
zł. 15,650.000, podzielony na 153.350 akcyj na okazciela
i 3.150 akcyj imiennych, uprzywilejowanych co do głosu, cał­
kowicie wpłacony. Zarząd stanowią: H:polit Gliw c, Ludwik 
Darowski, Stanisław Meyer, wszyscy z Warszawy, Jerzy 
Bauerertz z Sosnowca Zarząd zastępuje spółkę w obec władz
i o -ób  i prowadzi jej nteresy. Firmę spółki pod jej stemplem 
podpisuje dwóch członków zarządu łącznie lub członek zarzą­
du łącznie z prokurentem lub dwóch prokurentów łącznie. 
Udz:elono piokury: inż. W ładysławowi Szwanderowi, inż. 
Kazimierzowi Stankiewiczowi. Eugenjuszowi M chałowskiemu, 
Feliksowi Lewńskemu, wszystkim z Sosnowca, nż. Janowi 
Kroegerowi, Teodorow i Hanischowi, inż. Stefanowi Stanow- 
skiemu, wszystk:m z Warszawy, z prawem podpisywania we 
dwóch łącznie lub każdego z nich łącznie z jednym z człon­
ków zarządu lub prokurentów; Feliksowi Piwońskiemu, Kazi- 
ni erzowi I Popławskiemu, Wincentemu Bielickiemu, Stanisła­
wowi Graczyńskiemu, wszystk:m z Sosnowca, Konradowi Ku­
łakowskiemu z Myszkowa, Emilowi Pudelowi z Warszawy 
z prawem podpływ ania  każdego z nich wyłącznie łącznie 
z jednym z członków zarządu lub prokurentów: inż. W łady­
sławem Szwanderem, lub inżf. Kazimierzem Stankiewiczem 
lub Eugenjuszem Michałowskim lub inż. Janem Kroegerem 
inż. Stefanem Stanowskim. Inż. Józefowi Gallotowi, inż. A le ­
ksandrowi Landau, Rajnoldowi Friedrichsdorffowi, wszystkim 
z Sosnowca inż. Leonowi Zakrzewskiemu z Kątow e z pra­
wem podpisywania każdego z nich łączn:e z jednym z człon­
ków zarządu lub prokurentów. Statut spółki akcyjnej, uzgod­
niony z przepisami prawa o spółkach akcyjnych ( ,Dz. Ust. 
R. P.“ Nr, 39/28 poz. 383) i zatwierdzony przez Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, opublikowany został w Nr. 
274 „M onitora Polskiego" z dn. 27 listopada 1931 r. Akt or­
ganizacyjny zeznany został przed b. notarjuszem Barem 
w Warszawie dn. 22 czerwca 1920 r. Na zasadzie art. 27 R oz­
porządzenia Min stra Sprawiedliwości o Rejestrze Handlowym 
wszystkie dotychczasowe wpisy w R. H. B IV 560 zostały 
skasowane.

Wciągnięto w dn. 17 grudnia 1931 r.

R. H. B LIV 7749: „Towarzystwo Polskie Budowy Dróg 
„G reco", Spółka Akcyjna". Siedziba spółki w Warszawie, 
Krucza 44. Celem spółki jest budowa dróg asfaltowych
i wszelkich innych oraz mostów, jak również wszelkiego ro­
dzaju budownictwo. Kapitał zakładowy zł. 500.000, podzielony 
na 5 000 akcyj, całkowicie wpłacony. Zarząd stanowią: prezes 
Antoni Jaroszewicz, wiceprezes Michał Mal nowski, inż!. Ste-



fan Gładoch, inż. George (Jerzy) H. Lubarski, wszyscy z W ar­
szawy, inż. Chas F. Seabrook. Zarząd zastępuje spółkę w obec j  

władz i osób i prowadzi jej interesy. Weksle, żyra. czeki, pełno­
mocnictwa, prokury, żądania zwrotu sum ze wszelkich insty- 
tucyj, umowy, kontrakty, akty hipoteczne i notarjalne w ich
1 czbie nabyc a, sprzedaży i obciążenia majątku ruchomego
i nieruchomego spółki podpisuje prezes lub wiceprezes zarżą- || 
du łącznie z jednym z pozostałych członków zarządu. Kore- ' 
spondencję, niezawierającą zobowiązań, pokwitowania z odbio­
ru p eniędzy, posyłek i towarów podpisuje jeden członek za­
rządu. Statut spółki akcyjnej zeznany został przed notarju­
szem Biernackim w Warszawie dn. 23 czerwca 1931 r. za Nr. 
1311, akt organizacyjny zeznany został przed notarjuszem G o­
styńskim w Warszawie dn. 29 stycznia 1932 r. za Nr. rep. 37.

Wciągnięto w dn. 1 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7754: „Fabryka Korków i W yrobów  Korkowych 
H. Lemkowicz i Syn, Spółka z ogranczoną odpowiedzialno­
ścią". Siedziba spółki w Warszawie, Żytnia 41. Celem spółki 
jest fabrykacja korków i kapsli butelkowych oraz wszelkich 
wyrobów korkowych. Kapitał zakładowy zł. 30.000, podzielo­
ny na 100 udziałów, ca łk ow cie  gotowizną wpłacony. Zarząd­
cami są: Herszel Lemkowicz i Mordka Lemkowicz, obaj 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i o ób 
i prowadzą jej interesy. Firmę spółki pod jej stemplem na 
wszelkich zobowiązaniach i dokumentach podpisuje każdy 
z zarządców samodzieln e lub prokurent. Felicji Lemkowicz 
z Sosnowca udzielono prokury. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed nota­
rjuszem Tyborowskim w Warszawie dn. 1 lutego 1932 r. za 
Nr. 391, na czasokres do I lutego 1942 r., z warunkiem auto­
matycznego przedłużania na dalsze jednoroczne okresy, o ile 
na rok przed upływem term nu żaden ze wspólników nie za­
wiadomi pozostałych o chęci rozwiązania spółki.

Wciągnięto w dn. 3 lutego 1932 r.

R. H. B L1V 7761: ,,Sernik, Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością". S edziba spółki w Warszawie, Chłodna 8 Celem 
spółki jest prowadzenie handlu i przemysłu leśnego. Kapitał 
zakładowy zł. 10.000, podzielony na 100 udziałów, całkowicie 
gotowizną wpłacony. Zarządca W olf-Lejb Czarneck' z W ar­
szawy, zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej 
interesy, podpisując firmę pod jej stemplem na wszelkich zo­
bowiązaniach i dokumentach. Spółka z ogranczoną odpowie­
dzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarju­
szem Zaborowskim w Warszawie dn. 1 lutego 1932 r. za Nr. 
244, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 6 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7764: Zakłady Winno-Kolonjalne i Gastrono- 
m czne Ignacy Turko, Spółka z ograniczoną odpcwiedzialno- 
ścią“ . Siedziba spółki w Warszawie, Senatorska 26, Celem 
spółki jest prowadzeń e zakładu winno-kolonjalnego i gastro­
nomicznego, Kapitał zakładowy zł. 4.000, podz elony na 40 
udziałów; na pokrycie kapitału zakładowego wniesiono 
zł. 3.800 gotowizną, na pozostałe zł. 200 oceniono wkład rze­
czowy. Zarządca Icek vel Ignacy Turko z Warszawy zastę­
puje spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej interesy, pod­
pisując firmę pod jej stemplem na wszelkich zobowiązaniach
i dokumentach. Spółka z ogran:czoną odpow iedzialność^ za­
warta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Kosteckim 
w Warszawie 28 grudnia 1931 r. za Nr. 4176, na czas do dn. 31 
grudnia 1932 r.

Wciągnięto w dn. 6 lutego 1932 r.

R. H. B L1V 7765: ,,Kaliko“ , Spółka z ograniczoną odpow ie­
dz alnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Nalewki 29. Ce­
lem spółki jest prowadzenie komisowej sprzedaży wyrobów, 
wchodzących w zakres płócien introligatorskich, oraz płótna 
introligatorskiego dla celów kufrowych, firm: „Zakłady Prze­
mysłu W łók enniczego Ludwik Geyer, Spółka Akcyjna"
i „W olska Manufaktura Maks Reinberg". Kapitał zakładowy 
zł. 20.000, podzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: Karol Geyer z Lodzi, Maks Rein­
berg z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz
i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, czeki, żyra, przekazy, 
pełnomocnictwa, prokury, umowy, kontrakty oraz wszelkie 
zobowiązania podpisują dwaj zarządcy lub jeden zarządca
i prokurent. Korespondencję, nie zawierającą zobowiązań, ra-

|| chunki, pokwitowania z odbioru przesyłek, ładunków, towarów,
I  pieniędzy, za przekazami i korespondencji podpisuje jeden za­

rządca lub jeden prokurent. Podpisy winny być kładzione pod 
stemplem f rmy. Ryszordowi Kahlertowi i Henrykowi Brauno­
wi, obydwom z Łodzi, udzielono prokury. Spółka z ogran czo- 
ną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Rossmanem w Łodzi dn. 15 stycznia 1932 r. za • 
Nr. 154, na czas do dn. 31 grudnia 1934 r., z warunkiem auto­
matycznego przedłużan a na dalsze tzechlecia, o ile żaden ze 
wspólników na trzy miesiące przed upływem terminu nie za­
wiadomi pozostałego o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 6 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7769: „Młyn Elektryczny ,.Karolówka“ , Spółka 
z ogran czoną odpowiedzialnością". Siedziba spółki w Warsza­
wie, Karolkowa 48. Celem spółki jest prowadzenie młyna 
elektrycznego Kapitał zakładowy zł. 2.000, podzielony na 100 
udzałów , całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: 
Jankiel Szejnbaum, Marja Frydman, Tauba Szejnbaum, 
wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz
i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie zobowiązania, weksle, 
czeki, żyra na wekslach i czekach, umowy, pełnomocnictwa, 
prokury podpisuje Jank el Szejnbaum łącznie z jednym z po­
zostałych zarządców. Rachunki, korespondencję, n:e zawiera­
jącą zobowiązań, i pokwitowania z odbioru wszelkiej kore­
spondencji, n:e wyłączając pieniężnej, przekazów, pieniędzy, 
przesyłek i towarów podpisuje każdy z zarządców samodziel- 
n e. Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, 
zeznanego przed notarjuszem Miszewskim w Warszawie dn. 7 
stycznia 1932 r. za Nr. 89, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 9 lutego 1932 r.

R. H, B LIV 7772: „Bar Syrena", Spółka z ograniczcną od­
pow iedzialność^". Siedziba spółki w Warszawie, Marszałkow­
ska 41. Celem .spółki jest prowadzenie restauracji. Kapitał za­
kładowy zł. 22.000 podzielony na 22 udziały, całkowicie go­
towizną wpłacony. Zarządca Aleksander Mancarz z W arsza­
wy, zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej inte­
resy, podpisując firmę pod jej stemplem na wszelkich zobo­
wiązanych i dokumentach. Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialność ą zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarju­
szem Szymańskim w Warszawie dn. 30 stycznia 1930 r. za 
Nr. 279, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. II lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7773: „Josek W ęgrowicz i S-ka, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością". Siedziba spółki w Warszawie, 
Dzika 8. Celem spółki jest prowadzenie drobnej sprzedaży 
drzewa opałowego i węgla drzewnego. Kapitał zakładowy 
zł. 2 000, podz elony na 40 udziałów, całkowic e gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: Josek W ęgrowicz i Dawid Wons, 
obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz
i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie zobow  ązania, umo­
wy, weksle, czeki, indosy, pełnomocnictwa i prokury podpi­
sują obaj zarządcy łączn e. Pisma, korespondencję, n e zawie­
rającą zobowiązań, rachunki, pokwitowania z odbioru pien:ę- 
dzy, towarów, przesyłek i ładunków podpisuje jeden z za­
rządców. Podpisy winny być kładzione pod stemplem f rmy. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem Szymańskim w Warszawie 
dn. 3 lutego 1932 r. za Nr. 275, na czas do 3 lutego 1933 r., 
z warunkiem automatycznego przedłużania na dalsze jedno­
roczne okresy, o ile na trzy miesiące przed upływem term nu 
jeden ze wspólników nie zawiadomi drugiego o chęci wystą­
pienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 11 lutego 1932 r.

R. H. B LIV 7774: „M . Wender, Sprzedaż Obuwia Gumowe­
go, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedziba spół­
ki w Warszawie, Franc szkańska 39. Celem spółki jest pro­
wadzenie handlu wyrobami gumowymi. Kapitał zakładowy 
zł. 4.000, podzielony na 40 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Zarządca Majloch W ender z Warszawy, zastępuje 
spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej interesy, podpisu­
jąc firmę pod jej stemplem na wszelkich zobowiązaniach i do­
kumentach. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawar­
ta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Baranieckim



w Warszaw ę dn. 8 styczira 1932 r. za Nr. 70, na czas do dn.
1 stycznia 1934 r., z warunkiem automatycznego przedłużania 
na dalsze dwuletnie okresy, o ile na trzy miesiące przed upły­
wem terminu jeden ze wspólników nie zaw adom', drugiego
o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 11 lutego 1932 r.

WPISY DODATKOWE

R. H. B XLI 6061: „Towarzystwo Handlowe ,.Svea", Spółka 
Akcyjna'1 w Warszawie, Celem spółki jest prowadzenie han­
dlu na własny rachunek i w komis wszelkiego rodzaju towa­
rów, w szczególności sprzedaż wszelkich przedmiotów meta­
lowych i produktów chemicznych, pośredn ctwo przy tranzak- 
cjach handlowych, reprezentacja firm krajowych i zagranicz­
nych oraz eksport i import wszelkiego rodzaju towarów. Za­
rząd zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej Inte- 
resy. Wszelką korespondencję, podpisuje w imieniu spółki je­
den członek zarządu lub prokurent. Wszelkie zobowiązań a, 
weksle, pełnomocn ctwa, umowy, kontrakty, akty h poteczne
i notarjalne czeki tudzież żądania zwrotu sum z intytucyj 
kredytowych i rządowych podpisuje dwóch członków zarządu, 
względnie jeden członek zarządu z prokurentem lub dwaj pro­
kurenci. Do odbieran a z poczty p eniędzy, posyłek i doku­
mentów dostateczny jest podpis jednego członka zarządu lub 
prokurenta. Postanowienie Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu w przedmiocie zatw erdzen a statutu, uzgodnio­
nego z przepisami prawa o spółkach akcyjnych (,,Dz. Ust. 
R. P.“ Nr. 39/28, poz. 383), opublikowane zostało w Nr. 296 
„M onitora Polskiego" z dn. 24 grudnia 1931 r.

R. H. B XLII 6202: „Centrala Skupu Butelek, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością" w Warszawie. Na mocy uchwały 
Walnego Zgromadzenia wspólników z dn. 14 grudn:a 1931 t. 
likwidacja półki została ukończona.

R. H. B XLII 6256: „Towarzystwo Handlu Żelazem J. Pappe, 
Spółka Akcyjna" w Warszawie. Likwidatorami mianowani zo­
stali: dr. Aleksander Skrzyński i nż. Józef Goldman, obaj 
z Warszawy. Na mocy uchwały Walnych Zgromadzeń akcjo- 
narjuszów z dn. 5 sierpnia 1931 r. i 15 grudnia 1931 r. spółka 
postawiona zo tała w stan likwidacji.

R. H. B XLI1I 6269: „Uprzyw lejowane Zakłady Górnicze, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" w Warszawie. Na
m ocy pisma Komisarjatu Rządu m. st. Warszawy z dn. 6 
września 1929 r. za Nr. A. D. 5623—0/28 Adamowi M rycowi 
zezwolono na zmianę nazwiska rodowego Mryc na nazwisko 
Tuczemski.

R. H. B XLIII 6320: „Polskie Fabryki Kabli i W alcownie 
M  edzi, Spółka Akcyjna", Członek zarządu inż. Piotr Bergman 
nreszka obecnie przy ul. Koszykowej 6.

R. H. B XLIV 6390: „Produkty Kolonjalne, Spółka Akcyj­
na" w Warszawie Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia, 
akcjonarjuszów, zeznanej przed notarjuszem Małkowskim 
w Warszawie dn. 30 listopada 1931 r. za Nr. 1858, zmieniony 
z o ; tał par. 46 statutu spółki.

R. H. B XLV 6539: „M awol, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością" w Warszawie. Likwidatorami są: W olf Sierpski, 
Majlech Grynberg, obaj z Grodziska Mazowieck ego. Na mocy 
uchwały walnego zgromadzenia wspólników z dn. 22 grudnia
1931 r., spółka postawiona została w stan likwidacji.

R. H. B XLV 6548: „A to l" B uro Agenturowe,. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością"1 w Warszawie Zarządcami są: 
Holger Schrader, Emil Wielgosiński, obaj z Warszawy. Każdy 
z zarządców samodzielnie zastępuje spółkę w obec władz
i osób i prowadzi jej interesy i każdy z nich samodzielnie pod­
pisuje pod stemplem firmy wszelkiego rodzaju umowy, akty 
zobowiązania i inne dokumenty. W p’sano na mocy aktu, ze- 1 
znanego przed p. o. notarjusza Maciejewskim w Warszawie 
d. 11 grudnia 1931 r. za Nr. 714.

R. H B XLV 6606: „Zakłady Krawieckie , Emka", Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością" w Warszawie. Na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem Warmskim w Warszawie 
dn. 9 stycznia 1932 r. za Nr. 57, spółka została rozwiązana 
przedsiębiorstwo zlikwidowane.

R. H. B XLVI 6619: „Kosmochemja", Spółka z ograniczoną 
odpowiedz alnością" w Warszawie. Na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem Siennickim w Warszawie dn. 5 Istopada
1931 r. za Nr. 4839, spółka została rozwiązana i przesiębior- 
stwo z aktywami i pasywami przeszło na wyłączną własność 
Władysława Glazera, handlującego pod firmą: „Włady.-ław 
Glazer".

R. H. B XLVI 6622: „Drago", Spółka Akcyjna w Warsza­
wie". Otwarto Oddz ały: w Białymstoku, Brześciu nad Bugiem, 
Grodn e i Łodzi.

R. H. B XLVII 6778: „Żegluga Rzeczna „Vistula", Spółka 
z ograniczoną odpow edzialncśc ą" w Warszawie. Siedziba 
Komisji Likwidacyjnej mieści isię przy ul. Sewerynów 3. Li­
kwidatorami są: Ludw.k Dzierżanowski, Juljan Dunin Holec- 
ki, obaj z Warszawy, Józef Rogozik z Płocka. Firmę spółki 
pod jej stemplem podp sują wszyscy trzej likwidatorowie 
łączn e. Na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Hetllln- 
gerem w Warszawie dn. 23 1931 r. za Nr. 4706, spółka posta­
wiona została w stan likwidacji.

R. H. B XLVII 6832: „Towarzystwo Cukrowni i Raiinerji 
„Klemensów", Spółka Akcyjna" w Warszaw.e. Kapitał zakła­
dowy wynosi obecnie zł. 325 000, podzielonych na 1.000 akcyj 
na okaziciela, całkowicie wpłacony. Na mocy uchwały walne­
go zgromadzenia akcjonarjuszów z dn. 8 stycznia 1932 r. za- 
protokułowanej przez notarjusza Sienn ck ego w Warszawie 
za Nr. rep. 86, kapitał zakładowy podwyższony został
o zł. 75 000 w drodze przelań a sumy powyższej z zysków 
1930/31 r. przez przestemplowanle dotychczasowych 250 zlo ­
towych akcyj na akcje nominalnej wartości zł. 305 oraz zmie­
nione zostały par. 5, 9, 48 i 49 statutu spółki.

R. H. B XLVII 6850: „Febus Neon", Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością" w Warszawie. L kwidatorem jest inż. W ła­
dysław Racięcki z Warszawy. Na mocy uchwały walnego zgro­
madzenia wspólników z dn. 17 grudnia 1931 r., spółka znajduje 
isię w stanie 1 kwidacji.

R. H. B XLVI1I 6890: „Towarzystwo Zakładów Żyrardowskich, 
Spółka Akcyjna". Firma spółki brzmi po francusku. „Societe 
des Etablissements de Żyrardów Societe Anonyme", po angiel­
sku: „Żyrardów Manufakturen Lim ted Company", po niemiec­
ku: „Żyrardower Manufakturen Aktien-Gesellschaft". Kapitał 
zakładowy podzielony na 151.200 akcyj. Akty hipoteczne i no­
tarjalne podpisuje dwóch członków zarządu lub jeden członek 
zarządu wraz z prokurentem. Wszelkie inne umowy, weksle, 
czeki, pełnomocnictwa i inne zobowiązania podpisuje dwóch 
członków zarządu lub dwóch prokurentów lub. jeden członek 
zarządu i jeden prokurent. Postanowienie Ministrów Przemy­
słu i Handlu oraz Skarbu w przedmiocie zatwierdzeń a statutu, 
uzgodnionego z przepisami prawa o spółkach akcyjnych („Dz. 
Ust. R. P." 39/28, poz. 383) opubl kowane zostało w Nr. 300 
„M onitora Polskiego" z dn. 31 grudnia 1931 r.

R. H. B XLVIII 6892: „Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe 
A. J. Kelber i S-ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".
Obecnie jedynym zarządcą spółki jest Adam Kelber z W arsza­
wy, który zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej 
interesy, podpisując firmę spółki pod jej stemplem na wszel­
kich zobowiązań ach i dokumentach. Nabywanie, zbywanie
i obciążanie nieruchomości należy do kompetencji Zarządu. 
Wpisano na mocy aktu, zeznanego przed notaijuszem Jurkiewi­
czem w Warszawie dn. 2 stycznia 1932 r. za Nr. 5.

R. H. B XLIX 7055: ,.Spółka Techników Budowlanych S. 
Świerczyński i S-ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialność^" 
w Warszawie. Firma obecnie brzm : „Statyka" Roboty Inżynie­
ryjno-Budowlane i Drogowe, Spółka z ograniczoną odpowie-



dzialnością". Siedziba spółki m'eści się przy ul. Wspólnej 24 
m. 9. Zarządcami są: Symforjan Świerczyński z Błonia, Jerzy 
Simiński z Sulejówka, Kazimierz Florjanowicz, Francszek W ą­
sowi -z 2 Warszawy. Zarządcy zaste i ją spółkę wobec właJz
i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, żyra czeki, umowy, 
pełnomocnictwa i prokury podpisują Jerzy S miński i Kazimierz 
Florjanowicz łącznie lub jeden z n ch  łącznie z jednym z po­
zostałych zarządców. Umowy na prowadzenie robót poza obrę­
bem miasta Warszawy ma prawo zawierać i podp sywać samo­
dzielnie Symforjan Świerczyński. Korespondencję n'e zawiera­
jącą zobowiązań, pokwitowań a z odbioru wszelkiego rodzaju 
korespondencji, przesyłek, ładunków i towarów podpsuje jeden 
z zarządców. Podpisy winny być kładź one pod stemplem firmy. 
Wpisano na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Jelnick m 
w Warszawie dn. 28 września 1931 r. za Nr. 1763.

R. H. B XLIX 7073: „Marga" Towarzystwo Handlowe, Spółka 
z ogranczcną odpowiedzialnością*1 w Warszawie Siedziba spół­
ki mieści się obecnie przy ul. Nowy Zjazd 1. Oddziały w Lodzi, 
Lwowie, Bydgoszczy, Poznaniu, Katowicach, Białymstoku, Lu­
bi nie i Częstochowie zostały zlikwidowane.

R. H. B L 7116: r,Mawoł“ , Spółka z ograniczoną od p ow e- 
dzialnością". Siedziba spółki mieści się obecn :e przy ul. Hożej
27, w lokalu mi. Aleksandra Doktorowicza. Likwidatorami są: 
Ilersz Griffenberg z Warszawy Teofil Luterek ze wsi Białołęka 
gm. Jabłonna. Uchwałą walnego zgromadzenia wspólników 
z dn. 22 grudnia 1931 r. spółka postawiona została w stan li­
kwidacji.

R. H. B L 7143: „Brac'a Feiweł, Spółka Akcyjna w Warsza- 
wie“ . Kazimierzowi Młynarskiemu z Warszawy udz elono łącz­
nej prokury.

R, H. B L 7202: .Kino Filharmonja", Spółka z ogran czoną od- 
pow iedz'alnośc’ą". Likwidatorem mianowany został Czesław 
Raniszewski z Warszawy. Na mocy uchwały walnego zgroma­
dzenia wspóln ków z dn. 28 grudnia 1931 r. spółka postawiona 
zo tała w stan likwidacji.

R. H. B L 7216: „K  oski Cukrowe, Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością". Zarządca Jan Fruziń k' z Warszawy zastę- : 
puje spółkę wobec władz i osób i prowadzi jej interesy. Weksle 
żyra, przekazy, umowy, kontrakty i wogóle wszelkie zobowią­
z a n i, jak również czeki pełnomocnictwa winny być podpisy- j 
wane pod stemplem firmy: w wypadku jednoosobowego zarządu 
przez zarządcę lub dwóch prokurentów w wypadku w ielooso­
bowego zarządu, przez dwóch zarządców łącznie, lub jednego 
zarządcę łączn e z prokurentem, lub dwóch prokurentów łącz­
nie. Korespondencję, n 'e zaw erającą zobow ązań, pokwitowania 
z odbioru towarów, wszelkiego rodzaju korespondencji i prze­
kazów pieniężnych podpisuje jeden z zarządców lub prokurent 
Alfonsowi Riesenkampfowi i Kaz mierzowi Machowskiemu, 
obydwom z Warszawy, udzielono łącznej prokury. W p'sano na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Nowickim w W arsza­
wie dn. 5 styczn a 1932 r. za nr. 26.

R. H. B L 7241: . Centralne Biuro Zakupów Zrzeszonych O le­
jarzy, Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością1. Przed" ięb.or- 
stwo zostało zlikwidowane.

R. H. B LI 7351: „W arskrzyna", Spółka z ogran czoną odpo- 
w iedzialnoścą". Chaim-Nechemja Grinfeld przestał być zarząd­
cą. Na zarządcę wybrany został M oszek-Lewek Goldman z W ar­
szawy. Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzenia wspól- 
n ków z dn. 9 grudnia 1931 r.

R. H. B LII 7417: „Zjednoczone Fabryki G reck:ej Chałwy 
„Union“ , Spółka z ograniczoną odpow iedzalnością". Na drugie­
go zarządcę wybrany został Chaim Rywkin z Warszawy z pra­
wem podpisywan'a łączn e z dotychczasowym zarządcą Lejzo- 
rem Ubfałem. Dotychczasowy zarządca Ubfał podpisuje nadal 
samodzielnie. W p sano na mocy uchwały walnego zgromadze­
nia wspólników z dn. 13 stycznia 1932 r.

R. H. B LII 7432: „Irjan“ Piekarnia M echanczna i Zakłady 
Przemysłowe na Słodcwcu, Spółka o ograniczoną odpowiedz al-
iością ". Siedziba półki mieści s ę  obecnie przy ul. Mary- 
monckiej 11/13.

R. H. B LII 7441: „Austro-Da mler. Steyr, Puch, Towarzystwo 
Budowy i Sprzedaży Sam ochcdów; Spółka Akcyjna". Oddziały 
we Lwowie i Poznan u zwinięto.

R. H. B LII 7469: , Spółka do Prowadzenia Kin Dźwiękowych 
w Warszawie, Spółka z ogran czouą odpowied 4alnością“ . Sie­
dź ba spółki mieści się obecnie przy ul. Jasnej 5 (gmach Filhar- 
monji Warszawskiej).

R. H B LIII 7580: , Academia Estet ca" PieUrsza Lecznica 
Chirurgiczno- Kosmetyczna, Spółka z ograniczony odpow iedzal-
nośc'ą". Likwidatorami są: dr. Stanisław .,4'chałek i Wanda 
S erpińska, oboje z Warszawy. Na mocy uchwały walnego zgro­
madzenia wspólników z dn. 6 stycznia 1932 spółka znajduje się 
w stan:e likwidacji.

R H. B LIII 7639: ,.Biuro Inżyn erskie O. J. L sowski i S-ka, 
Spćłka z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedz:ba spółki mie­
ści s ę obecnie przy ul. Nowy Świat 7 m. 28. Ludwik Tatarski 
przestał być zarządcą. Na zarządcę wybrany został Wincenty 
Kazimierz Iwaszkiewicz z Warszawy. Wpisano na mocy aktu, 
zeznanego przed notarjuszem W yganow kim  w Warszawie dn. 
16 styczn a 1932 r. za Nr. 58.

R. H. B LIII 7644: „Skład Apteczny i Perfumerja Brac'a Sza­
motulscy, Spółka z ograniczoną odpow'edzialnością". Na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem Grymińskim w Warszawie 
dn. 10 grudnia 1931 r. za Nr. 2590 spółka została rozwiązana
i całe przeds ębiorstwo prze:zło wraz z aktywami i pasywami 
na własność Stefana Szamotulskiego, który je nadal prowadź 
pod f rmą: „Skład Apteczny i Perfumerja dawniej Bracia Sza­
motulscy, obecn e właściciel Stefan Szamotulski".

R. H B LIII 7679: , Spółka dla Handlu żelazem i Artykułami 
Technicznemi J. Łaniewski i S-ka, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Firma obecn e brzm : „Spółka dla Handlu Że­
lazem i Artykułami Technicznymi J. Gawałkiewicz i S-ka, 
Spćłka z ograniczoną odpow edzialnością". Jerzy W ołk-Łaniew-

I ski. przestał być zarządcą. Na zarządcę wybrany został Józef 
Gawałkiewicz z W ar.zawy. Wpisano na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem Hettlingerem w Warszawie dn. 29 grudnia
1931 r. za Nr 4719.

R. H. B LIV 7698: „Syndykat Eksportowy, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialność ą". Kapitał zakładowy obecn e wynosi 
zł. 3.000, podzielony na 30 udziałów. Na trzeciego zarządcę 
wybrany został Witold Moritz z Warszawy. W p sano na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem Biernackim w Warszawie 

! dn. 2 grudnia 1931 r. za Nr. 2422.
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH
II OGŁOSZENIE 

Zarząd Spółki
PodKarpachie Towarzystwo EleKtryczne, S. A.
zawiadamia, że

NADZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

odbędzie się w biurze spółki we Lwowie, ul. Fredry 9 w dn.
2 1 pca 1932 r. o godz. 11, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego;
2) Powzięcie uchwały na wn:o;ek  Zarządu i Rady Nadzór- J 

czej w sprawie fuzji Towarzystwa ze spółką: „Sieć Elek­
tryczna Zagłębia Krośnieńskiego", S. A.;

3) Powzięcie uchwały na wniosek Zarządu i Rady Nadzor­
czej, co do podwyższenia kapitału zakładowego z kwoty 
SC 2,000.000 o kwotę S. 500.000 do kwoty 3. 2,500.000 j 
przez wydań e 5.000 sztuk nowych akcyj nominalnej war­
tości a & 100 każda;

4) Zmiana § 6 statutu, którego ustęp I otrzyma brzmienie 
następujące: Kapitał Spółki wynosi Si 2 500 000, podzie­
lony na 25.000 szt. akcyj imiennych pełno i w gotow źnie 
wpłaconych a źL 100 nominalnej wartości każda;

5) Wnioski i interpelacje.
Po myśli § 22 statutu każda akcja daje prawo do 1 głosu.
Po myśli § 21 statutu może w walnem zgromadzeniu brać 

udział każdy akcjonarjusz o ile jest wpisany do księgi akcyjnej 
conajmn ej na 7 dni przed dniem walnego zgromadzenia.

PP. Akcjonarjusze, reprezentujący conajm nej 1/io część kapi­
tału akcyjnego, mogą —  z zachowań em przepisów art. 54 
prawa o spółkach akcyjnych —  zgłosić na porządek dzienny 
dodatkowe sprawy, które mogą być zamieszczone w ostatn em 
ogłoszeniu.

Wnioski o uzupełnienie porządku dziennego do dnia dzi- 
s:ejszego nie wpłynęły.

— ■ -----  ■ D ■:=.........=

II OGŁOSZENIE 
Zarząd Spółki Akcyjnej p. f.

I1WAIZYSTW0 1 E 2 P I H 2 E N  „ P I A S T " ,  S. A.
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że wyznaczone na 
dz. 31 maja 1932 r. 12 Zwyczajne Walne Zgromadzenie A kcjo­
narjuszów wskutek niezgłoszenia w terminie, przewidz-anym 
art. 59 prawa o spółkach akcyjnych, wymaganej § 21 Statutu 
Spółki ilości akcyj, do skutku dojść nie mogło.

Zarząd Spółki zwołuje 
POWTÓRNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW  
które odbędz e się w drugim terminie dn. 5 lipca (wtorek) 1932 
r. o godz. 6 po poi. w sali posiedzeń Towarzystwa w Warszaw e 
przy ul. Moniuszki Nr. 10 z tym samym porządkiem dziennym, 
który był wyznaczony do rozpoznania na pierwszem Walnem 
Zgromadzeniu, a mianowic e: 1) Zagajenie Zgromadzenia przez 
Prezesa Zarządu i wybór przewodniczącego Zgromadzenia; 2) 
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej; 3) Rozpatrzenie
i zatwierdzeń e sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysków
i strat za 1931 r.; 4) Powzięcie uchwały o rozdziale 'zysków;
5Q Pokwitowanie władz Spółki z wykonania przez nie obowiąz­
ków; 6) Zatwierdzenie budżetu na 1932 r. oraz określenie w y­
nagrodzenia członków Zarządu i Rady Nadzorczej na tenże rok;
7) W ybory członków do Rady Nadzorczej; 8) W olne wnioski PP. 
Akcjonarjuszów. o ile były zgłoszone na piśmie Zarządowi Spół­
ki nie później jak na 14 dni przed terminem Walnego Zgroma­
dzeń a z zachowaniem przepisów art. 54 prawa o spółkach 
akcyjnych.

Wolnych wn osków PP. Akcjonarjuszów nie zgłoszono.
Powtórne Walne Zgromadzenie uważane będzie za prawo­

mocne —  stosownie do § 21 Statutu Spółki, i decyzje jego za 
ostateczne bez względu na ilość akcyj na niem reprezentowa­
nych.

PP. Akcjonarjusze, posiadający akcje na okazie ela, a chcący 
wziąć udział w zgromadzeniu, winni złożyć w kasie Spółki swe 
akcje względnie świadectwa depozytowe przynajmn ej na 7 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia z zachowaniem prze- 
p sów art. 59 prawa o spółkach akcyjnych.

II OGŁOSZENIE 
Zarząd Spółki Akcyjnej p, f.

Herzfeld SI Victorius, S. A. w Grudziądzu
podaje do wiadomości, że Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów w dn. 4 stycznia 1932 r. uchwaliło

OBNIŻYĆ KAPITAŁ AKCYJNY SPÓŁKI O źL 500.000 
czyli z SL 3,500.000 do Si 3;000.000, w obec czego po myśli art. 
122 prawa o spółkach akcyjnych z dn. 22 marca 1928 r.. zmie- 
n onem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dn. 3 grudn'a 1930 r., wzywa się wierzycieli Spółki do zgło­
szenia swych roszczeń w ciągu 3 m:esięcy, licząc od daty ostat­
niego ogłoszenia.

Grudziądz, dn. 6 czerwca 1932 r.

' =:

„ B  U  D  E  X ”
B udow lano-E K sportow a SpółKa A K cjjna w W arszaw ie

zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia 
Akcjonarjuszów z dn. 1 czerwca 1932 r. rozpocznie

W YPŁATĘ DYWIDENDY ZA 1931 r. 
w stosunku 20% , t. j. ź[ 20 00 od akcji stuzłotowej.

W ypłatę uskutecznia się w biurze Zarządu w Warszawie ul. 
Krakowsk e Przedmieście Nr. 9 za złożeniem kuponów 1931/32, 
rozpoczynając od dn. 15 czerwca 1932 r.

....  ■■ □ -------- '■* . ■ ■

SPÓŁKA PEDAGOGICZNA, S. A.
w Poznaniu, Podgórna 7

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 5 lipca
1932 r. o godz. 19 w lokalu „Pod Strzechą" w Poznaniu, Plac 
W olności odbędz e się doroczne
ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z następującym porządkiem obrad: 1) Otwarcie Zgromadzenia;
2) W ybór Przewodniczącego; 3) Sprawozdanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej za rok gosp. ubiegły; 4) Rozpatrzenie i zatwierdze- 
n e sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysków i strat; 5) P o­
dział zysków wzgl. pokrycie strat; 6) Udzielen e pokwitowania 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej; 7) W ybór członków Rady Nad­
zorczej w miejsce ustępujących przez wylosowania; 8) Uchwała, 
dotycząca um eszczenia ogłoszeń o Walnem Zgromadzeniu; 9) 
W olne wn:oski akcjonarjuszów.

PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje lub świadectwa depozyto­
we z podaniem numerów akcyj najpóźniej na 7 dni przed ter- 
m nem Walnego Zgromadzenia w lokalu Zarządu Spółki w P o­
znaniu, Podgórna 7.

SpółKa Pedagogiczna , S. A.
(—) Ostrowski, (— ) Kraniz, (—) Dominiczak 

= = = = =  □  -----  —  --

Zarząd Spółki Akcyjnej p. f.

Sp.  Akc. G naszyńsk ie j  M a n u fak tu r y  w  O n aszynie  p od  C zę s to ch o w a
podaje do wiadomości, że w Gnaszynie w dn. 9 1 pca 1932 r.
o godz. 15, w lokalu Zarządu odbędzie się
ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i wybór 
przewodniczącego; 2) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu, za­
twierdzeń e bilansu oraz rachunku zysków i strat; 3) W ybory 
do Zarządu i Komisji Rewizyjnej.

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, 
winni są złożyć swe akcje lub świadectwa depozytowe przy­
najmniej na 7 dni przed terminem Zgromadzen a.

XIV



Komisja Likwidacyjna

Syndykatu Rolniczego Warszawskiego, S. A.
zawiadam'a PP. Akcjonarjuszy o

ZW YCZAJNEM  WALNE M ZGROMADZENIU 
które odbędzie się w II terminie w dn. 8 lipca 1932 r. o godz. 17
w lokalu Spółki w Warszawie Kopernika 30, z następującym po- 
rządk em dziennym:

1) W ybór przewodniczącego; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie:
a) bilansu Spółki za 1931 r. oraz rachunku zysków i strat b) 
Sprawozdania Komisji L kwidacyjnej; d) budżetu na 1932 r.; d) 
wniosku Komisji Rewizyjnej; 3) W ybór pięciu członków Komisji 
Rew ’zyjnej; 4) Wyznaczenie wynagrodzen'a dla Członków K o­
misji Rewizyjnej; 5} W ybór pism, z których pomieszczone będą 
ogłoszenia Spółki; 6) W olne wnioski.

Zebran e to będzie prawomocne bez względu na l czbę obec­
nych.

PP. właściciele akcyj na okaziciela, pragnący korzystać z pra­
wa głosu, winni —  w myśl § 23 statutu — złożyć w biurze 
Spółki swe akcje lub świadectwa depozytowe polsk ch instytu- 
cyj kredytowych przynajmn ej na 7 dni przed terminem W al­
nego Zgromadzenie.

-  — ■ — □

Zarząd Spółki Akcyjnej p. f.

G naszyńsk ie  Z a k ła d y  Ceram iczne ,  S. A. w  G n aszyo ie  p od  C zę s to ch o w a
podaje do wiadomości, że w Gnaszynie w dn. 9 lipca 1932 r.
o godz. 17, w lokalu Zarządu odbędzie s ę
ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z następującym porządkiem dz ennym: 1) Zagajenie i wybór 
przewodniczącego; 2) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu, za­
twierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i strat; 3) W ybory 
do Zarządu i Komisji Rewizyjnej.

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w Walnem Zgromadze­
niu, winni są złożyć swe akcje lub świadectwa depozytowe 
przynajmniej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia

Z A R Z Ą D

Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, S. A.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów —  zgodnie z § 70 statutu Spół­
ki —  że począwszy od dn. 25 czerwca 1932 r.

W YPŁAC A DYWIDENDĘ ZA ROK OPERACYJNY 1931
w wysokości Zł. 35 za kupon Nr. 7 od każdej akcj; pierwszych 
trzech emisyj, t. j. od Nr. Nr. 1 do 84.000 włącznie, oraz w wy­
sokości Zł. 17-50 za kupon Nr. 7 od każdej akcji czwartej emi­
sji, t. j. od Nr. Nr. 84.001 do 120.000 włącznie.

W ypłatę dywidendy PP. Akcjonarjuszom zagranicznym usku­
tecznia s ę w Banque Commerciale de Bale w Bazylei lub w So- 
ciete Generale de Belgique w Brukseli, pozostałym zaś PP. 
Akcjonarjuszom w kasie Towarzystwa w Łodzi przy ul. Prze­
jazd 58.

Stosownie do § 71 statutu Spółki, dywidenda, po którą nikt 
się n e zgłosił, po upływie lat 5 przechodzi na własność Spółki.

------ O .

Zarząd Spółki Akcyjnej
„ N A S Z A  K S I Ę G A R N I  A ”

Zw iązku  N auczycielstw a PolsKiego w  W arszaw ie
przy ul. Świętokrzyskiej Nr. 18

zawiadamia PP. Akcjonarjuszy, że w dn. 8 lipca 1932 r. o godz.
10 rano odbędzie się w lokalu Związku Nauczycielstwa P olsk e- 
go przy ul. Marszałkowskiej 123

ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór prezydjum; 2) Odczytanie protokółu 
z poprzedniego zebrania; 3) Sprawozdanie Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej za czas od 1/IV 1931 r. do 31 /III 1932 r ; 41) Podział 
czystego zysku; 5) Preliminarz budżetu na 1932/33 r.; 6) W ybory:
7) W olne wn oski.

Z A R Z Ą D

T o w a r z y s t w a  f ik c y jn e g o  Fabryk O łó w k ó w  „ S T .  MAJEWSKI", S. II.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w wykonaniu uchwały 
Walnego Zgromadzeń a z dn. 20 pazdziern'ka 1930 r.

PRZYSTĄPIŁ DO W YM IANY 
każdych dziesięciu (10) dotychczasowych akcyj nominalnej war­
tości po zł. sześćdz esiąt (60) na jedną (1) nową akcję wartości 
nominalnej zł. sześćset (600).

W  tym celu należy składać akcje wraz z talonami i spisem 
ich numerów w biurze Towarzystwa w Pruszkowie (pod W ar­
szawą) w godzinach od 9 do 12 z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Jednocześn:e z wymianą akcyj dokonywana będ ze  

W YPŁATA DYWIDENDY 
za kupon 11 (znajdujący się przy nowych akcjach) uchwalonej 
przez Walne Zgromadzenie z dn. 30 kwietnia 1932 r. w wysoko­
ści os emnastu (18) złotych na jedną nową akcję.

■ □  ------------- ■ 1

Zarząd Spółki Akcyjnej
Zjednoczonyrh Ślusarzy Chrześcijan

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów Spółki, iż 
NADZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

odbędzie się w lokalu Spółki w Warszawie, przy ul. pi Grzy­
bowski 3/5 w dn. 27 czerwca r. b. o godz. 19 15.

Porządek obrad: lj Zagajenie i wybór przewodniczącego;
2) Odczytanie protokułów: Nadzw. Waln. Zgrom z dn. 16 1
1932 r. oraz Zwycz. Waln. Zgrom, z dn. 30/IV 1932 r.; 3) Spra- 
w ozdan e Zarządu w sprawie rejestracj: nowego Statutu
i uchwalenie poprawek, zgodnie z wymaganiami Wydz. Reje- 
strac. Sądu Okręgowego; 4) W olne wniosk:.

PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w pow. Zgroma­
dzeniu, winni złożyć najmniej na 7 dni przed Zgromadzeniem 
w Zarządzie Spółki (pl. Grzybowski 3 5) swoje akcje lub 
św adectwa depozytowe.

Likwidatorowie
SYNDYKATU ROLNICZEGO CZĘSTOCHOWSKIEGO, S A.
stosownie do art. 129 Prawa o sp. akc. po raz drugi ogłaszają

O OTW ARCIU LIKWIDACJI SPÓŁKI
i wzywają jej wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń pod 
adr.: Częstochowa, ul. Piłsudskiego 19.

Na podstawie uchwały W alnego Zgromadzenia Akcjonarju­
szów z dn. 21 stycznia 1932 r. rozwiązała s;ę Spółka Akcyjna 
pod iirmą

„CENTRALA PRZEMYSŁU RZEŹNICKIEGO“ , S. A. 
W  POZNANIU.

Niżej podpisani likwidatorowie wzywają wierzycieli do zgło­
szenia swych roszczeń w ciągu roku od daty ostatniego og ło ­
szenia.

Poznań, dn. 20 kwietnia 1932 r.
„Centrala Przemysłu Rzeźnick ego", S. A w Poznaniu.

Likwidatorowie:
(—) St. Chojecki, (— ) M. Budziński. (—) Wl. Dankowski

T o w a r z y s t w o  A k cy jn e  d la  F a b r y k a c j i  Śrub i W y r o b ó w  Kutych 
B r e v i l l i e r  8  S-ka i A. Urban & S y n o w ie

Na odbytem w dn. 16 czerwca 1932 r. 32 Zwyczajnem Wal- 
nem Zgromadzeniu uchwalono nie wypłacić za rok opera­
cyjny 1931

ŻADNEJ DYWIDENDY,
tak, iż kupon Nr 32 naszych akcyj nie zostanie wykupiony. 

Wiedeń Ustroń, dn. 17 czerwca 1932 r.
Rada Zawiadowcza



Mi Banku Handlowego w  Łodzi, l. A.
zawiadam a PP. Akcjonarjuszów, że w dn, 20 lipca 1932 r.
0 godz 17, odbędzie się w gmachu Banku w Łodzi, przy Al. 
Tadeusza Kościuszki Nr. 15

55 ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW  

z następującym porządkiem dziennym:
I) Zagajenie i wybór przewodn czącego; 2) Sprawozdanie 

Rady i Komisji Rewizyjnej za 1931 r.; 3) Zatwierdzenie bilan­
su oraz rachunku zysków i strat za 1931 r. oraz udzielenie p o ­
kwitowania władzom Banku; 4) Wnioski w przedmiocie po­
krycia strat: 5) Obniżenie kapitału akcyjnego o 4,000.000 
czyi' do źt 1,000.000; ustalenie wartości nominalnej akcyj na 
3  20 i połączenie 5 akcyj o wartości nom nalnej zT 20 każda 
w jedną akcję o wartości nominalnej ź£ 100 każda; 6) Podwyż­
szenie kapitału akcyjnego o 7,000.000 (względnie o sumę 
do iT 7,500.000) drogą wypuszczenia: a) 37.646 akcyj zwykłych 
na okaz c :ela o wartości nominalnej 100 każda po cenie 
emisyjnej równej wartości nominalnej, na sumę ogólną 
3  3,764.600, b) 32.354 (względnie do 37.354) akcyj uprzywile­
jowanych imiennych o wartości nominalnej Ul 100 każda po 
cenie emisyjnej, równej wartości nominalnej, na sumę ogólną 
źt 3 235.400 (względnie do *L 3,735 400) z tem, że akcje uprzy­
wilejowane korzystać będą z pierwszeństwa do dywidendy 
do wysokości 6%  oraz z pierwszeństwa przed akcjami zwy- 
kłemi przy podziale majątku Banku w wypadku 1 kwidacji 
Banku; 7) Uchylenie prawa poboru akcyj nowej emisji dla 
dotychczasowych akcjonarjuszów; 8) Zmiana § 4 statutu.

Brzm iene dotychczasowe:
„Kapitał zakładowy Banku wynosi źT 5,000.000 i jest po­

dzielony na 50.000 akcyj po *1 100 wartości nominalnej każda".
Brzmienie projektowane:
, Kapitał akcyjny Banku wynosi 3. 8,000.000 (względnie do 

źl 8,500 0001) j  podz elony jest: a) na 32.354 (względnie do 
37.354) akcyj uprzywilejowanych imiennych o wartości nomi­
nalnej 3  100 każda i b) na 47.646 akcyj zwykłych na okaz cie- 
la o wartości nonrnalnej 3  100 każda";

9) Zm ana § 7 statutu.
Brzmienie dotychczasowe:
„A kcje Banku są na okaziciela. Akcje, oznaczone uprzednio 

numerami porządkowemi, wycina się ze specjalnej księgi i w y­
daje akcjonarjuszom z podpisem dwóch członków Rady, 
dwóch członków Dyrekcji oraz księgowego i skarbnika. Pod- 
p s y  na akcjach mogą być wykonywane sposobem mechanicz­
nym. Do każdej akcji dołącza się arkusz kuponów na otrzyma- 
n'e dywidendy w ciągu 10 lat. Na kuponach tych oznacza się 
numery akcyj do których one należą. Po upływie każdych lat
10 właściciele akcyj otrzymują nowe arkusze kuponowe na 
następne dzies:ęciolec;e".

Brzmienie projektowane:
„A kcje uprzywilejowane korzystają z prawa pierwszeństwa 

do dywidendy do wysokości 6% . Akcje, oznaczone uprzednio 
numeram: porządkowemi, wyc na się ze specjalnej ks:ęgi i w y­
daje akcjonarjuszom z podpisem dwóch członków Rady, dwóch 
członków Dyrekcji oraz księgowego i skarbn:ka. Podpisy na 
akcjach mogą być wykonywane sposobem mechanicznym. Do 
każdej akcji dołącza s'ę arkusz kuponów na otrzymanie dywi­
dendy w ciągu lat 10. Na kuponach tych oznacza się numery 
akcyj. do których one należą. Po upłvw:e każdych lat 10 wła­
ściciele akcyj otrzymują nowe arkusze kuponowe na następne 
dziesięc:olecie“ .

10) Zm ana punktu 12 § 11 statutu.
Brzmienie dotychczasowe:
„Przyjmowanie wkładów term nowych, bezterminowych

1 wkładów na rachunki b eżące oraz wydawanie dowodów lo ­
kacyjnych im ennych".

Brzmienie projektowane:
..Przyjmowanie lokat zagran;cznych“ ;
II) Zmiana § 3 statutu.
Brzmien:e dotychczasowe:
„Czas istnienia Banku nie jest ograniczony żadnym termi­

nem".
Brzm enie projektowane:
„Czas i'tn 'enia Banku ogranicza się do 1 stycznia 1945 r.“ ;
12) Zm ana § 60 statutu Banku.
Brzmienie dotychczasowe:
„Likwidacja Banku może nastąpić: 1) na podstawie uchwały 

Walnego Zgromadzenia. 2) w razie straty, zmniejszającej ka­
pitał zakładowy do połow y".

Brzm enie projektowane:
„Likwidacja Banku może nastąpić: 1) na podstawie uchwały 

Walnego Zgromadzenia, 2) w razie straty, zmniejszającej ka­

pitał zakła:'owy do połowy, 3) wskutek upływu terminu, usta­
lonego w § 3 statutu '.

13) Uzupełnien e statutu Banku przez wprowadzen e § 65
0 brzmieniu następującem: „W  razie likwidacji Banku właści­
ciele akcyj uprzyw lejowanych korzystają z prawa p erwszeń- 
stwa przed właścicielami akcyj zwykłych przy podz’ale mająt­
ku Banku; w razie przejęcia Banku w drodze fuzji jeżeli b -  
lans przejęca  wykazywać będzie kapitał akcyjny w wysokości 
co najmniej nominalnej, przyw lej pierwszeństwa przy podziale 
majątku Banku automatycznie upada"; 14) Rozpoznane
1 uchwalenie projektu układu z wierzycielami celem podnie- 
s enia upadłości Banku oraz mianowanie pełnomocników do 
zawarcia układu z wierzycielami; 15) Zatwierdzenie projektu 
układu z grupą wierzycieli angielskich i mianowanie pełnom oc­
ników do zawarc;a tych układów.

Akcjonarjusze, mają prawo zgłaszać dodatkowe sprawy do 
porządku dziennego w tryb ę art 54 „Prawa o spółkach 
Akcyjnych". Do uczestniczenia w Zebraniu powyższem mają 
prawo Akcjonarjusze którzy najpóźn ej 7 dni przed terminem 
złożą swe akcje w kasach Banku Handlowego w Łodzi, Od­
działów jego w Warszawie, Lublinie i Kielcach, lub u , Com- 
merz-und Privat-Bank" w Berlinie, lub leż u Fredk 
Huth & Co." w Londyn e.

------- = O i .

Zarząd Spółki Akcyjnej p. f

Łowickie Zakłady Przemysłowe Cukrownia i Rafineria
„IRENA", S. A.

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów że w (In. 22 lipca
1932 r., o godz. 17 w biurze Spółki w Warszaw e, przy ul. M a­
zowieckiej Nr. 5, odbędzie się
ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z porządkiem dziennym, obejmującym następujące punkty:
1) Zagajenie zebrania i wybór Przewodn czącego; 2) Sprawo­
zdań e Zarządu i odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej;
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Zarządu za rok 
operacyjny 1931/1932, zatwierdzenie bilansu i rachunku zy­
sków i strat oraz udzieleń e absolutorjum dla Zarządu;
4) Ustalenie liczby członków Zarządu oraz wybory do Zarzą­
du i do Komisji Rewizyjnej; 9] Uchwalenie budżetu na 
1932/1933 r.; 6) U pow ażniene dla Zarządu do korzystan a 
z kredytu w instytucjach państwowych i prywatnych w roz­
miarach rzeczywistych potrzeb i do zabezpieczania otrzyma­
nych kredytów kaucjami i czystem; wp sami na hipotece nie­
ruchomości Spółki w wysokości podług uznania Zarządu, oraz 
upoważnienie dla Prezesa Zarządu do samodzielnego podpisy­
wania w imien u Spółki —  zgodnie z § XIII Statutu; 7) Usta­
lenie wynagrodzenia dla członków Zarządu i Komisji Rewizyj­
nej; 8) Zmiana w §§ VIII i XV Statutu.

§ VIII Statulu posiada brzm 'en'e następujące:
„W alne Zgromadzenie odbywa się w miejscu siedziby Spół­

ki i otwiera je Prezes Zarządu lub jego zastępca, poczem z po­
śród osób uprawnionych do uczestn czen:a w Walnem Zgro­
madzeniu wybrany zostaje Przewodniczący".

§ XV Statutu posiada obecnie brzmien:e następujące:
„Rok operacyjny Spółki trwa od 1 lipca jednego roku do 30 

czerwca roku następnego. Pierwszy rok operacyjny liczyć się 
będzie od dnia rozpoczęcia działalności Spółki do dn. 30 
czerwca 1930 r. (trzydziestego czerwca tysiąc dziew ęćset 
trzydziestego)".

Projektowana zmiana § VIII brzmi:
„Zwyczajne Walne Zgromadzenie odbywa s ę w miejscu sie­

dziby Spółk’ , bądź w Warszawie w ciągu 5 mies ęcy po upły­
wie roku obrotowego i otwiera je Prezes Zarządu lub jego za­
stępca, poczem z pośród osób uprawnionych do ucze-tniczenia 
w Walnem Zgromadzeniu wybrany zosta’e Przewodniczący".

Projektowana zmiana § XV brzmi:
„R ok operacyjny Spółki trwa od 1 lutego każdego roku do 

31 stycznia następnego roku. Zarząd Spółki obowiązany jest 
w ciągu trzech miesięcy od upływu roku obrotowego sporzą­
dzić i złożyć władzom nadzorczym do zbadan a bilans na 
ostatni dz eń roku obrotowego, rachunek zysków i strat oraz 
dokładne piśmienne sprawozdane z działalności Spółki za 
rok ub:egły";

9) W olne wnioski, zgłoszone w trybie art. 57 Prawa o Spół­
kach Akcyjnych.

Akcjonarjusze, pragnący wz ąć udział w Walnem Zgroma­
dzeniu, muszą złożyć swe akcje względnie świadectwa depo­
zytowe w biurze Spółki, przy ul. Mazowieckiej Nr. 5 w War- 

[ j  szawie najpóźniej na 7 dni przed terminem Zgromadzen'a.



T o w a i z y s t w a  Z a k ł a d u  L e t z n i a e g o  „ t l a l e t z ó w “
s. A.

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI

odbędzie się w Warszawie w dn. 28 czerwca 1932 r„ o godz. 18, 
w siedzibie Spółki, przy ul. M anowskiego 4, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego;
2) Rozpatrzenie i zatw erdzenie sprawozdania b:lansu oraz 

r-ku zysków i strat za rok obrotowy 1931;
3) Pow z:ęcie uchwały o pokryciu strat;
4) Pokwitowanie władz Spółki z wykonania przez nie obo ­

wiązków;
5) Rozpatrzenie i zatwierdzenie prelim narza budżetowego 

na 1932 r.;
6) W ybory do zarządu Spółki i ustalenie wynagrodzenia dla 

Zarządu na 1932 r.;
7) W ybór Komisji Rewizyjnej i ustalenie wynagrodzenia dla 

ustępującej Komisji;
8) Upoważnienie Zarządu do: a) zaciągania kredytów, 

b) mianowania prokurentów, c) zbycia lub wydz erżaw a- 
nia przedsiębiorstwa na okres dłuższy niż jeden rok, 
d) zbycia lub obc ążenia nieruchomości Spółki, e) podania 
się o nadzór sądowy;

9) Dalsze wnioski Zarządu i wn oski PP. Akcjonarjuszów. 
PP. Akcjonarjusze, chcący brać udział w Walnem Zgroma­

dzeniu, winni złożyć nie później niż 21 czerwca r. b. swe akcje 
lub świadectwa o lokacie ich w instytucjach finansowych — 
w siedzibie Spółki w godzinach 9— 12 rano, celem wpisań a 
na listę obecności.

W  tymże lokalu i w tych samych godzinach PP. Akcjonarju- 
sze mogą przeglądać książki i dokumenty Spółk', począwszy 
od dn. 21 do 27 czerwca r. b.

Zgodnie z par. Statutu wnioski PP. Akcjonarjuszów, winny 
być zgło;zone do dn. 14 czerwca r. b.

..................□  i ............................. ....

S p ro s to w a n ie
W  ogłoszeniu firmy

Polska Spółka Akcyjna Dunlop Rubber Company
zamieszczonem w zesz. 25 tyg. „ Polska Gospodarcza" mylnie 
podano: „Kasa 3  20.44008

pow inno b y ć : Kasa 3  20.442'08.

-   ........................ g =  D ..................................

Zgierska Farbiarnia i Apretura
S. A. W ZGIERZU

Bilans na dz. 31 grudnia 1931 r.
STAN CZYNNY. —  Nieruchomości 3  515.892-06; Ruchom o­

ści 3  34445-61; Maszyny i utensylja 3  445.16886; Tabor 
3  25.051 87; Magazyn 3  33.098-32; Kasa 3  1.789-99; Banki 
3  2.120-52; Różni 3  51.497-83; Dostawcy 3  24.970 15; Odbior­
cy 3  110 604-76; Weksle w portfelu źL 6.148-03; Sumy prze­
chodnie 3  30.341-25; Wątpliwi odbiorcy 3  9.199-24; Weksle 
protestowane 3  15.485-17; Straty i zyski z 1930 r. 3  46.769-16; 
Straty i zysk: za 1931 r. 3  95 867-15; Razem 3  1,448.449 97.

STAN BIERNY. —  Kapitał akcyjny 3  800.000-00; Kapitał 
rezerwowy 3  78.576-77; Kapitał amortyzacyjny 3  324.785 67; 
Różni 3  126,353*28; Dostawcy 3  101.431-14; Odbiorcy 
3  966-61; Niepodniesiona dywidenda 3  2.942-08; Sumy prze­
chodnie 3  13.394-42; Razem 3  1 448.449 97.

Rachunek strat i zysków

WINIEN. —  Koszty handlowe 3  215 970-50; Podatki 
3  47.546-97; Świadczeń a socjalne 31 23 380 41; Remonty 
3  27.262-90; Konie i zaprzęgi 3  700-00; Straty na wekslach 
protestowanych 3  7.297-59; Straty na wątpliwych odbiorcach 
3  18.799-48; Straty na odbiorcach z 1929 i 1930 r. 3  32291-40; 
Razem 3  373.249 25.

MA. Zysk brutto na fabrykacji 3  276.425-84; Niepodn:e- 
siona dywidenda za 1926 r. 3  948 26; Sumy przechodnie 
3  8 00; Strata za 1931 r. 3  95.867-15; Razem 3. 373.249-25.

Warszawska Fabryka Koronek S. Landau. S. 1 .
Bilans za 1931 r.

zatwierdzony przez W alne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
AK TY W A. —  Kasa 31 16.413-70; Towary 3  1,113.713 64; 

Surowce 3  89.663-82; Protestowane weksle 3  24.668-17; D o­
stawcy 3  506-11; Części maszyn 3  45.795-74; Sumy przechod­
nie 8.314-38; Dłużnicy wątpliwi 3  7,378-24; Zaliczenia 
Minster 3  546-75; Koszty organizacyjne 3  17.982-42; Nieru­
chomość 3  193.200-00; Maszyny i urządzenia 3  454.885-77; 
Narzędzia 3  1,829-00; Ruchomości 3  3.431-51 ; Weksle 
3  38.223-84; Odb:orcy 3. 110 567-97; Korespondenci 
3  7.828-41; Strata za 1930 r. po odliczeniu kap. zap. 
3  24.811-65; Strata za 1931 r. 31 71.77591; Razem 
3  2,231.557 03.

PASYW A. — Dostawcy 3  81.761-45; Sumy przechodnie 
3  3.987-42; Akcepty 3  99,255-76; Amortyzacja 3  750 000 00; 
Odbiorcy 3  20-36; Korespondenci 31 1,135.076-08; Razem 
3  2,231.557 03.

Rachunek strat i zysków
STRATY. —  Procenty 3  45.67811; Prowizja 31 7.805-96; 

Komorne 3  17.334-75; Ubezpieczenia 3  6.362 22; Pensje 
31 47.244-00; Podatki 3  30.111-96; Straty i zyski z tytułu 
amort. 3  31.003-66; Koszty handlowe 3  28.295-94; Strata na 
odbiorcach i prot. weksl. 3  12.584-45: Razem 3  226.420-85

ZYSKI. —  Bonifikacje 3  4 153-63; Różnice kursu 
3  72.977-94; Zysk brutto na towarach 3  77.513-37; Strata za 
1931 r. 3  71.775-91; Razem 3  226.420-85.

T o w a r z y s t w o  Fabryki  M o t o r ó w  J E M i U l f ,  S. A. w  W a r sz a w ie
Bilans na dz. 31 grudna 1931 r.

STAN CZYNNY. —  N:eruchomości 3  1,350.926-08; Rucho­
mości 3  262.105-63; Maszyny, urządzenia 31 1,032.443-22; Na­
rzędzia 3  108.951-80; Kasa 3  7.808-33; Banki 31 3 300-86; Pa­
piery procentowe 3  18.053-41; W eksle 3  257.146-07; Kaucje
31 73200; Zaliczenia 3  2.678 00; Odbiorcy 3  479.260 00; D o­
stawcy 31 32.833-76; Różni dłużn cy 3  33.777-76; Materjały 
3  277.519-99; Półw yroby 3  497.134-00; W yroby gotowa 
3  292.130-92; Straty za 1931 r. 3  440.19505; Razem 
3  5,096.996-88.

STAN BIERNY. — Kapitał akcyjny 3  1,400.000-00; Kapitał 
zapasowy 3  444.243-39; Kap:tał amortyzacyjny 3  885 776-32; 
Pożyczka długoterminowa T, K. P. P. £ 10.200 a 3  30-50 
3  311.100-00; Przechodni —  różnca  kursowa na pożyczce 
długoterm nowej £ 10.200 —  3  75.559-55; Banki 3  80 658 00; 
Odbiorcy 3  326.450 05; Zaliczki na zamów enia państwowe 
3  513 685-22; Akcepty 3  359.512-06; Dostawcy 3  240.704-02; 
Różni wierzyć ele 3  450.851-30; Dywidenda niepodniesiona 
3  71-68; Rezerwa na podatki 3  8.385-29;Razem 3  5,096.996-88.

Rachunek strat i zysków za 1931 r.
DEBET. —- Administracja ogólna 3  496.309-62; Koszty 

sprzedaży 3  200.770 17; Zakup i magazynowanie 3  44 462-91; 
Koszty ekspedycji 3  37.376-99; Razem 3  778.919-69.

CREDIT. —  Zysk brutto z produkcji 3  337.424-79; Zysk na 
papierach procentowych (akcje Banku Polskiego) 3  1.099-85; 
Zysk na spisanych odbiorcach 3  200'00; Strata za 1931 r.
3l 440.195-05; Razem 3  778 919-69.

. H f  Spotka Gruntowa i Budowlana. S. i .  w  Krakowie
Bilans zamknięcia w dn. 31 grudna 1931 r.

STAN CZYNNY. —  R-k Kasy 3  851-19; R-k Banku Gosp. 
Krajowego 3  94-00; R-k Banku Hipotecznego $ 231 3  2.055-90; 
R-k Poczt. Kasy Oszcz. 3  39-91; R-k Dłużników 3  32.569-27; 
R-k Efektów 3  30000; R-k Urządzenia biur 3  1.805-00; R-k 
Gruntów i realności 3  325.729-61; Strata 3  12.485*24; Razem 
3  375.930-09.

STAN BIERNY. —  R-k Kapitału akcyj. 3  210.000-00; R-k 
Kap tału zapasowego 3  11.252-90; R-k W ierzycieli 3  20.192 07; 
R-k Sum przechodnich 3  1.310-86; R-k Dywidendy z 1927,
1929 i 1930 r. 3  9.61600; R-k Akceptów  3  98.558-26; R-k 
Funduszu na pod. kap. akc. 3  25.000 00. Razem 3  375.930-09.

Rachunek strat i zysków w dn 31 grudnia 1931 r.
STRATY. — R-k Kosztów handlowych 3  18.201-34; R-k 5% 

odp s. amort. urz. biur. 3  95-00; Razem 3  18.296-34.
ZYSKI. —  R-k Biura pośrednictwa 3  1.367-39; R-k Odsetek 

3  3,704-35; R-k Dochodu z grunt. 3  441-65; R-k Strat i zysków
1930 r. 3  297-74; Strata 3  12.485-21; Razem 3  18.296-34.
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DANZIGER PRIVAT A C T IE N -BANK DANZIG włócznie z Oddziałami
STAN CZYNNY 

Kasa, monety i kupony . . . .  
Pozostałości w bankach emisyj­

nych i P. K. O ......................
Weissie i czeki .....................
Pozostałości w bankach i fir 

mach bankowych . . . .  
Rachunki bieżące, zabezpie 

czone papierami wartość. . 
Rachunk* bieżące, zabezpie 

czone towarami i listami prze
w o zo w e m i..............................

Papiery wartościowe własne 
Stałe udziały w bankach i fir 

mach bankowych . . . .  
Udziały konsorcjalne . . . .  
Rachunki bieżące:

a) za b ezp ieczon e .................
b) niezabezpieczone 

Udzielone gwaranc. G 954.120'43 
Nieruchomości bankowe, rucho­

mości i s k a r b ie c .....................
O d p i s y ..............................

Inne nieruchomości .................
O d p i s y ..............................

B i l a n s  n a  d z .  31
Guld. gd. Guld. gd.

741.896-92

1.254.45344
2,086.639-36

1,787.808-92

997.16568

155.807-45
462.554-01

337.500-00
386.607-19

10,225 58334 
1,323.559 12 11.549.14246

1,300.00000
50 00000 1,250.00000

245.000-00 
10.000 00 235.000 00

g r u d n i a  1 9 3 1  r .
STAN BIERNY 

Kapitał akcyjny:
Akcje zakładowe . . . 
Akcje uprzywilejowane 

Fundusze:
Fundusz rezerwowy I 
Fundusz rezerwowy II

Podjęcie na pokrycie salda s t 'a t : 
Fundusz rezerw. II G 250.000 00 
Fundusz rezerw. I „ 100.000 00 
W ierzyciele:

1) zobowiązania klienteli w o­
bec tr z e c ic h .....................

2) dobro banków i firm ban­
kowych ..............................

3) rachunkibieżące, wolne od
prowizji i in n e .................

Z łącznej sumy wierzycieli z w y­
jątkiem 1) są płatne:
a) w przeć. 7 dni G 10,342.971 "32
b) do 3 miesięcy „ 6,464.766"40
c) ponad 3 mies. „ 114 290 97

G 16.922 028 6~9
W e k s l e .................
Zobowiązania z tyt. 

udzielonych gwa-
r a n c y j.................G 954.120 43

Dywidenda niepodniesiona 1927
1928
1929
1930

Konto strat i zysków . . . .

Guld. gd.

3,800 00000 
200.000 00

400.000-00
250.000 00
650.000-00

Guld. gd. 

4,000.00000

350.00000 300.000(0

9.352 35 

1,072.076-87

15,849.951-82 16,931.381-04

4.39674

309-39
54000
726-75

1.37000
5.851-51

Z y s K i  i  s t r a t y  n a  d z .  3 1  g r u d n i a  1 9 3 1  r .
WINIEN Guld. gd.

P o d a t k i ....................................................................  108.281-19
Koszty h an d low e...................................................  1.244.478 53
Świadczenia socjalne 
Odpisy na nieruchomości bankowe, rucho­

mości i s k a r b ie c ...............................................
Odpisy na nieruchomości ..............................
Odpisy na papiery w artościow e.................
Specjalna rezerwa na udziały i pretensje . 
Przeniesienie na 1932 r........................................

28.900 93

50.00000
10.00000 
10.726-26

300.000 00 
5.851-51

1,758.238-42

MA 
Pozostałość z 
Odsetki . . 
Prowizje . . 
Podjęcie 
Podjęcie

1930

z funduszu rezerwowego II 
z funduszu rezerwowego I .

21,244.575-43

Guld. gd. 
37.189-32 

650.93748 
720.111-62
250.00000
100.00000

1,758.238-42

Danzig, dn. 31 grudnia 1931 r. Danziger Privat — Actien — Bank 
M arx Drewitz

Zarazem podajemy do wiadomości, że bankier 
P. Carl Fiirstenberg, Berlin, wystąpił z naszej 

Rady Administracyjnej

II OGŁOSZENIE

Ż e g lu g a  P o ls k a , S . A .  w  K r a k o w i e
zwołuje niniejszem

XII ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
na dz. 9 1 pca 1932 r. godz. 12 w Krakowie, Rynek Główny 19, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Zarzą­
du i Rady Nadzorczej za 1931 r. oraz przedstawienie i zatwier­
dzenie b lansu i rachunku strat i zysków za 1931 r. z pow zię­
ciem stosownych uchwał; 2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
i udzielenie absolutorjum; 3) Ustalenie wynagrodzenia dla człon­
ków Komisji Rewizyjnej; 4) Zatwierdzenie dokonanej koopta- 
cji przez Radę Nadzorczą; 5) W ybór członków Komisji Rew i­
zyjnej; 6) W ybór pisma dla ogłoszeń spółki.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem Zebra­
niu z prawem głosu, winni złożyć do Zarządu Spółki akcje lub 
dow ód złożenia ich u notarjusza lub w instytucji kredytowej 
krajowej, przynajmniej na 7 dni przed terminem Walnego Zgro­
madzenia.

Zarząd firmy

„Fabryka Filców Landau i Weile“
S. A.

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 28 l pca 1932 r.
o godz, 16 odbędz e się w lokalu Zarządu firmy

NADZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

z następującym porządkiem dziennym:
1) W ybór przewodniczącego;
2) W ybór jednego członka Zarządu;
3) Sprawa emerytur dla robotników firmy;
4) W olne wnioski PP. Akcjonarjuszów.

»......... '' □ . - s=----
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Poznańsko-Waiszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń
S. A. w Poznaniu

Bilans na dz. 31 grudnia 1931 r,
STAN CZYNNY. —  I. Kasa 3  73.861-65; II. Instytucje kre­

dytowe 3  463.253 79; III. Papiery wartościowe z kuponami 
bieżącemi 3  336.123-11; IV. Nieruchomości 3  2,110.000 00; 
V. Oddziały 3  1,025.477-91; VI. Agenci 3  27.363 35; VII. Za­
kłady Ubezpieczeń 3  1,279.995-96; VIII. Inni 3  145 563-04; 
IX. Ruchomości biurowe 3  105.751 55; X. Inne aktywa 
źL 323.584-70; Razem 3  5,890.975-06.

STAN BIERNY. —  I. Emitowany kapitał akcyjny (akcyj 
sztuk 12.000 po 3  100) 3  1,200.00000; II. Kapitał zapasowy 
3  102.558 42; III. Inne kapitały i fundusze własne Zakładu 
3  135.717-66; IV, Fundusz ubezpieczeniowy 3  621.506-20; 
V. Rezerwa na nieuregulowane szkody na udzał własny 
3  817.411-48; VI. Fundusz na umorzenie wartości nieruchomo­
ści 3  82.472 00; VII. Należności z tytułu zatrzymanej reaseku­
ratorom przez Zakład rezerwy składek źL 865.301-98; VIII. Za­
kłady Ubezpieczeń źL 1,349.528-40; IX. Inni wierzyciele 
źL 556.262-35; X  Niepodniesiona dywidenda przez akcjonarju- 
szów źL 724 59; XI. Nieuiszczone podatki i opłaty 
3  19.092-28; XII. Inne pasywa źL 10.000 00; XIII. Fundusz za­
pomogowy 3  14.281-93; XIV. Nadwyżka bilansowa 
3  116.117 77; Razem źL 5,890.97506.

Rachunek zysków i strat za 1931 r.
ZYSKI. —  I. Zysk w roku sprawozdawczym na rachunku 

ubezpieczeń: 1) od ognia źL 44.207-73, 2) od kradzieży 
źL 25.763-24, 3) od szkód wodociągowych 3  8.008-65, 4) od 
nieszczęśliwych wypadków źL 9.989 90, 5) od odpowiedzialno­
ści źL 32.030-97, 6) od iszkód samochodowych źL 20.425-61,
7) od szkód przewozowych 3  29.890-28; II. Czysty dochód 
z majątku Zakładu źL 112.550 27; Razem źL 282.866-65.

STRATY —  I. Strata z roku poprzedniego źL 42.43255;
II. Straty w roku sprawozdawczym na rachunku ubezpieczeń: 
U od szkód samolotowych źL 3.415-07, 2) pośredn ch 
źt 1.545-99; III. Umorzone należności wątpliwe źL 12.058 00; 
IV. Strata na kursie walut obcych źL 3.492-57; V. Inne odpisy
i straty, nieobjęte poszczególnemi rachunkami: 1) odpisane 
z wartości ruchomości 3  11.750 17, 2) odpisane z wartości nie­
ruchomości 3  21.10000; 3) różnica kursu na papierach war­
tościow ych ^  70.954-53; VI. Nadwyżka b ilan sow a^  116.117-77; 
Razem 3  282.866 65.

Podział nadwyżek bilansowych, osiągniętych -przez Zakład 
w 1931 r.: 1) na kapitał zapasowy ź[ 11.611-78, 2) na dywiden­
dę dla akcjonarjuszów 4% źL 48.000 00, 3) na tantjemę dla Ra­
dy Nadzorczej 2.825-30, 4) na superdywidendę dla akcjo­
narjuszów 2% 3  24.000 00, 5) do przeniesienia na rok następ­
ny źL 29.680-69; Razem źl  116.117-77,

Poznań, dn. 8 czerwca 1932 r.
Rada Nadzorcza: Edward Potworowski, wiceprezes, Zarząd 

Dr. Tadeusz Borne, Arpad Czerwiński, Teodor Prądzyński 
M ieczysław W ieczorek

Rachunek strat i zysków
WINIEN. — Koszty fabryczne *L 103.602-96,

136.694 08; Koszty handlowe 3  183.864-45; 
43.136-39; Przepadłe pretensje 3  2.134-36;
1.874-32; Ogółem ŹL 471 306 56,

MA. —  Zysk brutto 3  468.64022; Siła i elektryczność 3  
1.968-09; Domy mieszkalny ź l  698-25; Ogółem źL 471.306-56,

JUDEF B u d o w la n o - E k s p o r t o w a  S pó łka  A k c y jn a  w  W a r sz a w ie
Bilans na dz. 31 grudnia 1931 r.

STAN CZYNNY.— Kasa źL 33.409-40; N eruchomości ul. G ró­
jecka 3  200.264-53; Nieruchomość Kluszew. —  Dorotów źl. 
652.520-96; Inwentarz —  674.424-51; Budowy różne w toku ŹL
4 098.520-93; Kaucje i wadjum ŹL 632.674-00; Dłużnicy ŹL 
600.884 19; Banki 3  4.020-70; Weksle źL 88.961 18; Sumy prze­
chodnie źt  4.508 00; Udziały i akcje ŹL 11.500 00; Razem ŹL 
7.001.688 40.

STAN BIERNY. —  Kapitał zakładowy źL 500.000 00; Kapitał 
zapasowy ŹL 125 307-80; Kapitał amortyzacyjny źl 177.968-79; 
Akcepty źL 735.734-19; Banki źL 40.28358; W ierzyciele źL 
4,156.332-16; Akcepty za wyd. gwaran. źt 483.174-00; Sumy prze­
chodnie źt 9.90000; Banki za wydane gwaran. 3  149.50000; 
Zyski i straty 3  623.487-88; Razem ŹL 7,001.688-40.

Rachunek zysków i strat za 1931 r.
WINIEN. —  Podatki i opłaty ŹL 75.558-45; Opłaty stemplowe 

źl 6.013-94; Różnice kursowe ŹL 729-58; Poszukiwanie nowych 
robót źL 2.971-28; Koszty handlowe źl  55.679 28; Świadczenia 
społeczne 3  31.425-24; Procenty i prowizje źl 153902-94; Pen­
sje ŹL 109.050 00; Długi wątpliwe 3  65.996-36; Amortyzacja ŹL 
59.823-60; Zysk źl 623.487-88; Razem źL 1.184.638-55.

MA. —  Rozrach. za budowy źl 1,171.936-66; Dostawa podkła­
dów źl 3.604-41; Komorne Grójecka Nr. 80 źL 1.672-91; Komorne 
Klusz. — Dorot. 3  7.424-57; Razem ŹL 1,184.638-55

Zagórska FabryKa Krzeseł i TartaKi, S. A.
Z agórze PomorsKie

Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1931 r.
STAN CZYNNY. —  Kasa źL 4.01813; Dłużnicy źl 79.086-39; 

Weksle źt 48.147-44; Efekty źL 300 00; Towary i materjały ŹL 
238.945-30; Nieruchomości 3  313.777 17; Maszyny i urządzenia 
3  265.028-59; Ogółem źt 949.303 02.

STAN BIERNY. —  Kapitał akcyjny źL 400.000 00; Kapitał 
amortyzacyjny ŹL 234.568-71; Kapitał rezerwowy 3  64.500-00; 
Zyski z lat ubiegłych źt 111.461 -66; W ierzyciele 3  132 225 82; 
Sumy przechodnie 3  5 222-51; Czysty zysk 3  1.324-32; Ogółem
3  949.30302.

R oboc zna 3  
Amortyzacja 3  

Zysk czysty 3

„ C H E M J A " ,  S p .  *  o g r .  o d p .
Bilans za 1931 r.

A K TY W A . —  Kasa 3  2.399-90; Papiery wartościowe 3  
63.400-00; Strata 3  20010; Razem 3  66.00000.

PASYW A. —  Kapitał 3  66.000 00.
liachuneK zysKów i strat

W YDATKI. — Koszty handlowe 3  2.736 10; W pływy: Dywi­
denda od akcyj 3  2.536 00; Strata 3  20010.

Sp. Akc. dla Handlu i Przemysłu

„BERENSTEIN, Z0 N IS  i S-ka“
w Łodzi

Bilans na dz, 31 grudnia 1931 r.
STAN CZYNNY. —  Kasa 3  27.16316; W eksle 3  77.576-44; 

Dłużnicy 3  932.397-06; Towary 3  2.104-75; W yroby własne 3  
143.548-88; Urządzenia b ura i składu 3  13.150-54; Kaucje 3
30 00; Sumy przechodnie 3  3.60000; Dłużnicy wątpliwi ŹL 
1-00; Papiery procentowe 3  99-50; Koszty organizacji 3  3 130-32; 
Surowce 3  187.183-45; Razem 3  1.389.985-10.

STAN BIERNY. —  Kapitał akcyjny 3  510.00000; Kapitał 
zapasowy 3  5 34824; W ierzyc:ele 3  817.330-26; Ka a chorych 
3  1.40170; Fundusz bezrobocia 3  10-40; Zakład Ubezp. Prac. 
Umysłowych 3  549-80; Podatek od wynagrodzenia kom isowe­
go 3  1.111-72; Podatek dochodow y od uposażeń służbowych 
3  427-83; Podatek od wyrobów własnych 3  14.395-49; Podatek 
od obrotu 3  94 90; Zysk za 1929 r. 3  28.735-77; Zysk za 1931 r. 
3  10.578-99; Razem 3  1,389.985-10.

Rachunek strat i zysków za 1931 r.

STRATY. —  Towary 3  1.535-89; Koszty handlowe 
3  75988-97; Pensje 3  120.061-72; Ofiary 3  873-30; Komorne 
3  16.46500; Urządzenie biura i składu 3  72741; Asekuracje 
3  1.067-82; Podatek od wynagrodzenia komisowego 
3  16.341-37; Podatek dochodow y 3  9.865-60; Podatek od w y­
robów własnych 3  28.320-04; Podatek od obrotu 3  125-82; 
Dłużnicy wątpliwi 3  26.519-74; Straty na dłużnkach
3  63.371-94; Koszty organ:zacji 3  1.56516; Zysk za 1931 r. 
3  10.578-99; Razem 3  373.408-77.

ZYSKI. —  W yroby własne źL 131.231-59; Procenty
3  4.238-43; Wynagrodzenie komisowe 3  237.938-75; Razem 
3  373.408 77

XIX



BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY W ŁODZI, S. A.

STAN CZYNNY 
Kasa i sumy do dyspozycji 

w Banku Polskim, P. K. O. 
i w Banku Gosp. Kraj. . . .

Waluty zagraniczne .................
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe . .
b) papiery hipoteczne . . .
c) a k c je ..........................

Banki k r a jo w e ..............................
Banki z a g r a n ic z n e ......................
Weksle zdyskontowane . . . .  
Rachunki bież. (salda debet.):

a) za bezp ieczon e.....................
b) niezabezpieczone . . . .

Pożyczki t e r m in o w e .................
N ieru ch om ości.......................... .
Różne r a c h u n k i ..........................
Straty:

za 1931 r. . . . ^349.941-65 
pozostałość z zy­
sków lat ubiegłych*?-151.14710

Udzielone g w a ra n c je .................
Inkaso ...........................................
Korespondenci za weksle skup. 

w d e p o z y c ie ..............................

Bilans netto na dz. 31 grudnia 1931 r.

Z  Z  STAN BIERNY
Kapitały własne:

a) zakładowy
b) zapasowy . . 

W kłady :
a) terminowe . .
b) a vista . . .

391.106-06
37.808-72

3,500.00000
405.00000 3,905.00000

2.41909
115.372-35
13.789-76

797 720-62 
792.891 69

720.705-05 
66 711 85

131.581-20
20.572-03
36.914-72

4,302.302-35

787.416-90
16.032-21

2,810.00000
331.705-03

198.794-55
9,064.233-77

145.725-02
390.550-86

240.878-85 
9.841 388-50

Rachunki bież. (salda kredyt.) 
Zobowiązania inkasowe . . .
Redyskonto w e k s l i .................
Banki k r a jo w e ..........................
Banki z a g ra n icz n e .................
Różne r a c h u n k i .....................
Procenty na 1932 r..................

Zobowiązania z tytułu udziel.
g w a ra n cy j..................................

Różni za inkaso . . . . . . .
Weksle skup w depozycie . .

RachuneK zysKów

WINIEN Z
Procenty w y p ła c o n e ........................................... 555.768 93
Prowizje w y p ł a c o n e ........................................... 11.250 53
Koszty h a n d low e ...................................................  779.395"44
P o d a t k i ....................................................................  62.397‘73
Odpisy na d łu ż n ik a c h ......................................  83.055'43
Różnice kursowe ............................................... 34.950'11

1,526.818 17

1,590.612-31
323.479 75 
33.07326 

2.839.436-40 
172.995-79 
143.209-32 
38.534 94 
17.89200

145.725 02 
390 550 86 
240.878-85

9.841.388-50

i strat za 1931 r.

M A z
Pozostałość zysków z lat ubiegłych . . . .  151.147‘ 10
Procenty p o b r a n e ...............................................  808.080 37
Prowizje p o b r a n e ............................................... 265.148 05
Dochody z nieruchom ości..................................  102.555"52
Zwrot sum dawniej o d p isa n y ch .....................  1.092"58
S tra ta ......................................................................... 198.794'55

1.526.818 17

SpółKa Przem ysłu  W łóK ienniczego
H E R M A N  F A U S T  i S-ka, S. A . w ŁODZI

Bilans na dz. 31 grudnia 1931 r.
STAN CZYNNY. — Kasa Z  16.843-53; Banki Z  9.868-25; 1 

D ew zy  Z  1.085-78; W eksle Z  69.698 29; Papiery procentowe 
publ. Z  6.727-31; Udziały w Spółdzielniach & 3.60000; Przę­
dza Z  160.735-78; Towary Z  356.412 16; Dłużnicy Z  302.854 57; 
Sumy przechodne Z  136.980*97; Nieruchomości Z  444.826-02; 
Maszyny Z  695.577-66; U rządzene biurowe Z  17.536*68; Za­
przęg Z  2.41000; Strata % 298.079-42; Ogólna suma 
Z  2,523.236 42.

STAN BIERNY. —  Kapitał akcyjny Z  937.500 00; Rezerwa 
podatkowa Z  8.99255; Banki *L 6.312*33; W ierzycele  
H 1,063.436-71; Amortyzacja Z  506.994-83; Ogólna suma 
Z  2,523 236 42.

Rachunek strat i zysków za 1931 r.
WINIEN. —  P ozota łość  & 2 443-47; Rabaty, prowizje 

Z  283 501-46; Pensje Zarządu, pracown:ków  i koszty handlo­
we Z  284.753-73; Podatki i opłaty stemplowe Z  79.557-92; 
Procenty i damno Z  158.723-24; Świadczenia socjalne 
Z  15.789-65; Asekuracja Z  6.765 68; Różnice kursowe 
Z  1.736-73; Amortyzacja Z  21 39970; Straty na dłużnikach 
Z  86.40985; Ogólna suma Z  941.081-43.

MA. —  Zysk na towarach Z  632.289-83; Zwrot sum spisa­
nych na straty Si 9.432 18; Dochody z nieruchomości w Pabja- 
nicach Z  1.280 00; Strata Z  298.079 42; Ogólna suma 
Z  941.081-43.

ZdKłady W yrobów  M etalowych
KONRAD, JARNUSZKIEWICZ i S-ka, S. A.

Bilans na dz. 31 grudnia 1931 r.
STAN CZYNNY. — Nieruchomości Z  1,996 201-54; Maszyny

i urządzena Z  832.386 49; W yroby i materjały Z  1,033.102-60; 
Dłużnicy Z  769.348-56; Kasa i waluty obce 20.873-62; Pap ery 
wartość owe Z  39.777-57; Zaliczenia Z  2.099 15; Weksle źt 
150 571 -76; Sumy przechodnie Z  1.431-66; Majątek w Rosji Z  
100; Depozyty i kaucje członków Zarządu 457.050 00; Różni za 
kaucje Z  219.55000; Strata 1931 r. Z  203.789-72; Razem Z  
5,726.183 67.

STAN BIERNY. —  Kapitał akcyjny Z  2,250.00000; Kapitał 
zapasowy Z  499.408-32; Kap tał amortyzacyjny Z  1,344.516-62; 
Rezerwa specjalna 455.074-27; W ierzyciele Z  472.430-63; Dy­
widenda niepodniesiona *£470 15; Sumy przechodnie Z  15.539-68; 
Depozyty i kaucje członków Zarządu źL 457.050 00; Kaucje Z  
219.55000; Zysk z 1930 r. na podatek dochodow y Z  12.144-00; 
Razem Z  5,726.183 67.

Rachunek zysków i strat
WINIEN. Koszty admin stracyjne i handlowe żT387,367-11; 

Podatki i świadczenia Z  208.38525; Procenty opłacone Z  
30.645 87; Amortyzacja & 122410-57; Różne straty ii 119.12564; 
Razem Z  867.934'44.

MA. —  Zysk na sprzedaży ■» 612.138-69; Procenty otrzymane 
Z  36.282-56; Różne zyski Z  15.723-47; Strata 1931 r. Z  233.789-72; 
Razem Z  867.934 44.
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„POLMIN
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJOW MINERALNYCH
S I E D Z I B A  DY REKCJI :  L W Ó W ,  U L I C A  S Z P I T A L N A  Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W  W A R S Z A W IE
W  DROHOBYCZU —  TELEFON 105 al. Szkolna 2; telefony: 70-84. 114-75. 512-33 i 177-1
Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebcmarkt 7 —  8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polrain A T

OLEJE C Y LIN D R O W E , o d p o w i e d n i e  d o

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. W Y SO K O G A­
TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE d o

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­
WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.
OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­
WE, OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA­
SZYNOWE SMARY DO LIN I KÓL ZĘBATYCH.
SMARY d o  w ó z k ó w  k o p a l n i a n y c h  i  OLEJE 
OSIOWE. — PARAFINĘ, ŚWIECE, W AZE­
LINĘ TECHNICZNĄ —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­

NĄ, LOTNICZĄ SAMOCHODOWĄ I M OTOROW Ą.—
NAFTĘ. RAFINOWANĄ I SILNOPLOMIENNĄ. OLE­
JE GAZOWE. ASFALTY b e z p a r a f i n o w e  i p a r a ­

f i n o w e . SULFOKWASY, KWASY n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W K R A J U :
BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 W ARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 714-75
KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36
LUBLIN, ul. Krak Przedm. 46, tel. 10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, teL 2-08
LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, teł. 6-27, WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-73

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :
BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­
HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 
K OW EL,'KRAKÓW , KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN. LUBARTÓW, LW ÓW , ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 
MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 
RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 
SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, W ARSZAW A, WILNQ, 
WIELUŃ, WIERZBNIK, WOLKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA W OLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y



P A Ń S T W O W Y  
B A N K  R O L N Y

I N S T Y T U C J A  C E N T R A L N A  
WARSZAWA, UL. NOWOGRODZKA 50

ODDZIAŁY: ODDZIAŁ GŁÓWNY W WARSZAWIE — UL. NOWOGRODZKA 50,
ODDZIAŁ WE LWOWIE — UL. PIŁSUDSKIEGO 25, ODDZIAŁ W WILNIE —
UL. WIELKA POHULANK A 24, ODDZIAŁ W POZNANIU — UL. KANTAKA 10,
ODDZIAŁ W GRUDZIĄDZU —  UL. SIENKIEWICZA 18, ODDZIAŁ W KATO­
WICACH—  UL. 3 MA.IA 9, ODDZIAŁ W LUCK'J —  UL. PIŁSUDSKIEGO 15,
ODDZIAŁ W KRAKOWIE—  PLAC SZCZEPAŃSKI 8, ODDZIAŁ W PIŃSKU —  
LOHISZYŃS:<A J8, ODDZIAŁ W LUBLINIE —  UL. KAPUCYŃSKA 1,
ODDZIAŁ W KIELCACH — UL. SIENKIEWICZA 57, AGENTURA W GDYNI.

ADRES TELEGRAFICZNY INSTYTUCJI CENTRALNEJ ’ ( J E N T R O P E B R O L "
A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y  O D D Z I A Ł U  " P  F  B  R  O  L ”

KAPITAŁ ZAKŁADOW Y, CAŁKOWICIE WPŁACONY, S  1 3 0  HILJOHÓW.

P A Ń S T W O W Y  B A N K  R O L N Y
UDZIEIA DŁUGOTERMINOWYCH POŻYCZEK AMORTYZACYJNYCH W  1%  L IS T A C H  
Z A S T A W N Y C H  NA KUPNO GRUNTU I NA INWESTYCJE ROLNE; UDZIELA DŁUGO­
TERMINOWYCH KRFDYTÓW NA W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  M E L J O R A C J E  R O L N E  
W 1%  OBLIGACJACH ME1.JORACYJUYCH ; UDZIELA DROBNYM I ŚREDNIM GOSPODARSTWOM 
ROLNYM KRÓTKOTERMINOWYCH KREDYTÓW O P R O T O W Y C H  ZA  POŚREDNICTWEM 
SPÓLDZ1ELNI I SAMORZĄDOWYCH K A S  P O Ż Y C Z K O W O -  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y C H ; 
DOSTARCZA DROBNYM I ŚREDNIM GOSPODARSTWOM ROLNYM KREDYTU TOWAROWEGO 
W  NAWOZACH SZTUCZNYCH ZA  POŚREDNICTWEM SPÓŁDZIELNI I KAS SAMORZĄDOWYCH 
NA DOGODNYCH WARUNKACH KREDYTOWYCH; KUPUJE MAJĄTKI ZIEMSKIE NA PARCE­
LACJĘ I PODEJMUJE SIĘ PARCELACJI KOMISOWEJ; PRZYJMUJE WKŁADY: Z 3 MIESIĘCZN. 
TERMINEM WYPOWIFD7ENIA ZA OPROCENTOWANIEM ROCZNEM W  WYSOKOŚCI 6  OD 
STA, Z 1 JEDNOMIESIĘCZN. TERMINEM WYPOWIEDZENIA ZA OPROCENTOWANIEM 
ROCZNEM 5 OD STA, NA KAŻDE ŻĄDANIE ZA  OPROCENTOWANIEM ROCZNEM 4 OD STA. 
ORAZ NA KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE ZA  OPROCENTOWANIEM 6  OD STA ROCZNIE.

1% LISTY ZASTAWNE PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO SĄ ZABEZPIECZONE HIPOTEKAMI 
GOSPODARSTW WIEJSKICH, CAŁYM MAJĄTKIEM PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO, ORAZ 
GWARANCJĄ SKARBU PAŃSTWA. MAJĄ ONE WSZELKIE PRAWA PAPIERÓW PUPILARNYCH
I PRZYJMOWANE SĄ PRZEZ SKARB PAŃSTWA NA KAUCJE I WADJA, ORAZ NA POCZET 
PODATKU MAJĄTKOWEGO OD WSZYSTKICH PŁATNIKÓW TEGO PODATKU. 1% OBLIGACJE 
MELJORACYJNE PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO OPIEWAJĄ NA ZŁOTE W ZLOCIE, ORAZ NA 
RÓWNOWARTOŚĆ TYCHŻE W DOLARACH STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ; PO­
SIADAJĄ GWARANCJĘ SKARBU PAŃSTWA, ORAZ BEZPIECZEŃSTWO PUPILARNE; PRZYJMOWANE 
SĄ PRZEZ SKARB PAŃSTWA NA KAUCJE I WADJA; WOLNE SĄ OD PODATKU OD KAPITAŁÓW I RENT.


